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A N D R Z E J KOŹNIEW SKI -  Warszawa

WPŁYW BEZROBOCIA NA UBEZPIECZENIE EMERYTALNE 
W UJĘCIU AKTUARIALNYM

(Referat zgłoszony na XI M iędzynarodowy Kongres Aktuariuszy) 

(Dokończenie).Przystępując do prac nad bilansem ubezpie- czeniowo-technicznym ubezpieczenia emerytal- nego rozpatrujemy osobno obciążenia spowodo- wane rentami płynnymi a osobno spowodowane rentami, które będą przyznane dopiero w przy- szłości. Wartość tych ostatnich obciążeń może- my ustalać nie uwzględniając osobno uprawnień nabytych do dnia bilansowego i dodatkowych uprawnień, które ubezpieczeni nabędą jeszcze po dniu bilansowym lub też przeciwnie, możemy to rozróżnienie wprowadzić. Poza tym w bilansie możemy, zależnie od celu, który sobie stawiamy, ograniczyć się do ubezpieczonych, którzy ubez- pieczenie rozpoczęli przed dniem bilansowym lub też rozważać również (częstokroć osobno, o ile obrana metoda bilansowa na to pozwala) i przyszłe generacje ubezpieczonych. O ile kalku- lacje dotyczące portfelu rent płynnych w dniu bilansowym nie nastręczają z punktu widzenia teoretycznego na ogół większych trudności, to określenie wartości przyszłych zobowiązań, a więc mających dopiero zapaść rent, wymaga — obok przeprowadzenia odpowiednich badań sta- tystycznych, zawsze w takich wypadkach ko- niecznych, — poczynienia wielu specjalnych za- łożeń i zbudowania całego schematu, który mógł- by się stać podstawą obliczeń aktuarialnych.Ju ż samo stwierdzenie na wstępie, z jaką liczbą osób pod ryzykiem mamy do czynienia w dniu bilansowym — jaka jest liczba osób czyn- nych, a jaka liczba osób istotnie zachowuje

uprawnienia i jakie są nabyte przez te grupy osób uprawnienia — wymaga specjalnych docie- kań. Zatem już sam punkt początkowy jest w bilansie trudny do oznaczenia. Jeszcze trudniej- sze jest poczynienie odpowiednich założeń na przyszłość, n. p.: założeń określających przyszły rozwój liczby ubezpieczonych, założeń ustalają- cych przyszłe rozkłady w/g wieku, a już bardzo trudno jest wyznaczyć przebieg ubezpieczenia, gdy chce się oprzeć przewidywania na liczbie osób nowowstępujących i opuszczających ubez- pieczenie. Dużą również trudność sprawia usta- lenie w jaki sposób ubezpieczeni nabywać będą uprawnienia do świadczeń. Wiadomo przecież, że z różnych powodów, a przeważnie wskutek okresów bezrobocia przeważna liczba ubezpie- czonych nic podlega w sposób ciągły ubezpie- czeniu. Podobnie trudno jest przewidzieć liczby osób, które w przyszłości znajdować się będą pod ryzykiem. W wielu bowiem systemach ubez- pieczeń emerytalnych okres niezawinionego bez- robocia jest obok zazwyczaj dość krótkiego okre- su bezwzględnego zachowania uprawnień, — okresem, w którym ubezpieczony zachowuje uprawnienia bądź to bez ograniczenia czasu, bądź też do pewnego określonego terminu po ustaniu obowiązku ubezpieczenia. W  konsekwen- cji liczba osób znajdujących się pod ryzykiem przewyższa w pewnych okresach bardzo znacz- nie liczbę ubezpieczonych czynnych. I tak np. w bilansie technicznym ubezpieczenia emerytalne-
473



go pracowników umysłowych sporządzonym na dz. 31∕XII.1932 r., przyjęto liczbę 250.000 ubez- pieczonych czynnych i liczbę 90.000 zachowują- cych uprawnienia. Liczebności tej ostatniej grupy nie dało się określić z wystarczającą ści- słością z powodu braku odpowiedniej ewidencji.Podział uprawnionych do świadczeń na ubez- pieczonych czynnych i zachowujących uprawnie- nia nie ma charakteru stałego, coraz to inne jed- nostki znajdują się w tych grupach. Grupy ubez- pieczonych czynnych i zachowujących uprawnie- nia mieszają się wzajemnie w czasie trwania ubezpieczenia i w konsekwencji mało jest takich ubezpieczonych, ktćrzyby opłacali składki bez przerwy. Przeważna część ubezpieczonych po- siada przerwy w pracy, a między osobami zacho- wującymi uprawnienia znajdują się osoby, m ają- ce za sobą długi okres ubezpieczenia i tylko przejściowo wliczone do tej grupy.Aktuariusz przystępujący do sporządzenia bilansu ubezpieczeniowo - technicznego prawie zawsze napotyka wskazane wyżej trudności i m. in. zmuszony jest uwzględnić fakt przerywanego zatrudnienia osób ubezpieczonych, tak, aby wy- niki, obliczeń nie doprowadzały do błędnych wniosków. Poniżej chcieliśmy naszkicować myśl przewodnią pewnego postępowania, jakie zasto- sowano zarówno przy sporządzaniu bilansu ubezpieczeniowo - technicznego ubezpieczenia emerytalnego pracowników umysłowych w Polsce jak i bilansu pensyjnego ubezpie- czenia górników na Górnym Śląsku. M i- mo, iż ze względu na charakter grupy ubez- pieczonych bilans pierwszy sporządzono w oparciu się o przewidywanie stałej liczby ubez- pieczonych i ich stałego rozkładu w/g wieku, (metoda Kaana - Czubera) a drugi w oparciu się o założenia określające grupy nowo-wstępu- jących do ubezpieczenia (metoda Schartlina) — zastosowano właściwie dla uwzględnienia przepi- sów o zachowaniu uprawnień i dla uwzględnie- nia nieciągłości zatrudnieniu tą samą metodę. Metodę tę postaramy się w ogólnych zarysach scharakteryzować.W  zasadzie stosowana metoda polega na za- łożeniu utrzymania na stałe zaobserwowanego w dniu bilansowym podziału osób znajdujących się pod ryzykiem na grupę ubezpieczonych czynnych i na grupę osób zachowujących upraw- nienia. Przyjm uje się, że osoby zachowujące uprawnienia nie będą przechodzić do grupy osób czynnych, jak również, że ubezpieczeni czynni nie będą posiadali po dniu bilansowym przerw w ubezpieczeniu, t. j. że będą oni ubez- pieczeni w sposób ciągły aż do chwili otrzyma- nia świadczeń albo do czasu opuszczenia ubez- pieczenia na stałe, jeżeli schemat aktuarialny takie storna przewiduje bezpośrednio lub też, jeżeli ich istnienie wynika z przyjętych na przy- szłość rozkładów w/g wieku. Tak więc przyj- muje się, że po dniu bilansowym ubezpieczeni czynni raz tylko będą wstępować do ubezpiecze- nia (jeżeli nie byli ujęci już w dniu bilansowym jako ubezpieczeni czynni) i tylko raz występo- wać z ubezpieczenia.

Z powyżej wymienionych założeń wynika, że wszystkie nowonabywane po dniu bilansowym uprawnienia przypisuje się grupie osób czyn- nych, naturalnie w ten sposób, by było to zgodne z innymi założeniami dotyczącymi ruchu ubez- pieczonych czy też rozkładu w/g wieku.Oczywiście, że schemat zbudowany na takich przesłankach nie odpowiada rzeczywistemu ru- chowi ubezpieczonych i zaliczaniu ich uprawnień, gdyż wiadomo, że wstępowanie do ubezpiecze- nia odbywa się również w wieku starszym, że opuszczenie ubezpieczenia miewa miejsce w la- tach młodszych, a wszyscy ubezpieczeni posia- dają przerwy w pracy.Za punkt wyjścia dla zastosowania powyż- szego schematu obiera się dzień bilansowy. Dla ubezpieczonych czynnych ustala się na dzień bi- lansowy wysokość uprawnień i następnie po- większa się te uprawnienia z roku na rok zgod- nie z założeniem ciągłości ubezpieczenia. P rzyj- muje się, że nie będą posiadać przerw w ubez- pieczeniu również ci, którzy do ubezpieczenia wstąpią po dniu bilansowym. Dla zachowujących uprawnienia, uprawnienia nabyte do dnia bilan- su zamraża się i oblicza się obciążenie dla tej grupy osób, bądź przyjmuje, że ubytek z niej odbywa się jedynie wskutek wypadku losowego albo dożycia wieku starczego, bądź też przewi- duje się jeszcze inny rodzaj ubytku, jak np. przejście do innego systemu ubezpieczenia.Dla grupy osób, które zaczęły zachowywać uprawnienie po dniu bilansowym wskutek wy- stąpienia z grupy osób czynnych (jeżeli sche- mat aktuarialny takie storna przewiduje) uwzględnia się ryzyka jedynie w okresie bez- względnego zachowania uprawnień nie przedłu- żając tego okresu na skutek ewentualnego bez- robocia, a wysokość uprawnień ustała się na chwilę opuszczenia ubezpieczenia przez czynne- go ubezpieczonego. Takie ujęcie tej grupy osób jest konsekwencją innych założeń.Naturalnie, wszystkie powyższe założenia o zachowujących uprawnienia są zupełnie sztucz- ne, podobnie jak założenia dotyczące grupy osób czynnych. O  ile jednak założenia o grupie osób czynnych są choć w przybliżeniu zgodne z prze- biegiem rzeczywistym (zwłaszcza w okresach dobrej koniunktury) o tyle sztuczność założeń o zachowujących uprawnienia jest oczywista.W  całej konstrukcji przestrzegano zasady, aby rachunek aktuarialny uwzględniał w łącz- nym wyniku nabyte i nabywane uprawnienia osób istotnie znajdujących się pod ryzykiem, biorąc naturalnie pod uwagę różnice wynikające z wieku i momentu wstąpienia do ubezpieczenia nie zwracając natomiast uwagi na rzeczywisty rozkład nabywanych po dniu bilansu uprawnień między czynnych i zachowujących uprawnienia. Naszkicowano tutaj najcharakterystyczniejsze jedynie momenty stosowanej metody. W  każdym poszczególnym badaniu aktuarialnym użycie tej metody wymaga jej właściwego zastosowania w zależności od konstrukji badanego ubezpiecze-
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nia emerytalnego, a w szczególności od konstruk- cji systemu świadczeń.Przed zastosowaniem każdego schematu ma- tematycznego należy właściwie sprawdzić bądź na drodze teoretycznej bądź też przez robienie odpowiedniej próby praktycznej, czy wyniki o- trzymane przy stosowaniu schematu okażą się dostatecznie dokładne. Próbę taką (biorąc je- dynie pod uwagę świadczenia inwalidzkie dla mężczyzn) przeprowadzono przed zastosowa- niem opisanego wyżej schematu do pierwszego bilansu ubezpieczeniowo-technicznego ubezpie- czenia emerytalnego pracowników umysłowych w Polsce. W  tym celu zbudowano dwa schematy, w schemacie A  potraktowano ubezpieczonych czynnych i zachowujących uprawnienia jako grupy łączne, zgodnie z opisaną powyżej meto- dą. Natomiast schemat B skonstruowano, trak- tując obie grupy łącznie, jako grupę jednorod- ną. W  schemacie B przyjęto, że liczba zachowu- jących uprawnienia będzie stale taka sama, jak wykazana w dniu bilansu, przy czym liczby ubezpieczonych czynnych przewidziano oczywi- ście identyczne w obu schematach.Wobec tego, że grupę osób pod ryzykiem po- traktowano jako jednorodną, obliczono przecięt- ne nabyte uprawnienia dla tej grupy osób w dniu bilansu (naturalnie w zależności od wieku), wychodząc z danych dla grupy ubezpieczonych czynnych i dla grupy zachowujących uprawnie- nia. Założono dalej, że wszystkie osoby pod ry- zykiem uprawnienia w przyszłości będą naby- wać tylko przez część roku, odpowiadającą sto- sunkowi liczby ubezpieczonych czynnych do ogółu osób pod ryzykiem. Wysokość nabytych uprawnień okazała się w schemacie B mniejsza niż w schemacie A . Schemat A  przewidywał najwyższe uprawnienia możliwe przy przyjętym rozkładzie wieku osób czynnych. Natomiast schemat B podaje przeciętne uprawnienia dla wszystkich osób pod ryzykiem.Dla zilustrowania omawianej różnicy sche- matu A  i B przedstawia się w zestawieniu 6 przeciętne liczby lat zaliczonych do ubezpiecze- nia obliczone dla obu schematów. Liczby sche- matu B podane są w nawiasach.
Zestawienie 6. Przeciętna liczba lat przebytych 
w ubezpieczeniu w schem acie H i B (mężczyźni)

'  w iek
W iek
w dniu bilansu

20 30 40 50 60

20 2(2) 8(6) 18(14) 28(22) 38(29)
30 4(4) 14(12) 24(19) 34(27)
40 6(5) 16(13) 26(21)
50 7(6) 17(14)
60 8(7)Obciążenie obliczone przy schemacie B było o 4,8% wyższe niż obciążenie obliczone przy schemacie A . Należy podnieść, że również sche- mat B nie odtwarza rzeczywistego przebiegu ubezpieczenia. Wiadomo bowiem, że rzeczywi- sty rozdział lat zaliczenia między ubezpieczo-

nych obu grup odpowiada jakiemuś schematowi, który leży pomiędzy owymi schematami skraj- nymi, ponieważ ubezpieczeni czynni posiadają przeciętnie więcej lat zaliczonych niż osoby za- chowywujące uprawnienia.Dlatego też otrzymane odchylenie 4,8% jest tylko oszacowaniem godnym odchylenia istotne- go- Wynik porównania schematów A  i B na pró- bie częściowej można było uważać za zadawa- lający, tembardziej, że i inne elementy bilansu nie były określone z większą dokładnością.Otrzymany w bilansie wynik nie stwierdza naturalnie, że w innych systemach ubezpieczenia emerytalnego o odmiennej konstrukcji świad- czeń można także stosować schemat A . Możność zastosowania tego schematu zależy bowiem w dużej mierze od konstrukcji świadczeń. I tak np. nietrudno spostrzec, że przy systemie renty stałej, niezależnej od wieku, ani od przebytych lat w ubezpieczeniu, stosowanie schematu A  do- prowadziłoby do większych odchyleń, ale też w tym wypadku stosowanie tego schematu jest zupełnie zbyteczne, bo łatwiej jest obliczyć ob- ciążenia w inny sposób.Jeżeliby natomiast wysokość świadczeń była ściśle proporcjonalnie zależna od okresu, prze- bytego w ubezpieczeniu, wyniki bilansowe, otrzy- mane w schemacie A  i B byłyby identyczne, 
Różnice rezultatów mogą być spowodowane istnieniem okresu karencji, rozróżnieniem świad- czeń jednorazowych i rentowych, nierównomier- nym rozrostem wysokości świadczeń, a w szcze- gólności istnieniem kwoty podstawowej rent. Z tych samych powodów, jeżeli nawet przy sto- sowaniu schematu A , wynik ogólny dostatecznie ściśle podaje obciążenie, to otrzymane wyniki mogą nie dawać dobrego obrazu podziału obcią- żeń na spowodowane kwotami podstawowymi rent i kwotami zmiennymi. Również naturalnie podział obciążeń przypisanych ubezpieczonym czynnym i zachowującym uprawnienia ma jedy- nie znaczenie formalne. Zresztą i na innej dro- dze podziału tego otrzymać właściwie nie moż- na. Jednakże mimo wyżej wymienionych nie- zgodności, gdy przekonano się, że istnieje nie- wielka rozpiętość ostatecznych wyników bilansu, otrzymanych przy stosowaniu schematu A  i sche- matu B, zastosowano schemat A , gdyż istniały niewątpliwe korzyści stosowania tej metody. Przede wszystkim można było pominąć określa- nia przyszłej gęstości zatrudnienia i przewidy- wania, jak liczną będzie w kolejnych latach po- bilansowych grupa zachowująca uprawnienia i jaki będzie jej rozkład według wieku. W szyst- kie te wielkości są bardzo zmienne w czasie i zależą w dużej mierze od stanu rynku pracy, od rozmiarów i długotrwałości bezrobocia.Drugą korzyścią stosowania schematu A  jest możność zachowania używanych powszechnie metod bilansowych, które w zasadzie nie prze- widywały uwzględniania gęstości zatrudnienia i istnienia grupy zachowujących uprawnienia, a to ze względu na fakt, że bezrobocie nie wystę-
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powało jako zjawisko masowe w okresie two- rzenia tych metod. Schemat A  przewiduje jedy- nie pewne dodatkowe obliczenia dla grupy za- chowującej uprawnienia w dniu bilansu, nie- zmieniając właściwie metod bilansowych w od- niesieniu do ubezpieczonych czynnych. Poza tym prostota konstrukcji schematu A  powoduje rów- nież ułatwienia rachunkowe.Nasze sprawozdanie z przeprowadzonych prac aktuariałnych nad ubezpieczeniami eme- rytalnymi w Polsce, w których uwzględnione było zjawisko bezrobocia — nie byłoby całko- wite gdybyśmy nie wspomnieli, że w uzasadnie- niu technicznym ubezpieczenia emerytalnego ro- botników w Polsce, stosowano właściwie sche- mat bilansowy B, a to dlatego, że przed wpro- wadzeniem w życie ustawy nie istnieje jeszcze w zasadzie ani grupa ubezpieczonych czynnych.

ani grupa zachowujących uprawnienia. W oma- wianym uzasadnieniu założono, że ubezpieczeni będą podlegać ubezpieczeniu obowiązkowemu jedynie 40 tygodni w roku, będąc pod ryzykiem 52 tygodnie. Spowodowało to, że lata zaliczone do ubezpieczenia wynosiły jedynie 40/52 okresu kalendarzowego. Otrzymano z obliczeń składkę dla wszystkich osób będących pod ryzykiem podniesioną o 52/40 gdyż składki miały być oczy- wiście opłacone jedynie przez ubezpieczonych czynnych. Bardziej precyzyjnych założeń po- czynić się nie dało. Założenia te nie kry ją jed- nak większego niebezpieczeństwa finansowego, gdyż np. zwiększenie się uprawnień w stosunku do przewidywanych z powodu większej gęsto- ści zatrudnienia, powodować będzie, że dochody ze składek okażą się również większe niż prze- widywano.
F R A N C ISZE K  K L A S  — Warszawa

WYMIAR ŚWIADCZEŃ W UBEZPIECZENIU 
EMERYTALNYM ROBOTNIKÓW

System wymiaru rent w ubezpieczeniu eme- rytalnym robotników, ustalony ustawą o ubez- pieczeniu społecznym, spotyka się z zarzutem, że jest zbyt skomplikowanym i, że jego stosowa- nie będzie połączone z dużym nakładem pracy, co wydatnie podniesie koszty administracyjne, związane z przyznawaniem świadczeń. Stawiane też bywa pytanie, czy racjonalnym jest stoso- wanie przy wymiarze niskich z konieczności rent robotniczych systemu wymagającego do- kładnego ewidencjonowania indywidualnych za- robków ubezpieczonych przez cały okres ubez- pieczenia i zawierającego skomplikowaną kon- strukcję ustalania rent.Wobec zastrzeżeń, z jakimi spotyka się obec- ny system wymiaru rent robotniczych, wydaje się wskazanym rozważenie — mimo nie wypró- bowania jeszcze tego systemu w praktyce — je- go racjonalności i celowości oraz — możliwości zastosowania innego systemu. Z tą kwestią wią- że się uregulowana specjalnymi przepisami spra- wa wymiaru rent dla osób, mających okresy ubezpieczenia, przebyte na podstawie niemiec- kiej ordynacji ubezpieczeniowej z roku 1911 lub austriackiej ustawy o kasach brackich z r. 1889, oraz okresy ubezpieczenia, przebyte na podsta- wie ustawy o ubezpieczeniu społecznym.W  związku z wątpliwościami i trudnościami, wyłaniającymi się na tle wykonywania art, 166 ustawy o ubezpieczeniu społecznym, wydaje się wskazanym rozważenie również i sprawy wy- miaru jednorazowych zapomóg pośmiertnych.

a) W ymiar rent dla osób, mających okresy 
ubezpieczenia, przebyte wyłącznie na podstawie 

ustawy o ubezpieczeniu społecznym.Przewidziana art. 156 ustawy o ubezpiecze- niu społecznym renta inwalidzka składa się z dwóch części: kwoty zasadniczej i kwoty indy- widualnej. Kwota zasadnicza, którą corocznie ma ustalać Rada Ministrów na wniosek Ministra Opieki Społecznej, jest jednolita dla tych wszystkich rencistów, którym w danym roku przyznano renty. Ta część renty jest więc nieza- leżna od indywidualnego zarobku ubezpieczone- go. Natomiast kwotę indywidualną ustala się na podstawie indywidualnego przeciętnego mie- sięcznego' zarobku ubezpieczonego za cały czas ubezpieczenia, przy czym przewidziany jest jej wzrost przy dłuższych okresach ubezpieczenia. Kwota indywidualna wynosi: dla osób, które przebyły w ubezpieczeniu nie więcej niż 416 ty- godni składkowych (8 pełnych lat składko- wania) — 10% przeciętnego zarobku miesięczne- go; po przebyciu 416 tygodni kwota indywidual- na wzrasta za każde następne 52 tygodnie skład- kowe o ½ % przeciętnego zarobku miesięcznego aż do osiągnięcia 832 tygodni składkowych, (16 lat) po czym wzrost tej kwoty za każde następne 52 tygodnie wynosi 1 % aż do osiągnięcia 1248 tygodni (24 lat), wreszcie po osiągnięciu 1248 ty- godni wzrost kwoty indywidualnej wynosi 1½% przeciętnego miesięcznego zarobku za każde dalsze 52 tygodnie składkowe i dochodzi po przebyciu 1872 tygodni (36 lat) do 40% prze- ciętnego zarobku miesięcznego; wówczas wzrost476



kwoty indywidualnej usta je. Tygodni składko- wych do 26 włącznie, pozostałych po podziele- niu ogólnej ilości tygodni składkowych przez 52, nie uwzględnia się przy wymiarze kwoty in- dywidualnej, natomiast pozostałość, przekra- czającą 26 tygodni, liczy się za 52 tygodnie.W  celu ustalenia wysokości renty inwalidz- kiej należy przy tej konstrukcji wymiaru:a) ustalić na podstawie kart przebiegu ubezpie- czenia ogólną ilość zaliczonych do ubezpiecze- nia tygodni składkowych, b) ustalić sumę zarob- ków tygodniowych za cały okres ubezpieczenia, c) wyprowadzić przeciętny zarobek tygodniowy, dzieląc sumę zarobków przez liczbę tygodni składkowych, d) wyprowadzić przeciętny zaro- bek miesięczny przez pomnożenie zarobku ty- godniowego przez 4⅛, e) ustalić procentową wysokość kwoty indywidualnej, biorąc pod uwa- gę jej wzrost (który trzeba będzie uwzględniać przy okresach ubezpieczenia, przekraczających 8 lat), f) obliczyć kwotę indywidualną w złotych,g) ustalić rentę przez zsumowanie kwoty zasad- niczej, kwoty indywidualnej, i ewentualnej do- płaty, przewidzianej w art. 165 przysługującej przy przeciętnych zarobkach tygodniowych, nie przekraczających 36 zł. tygodniowo, wreszcieh) ustalić ewentualnie dodatki na dzieci (art. 157).Ustalenie renty wymaga więc w tym systemie przeprowadzenia szeregu skrupulatnych obli- czeń, co oczywiście będzie wydatnie zwiększać prace przy załatwianiu spraw rentowych.Stawiany obecnemu systemowi wymiaru rent zarzut, że jest on systemem kosztownym, wyda- je się najzupełniej uzasadniony, gdy zważyć, że poza kosztami przyznawania świadczeń, wynika- jącymi z samej techniki obliczania rent, wchodzą jeszcze w rachubę w daleko większej mierze koszty, związane z prowadzeniem t. zw. przebie- gów ubezpieczenia, to jest koszty ustalania i
38,4% ren t byłoby wymierzonych 
32,1%
16,5%
7.2%
5,8%Ja k  z powyższego wynika dla 87 % rent podstawę wymiaru stanowiłyby przeciętne za- robki tygodniowe od 6 zł. do 36 zł. a różnice w miesięcznych wysokościach tych rent nie prze- kraczałyby 10 zł. Dla 70,5% różnice te nie przekraczałyby 5,80 zł.W yda je się, że przy tej rozpiętości rent obecny system ich wymiaru od przeciętnych za- robków z całego okresu ubezpieczenia nie ma dostatecznego uzasadnienia. Wprawdzie na zwiększenie rozpiętości w skali rent robotni- czych miałyby w przyszłości wpływ wzrosty rentowe przy dłuższych okresach ubezpieczenia (wzrosty kwoty indywidualnej), lecz 1) wzrosty rentowe nie będą jeszcze przez szereg lat w ogó- le wchodzić w rachubę przy wymiarze rent, 2) miałyby one wydatniejszy wpływ na wysokość rent dopiero przy okresach ubezpieczenia powy- żej 16 lat, gdyż początkowo wzrost kwoty indy-

ewidenc jonowania indywidualnych zarobków ubezpieczonych za cały okres ubezpieczenia. Jeżeli wziąć przy tym pod uwagę, że przy nis- kich wymiarach kwot indywidualnych rent, przy jednolitym dla wszystkich rencistów wymiarze t. zw. kwoty zasadniczej, oraz przy ustalonej w art. 165 ustawy konstrukcji dopłat do rent (niż- sze dopłaty w miarę wyższych zarobków prze- ciętnych, brak dopłat przy zarobkach powyżej określonej granicy), znaczniejszych różnic w skali rent robotniczych nie będzie i, że dopiero wzrosty rentowe (wzrosty kwoty indywidualnej) przy dłuższych okresach ubezpieczenia miałyby wydatniejszy wpływ na rozpiętość wysokości tych rent, to istotnie nasuwają się poważne wąt- pliwości, czy jest racjonalnym stosowanie w za- kresie wymiaru rent robotniczych tak skompliko- wanego i kosztownego systemu, jakim jest sy- stem, przewidziany w ustawie o ubezpieczeniu społecznym.Zobaczmy, jakie przy obecnym systemie wy- miaru rent mogą być różnice w wysokości rent ze względu na różnice w zarobkach, a więc nie biorąc w rachubę wzrostów rentowych, zależ- nych od długości okresu ubezpieczenia.Rozkład ubezpieczonych w/g przeciętnych zarobków tygodniowych, policzalnych w 1934 r. do ubezpieczenia emerytalnego robotników, przedstawia się następująco:
Na 100 ubezpieczonych posiada przeciętny policzalny 

do ubezpieczenia zarobek tygodniowy:
___6 z ł | 12 zł ! 24 zł i 36 zł | 48—72 zł

38,4 | 32,1 I 16,5 ! 7,2 5,8Skala przeciętnych zarobków, wg których będą obliczane renty, będzie prawdopodobnie mocno zbliżona do podanej skali zarobków, po- liczalnych do ubezpieczenia, a w takim razie wysokość rent, przyjmując za kwotę zasadniczą 15 zł., przedstawiałaby się następująco:
w ysokości; od '  21,60 zł do 24,20

.. 24,20 zl .  27,40
„ „ 27,40 zł „ 31,60

„ 31,60 zł „ 35,80
„ ., 35,80 zł ,, .‘,46,20*widualnej jest nieznaczny (przy 8 latach ubez- pieczenia kwota indyw. wynosi 10%, przy 16 latach — 14% przeciętnego miesięcznego zarob- ku), wreszcie 3) wzrosty rentowe mogą być sto- sowane i przy innym systemie wymiaru rent.Konstrukcja wymiaru świadczeń powinna być możliwie prosta i jasna, tak, aby koszty admini- stracyjne, związane z przyznawaniem świadczeń były jak najniższe i aby sami ubezpieczeni mo- gli orientować się w przysługujących im upraw- nieniach. Skomplikowany system świadczeń jest zawsze źródłem wielu bezpodstawnych reklama- cyj i pretensyj do instytucyj ubezpieczeniowych, gdyż zainteresowany, nie orientując się w wy- miarze świadczeń skłonny jest — zwłaszcza gdy otrzymuje niskie świadczenie — do podejrzeń, że został przez instytucję ubezpieczeniową po-
**) R enty przy najwyższym policzalnym  zarobku ty - 

godniowym 72 zł.
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krzywdzony. Podawanie w orzeczeniach o przy- znaniu świadczenia sposobu jego obliczenia, jak tego wymaga odpowiedni przepis ustawy, nie pizyczyni się do usunięcia tych podejrzeń i pre- tensyj do instytucji ubezpieczeniowej, gdyż bez znajomości całej konstrukcji wymiaru świad- czeń zainteresowany nie rozumie obliczenia renty.Najprostszym byłby system rent jednolitych bez względu na długość okresu ubezpieczenia i wysokość indywidualnych zarobków ubezpie- czonych. Ten jednak system odbiegałby całko- wicie od obecnej konstrukcji, przewidującej wzrosty rent przy dłuższych okresach ubezpie- czenia i różniczkującej wymiar rent zależnie od indywidualnych zarobków ubezpieczonych, a tym samym pośrednio i od opłaconych składek.Uniezależnienie wymiaru rent robotniczych od indywidualnych zarobków ubezpieczonych miałoby uzasadnienie nie tylko z uwagi na sto- sunkowo małą rozpiętość w skali tych rent, lecz nadto i ze względów społecznych. W dzi- siejszych bowiem warunkach możliwości zarob- kowe są często zupełnie niezależne od woli pra- cownika, jego chęci i uzdolnienia do pracy. Przyznawanie w jednakowej wysokości rent osobom, mającym jednakowe okresy ubezpie- czenia, byłoby w pewnej mierze naprawieniem pokrzywdzenia tych, którzy w okresie zdolno- ści do zarobkowania nie mieli szczęścia znaleźć lepiej wynagradzanej pracy. Przekreślenie na- tomiast drugiej zasady, na której opiera się obecna konstrukcja wymiaru rent, mianowicie zasady wzrostów rentowych, zależnych od cza- su pozostawania w ubezpieczeniu, nasuwałoby poważne zastrzeżenia. W ydaje się słuszne by ci, którzy prze dłuższy czas opłacali składki mieli wyższe świadczenia. Za utrzymaniem wzrostów rentowych przemawia jeden jeszcze względ istotny, a mianowicie ten, że są one dla ubezpieczonych bodźcem do pozostawania w pracy dla zapewnienia sobie wyższego wymiaru świadczeń przez osiągnięcie dłuższego okresu ubezpieczenia. Należałoby jednak ustalić wzro- sty rentowe jednostajne zależne tylko od okre- sów ubezpieczenia, nie wiążąc ich — jak w obecnym systemie — z indywidualnymi zarob- kami ubezpieczonych. Przy takiej konstrukcji wzrostów rentowych mogłyby wchodzić w ra- chubę następujące systemy wymiaru rent:1) wymiar rent w zależności od okresów ubezpieczenia, z tym że wymiary byłyby jedna- kowe dla pewnych przedziałów okresów ubez- pieczenia ;2) system, w którym renta składałaby się z jednolitej kwoty zasadniczej i kwoty wzrostu, która byłaby ustalona w równej wysokości za każdy rok ubezpieczenia (np. 1 zł. za rok);3) wymiar rent w zależności od wieku u- bezpieczonego w chwili ustania ubezpieczenia, z tym, że dla ubezpieczonych w starszym wie- ku renty byłyby wyższe.Ostatni system opierałby się na założeniu, że osoby, występujące z ubezpieczenia w wie- ku starszym, m ają na ogół dłuższe okresy ubez-

pieczenia. Wzrosty rentowe byłyby więc i w tym systemie pośrednio związane z długością okresu ubezpieczenia. Lecz to założenie nie za- wsze odpowiadałoby rzeczywistości, a wówczas powstawałyby takie sytuacje, że ubezpieczeni, mający krótsze okresy ubezpieczenia, otrzymy- waliby wyższe renty od ubezpieczonych z dłuż- szymi okresami ubezpieczenia, lecz będących w •młodszym wieku. System wymiaru rent w za- leżności od wieku ubezpieczonego w chwili usta- nia ubezpieczenia prowadziłby zatem do nie- równomiernego traktowania ubezpieczonych w zakresie wymiaru świadczeń. Poza tym należa- łoby przy tym systemie liczyć się z możliwością spekulacji na ubezpieczeniu, mianowicie obej- mowania przez ubezpieczonych po dłuższej przerwie od ustania ubezpieczenia krótkotrwa- łych zatrudnień tylko w celu podwyższenia so- bie wymiaru renty. Z tych względów z pośród wymienionych wyżej trzech systemów system wymiaru rent w zależności od wieku ubezpie- czonego nasuwałby najwięcej zastrzeżeń.Przy wymienionych systemach wymiaru rent odpadłaby potrzeba ewidencjonowania przez cały czas ubezpieczenia indywidualnych zarob- ków ubezpieczonych, co wydatnie uprościłoby ewidencję ubezpieczenia i obniżyło koszty jej prowadzenia.
b) Wymiar rent dla osób, mających okresy 
ubezpieczenia przebytego na podstawie ordyna- 
cji ubezpieczeniowej z roku 1911 lub ustawy o 
kasach brackich z roku 1889, oraz okres ubez- 
pieczenia przebytego na podstawie ustawy o 

ubezpieczeniu społecznym.A rt, 301 ust. 1 postanawia, że uprawnienia osób, które były ubezpieczone na podstawie or- dynacji ubezpieczeniowej, obowiązującej przed wejściem w życie ustawy o ubezpieczeniu spo- łecznym w woj. poznańskim i pomorskim oraz na podstawie ustawy o ubezpieczeniu górników w kasach brackich w woj.: krakowskim, tarno- polskim, stanisławowskim, lwowskim i cieszyń- skiej części województwa śląskiego nie mogą być uszczuplone pod względem wysokości świadczeń pieniężnych w tym znaczeniu, że żadna z tych osób nie może otrzymać na pod- stawie ustawy o ubezpieczeniu społecznym świadczeń mniejszych od tych świadczeń, jakie otrzymałaby, gdyby nadal była ubezpieczona w myśl ustaw poprzednio obowiązujących. W  związku z powyższym postanowieniem art. 301 ust. 1 ustawy o ubezpieczeniu społecznym po- zostaje przepis § 6 rozporządzenia Rady Mini- strów z 27.X II . 1933 r. w sprawie uprawnień osób, które były ubezpieczone na zasadzie do- tychczas obowiązujących ustaw (Dz. Ust. R . P. Nr 102, poz. 791), postanawiający, że przy wy- miarze świadczeń pieniężnych dla tych osób oraz dla pozostałych członków rodziny należy ustalić w jakiej wysokości uprawniony otrzy- małby odpowiednie świadczenie, gdyby ubez- pieczony podlegał nadal ubezpieczeniu na zasa- dzie ordynacji ubezpieczeniowej lub ustawy o
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kasach brackich do chwili zajścia okoliczności, uprawniającej do świadczeń- Jeżeli wysokość świadczenia, obliczonego na zasadzie ustaw do- tychczasowych przekracza wysokość świadcze- nia, należnego w myśl ustawy o ubezpieczeniu społecznym, uprawniony ma otrzymać dodatek do świadczenia w wysokości tej różnicy.Stosowanie omawianych przepisów nie na- suwało by trudności przy wymiarze świadczeń dla osób, które przed 1.1.1934 r. były ubezpie- czone na podstawie ustawy o ubezpieczeniu brackim górników, ze względu na jednolitą wy- sokość świadczeń rentowych w tym ubezpiecze- niu (renty inwalidzkie 25 zł., wdowie 12.40 zł., sieroce 25 zł.). Przy wymiarze natomiast rent dla osób, które były ubezpieczone na zasadzie ordynacji ubezpieczeniowej, zachodziła by ko- nieczność podwójnego obliczania rent: raz we- dług przepisów ustawy o ubezpieczeniu społecz- nym na podstawie okresu ubezpieczenia, prze- bytego w myśl tej ustawy, drugi raz według przepisów ordynacji ubezpieczeniowej przy za- liczeniu w myśl § 7 p. 2 powołanego rozporzą- dzenia Rady Ministrów tygodni składkowych, przebytych w ubezpieczeniu po 1.1.1934 r. do tej klasy zarobkowej, w jakiej na zasadzie or- dynacji ubezpieczeniowej była opłacana ostat- nia składka tygodniowa. Przy zachowaniu oma- wianych przepisów w brzmieniu obecnie obowią- zującym, to podwójne obliczanie rent musiało- by dokonywane być w każdym przypadku, cho- ciażby okres ubezpieczenia, przebytego na za- sadzie ordynacji ubezpieczeniowej, był bardzo krótki w stosunku do okresu ubezpieczenia, przebytego po 1.1.1934 r. w myśl ustawy o ubez- pieczeniu społecznym (np. kilka tygodni skład- kowych przebytych na zasadzie ustawy o ubez- pieczeniu społecznym).Jeżeli ponadto wziąć pod uwagę, że o za- liczeniu tygodni składkowych, przebytych w ubezpieczeniu na zasadzie ustawy o ubezpie- czeniu społecznym, do tygodni składkowych, przebytych na zasadzie ordynacji ubezpiecze- niowej, a tym samym o wysokości renty, obli- czonej według przepisów ordynacji ubezpiecze- niowej, decyduje ta klasa zarobkowa, w jakiej była opłacona ostatnia składka tygodniowa (§ 7 p. 2 rozporządzenia Rady Ministrów) oraz, że wyższa lub niższa klasa zarobkowa, w jakiej by- ła opłacona ostatnia składka, mogła niejedno- krotnie wiązać się z przejściowo tylko wyższym lub niższym zarobkiem ubezpieczonego w ostat- nim okresie, to należy dojść do wniosku, że ochrona uprawnień osób, które były ubezpie- czone na zasadzie dawnych ustaw została po- sunięta za daleko.Znowelizowanie omawianych przepisów po- winno pójść w kierunku możliwego uproszcze- nia sposobu ustalania świadczeń dla tych osób. Konieczność bowiem podwójnego obliczania rent — według dwóch różnych systemów ich wymiaru (w ustawie o ubezpieczeniu społecz- nym kwotę wzrostu oblicza się na podstawie przeciętnego miesięcznego zarobku z całego

okresu ubezpieczenia, w ordynacji ubezpiecze- niowej — kwotę wzrostu oblicza się za każdy tydzień składkowy w odpowiedniej klasie za- robkowej, przy czym za tygodnie składkowe uważa się również okresy służby wojskowej i w pewnej mierze okresy choroby) niewątpliwie wpływałoby na zwiększenie kosztów admini- stracyjnych.Z tych względów wy da je się wskazane, aby zamiast podwójnego dla celów porównawczych wymiaru rent okresy ubezpieczenia, przebytego na podstawie dawnych ustaw, były zaliczane do wzrostów rentowych przy wymiarze rent na za- sadzie ustawy o ubezpieczeniu społecznym.Takie uregulowanie uprawnień z tytułu ubez- pieczenia na podstawie dawnych ustaw i ubez- pieczenia na podstawie ustawy o ubezpieczeniu społecznym byłoby wskazane również ze wzglę- du na możliwość odmowy ze strony instytucji niemieckich zaliczania dio wymiaru rent z kon- wencji polsko-niemieckiej okresów ubezpiecze- nia polskiego na podstawie dawnych ustaw w przypadkach, w których te okresy nie miałyby znaczenia dla wymiaru renty polskiej.
c) Wymiar jednorazowych zapomóg pośmiert- 

nych. przewidzianych w art, 166.

W  myśl art. 166 ustawy o ubezpieczeniu społecznym jednorazowa zapomoga pośmiertna przysługuje w wysokości zarobku miesięcznego, na którego podstawie zmarły był ostatnio ubez- pieczony, z tym zastrzeżeniem, że zapomoga nie może wynosić mniej niż 75 zł. Ponieważ za podstawę ubezpieczenia przyjęte są zarobki ty- godniowe, przeto zapomogę ustala się na pod- stawie zarobków z ostatnich 4-ch tygodni ubez- pieczenia (okres najbardziej zbliżony do mie- siąca), wyprowadzając przeciętny zarobek ty- godniowy z tego okresu i mnożąc ten zarobek przez 4, ∕. .  (analogicznie jak przy ustalaniu za- robku miesięcznego do wymiaru renty). Jeżeli ubezpieczony nie ma w tym końcowym okresie przerw w pracy z powodu choroby, wymiar za- pomogi na podstawie ostatniego jego miesięcz- nego zarobku nie nasuwałby zastrzeżeń, gdyż ostatni jego miesięczny zarobek odpowiada wówczas mniej więcej zarobkowi w poprzed- nich miesiącach pracy. Zdarza się jednak dość często, że w ostatnim okresie swego zatrudnie- nia zmarły ubezpieczony miał przerwy w pra- cy z powodu choroby i pracował już tylko do- rywczo (1 — 2 dni w tygodniu). Wskutek tego ma on w ostatnich tygodniach zaliczone znacz- nie niższe zarobki od tych, jakie normalnie uzy- skiwał, a w związku z tym wymiar zapomogi po- śmiertnej ulega znacznemu obniżeniu. Chociaż z brzmienia art. 166 wynikałoby, że intencją ustawodawcy było ustalenie wymiaru zapomóg pośmiertnych w wysokości, odpowiadającej mniej więcej normalnemu ostatniemu zarobko- wi miesięcznemu zmarłego, to jednak pomijanie przy ustalaniu zapomóg chociażby paru tylko ostatnich tygodni, zaliczonych do ubezpieczenia, nie jest możłiwe z uwagi na wyraźny przepis, że479



zapomoga ma odpowiadać zarobkowi miesięcz- nemu, na podstawie którego zmarły był ostatnio ubezpieczony. Nasuwa się w związku z tym uwaga, czy nie byłoby wskazanym ustalenie wy- miaru zapomóg pośmiertnych, będących jedno- razowymi świadczeniami pośmiertnymi dla ro- dziny, w jednolitej wysokości niezależnie od wy- sokości zarobku zmarłego. Wymiar zapomóg

pośmiertnych obraca się obecnie w następują- cych granicach: około 84% zapomóg przyzna- wanych jest w wysokości od 75 do 150 zł., 11% — w wysokości 150 — 225 zł. i 5% — w wy- sokości 225 — 312 zł. Przeciętna wysokość za- pomogi pośmiertnej wynosi ca 120 zł. Tej kwo- cie mogłaby przeto odpowiadać wysokość jed- nolitej zapomogi.
Dr. med E U G E N IU SZ PIOTROW SKI -  Warszawa

ZAGADNIENIA EUGENIKI W MEDYCYNIE UBEZPIECZENIOWEJ
Eugenika jest nauką młodą a powstanie swo- je zawdzięcza raczej kalkulacji filozoficzno- socjologicznej aniżeli biologii czy autropologii. Łączy ona bowiem biologię i socjologię i, według określenia Stój anowskiego1), — jest nauką i ru- chem, który ma na celu dobro narodu i państwa.Twórca współczesnej eugeniki, Franciszek Galton, zdefiniował eugenikę jako naukę, zaj- mującą się tymi wszystkimi wpływami, które mogą rozwinąć wrodzone właściwości rasy w kierunku dla społeczeństwa najkorzystniej- szym2). Inymi słowy, eugenikę rozumiał on jako 

nauką o uszlachetnieniu rasy i dał temu wyraz w swojej pracy, ogłoszonej w r. 1869 pt. ,,O  dziedziczeniu geniuszu".W  ciągu swojej 40 letniej, niezmordowanej pracy, badał Galton właściwości duchowe sze- regu rodzin i doszedł do przekonania, że grupy lepiej rozwinięte fizycznie, umysłowo i etycznie, muszą zdobyć przewagę nad niżej stojącymi.W  tym jego założeniu tkwi kwintesencja nauki o eugenice i korzyści, jakie ona dla spo- łeczeństwa niesie. W  praktyce, zmierza bowiem ta nauka do wzmożenia rozrodu osobników zdro- wych fizycznie i moralnie, obdarzonych zdolno- ściami umysłowymi, a więc jednostek bezsprze- cznie twórczych.Posługując się w swojej działalności meto- dami pozytywnymi, dąży zarazem eugenika do wyeliminowania jednostek małowartościowych 
z problemu rozrodu a tym samym stara się ul- żyć państwu i odciążyć jego fundusze, często- kroć łożone nieproduktywnie na cele opieki spo- łecznej.Znaną jest bowiem rzeczą, że typy niedoro- zwinięte lub zwyrodniałe rozmnażają się naj- więcej i płodzą bezkrytycznie osobniki mało- wartościowe pod względem społecznym, które niemal z reguły obciążają w następstwie fundu- sze opieki społecznej i zużywają je ze szkodą dla jednostek twórczych i zdolnych.

') Dr. K arol Stojanow ski: Rasowe podstaw y euge- 
niki. Poznań 1927.

2) Doc. Dr. Ja n  M ydlarski: Podstawow e zagadnie- 
nia eugeniki. Cz. I. Zagadnienia Ras. T. IV. Nr. 6 
1929 r.

Jakże żywo tkwią w pamięci słowa jednego z najgorętszych entuzjastów eugeniki, niezmor- dowanego szermierza tej nauki w Polsce, Dra Leona Wernica, wygłoszone z wielką swadą i za- pałem na wykładzie eugeniki praktycznej w marcu 1936 roku:„Cieszymy się, i uważamy to sobie za zasz- czyt, gdy nauczymy idiotę po 6 latach mozol- niejszej pracy, wymawiania słów mama czy tata a nie zdajemy sobie sprawy z tego, ile to kosz- tuje" — zwłaszcza w państwe, gdzie potrzeby szkolnictwa powszechnego są tak ogromne i je- szcze w zupełności niezaspokojone.Nie ulega wątpliwości, że humanitaryzm jest cnotą wysokiej klasy i że obowiązkiem społe- czeństwa zdrowego jest opieka nad jednostka- mi umysłowo upośledzonymi, niezdolnymi o własnych siłach ostać się w walce o byt — ale lównie ważnym obowiązkiem społeczeństwa jest niedopuszczenie do tego, aby jednostki się roz- mnażały.Problem wspomagania rozrodu jednostek, mogących wnieść w życie społeczne pewne war- tości biologiczne i kulturalne i ograniczenia roz- rodu jednostek małowartościowych — jest sta- ry jak świat'').Znano go w starożytności i w średniowieczu. Kastrację stosowano względem przestępców seksualnych a kościół nie uważał takiego postę- powania za sprzeczne z etyką katolicką.Nowoczesne zainteresowania sprawą elimi- nowania rozrodu osób obciążonych dziedzicznie chorobami, zawitały do Europy z Ameryki i zna- lazły szczególne zrozumienie w szeregu państw europejskich.W  Niemczech hasła te trafiły na szczególnie podatny grunt i przybrały się w realne szaty od czasu objęcia władzy przez Hitlera4).Zrozumiał on i jego współpracownicy, że zdrowi obywatele uginają się pod ciężarem da-
:l) Dr. W itold Łuniewsi: Polska G azeta Lekarska. 

Nr. 22. 1936 r. „O możliwości ham owania niepożądanego 
rozrodu przy dzisiejszym stanie naszych wiadomości bio- 
logiczno-lekarskich odziedziczaniu się chorób".

’) M. Lucuis: Zagadnienia rasy  a hitleryzm  1934 r. 
W arszawa.480



nin, składanych na utrzymanie i opiekę nad nad- mierną ilością kalek i chorych psychicznie i po- stanowił zmienić ten stan rzeczy za pomocą ustawy sterylizacyjnej, którą wprowadził w ży- cie z dniem 10.VII 1933 r. Ta sama ustawa ma równocześnie za zadanie wspomagać rozród j ednostek wartościowych.Punktem wyjścia wspomnianej ustawy ste- rylizacyjnej było według Chrząszczewskiego') stwierdzenie dwóch niezbitych faktów a to:1) zmniejszenia się urodzin a więc natural- nego przyrostu ludności,2) zmiana na gorsze tzw. chemicznego skła- du ludności niemieckiej czyli pogorszenie wyni- ków reakcji biologicznej, stanowiącej o wartości rasowej potomstwa.Stwierdzono bowiem, że rodziny produkują- ce zdrowe osobniki i niejako predestynowane do płodzenia zdrowych dzieci trzymają się syste- mu jednego a co najwyżej dwoje dzieci albo też w ogóle wyrzekły się posiadania potomstwa, ro- dziny natomiast małowartościowe, obciążone dziedzicznie schorzeniami, rodzą i rozmnażają się bez ograniczeń, produkując element niepożą- dany, fizycznie i moralnie chory, o typie wybit- nie asocjalnym.Uznano zatem, że jedynym pewnym środ- kiem, mogącym zapobiec płodzeniu się człowie- ka dziedzicznie chorego — jest pozbawienie go zdolności płodzenia przez zabieg chirurgiczny (sterylizacja),W  rozumieniu tej ustawy, obowiązkowi ste- rylizacji podlega 8 grup chorób a to:1) wrodzone upośledzenie umysłu,2) obłąkanie maniakalno-depresyjne,3) schizophrenia,4) dziedziczna padaczka,5) pląsawica Hutingtona (dziedziczny ta- niec Św. Wita),6) dziedziczna ślepota,7) ciężki dziedziczny niedorozwój cielesny,8) alkoholizm dziedziczny w ciężkim stop- niu.Mimo swojego młodego wieku, ustawa ta zo- stała znowelizowana już w czerwcu 1935 roku. Wprowadzono do niej niezmiernie doniosłe uzupełnienie, zezwalające na pozbawienie męż- czyzny męskości, oczywiście za jego zgodą. Z a- biegu takiego na mężczyźnie dokonuje się w tych przypadkach, gdy mężczyzna jest dotknięty spa- czonym popędem płciowym, którego skutki ko- lidują z ustawą karną.Tego rodzaju zabiegi, polegające na kastracji mają niejednokrotnie nie tylko znaczenie pre- wencyjne ale i terapeutyczne, jak to pięknie na przykładach ilustruje Łuniewski.W  pewnych grupach społeczeństwa polskie- go istnieją zainteresowania eugeniką. Polskie
°) Dr. S tanisław  Chrząszczewski: Polska G azeta

Lekarska. Nr. 46. 1935 r. „Problem  stery lizacji w świetle
ustawy niem ieckiej".

Two Eugeniczne opracowało projekt ustawy eu- genicz.nej i zainteresowało nim miarodajne czyn- niki rządowe, wnosząc ten projekt w kwietniu 1935 roku na porządek dzienny obrad Państwo- wej Naczelnej Rady Zdrowia.Projekt naszej ustawy eugenicznej ma na celu według Pieńkowskiego11) następujące zada- nia :1) niedopuszczenie do zawierana mał- żeństw między osobnikami chorymi, drogą po- radnictwa przedślubnego i zaprowadzenie tzw. „świadectw przedślubnych".2) ułatwienie zawerania małżeństw jednost- kom wartościowym pod względem fizycznym i duchowym a to przez wprowadzenie subwencji materialnych dla nowożeńców.3) zaprowadzenie metryk zdrowia w gmin- nych urzędach stanu cywilnego, służących za podstawę do zawierania małżeństw.4) niedopuszczenie do rozrodu jednostek ciężko dziedzicznie obarczonych a to przez:a) umieszczanie ich w specjalnych zakła- dach czy to dla umysłowo chorych, czy w do- mach dla przestępców, włóczęgów lub żebraków,b) stosowanie środków ograniczających roz- ród czy to drogą kastracji czy też sterylizacji a więc wyjałowienia chirurgicznego bądź dobro- wolnego, bądź przymusowego.Rozważania tekstu projektu naszej ustawy eugenicznej, wywołały dość duży oddźwięk w polskim świecie lekarskim i stworzyły niejako dwa zasadnicze obozy, jeden zwalczający tę ustawę a drugi broniący jej.Ścieranie się tych dwóch światopoglądów, ujmuje bardzo umiejętnie Łuniewski.Pisze on, że „nie ulega wątpliwości, iż biolo- giczne podstawy zarówno niemieckiej ustawy eugenicznej jak i polskiego projektu, który oma- wia prof. Pieńkowski, są kruche, a nadzieje na korzyści eugeniczne, któreby ta ustawa mogła przynieść — bardzo iluzoryczne", Prof. Pień- kowski uzasadnia swój punkt widzenia bardzo przekonywująco, stwierdzając, że człowiek jako jednostka w znaczeniu biologicznym, posiada dwa istotne prawa przyrodzone: a) do rozwoju i życia indywidualnego, osobniczego i b) do ży- cia pokoleniowego.Skoro więc chcemy ograniczyć go w jednym z tych praw tj. w swobodnym rozmnażaniu się, to chcąc działać prawnie, musimy być głęboko przekonani, że to prawo, które stwarzamy jako przeciwstawienie praw przyrodzonych, musi się opierać naprawdę na bezwględnie i bezsprzecz- nie dowiedzionych zasadach, a te właśnie zasa- dy prof. Pieńkowski w swojej pracy mocno pod- waża.W  ostatecznej konkluzji dowodzi on, że gdy- by sobie wyobrazić nawet taką sytuację, iż po setkach czy tysiącach lat uda się nam usunąć
“) Prof. Dr. S tefan  K. Pieńkowski. Polska G azeta 

Lekarska Nr. 6. 1935. „Uwagi ogólne biologiczno-lekarskie 
w spraw ie nowego pro jek tu  ustaw y eugenicznej".
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wszystkich umysłowo chorych od udziału w roz- rodzie, czyli gdybyśmy przyjęli, że wyginęły całkowicie choroby umysłowe, w ustawie wyli- czone, to i tak przecież powstaną one znowu drogą mutacji i będą się szerzyć przez osobni- ków heterozygotycznych.Przeciwnicy Pieńkowskiego z Kirschnerem7) na czele dowodzą, że pewne choroby psychiczne przekazują się potomstwu drogą dziedziczenia w tak przeważająco wysokim odsetku przypad- ków, że uzyskanie chociażby tylko wydatnego zmniejszenia rozrodu osób tymi chorobami do- tkniętych byłoby dostatecznym dowodem i ar- gumentem, przemawiającym za koniecznością przyjęcia tej ustawy. Sam zaś Kirschner, mimo że pochodzi ze szkoły Pieńkowskiego, replikuje tymi słowy:„C zyż dlatego, że nie możemy wyłączyć z procesu rozmnażania się wszystkich osobni- ków, przekazujących dalszym pokoleniom nie- pożądane zawiązki — mamy zrezygnować z u- bezpłodnienia tych łudzi, którzy dla swych po- tomków stanowią niebezpieczeństwo, tym bar- dziej, że niebezpieczeństwo to z ich strony jest większe od niebezpieczeństwa heterozygotów*'.Trudno przesądzać, która z opinii przeważy na szali zwycięstwa czy klęski projektu polskiej ustawy eugenicznej.W  problemie tym, w którym jest zaintereso- wany mocno świat lekarski, trudno trzymać się uporczywie odwiecznego memento lekarskiego „primum non nocere". Gdyby bowiem z powo- du zastosowania przepisów ustawy eugenicznej stała się nawet krzywda poszczególnym jedno- stkom w ich odwiecznych prawach przyrodzo- nych to jednak z uwagi na korzyści, jakie ta ustawa może przynieść całemu społeczeństwu w jego dalszych pokoleniach, będzie ona tym „malum necessarium", którego Niemcy nie za- wahały się zastosować, a które z punktu widze- nia ogólnopaństwowego jest mówiąc językiem prawniczym „reformatio in melius".Wprawdzie u Niemców antropologia wtar- gnęła do polityki i cały porządek państwowo- prawny przewekslowała, — używając słów Wer- nica — na tezy dogmatu czystości rasy, nie mniej jednak trzeba przyznać, że niemiecka ustawa o sterylizacji jest najbardziej eugenicz- ną ustawą o zasięgu światowym. Zerwała ona być może z sentymentalnym humanitaryzmem a nawet z poszanowaniem zasad indywidualisty- cznych, wysuwających interes jednostki ponad interesy społeczeństwa jako zbiorowości, ale ze- rwała ona jednocześnie z niesłychanie zacofa- nym twierdzeniem kultywowanym nie tylko wśród ortodoksyjnych żydów ale i wśród pol- skiego społeczeństwa, że choroby umysłowe naj- 
lepiej leczyć małżeństwem.Gdybyśmy nawet ustawę niemiecką czy nasz

7) Dr. Józef K irschner: P olska G azeta Lekarska.
Nr. 9 1936 r. „W yniki badań dotyczących dziedziczności 
niektórych chorób umysłowych".

projekt ustawy eugenicznej skrytykowali tak ostro jak to czyni prof. Pieńkowski, który uwa- ża ją za wielki eksperyment, w którym człowiek odgrywa rolę królika, to jednak musimy przy- znać, że bez tego eksperymentu nie zerwalibyś- my nigdy z mentalnością, jaka niektóre społe- czeństwa cechowała i do dziś dnia cechuje.Ju ż  na wstępie podniosłem, że eugenikę u- ważać należy za kalkulację filozoficzno-soejo- logiczną. Podobnie jak kalkulacja matematycz- na może nas zawieść, gdy w równaniu o kilku niewiadomych podstawimy wartości nieodpo- wiednie, tak samo i ustawa eugeniczna w której za odwieczne, dobrze nabyte prawa przyrodzone ludzkości podkładamy nieznane nam bliżej ko- rzyści z wprowadzenia wpłynąć mające — może w przyszłości zawieść.Zastrzeżenie podobnej treści wysuwa również Łuniewski. Cytuje on Curtiusa, który stoi na sta- nowisku, że sterylizacja psychopatów, — gdzie wskazaniem do niej mogą być motywy nie tyle genetyczne ile raczej społeczne — jest bronią obosieczną. Właśnie psychopaci pochodzą naj- 
częściej z rodzin maniakalno-depresyjnych, w 
których zdarzają się największe talenty, stające 
się bądź to burzycielami porządku społecznego, 
bądź też twórcami nowych dróg.Również według Langego wstępnym warun- kiem dla ludzi genialnych jest niepokój we krwi, napięcie duchowe i psychopatia.Chodzi więc o to, czy opierając się na kalku- lacji korzyści, jakich się spodziewać ma społe- czeństwo od ustawy eugenicznej — nie pozbawi się ono świadomie genialnych typów, wodzów swojej przyszłości i czy tężejąc fizycznie i mo- ralnie, nie zubożeje duchowo?Naszkicowane w krótkości zasady eugeniki, stanowiące dla nas niejako tło dla zrozumienia jej roli w medycynie ubezpieczeniowej — zastanów- my się obecnie, czy istnieje jakiś punkt styczny dla tych obu zagadnień. Ja k  z jednej strony eugenika jest nauką i ruchem, mającym na celu jedynie dobro narodu i państwa i dążącym do wzmożenia rozrodu jednostek wartościowych pod względem fizycznym i duchowym — tak z drugiej strony medycyna ubezpieczeniowa jest też nauką i ruchem, wyrosłym na tle socjalnych zdobyczy klas pracujących i czuwającym nad zachowanem zdrowia tych klas. Rozwój bowiem współczesnej medycyny społecznej a z nią i ubezpieczeniowej zbiega się całkowicie z okre- sem -wprowadzenia ustawodawstwa ubezpiecze- niowego.Ubezpieczenia społeczne uważać musimy ja- ko dobitny wyraz przezorności społecznej, która wyłoniła życie8), jako postulat planowego roz- kładania zapasów, stosownie do potrzeb społe- czeństwa, cierpiącego w pewnych okresach ży- cia niedostatek. Ponieważ zaś indywidualistycz- nie nastawione społeczeństwo, wychowane na

s) Prof. K. Krzeczkowski: Idee przew odnie ubezpie 
czeń społecznych. W arszawa 1936.
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zasadach liberalizmu gospodarczego wieku X IX , pozostawiającego każdego człowieka jego włas- nemu losowi — nie miało należycie rozwiniętego zmysłu przezorności społecznej — zaszła ko- nieczność oparcia ubezpieczeń społecznych o zasadę przymusu, pozwalającego na należytą ich organizację finansową, funkcjonowanie i rozwój11).Również i eugenika jest przejawem przezor- ności społecznej i pragnie na odcinku, dotyczą- cym zagadnienia rozrodu zastosować zdrowy plan gospodarczo-społeczny, który da się prze- prowadzić tylko na drodze ustawowego przy- musu.Jedna i druga nauka pozostaje na wyłącz- nych usługach państwa i społeczeństwa i dąży do odciążenia skarbu państwa od łożenia fundu- szów na wydatki nieracjonalne. Zarówno bowiem eugenika jak i medycyna ubezpieczeniowa prag- ną przysporzyć państwu zdrowych fizycznie i duchowo obywateli, będących rękojmią mocar- stwowego rozwoju państwa.Znaczenie ubezpieczeń społecznych jako czynnika przezorności społecznej uwydatniło się szczególnie w obliczu przeżywanego kryzysu go- spodarczego i niespotykanej dotychczas klęski bezrobocia, którą ubezpieczenia społeczne w wy- bitnym stopniu łagodzą.Czy opieka społeczna państwa, samorządów i społeczeństwa podołałaby tak wydatnie tym obowiązkom, które za nie spełniają zastępczo ubezpieczenia społeczne i czy zdrowotność warstw pracujących byłaby choćby taka, jaką jest obecnie — śmiem wątpić!Ponieważ ubezpieczenia społeczne w obec- nym zasięgu działania są niejako etapem do objęcia całej ludności państwa — a nie tylko warstw, pozostających w stosunku pracy najem- nej — pomocą i opieką lekarską, uważam, że za- 
kres pracy i poczynań ubezpieczeń społecznych 
a przede wszystkim ubezpieczenia chorobowego, 
powinien i musi przekroczyć progi lecznictwa 
i profilaktyki chorobowej i przyjąć aktywną po- 
stawę wobec zagadnień eugeniki.Ubezpieczenie chorobowe obejmuje dziś swoją opieką około 5 milionów ludności naszego państwa i jest jednym z największych zbioro- wych pracodawców świata lekarskiego a więc posiada dostatecznie wystarczającą legityma- cję do zajmowania się w szerszym zakre- sie wszelkimi zagadnieniami, wiążącymi się ze zdrowiem społeczeństwa. M ając organi- zację lecznictwa opartą o system lekarza do- mowego, który w swoim ręku skupia dzia- łalność leczniczą i profilaktyczną — są ubez- pieczenia społeczne niejako predestynowane do tego, aby przy ich pomocy wykonywać postano- wienia ustawy eugenicznej, na wypadek jej wprowadzenia w Polsce,

“) St. Sasorski: N aród i Państwo. Nr, 27 i 28. 1936 r. 
„Ubezpieczenia społeczne w okresie przem ian gospodar- 
czo-społecznych".

Wykonywanie bowiem postanowień i wymo- gów ustawy eugenicznej, które jak to już wyżej wspomniałem, ujął prof. Pieńkowski, w 4-ech zasadniczych punktach, może być z powodze- niem, odstąpione ubezpieczalniom, jako tereno- wym komórkom organizacyjnym ubezpieczeń społecznych, oczywiście przede wszystkim do osób, objętych ubezpieczeniem.Któż bowiem inny, jeśli nie lekarz domowy będzie najlepiej zorientowany w stosunkach zdrowotnych danej rodziny, jej cierpieniach i zboczeniach konstytucjonalnych. Ponieważ sy- stem lekarza domowego wprowadzono u nas po pamiętnej tezie p. wiceministra Jastrzębskiego, głoszącej, ,,że wizyta u lekarza domowego win- na być wolna od momentu urzędowania” — za- tem w organizacji tej przewidziano dla lekarza domowego pomoc higienistki społecznej, która poza pomocą okazywaną lekarzowi w godzinach jego przyjęć, ma spełniać doniosłą rolę w tere- nie, dostarczając lekarzowi wywiadów o stosun- kach zdrowotnych, mieszkaniowych i tp. jego chorych i w ogóle przydzielonych mu do opieki ubezpieczonych oraz członków ich rodzin.Plan przydzielenia lekarzom domowym higie- nistek jest w stadium wykonywania i niektórzy lekarze domowi, zwłaszcza w ośrodkach fabrycz- nych i przemysłowych z takiej pomocy już ko- rzystają a ogół lekarzy domowych wypowiada się zdecydowanie za przydzieleniem im higie- nistek.Lekarze domowi, domagają się słusznie od- ciążenia ich od momentów urzędowania i skłon- ni są czas zużywany na czynności kancelaryj- ne — poświęcić wyłącznie pracy fachowo-lekar- skiej.Toteż uważam za pewne, że ubezpieczenie chorobowe może na swoim odcinku zdziałać dla eugeniki więcej, jak inne czynniki sanitarne czy to państwowe czy to samorządowe.Należy dążyć do uniknięcia w przyszłości za- hamowania rozwoju eugeniki przez działalność fiskalną, jaką byłoby bezsprzeczne żądanie usku- teczniania opłat czy to za badania przedślubne kandydatów do małżeństwa, czy to za wystawia- nie metryk zdrowia, czy też za kwalifikowanie nowożeńców do zasiłków wzgl. kwalifikowania do izolacji w zakładach dla umysłowo chorych wzgl. w domach dla przestępców, włóczęgów itp. Ubezpieczenia społeczne mogą tu przyjść z wydatną pomocą, ponieważ mając możność do- datkowego wynagradzania swoich lekarzy za tego rodzaju czynności z funduszów profilakty- ki — mogą zlecić tym lekarzom wykonywanie takich czynności dla ubezpieczonych i ich ro- dzin bezpłatnie.Kwestia odpowiedniego przygotowania euge- nicznego lekarzy domowych, nie zda je się na- stręczać zbytnich trudności. W e wszystkich większych środowiskach a szczególnie w środo- wiskach uniwersyteckich istnieją już oddziały stołecznego T-wa Eugenicznego, które z łatwo- ścią mogą przeprowadzić doszkolenie eugenicz-483



ne lekarzy domowych, wydelegowanych przez ubezpieczalnie.W  dużych ośrodkach, posiadających już po- radnie eugeniczne, lekarze domowi mogą doko- nywać tylko czynności wstępnych to jest zebra- nia wywiadów, i kierować wraz z zebranym ma- teriałem dla przeprowadzenia badań specjal- nych do takich poradni. Tak — w grubszych za- rysach — wyobrażam sobie współpracę lekarzy ubezpieczeń społecznych z eugenistami. Spełnie- nie tej, choćby skromnej roli medycyny ubezpie- czeniowej na polu eugeniki, uważałbym za duży sukces, który przyniósłby w przyszłości ogrom- ne korzyści nie tylko dla państwa i społeczeń- stwa, ale też i dla ubezpieczeń społecznych. Wobec przyjmowania do ubezpieczenia społecz- nego wszystkich zgłaszanych osób, nie na pod- stawie badania lekarskiego, lecz jedynie na za- sadzie stosunku najmu pracy — nie jest obojęt- ny stan zdrowotny warstw pracujących, jak rów- nież stan zdrowotny ich rodzin, uprawnionych do świadczeń.Ju ż  dziś możemy zaobserwować, że w związ- ku z zatrudnianiem bezrobotnych, ubezpieczal- nie społeczne ponoszą dla nich znacznie większe wydatki na świadczenia, niż dla innych kate- gorii pracowników np. służby domowej lub tp. Bezrobotni bowiem stanowią element, rekrutują- cy się z ludzi, którzy na skutek nędzy i głodu wykazują większą zachorowalność z powodu zmniejszonej odporności a rodziny ich wymaga- ją daleko troskliwszej opieki lekarskiej niż po-

zostałe rodziny ubezpieczonych. Sam fakt pod- jęcia zatrudnienia przez głowę rodziny, umożli- wia rodzinom leczenie się na rachunek ubezpie- czeń społecznych, którego nie mogli dotychczas otrzymać ani z funduszu opieki społecznej pań- stwa ani od samorządu terytorialnego. Świadczy to chyba niedwuznacznie o roli ubezpieczeń spo- łecznych, którą spełniają one w tym przekona- niu, że zdrowe społeczeństwo dostarcza nie tylko zdrowego fizycznie żołnierza ale też i zdrowych rąk roboczych. Jest bowiem rzeczą wiadomą, że podobnie jak profilaktyka jest tańszą od lecznic- twa, tak znowuż dobrze postawione lecznictwo kalkuluje się ubezpieczeniom społecznym taniej niż renty wypadkowe czy inwalidzkie.Tak więc ubezpieczenia społeczne podejmu- jąc współpracę na polu eugeniki i angażując do tej pracy medycynę ubezpieczeniową, mogą mieć przeświadczenie, że działają przezornie i zabez- pieczają się same w ten sposób. Taka reaseku- racja opłaci się sowicie, podobnie jak i państwu opłaciłoby się stokrotnie częściowe chociażby zwolnienie od ciężarów podatkowych tych oby- wateli, którzy reprezentują pod względem fi- zycznym i moralnym element zdrowy i uspo- łeczniony, mogący dostarczyć społeczeństwu zdrowego potomstwa. Wychowanie jednak dziec- ka nie jest zadaniem łatwym i wymaga, — prócz wielkich wkładów pieniężnych ze strony rodzi- ców, — również wydatnej pomocy państwa, któ- re ze względów populacyjnych zagadnienia tego nie może zaniedbywać.

M A T E R I A Ł Y

W A C Ł A W  L E N G A  — Warszawa.

Ś C IĄ G A L N O Ś Ć  SKŁADEK U B E ZP IE C ZE N IO W Y C H  

W  PIERWSZYM P Ó ŁR O C ZU  1937  R.

Dotychczas przedmiotem zainteresowania opinii pu- 
blicznej była przeważnie sprawa działalności wydatko- 
wej ubezpieezalni społecznych. — W ydatki na poszcze- 
gólne rodzaje świadczeń, koszty adm inistracyjne, wy- 
datki na pomoc lecznicza., wreszcie wydatki inwesty- 
cyjne — oto mniej więcej krąg zainteresowania.Uznając słuszność i konieczność zainteresowania 
wydatkami ubezpieezalni, celowym jest także by i dru- ga część, nie mniej ważna w działalności instytucji ubez- pieczeniowych, t. j. strona dochodowa — znalazła rów- nie żywe zainteresowanie i1 ocenę. Rozpoczynamy więc omawianie i zestawianie informacji, dotyczących docho- dów ubezpieezalni społecznych.Ubezpieczenie na wypadek choroby organizacyjnie podzielone jest na 61 okręgów, mamy więc tyleż ubez- pieczalni społecznych. Na wyniki pracy w poszczegól-

nych ubczpieczalniach wpływają niezawodnie różne ele- menty, wynikające z rejonu. Należą tu i obszar i środki komunikacyjne, charakter gospodarczy rejonu, solidność gospodarcza płatników składek ubezpieczeniowych. Nic mniej wysiłek i planowość pracy kierownictwa i zespo- łu pracowników ubezpieezalni ma wybitny wpływ na ostateczny wynik działalności. Widać to szczególniej, gdy się porówna rezultaty pracy ubezpieezalni o jedna- kowej prawie strukturze rejonu. Poniżej zamieszczona tablica obrazuje prowizoryczne wyniki inkasowo-egze- kucyjnc poszczególnych ubezpieezalni społecznych za pierwsze półrocze r. b., t. j. za okres miesięcy styczeń — czerwiec 1937 r.Tablica zawiera stosunek procentowy ściągalności do przypisu składek, a więc podajc istotny dochód ze składek bieżących i zaległych. Przypis składek za 6 mie- sięcy obliczony jest w każdej ubezpieezalni za 100:
484



r

Procent ściągalności w ubezpieczalniach społecznych w pierwszym półroczu 1937 r. (styczeń-czerwiec) Wpływy bieżące i z zaległych składek.Ubezpieczalnia Społeczna 0 / 0/
/0  /0 ściągal- ności Ubezpieczalnia Społeczna i / 0/

0 / 0ściągal-ności Ubezpieczalnia Społeczna °/o %ściągal-ności1. G n ie zn o ........................ 143,1 22. P ło c k .............................. 100,8 43. Grudziądz . . . . 97,72. Ostrów Wlkp. , . • 115,5 23. Baranowicze 100,8*) 44. Tczew.............................. 97,53. Kielce.............................. 115,0 24. T a rn ó w ........................ 100,8 45. K u tno............................. 97,24. L e s z n o ........................ 114,7 25. Toruń.............................. 100,4 46. Z a m o ś ć ........................ 97,05. Tarnopol........................ 113,5 26. Piotrków........................ 100,3 47. Lublin.............................. 96,86. Ł ó d ź ........................ 108,2 27. Brzeżany........................ 100,2*) 48. Pińsk . . . . 96,77. Żyrardów . . . . 108,1 28. Sosnowiec . . . . 99,9 49. Włocławek . . . 96,38. Przemyśl........................ 106,3 29. Drohobycz . . . . 99,9 50. W iln o ............................. 96,39. Grodzisk........................ 105,7 30. Stanisławów 99,8 51. Bydgoszcz . . . . 95,910. Ostrowiec , 105,6 31. Tomaszów . . . . 99,7 52. Ciechanów . . . 95,3l l .  P o z n a ń ........................ 105,2 32. G r o d n o ........................ 99,6 53. Łomża.............................. 95,112. R ó w n e ........................ 105,1 33. Zakopane . . . . 99,4 54, Chrzanów . . . . 94,913. Inowrocław . . . . 104,8 34. R a d o m ........................ 99,2 55- Brześć 94,514. G d y n i a ........................ 104,7 35. Lw ów .............................. 99,2 56. S i e d l c e ........................ 94,315. Białystok........................ 103,7 36. S t r y j .............................. 98,7 57. Ł u c k .............................. 93,516. Złoczów ........................ 103,0 37. B ie ls k o ........................ 98,7 58. K r o s n o ........................ 92,717. Tarnobrzeg . . . . 102,5 38. K r a k ó w ........................ 98,5 59. Nowy Sącz . . . . 92.518. Pabianice . . . . 102,4 39. Kalisz . . . . . . 98,4 60. Lida .............................. 91,119. Warszawa . . . . 102,2 40. Czortków . . . . 98,3 61. Rzeszów........................ 88,120. Szamotuły . . . . 102,1 41. Kołomyja . . . . 98,221. B ia ł a .............................. 101,6 42. Częstochowa . . . 98,0*) Ściągalność za 5 m-cy 1937 r.Z  powyższej tablicy wynika, żc w okresie styczeń— czerwiec r. b. 27 ubezpieczalni społecznych zdołało za- inkasować ponad 100% przypisanych składek, za ten okres, a więc zebrano pełny bieżący przypis i ściągnięto część dawnych zaległości. Wynik ten należy uznać za dodatni ubezpieczeniowo.W  34 ubezpieczalniach społecznych w dalszym ciągu powiększają się zaległości pracodawców wobec ubezpie- czeń społecznych. Najsłabszą ściągalność wykazuje ubez- pieczalnia społeczna w Rzeszowie.W okresie omawianym zadłużenie pracodawców tej ubezpieczalni społecznej wzrosło o 11,9% do przypisu składek za pierwsze półrocze. Następne z kolei są ubez- pieczalnie:
Lida — gdzie zaległości wzrosły o 8,9%; Nowy Sącz —> o 7,5%, Krosno — o 7,3%; Łuck — o 6,5%; Siedlce — o 5,7%; Brześć — o 5,5%; Chrzanów — o 5,1%.W 26 ubezpieczalniach społecznych — zadłużenie

pracodawców wzrosło w pierwszym półroczu r. b. po- niżej 5% przypisu tego półrocza.Ten stan rzeczy wymaga czujnej uwagi. — Kierow- nictwa ubezpieczalni społecznych wykorzystają zapew- ne powyższy wynik pracy i poddadzą wnikliwej analizie dotychczasową działalność.Niezainkasowana w porę składka staje się często nieściągalną, naraża na straty ubezpieczalnic społeczne, powoduje konieczność obniżenia świadczeń, — a więc krzywdzi ubezpieczonych, wreszcie stwarza trudności płatnikom, którzy narosłych zaległości nie są nieraz w możności płacić; sytuację pogarszają narastające od- setki.A  więc w interesie wspólnym ubezpieczenia, ubez- pieczonych i płatników należy dążyć do uzyskania w po- rę należnych składek. Jeszcze rok 1937 nie skończony, pozostaje drugie półrocze. Ubez∣pieczalnie społeczne ma- ją możność usprawnić swą działalność inkasową i popra- wie wyniki tak, aby nie dopuszczać do powiększania się zaległości.

Dr M IE C Z Y SŁA W  CZY ŻEW SK I — Warszawa

U W A G I N A  TEMAT KS ZTAŁC EN IA  P R A C O W N IK Ó W  INSTYTUCJI 
UBEZPIECZEŃ S P O ŁE C Z N Y C H

Przed kilkoma miesiącami zabrałem głos na łamach Przeglądu Ubezpieczeń Społecznych na temat biurokra- tyzmu w naszym życiu urzędowym, dotykając z lekka przy tej sposobności sprawy wychowywania sobie pra- cowników przez instytucje ubezpieczeń społecznych. Chciałbym teraz powrócić do tego ostatniego zagadnie- nia i omówić je nieco szerzej, korzystając z tego że kształcenie pracowników ubezpieczeniowych stało się obecnie tematem, omawianym w Przeglądzie w sposób

do pewnego stopnia programowy (patrz, między in- nymi, w zeszycie kwietniowym: Dr Marian Moskwa „Samokształcenie pracowników instytucyj ubezpieczeń społ.“). 1Zaznaczam na wstępie, że nie będę omawiał w tej chwili strony technicznej szkolenia personelu, sprawy programów, metod i t. p., ograniczę się jedynie do sfor- mułowania, a właściwie do przypomnienia pewnych za- 
sadniczych prawd z dziedziny sztuki i umiejętności ad-
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miτυsh∙owaτda t. j. wykonywania czynności kierowni- 
czych na określonym odcinku zorganizowanej pracy zbiorowej. Nie jest rzeczą przypadku, żc właśnie tą stroną zagadnienia kształcenia pracowników ubezpiecze- niowych chciałbym zająć uwagę czytelników, pragnę bo- wiem dać wyraz głębokiemu przekonaniu, że poprawa obecnego stanu funkcjonalnego ubezpieczeń społecz- nych zależy w pierwszym rzędze od usprawnienia czyn- 
ności kierowniczych. Dla tego, przystępując do realizo- wania w ten czy inny sposób dokształcania personelu, należałoby pomyśleć w pierwszym rzędzie o „kursach aplikacyjnych dla dowódców".Cechą aforyzmów jest, żc mimo niedokładności i jednostronności w ujęciu przedmiotu, swoją wyrazisto- ścią trafiają do wyobraźni. Z  tym zastrzeżeniem można przyjąć twierdzenie: „jacy kierownicy — taki personel wykonawczy".C . B. Thompson w pracy swej o „Systemie Taylo- ra" mówi, między innymi: ,,Mglisto,ść, nieokreśloność, bezcelowość w działaniu pracowników pochodzi tylko stąd, żc do. nich przesiąka mglistość, nieokreśloność i bez- celowość postępowania kierowników".Podane niżej uwagi dotyczą spostrzeżeń i twier- dzeń, wyjętych z dziel autorów, posiadających wyro- biony autorytet w dziedzinie naukowej organizacji pra- cy (Prof. B. Nawrocki, J. Witowski, 11. Le Chatclier. C. B. Thompson, II. Emerson, St. Tomaszewicz). Szczegól- ną uwagę Czytelników chciałbym zwrócić na pracę St. Tornaszewicza pod tytułem: „Zarys zasad naukowej or- ganizacji pracy oraz ich zastosowanie w biurowości" {1930 r.). Książka ta zawiera tyle cennych wskazówek praktycznych z zakresu nauki i sztuki administrowania, żc powinna się stać nieodłącznym vademecum każdego pracownika na kierowniczym stanowisku (począwszy od kierownika sekcji). Powinni się nią zainteresować, oczy- wiście i pozostali pracownicy — wykonawcy — jako kandydaci na kierowników.Myśli wyżej wymienionych autorów będę się starał oddać możliwie wiernie, ale z góry przepraszam czy- telników za pewną domieszkę subiektywizmu, — boć przecież temat jest niezmiernie dla nas żywotny.Co to znaczy administrować? Z  jakich elementów składa się czynność administrowania — czynność kie- rowania pewnym odcinkiem zorganizowanej pracy zbio- rowej? Każda praca zawodowa zawiera w sobie pewien procent czynności administracyjnych, i zależnie od sta- nowiska, zajmowanego przez pracownika w hierarchii służbowej, procent ten jest większy lub mniejszy. Na niższych szczeblach drabiny hicrachiczncj czynności służbowe noszą charakter prawic wyłącznie fachowo- wykonawczy, z minimalną domieszką cech administra- cyjnych; posuwając się stopniowo w górę, stwierdzamy, że cechy administracyjne w pracy personelu zaczynają zwiększać się, a później — zdobywać przewagę nad ce- chami czysto fachowymi; i wreszcie, na stanowiskach najwyższych praca nosi charakter wybitnie administra- cyjny, ze stosunkowo niewielką domieszką czynności fachowych.Z  powyższych przesłanek nasuwa się tutaj jeden zasadniczy wniosek; dobry administrator na wyższym stanowisku kierowniczym nie musi być (i oczywiście nie może być) fachowcem we wszystkich podległych mu dziedzinach pracy.Czynność administrowania składa się z: 1) przewi-

dywania, 2) organizowania, 3) rozkazywania, 4) koordy- nowania, 5) kontrolowania.
I. Przewidywać — to znaczy obliczyć możliwie dokładnie przyszłość i jej niespodzianki. Obliczywszy, należy tę przyszłość przygotować, to jest ująć w formę 

planu działania. Dobry plan działania obejmuje całość zamierzonej pracy, zapewnia jej ciągłość (bez ostrych, re- ,wolueyjnych zakłóceń), musi posiadać elastyczność, któ- ra pozwoli mu na przystosowywanie się do aktualnych warunków-, i dokładność —- a więc sprowadzenie do mini- mum znaczenia i wpływu czynników nieprzewidzianych.II. Organizować — jest to słowo o bogatej treści. Ujmując treść jak najbardziej ogólnikowo, organizo- wać — to znaczy zaopatrzyć przedsiębiorstwo we wszel- kie potrzebne do działania środki materialne i perso- nalne. Omówienie chociażby tylko zasadniczych postu- latów i wytycznych racjonalnej, opartej na naukowych podstawach organizacji pracy — przekraczałoby zarów- no moje możliwości, jak i ramy niniejszego artykułu. Ograniczę się wobec tego jedynie do podania kilku wskazówek praktycznych z dziedziny gospodarki perso- nalnej.Praca wytężona i praca wydajna są to pojęcia prze- ciwne; pracować z wytężeniem, znaczy używać więk- szego wysiłku, pracować zaś wydajnie, znaczy osiągać cel z mniejszym wysiłkiem — mówi Emerson. (Rola personelu w usprawnieniu przedsiębiorstw — Prof. B. Nawrocki, 1935/36 r., wyd. Ligi Pracy). Kardynalnym warunkiem wydajności, pracy jest pociągnięcie do 
ścisłej współpracy wszystkich pracowników’ danej in- stytucji, od najniższych do najwyższych stopni służbo- wych, oraz danie możności przejawienia i wyzyskania w pracy zespołowej ich osobistej inicjatywy i umie- jętności. Opinia Międzynarodowego Instytutu Naukowej Organizacji brzmi, że dla uzyskania jak najlepszych wyników pracy personelu zaleca się ciągłe odwoływanie 
się do fachowości i inicjatywy indywidualnej poszcze- 
gólnych pracowników.Na zwiększenie wydajności pracy personelu wpły- wają poza tym: poczucie wspólności interesów pracow- ników i instytucji, w której są zatrudnieni, jasne sformułowanie warunków współpracy, atmosfera kole- żcńskości i wzajemnego zaufania, sprawiedliwa ocena pracy i właściwe jej wynagradzanie oraz możność awan- sowania. Najlepiej zorganizowana instytucja nie osią- gnie należytej wydajności pracy, jeśli jej pracownicy nic będą stanowili fachowego, właściwie dobranego (pod względem karności, uczciwości i zapału do pracy) 
i harmonijnie pracującego zespołu, rozumiejącego swo- je zadanie i spełniającego je z całą gorliwością i jeśli w instytucji nie panuje przyjazny i serdeczny stosunek między zwierzchnikiem i podwładnymi. A  to już zależy od kierownika, od którego — poza innymi zdolnościa- mi — wymaga się również zdolności pedagogicznych i wychowawczych, niezbędnych do szkolenia i instruowa- nia swych współpracowników’.Jedną z najważniejszych podstaw’ dobrych stosun- ków między pracownikami a instytucją i jej kierownic- twem — jest sprawiedliwe postępowanie z obu stron. Inicjatywa w tym względzie powinna wychodzić od kierowników instytucji, o których można tutaj powie- dzieć, żc „jaką miarą będą odmierzać swym pracowni- kom, taką będzie im odmierzone".Sprawa odmierzania sprawiedliwości nie jest by- najmniej prosta ani łatwa, jeśli chodzi o stawianie wy-486



magań pracownikowi i zapewnienie mu odpowiadające- 
go, jego pracy wynagrodzenia. Zależy to w dużym 
stopniu od pewnych wartości wrodzonych kierownika. 
Nietrudno mu będzie znaleźć sprawiedliwą drogę postę- 
powania ze swymi podwładnymi, jeśli będzie posiadał 
sympatię do ludzi, umiejętność zrozumienia cudzego 
położenia, uprzejmość i poczucie słuszności (analogicz- 
ne do poczucia miary w ręku lub oku). Sympatię do lu- 
dzi należy tutaj rozumieć jako pewien kredyt moralno- 
uczuciowy, udzielony współpracownikom, a który może 
być cofnięty tylko w tym wypadku, kiedy się okaże, 
że dany pracownik na kredyt ten nie zasługuje. H. 
Emerson w pracy swej pod tytułem „Dwanaście zasad 
wydajności'" (Wyd. Instyt. Naukowej Organizacji 
1926 r.) ujmuje pogląd swój na obowiązki wobec perso- 
nelu pracującego w następującym lapidarnym skrócie: 
„Parowóz i każdą inną maszynę czyścimy, chronimy 
pod dachem, reparujemy, zasilamy wodą i paliwem,-dla 
tego, że podnosi to wydajność, mając więc na celu po- 
większenie wydajności zakładu, należałoby się obcho- 
dzić z ludźmi nie gorzej, niż z maszynami.... nie w celu
zabezpieczenia ich jednostronnych interesów, ale dla 
korzyści obydwu stron".

111. Rozkazywać — jest to czynność administra- 
cyjna, w której indywidualność kierownika przejawia 
się w sposób może najbardziej typowy i charaktery- 
styczny. Bywają pod tym względem kierownicy auto- 
kratyczni i kierownicy, opierający swą działalność 
na ścisłej i daleko idącej współpracy ze swymi pod- 
władnymi. Przypominam sobie powiedzenie jednego ze 
zwolenników autokratycznego systemu rządzenia, zaj- 
mującego w swoim czasie jedno z wyższych stanowisk 
kierowniczych w ubezpieczeniach społecznych, że uwa- 
żałby za skończonego niedołęgę takiego kierownika 
administracyjnego, któryby pozwolił swym podwładnym 
na przeniknięcie swych zamierzeń i planów. Uważam, 
że tacy administratorzy pozbawiają się sami zupełnie 
niepotrzebnie możności czerpania z tego cennego kapi- 
tału, na jaki się składa doświadczenie, rutyna i inwencja 
ich współpracowników.

Owi, że tak ich nazwę „samotnicy na tronie", nie 
tylko sami tracą na tym, skazując się na pracę w znacz- 
nie cięższych warunkach, ale i przynoszą krzywdę pod- 
władnym, gdyż przez autokratyczne kierownictwo zabi- 
jają w nich zainteresowanie pracą i zdolność przejawia- 
nia inicjatywy a zarazem obniżają ich stan intelektual- 
ny i moralny. W zupełnie innnych warunkach i z innymi 
wynikami pracują kierownicy drugiego typu; prowadzą 
oni racjonalną gospodarkę personalną, korzystając w 
pełni z wartości pracowniczych, jakie przedstawiają ich 
podwładni. Współpraca kierownika z podwładnymi od- 
bywa się pod postacią konferencyj, na których kierow- 
nik zaznajamia swych współpracowników ze swoim 
planem działania i jednocześnie poznaje poglądy tych 
ostatnich na różne zagadnienia. W zakresie samego wy- 
konawstwa dobry kierownik powinien zredukować swo- 
ją ingerencję do minimum, pozostawiając zasadniczo 
wykonawstwo swym podwładnym; sam powinien roz- 
strzygać tylko sprawy ważne. Powinien o wszystkim wie- 
dzieć, ale nie powinien sam wszystkiego robić. Wykro- 
czenia przeciwko temu ostatniemu przykazaniu są, nie- 
stety. grzechem powszednim licznych administratorów 
na wyższych szczeblach hierarchii służbowej.

Oczywiście, stopień decentralizacji wykonawstwa 
t- j. zakresu inicjatywy, pozostawionej podwładnym

(pod słowem inicjatywa rozumiem tutaj możność obmy- 
ślenia planu i jego wykonania), zależy od różnych oko- 
liczności, ale w pierwszym rzędzie — od osobistej war- 
tości kierownika i od wartości jego podwładnych.

IV. Koordynować czyli uzgadniać między sobą wy-' 
sitki poszczególnych pracowników tak, ażeby złożyły 
się one na harmonijną i korzystną całość, jest czynno- 
ścią tak zrozumiałą w swej istocie, że nie wymaga ko- 
mentarzy. Należy ona do najbardziej elementarnych 
czynności administracyjno-kieroλvniczych. Przy uzgad- 
nianiu należy pamiętać o tym, aby zasady kompromisu 
nie posuwać za daleko, to znaczy, aby nie starać się 
uzgodnić kierunków zupełnie sprzecznych, gdyż wów- 
czas „produkt" uzgodnienia nie znajdzie aprobaty z 
żadnej strony i okaże się gorszym od każdego z kie- 
runków, które zostały w sposób zbyt forsowny uzgod- 
nione. W takich wypadkach powinno się mieć odwagę 
raczej zdecydowanego odrzucania jednego z rozwią- 
zań — na korzyść drugiego, lub — co by było najwła- 
ściwszym, — znalezienia nowego rozwiązania.

V. Kontrolować — to ostatnia z elementarnych 
czynności administracyjnych, która pozostała do omó- 
wienia. Kontrolowanie wykonawstwa ma na celu wy- 
krywanie błędów i ich poprawianie, ale bez wtrącania 
się bezpośrednio do samego wykonawstwa — o czym 
nie zawsze pamiętają, młodzi zwłaszcza, szefowie. A to 
wtrącanie się kierowników do wykonawstwa jest z róż- 
nych względów niewłaściwe — przede wszystkim zaś 
ze względów pedagogicznych i wychowawczych. Kon- 
trolę przeprowadza się za pomocą stałego badania 
wszelkich przejawów pracy na danym odcinku działal- 
ności instytucji i porównywania pracy faktycznie wy- 
konanej z ustalonym uprzednio planem czynności. Pod- 
stawowym środkiem kontroli są okresowe sprawozdania 
z wykonanej pracy. Sprawozdanie powinno być; nieza- 
wodne, natychmiastowe, dokładne i nieustanne.

Z czynnością kontroli łączy się ściśle zagadnienie 
właściwego (dla danego rodzaju pracy) doboru pracow- 
ników i kształcenie w wykonywaniu powierzonych im 
funkcji. Najprostszym i najbardziej podstawowym 
środkiem kształcenia jest wydawanie pisemnych in- 
strukcji, które powinny być przejrzyste i ściśle określać 
odpowiedzialność poszczególnych pracowników. Jeśli 
prowadzenie spraw jest znormalizowane za pomocą od- 
powiednich instrukcji, wówczas odpada potrzeba wyda- 
wania dodatkowych zarządzeń i stosowania.... kar dy- 
scyplinarnych. Jeśli porządek pracy został unormowany 
i uregulowany w myśl powyższych przesłanek, wówczas 
rola kierownika powinna się ograniczyć do dyskretnego 
(na pozór — niewidocznego) kierowania pracą. Wów- 
czas wydajność jej będzie największa. Na powyższych 
uwagach kończę swoją analizę tych elementarnych czyn- 
ności, z jakich się składa funkcja administrowania i 
uwagi na temat, w jaki sposób czynności te powinny 
być wykonywane. Pozostałoby jeszcze do omówienia, 
jakim wymaganiom osobistym powinien odpowiadać 
kandydat na kierownicze stanowisko administracyjne.

Dobry admnistrator musi posiadać — poza kwali- 
fikacjami fizycznymi (zdrowie) — określone wartości 
umysłowe i moralne, składające się na jego uzdolnienie 
administracyjne.

Wartości umysłowe (ogólne) sprowadzałyby się do 
zdolności pojmowania i uczenia się zagadnień z różnych 
dziedzin —- do czego potrzebna jest duża „chłonność" 
umysłu i sprawna pamięć, następnie — do trafności są-
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cłu (w rozumieniu niezawodności wyboru słusznej de- cyzji) i żywości umysłu (szybki „start“ myślowy w po- żądanym kierunku).Potrzebne wartości moralne, to: energia, stałość przekonań i decyzji (oczywiście bez przesadnego kon- serwatyzmu i szkodliwego uporu), odwaga ponoszenia odpowiedzialności za własne decyzje i czyny, zdolność i chęć przejawiania inicjatywy, takt w stosunkach z pra- cownikami i poczucie godności osobistej.Poza ogólnymi wartościami umysłowymi i warto- ściami moralnymi, administrator powinien mieć wystar- czające wykształcenie ogólne (posiadać liczne wiadomo- ści z różnych dziedzin wiedzy, poza dziedziną zawodo- wą), umiejętności specjalne zawodowe (odpowiadające tym czynnościom, jakie przeważają w danej instytucji, wydziale, sekcji) i konieczne doświadczenie admini- stracyjne. I wreszcie, jeśli ma pracować wydajnie i z

korzyścią dla instytucji, musi pozostawać dłużej na da- nym stanowisku i posiadać zaufanie swych przełożo- nych.Kończąc swoje uwagi na temat sztuki i umiejętności administrowania, chcę nawiązać do sprawy kształcenia pracowników instytucji ubezpieczeń społecznych i rzu- cić myśl zorganizowania dla pracowników', znajdujących się na kierowniczych stanowiskach, serii odczytów dy- skusyjnych, na których pewnie podstawowe zasady administrowania, oddawna uznane za słuszne, byłyby przypominane słuchaczom, przedyskutowane i w ten sposób przyswajane i utrwalane w umysłach tych, od których sprawność ubezpieczeń społecznych zależy w pierwszym rzędzie. Gdyby zaś ktoś miał wątpliwości, czy warto omawiać i dyskutować tak powszechnie zna- ne i uznane prawdy, przypomnę powiedzenie dobrego psychologa i taktyka — Napoleona I: „Istnieje tylko jedna skuteczna figura retoryki — powtarzanie".
EUGENIA WAŚNIEWSKA

PO PU LAR YZA C JA  UBEZPIECZEŃ S P O ŁE C Z N Y C H

Moralną treścią idei ubezpieczeń jest zjednoczenie się wszystkich, zagrożonych wspólnym niebezpieczeń- stwem — zdarzeniami losowymi. Pomimo swej niewąt- pliwej wartości moralnej i praktycznej, — ubezpiecze- nia społeczne nie znajdują na ogół życzliwego zrozu- mienia; w wielu krajach opinia publiczna odnosi się do nich obojętnie, lub, co gorsza — z bezpodstawnym uprzedzeniem, a nawet wręcz wrogo.Ubezpieczenia społeczne, wprowadzone w znacznej ilości państw dopiero po wojnie światowej, nie mogły rozwijać się normalnie, gdyż czasy były nienormalne. Ciężki przebieg kryzysu i bezrobocia odbiły się ujem- nie na ich rozwoju i ekspansji. Zamiast stałego dosko- nalenia się form organizacji i działania, instytucje ubez- pieczeniowe musiały myśleć o oszczędnościach, zmniej- szaniu świadczeń i t. d....Poczucie solidaryzmu społecznego, — wobec odczu- wanego na własnej skórze ubezpieczonych zmniejszania się zasięgu praktycznego ubezpieczeń — maleje, nato- miast powstaje niezadowolenie i brak zrozumienia dla myśli przewodniej i technicznych możliwości ubezpie- czeń społecznych. Uczucie niezadowolenia wywołuje również rygorystyczne ściąganie składek, oraz zbyt dro- biazgowa formalistyka ubezpieczeniowa. Brak wyszko- lenia mas pracujących w kierunku oszczędności i prze- zorności jest także jedną z przyczyn oporu.W  tych krajach, w których ubezpieczonym odebra- no lub ograniczono prawo brania udziału przez swych przedstawicieli w zarządach instytucji ubezpieczeń spo- łecznych, daje się zauważyć zmniejszenie zainteresowa- nia ubezpieczeniami. Sprzeczność interesów grup praco- dawców i pracowników i wynikające na tym tle niepo- rozumienia, nie dopomagają też rozwojowi ubezpieczeń społecznych. W ostatnich czasach opinia publiczna za- czyna wprawdzie lepiej rozumieć te sprawy, daleko jednak jeszcze do całkowitego i właściwego zrozumie- nia wielkości i dobrodziejstw instytucji. Dlatego pro- paganda ubezpieczeń społecznych to specjalnie deli-

katny instrument, którego należy używać z wielkim umiarem.Ubezpieczenia społeczne przymusowe nie są pro- duktem sprzedaży i nie mogą być reklamowane, lecz tylko popularyzowane. Dokoła tego zagadnienia o wy- sokiej wartości moralnej i społecznej winna być wy- tworzona życzliwa i pełna zrozumienia atmosfera.Popularyzacja ubezpieczeń społecznych nic jest identyczna z reklamą w znaczeniu gospodarczym. Spo- sób podawania masom tego zagadnienia musi być odręb- ny i specjalnie dobrze przygotowany, ponieważ natrafia na przeszkody. Wynalezienie najwłaściwszych środ- ków, któreby te przeszkody usunąć lub oddziaływanie osłabić mogły, jest zadaniem bardzo skomplikowanym.Propagandziści ubezpieczeniowi muszą bronie inte- resów ubezpieczonych i ubezpieczających, a zarazem wpajać w społeczeństwo wielkość idei ubezpieczeń spo- łecznych, ich pożytku, obrazować działalność, udzielać objektywnych wyjaśnień, rzeczowo odpierać zarzuty. Propagandzista musi znać gruntownie zagadnienie, być wewnętrznie głęboko przekonanym o słuszności sprawy, być dobrym mówcą, stosować przekonywujące argu- menty, znać i potrafić zaproponować dobrą literaturę. Propagandzista musi umieć wejść w kontakt z „tere- nem" i pozyskać jego zaufanie. Nie może to być w żadnym wypadku „zachwalanie towaru". Stosowanie t. zw. reklamy kupieckiej musi być ograniczone do ope- rowania afiszem, plakatem, ulotką, hasłem. Żadne inne środki w grę wchodzić nie mogą. Prasa może tu rów- nież odegrać dużą rolę, przenikając łatwo do różnych sfer społecznych.Środowiskiem propagandy musi być cała ludność danego kraju, zwłaszcza jednak ubezpieczeni i ich pra- codawcy. Myślą przewodnią musi być stałe wbijanie w świadomość i wyjaśnianie sensu i celu ubezpieczeń społecznych w możliwie prostym ujęciu myślowym. Rzeczowych wyjaśnień chętnie słuchają liczni słuchacze odczytów o ubezpieczeniach społecznych, z zaintereso-488



waniem oglądają wystawy, wyrywają sobie z rąk broszu- ry i czasopisma rozdawane bezpłatnie.Pierwszy wagon-wystawa p. t. „Ubezpieczenia Spo- łeczne", urządzony przez Zakład Ubezpieczeń Społecz- nych, objechał w drugiej połowie r. 1936 — 81 miejsco- wości Małopolski i Polski Środkowej. Zwiedziło go ponad 200.000 osób.Równocześnie urządzany jest szereg objazdowych wystaw higienicznych, na terenie województw po- morskiego, poznańskiego i łódzkiego. Wystawy cieszą się liczną frekwencją, zwiedza je po kilka tysięcy osób dziennie. Tak w wagonie jak i na wystawach wygłasza- ne są pogadanki informacyjne.W Niemczech i w innych krajach od pewnego czasu są czynione starania, aby stosunki między instytucjami ubezpieczeń a ubezpieczonymi ukształtować w sposób bardziej bliski, podniecie dumę ubezpieczonych z ich posiadania, wzbudzić zaufanie do działalności i urzą- dzeń i podnieść w ten sposób sprawność działania ubez- pieczeń społecznych.Im lepiej urzędnicy ubezpieczeń społecznych zrozu- mieją piękno i znaczenie swej działalności, im więcej będą liczyć się z tym, że w ich rękach znajduje się w du- żej mierze cenne dobro narodu — utrzymanie jego siły życiowej, tym lepsze będą stosunki między ubezpieczo- nymi a instytucjami ubezpieczeń. To zadanie nie może być spełniane jednak w duchu biurokratycznym. Urzęd-

nik ubezpieczeń społecznych musi traktować swoją pra- cę z miłością i idealizmem, musi być dumnym, że mu ją spełniać przychodzi. Jeżeli poszczególni urzędnicy będą tak zapatrywać się na swoją pracę, pozyskają oni zaufanie ubezpieczonych i wzmocnią stan organizacyjny ubezpieczeń społecznych. Biurokratyzm, scheroatyzacja i formalistyka to wrogowie idei ubezpieczeń społecz- nych, mogą popsuć i zdegenerować najlepsze nawet przepisy prawne.W tej sprawie pisze p. Ernest Rahm na lamach „Yolkstiimliche Zeitsehrift" z r. b.:„O  naszej pracy zawodowej ustala się opinia, że musimy być do pewnego stopnia artystami, mając do wykonania pracę najwyższej miary. Dlatego, nie zważa- jąc na obniżanie, podwyższanie, odnawianie lub po- większanie świadczeń, musimy szukać środków, które przyciągają a nie odpychają. Szerokie masy myślą pro- sto i w zasadzie prawidłowo, oraz mają trafne odczucie pewnych faktów. Obrażanie tych odczuć byłoby stwa- rzaniem urazów, które tak łatwo uleczyć by się nie da- ły. Możność dopomagania ludziom W' ich losowych zda- rzeniach winna nas uszczęśliwiać. Nasza praca zawodo- wa stanie się wówczas jak gdyby dobrą muzyką, która porywa, więzi duszę. Warto więc w nią wejść głęboko. O ile to uczynimy, ochronimy etykę zawodową, któ- ra winna i musi być chronioną i stworzymy dla siebie samych niezbędne wewnętrzne uspokojenie".

W A N D A  M A M R O T O W A

C IĄ G Ł O Ś Ć  UBEZPIECZENIA -  (U W A G I D O  §  7 R O ZP O R ZĄ D ZE N IA  
RADY M INISTRÓW  Z  27  G R U D N IA  193 3  R.)

I. Na podstawie § 7 rozporządzenia Rady Mini- strów z dnia 27 grudnia 1933 r. w sprawie uprawnień osób, które były ubezpieczone na zasadzie dotychczas obowiązujących ustaw o ubezpieczeniu na wypadek in- walidztwa, śmierci i na starość (Dz. U. R. P. nr. 102 poz. 791) — przy ustalaniu uprawnień i wymiarzeświadczeń na zasadzie ustaw dotychczas obowiązują- cych, a więc niemieckiej ordynacji ubezpieczeniowej z 19 lipca 1911 r. (Dz. U. Rz. Niein. str. 509) lub autsriackiej ustawy o urządzeniu stosunków bractw górniczych z 28 lipca 1899 r. (Dz. U. P. Austr. Nr. 127) stosować należy przepisy tych ustaw z tym jednak zastrzeżeniem, że uprawnienia do świadczeń utrzymane przed wejściem w życie lub uzyskane po wejściu w życie ustawy o ubezpieczeniu społecznym „nie mogą być utracone z przyczyn, które w myśl usta- wy nie przerywają ciągłości ubezpieczenia". Tak więc rozporządzenie, wydane w wykonaniu art. 301 ustawy i normujące szczegółowe zasady uprawnień osób, obję- tych przed wejściem jej w życie ustawowymi uprawnie- niami emerytalnymi, udostępniło pewne dobrodziejstwa ustawy w zakresie oceny uprawnień osobom już daw- niej ubezpieczonym. Niezależnie bowiem od różnic w ustaleniu zasad samej ciągłości ubezpieczenia — ustawa o ubezpieczeniu społecznym wprowadziła w porównaniu z ustawami dotychczasowymi szerszy zakres okoliczno- ści, które mimo przerwania właściwie ciągłości ubezpie-

czenia — nie powodują jednak utraty uprawnień ubez- pieczeniowych.II. W myśl praktyki instytucyj ubezpieczenio- wych — postanowienia § 7 rozporządzenia z 27 grudnia 1933 r. rozumiane były w ten sposób, że za „przyczyny, nie przerywające ciągłości ubezpieczenia" uważano były okoliczności, wymienione w art. 153 ust. 2 ustawy o ubezpieczeniu społecznym (t. zw. okresy zastępcze). W ten sposób do rocznego zachowania uprawnień w myśl § 8 ustawy o bractwach górniczych, względnie do dwuletnich okresów, w których każdorazowo, w myśl § 1280 ordynacji ubezpieczeniowej, powinno być opła- conych conajnmiej 20 składek tygodniowych — nie wli- czano, po 1 stycznia 1934 r. 1) udowodnionego zaświad- czeniem urzędu pośrednictwa pracy czasu pozostawania bez zatrudnienia z powodu niemożności znalezienia cd- powiedniego zajęcia, 2) czasu pobierania zasiłku z ubez- pieczalni społecznej, 3) czasu pobierania renty wypad- kowej w wysokości nie mniejszej niż 40% renty pełnej oraz 4) czasu obowiązkowej służby wojskowej.lH. Po pewnym jednak okresie stosowania takiej praktyki powstały wątpliwości, czy powyższa wykładnia pojęć § 7 rozporządzenia z 27 grudnia 1933 r. i art. 153 ustawy o ubezpieczeniu społecznym nie jest zbyt zwę- żającą, a nawet wprost sprzeczną z obowiązującymi przepisami. Wyrażono wówczas opinię, że okoliczności, wymienione w art. 153 ust. 2 ustawy o ubezpieczeniu489



społecznym „nie są w ogóle przerwami w ciągłości ubez- pieczenia", wobec czego za „przyczyny, nie przerywają- ce ciągłości" uważać należy wszelkie inne przerwy w ubezpieczeniu, niezależnie od przyczyn, jakie jc spowo- dowały, jeżeli tylko między okresami przerw, a okre- sami ubezpieczenia zachodzi stosunek, wymagany usta- wowo. Opinia ta oparła się na rozumowaniu następują- cym: Przeciwstawieniem „ciągłości" jest przede wszyst- kim „przerwa". Ustawa uważa ciągłość ubezpieczenia za zachowaną, gdy pomiędzy okresami przerw, a okresa- mi ubezpieczenia zachodzi stosunek, wyrażający się w przebyciu okresu wyczekiwania w ostatnich 10 latach kalendarzowych i 50-ciu tygodni składkowych w ostatnich trzech latach kalendarzowych. Okoliczności, wymienione w art. 153 ust. 2 ustawy nie podlegają wli- czeniu do okresów, ustalonych w ust. 1 pkt. 2 tegoż ar- tykułu, nie podlegają więc wliczeniu do przerw w ogólności. W ten sposób przyczyną, nie przerywającą ciągłości ubezpieczenia jest zachowanie ustawowo wy- maganego stosunku przerw (z pominięciem w ogóle oko- liczności z art. 153 ust. 2) do okresów ubezpieczenia, wobec czego przy ocenie uprawnień na zasadzie ustaw, obowiązujących przed wejściem w życie ustawy o ubez- pieczeniu społecznym należy badać, czy okres wycze- kiwania, określony tymi ustawami, został przebyty w trakcie ostatnich 10-ciu lat i czy w ciągu ostatnich 3-ch lat przebyto w ubezpieczeniu przynajmniej 50 tygodni. Do powyższych okresów nie wlicza się okresów za- stępczych (bezrobocie i t. d.), jeżeli przypadają po wejściu w życie ustawy o ubezpieczeniu społecznym. Przy ocenie okresu wyczekiwania należy uwzględniać zarówno okresy ubezpieczenia na zasadzie ustaw daw- nych, jak i na zasadzie ustawy o ubezpieczeniu spo- łecznym, jednak przy ocenie przebycia 50-ciu tygodni składkowych w trakcie ostatnich 3 lat uwzględniać na- leży jedynie okresy po wejściu w życie ustawy, ponie- waż warunek ten nie jest złączony z okresem wyczeki- wania, wobec czego musi być oceniany wyłącznie na za- sadzie okresów po 1 stycznia 1934 r. Warunki określo-ne w art. 153 ust. 3 ustawy o ubezpieczeniu społecznym, t. j. przebycie ogółem 1000 tygodni składkowych lub przebycie okresu wyczekiwania i przy tym takiej ilości tygodni składkowych, które przynajmniej są równe ilości % tygodni kalendarzowych, jakie upłynęły między datą początku ubezpieczenia, a wypadkiem losowym — są okolicznościami, zwalniającymi od warunku ciągłości ubezpieczenia, jednak i w tych przypadkach duch prze- pisów w grę wchodzących nakazuje uwzględnianie ich przy ocenie uprawnień osób, objętych § 7 rozporządze- nia z 27 grudnia 1933 r„ przy czym przy obliczaniu ty- godni składkowych zaliczać należy zarówno tygodnie, przebyte w ubezpieczeniu dawnym, jak i pod rządami ustawy o ubezpieczeniu społecznym.
IV. Powyżej przedstawione stanowisko nie zdaje się jednak być uzasadnione. Opiera się ono na założe- niach, zgodnych z obowiązującymi przepisami i zawiera szereg sprzeczności wewnętrznych. Przede wszystkim więc analiza § 7 rozporządzenia z 27 grudnia 1933 r. wskazuje, że ustawodawca przy ocenie uprawnień osób, ubezpieczonych przed wejściem w życie ustawy na zasadzie ustaw dotychczasowych — nie nakazał bynaj- mniej posługiwać się kryterium ciągłości, zawartym w ustawie o ubezpieczeniu społecznym. Ustawodawca nie postanowił, że uprawnienia nie mogą być uważane za utracone, o ile zachowana została ciągłość w rozumie-

niu ustawy, użył natomiast zwrotu negatywnego, mó- wiąc przez to jedynie o przyczynach które mimo za- sadniczej utraty ciągłości powodują, że skutki tej utra- ty nie są ubezpieczonemu przypisywane. W ten sposób ocena samej ciągłości ubezpieczenia winna być stosowa- na według przepisów dawnych, a jedynie zajście spe- cjalnych okoliczności, przewidzianych przez ustawo- dawcę powoduje, że utrata ciągłości nie szkodzi jednak uprawnieniom osoby interesowanej.Przedstawione pod III odmienne stanowisko nie rozgranicza dwóch pojęć: przerw w efektywnym ubez- pieczeniu i przerwania ciągłości ubezpieczenia, posłu- gując się nimi w sposób dość dowolny. Co innego jest bowiem przerwa w efektywnym ubezpieczeniu, co in- nego zaś przerwa w ciągłości ubezpieczenia; o ile poję- cie pierwsze jest pojęciem jak gdyby rzeczowym, któ- rego stwierdzenie nie wymaga żadnego rozumowania, i polega na prostym stwierdzeniu faktu, to przerwanie ciągłości ubezpieczenia jest pojęciem abstrakcyjnym, wynikiem wnioskowania z szeregu przesłanek. Ciągłość ubezpieczenia, jako istotny element pojęcia uprawnie- nia, określa okoliczności zachowania przez daną osobę zdobytej przez nią w ubezpieczeniu nadziei na przyzna- nie świadczeń ubezpieczeniowych (Brunn-Manes). W y- magana przez ustawy dla zachowania tego stanu praw- nego ciągłość ubezpieczenia nie jest oczywiście ciągłoś- cią dosłowną. Ustawy nie wymagają dla utrzymania ckspektatywy nieprzerwanego efektywnego ubezpiecze- nia, żądając jedynie zachowania określonego stosunku między efektywnym ubezpieczeniem (tygodnie składko- we), a przerwami w tym ubezpieczeniu i uważają go za wystarczający do zachowania kwalifikacyj „osoby ubezpieczonej". Tak więc ustawy żądają określonej jak gdyby „gęstości" rozmieszczenia okresów efektywnego ubezpieczenia na pewnej przestrzeni okresów kalenda- rzowych.Zachowanie ciągłości w poszczególnych ustawach, wchodzących w grę przy stosowaniu § 7 rozporządzenia z 27 grudnia 1933 r„ ujęte było różnie. Austriacka usta- wa bracka wymagała, by efektywne ubezpieczenie nie zakończyło się dawniej, jak rok przed momentem oceny uprawnień. Ordynacja ubezpieczeniowa dla zachowania ciągłości żądała opłacania 20 składek tygodniowych we wszystkich, poprzedzających ocenę, dwuleciach kalen- darzowych. Ustawa natomiast o ubezpieczeniu społecz- nym splotła wymóg ciągłości z wymogiem przebycia okresu wyczekiwania, pomimo, że wymóg zachowania ckspektatywy jest co do swej istoty zupełnie odrębny od wymogu przebycia okresu wyczekiwania. Zachowa- nie ciągłości wymagane jest od osób, które przebyły okres wyczekiwania 200-tygodniowy (nie jest wymaga- ne w przypadku przebycia 1000-tygodniowego okresu wyczekiwania) i wyraża się albo 1) w przebyciu okresu wyczekiwania w trakcie ostatnich 10-ciu lat, z czego 50-ciu tygodni składkowych w trakcie ostatnich 3-ch lat przed momentem oceny uprawnień, albo 2) w przeby- ciu takiej ilości tygodni składkowych, która stanowi eonajmniej ¾ liczby tygodni kalendarzowych, jakie upłynęły między datą początku ubezpieczenia, a mo- mentem oceny' uprawnień. Tak więc różne są kryteria ciągłości, różne ujęcie stosunku pomiędzy okresami efektywnego ubezpieczenia, a okresami kalendarzowy- mi, poprzedzającymi ocenę uprawnień — według po- szczególnych ustaw w grę wchodzących.Co powoduje przerwanie ciągłości? — Naruszenie
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powyżej określonego stosunku, a więc, o ile chodzi o ustawę o ubezpieczeniu społecznym, — albo 1) roz- mieszczenie wymaganej ilości okresów efektywnego ubezpieczenia na przestrzeni tak długiego czasu, że nie odpowiada to wymaganiom ustawy (przebycie 200 ty- godni składkowych wr okresie dłuższym, niż 10-letnim, przebycie 50-ciu tygodni składkowych w’ okresie dłuż- szym, niż 3-letnim), albo 2) przebycie w wymaganej przestrzeni czasu zbyt krótkich okresów' efektywnego ubezpieczenia (przebycie w trakcie 10-ciu lat mniej niż 50-ciu tygodni składkowych, przebycie w trakcie okre- su od daty pierwszego wstąpienia do ubezpieczenia — ilości tygodni składkowych mniejszej, niż ¾ liczby od- powiednich tygodni kalendarzowych.Za okoliczność, nie przerywającą ciągłości nie moż- 
na uważać samego zachowania tej ciągłości, a więc sta- łego utrzymywania ustawowego stosunku pomiędzy okresami efektywnego ubezpieczenia, a odpowiednimi okresami kalendarzowymi. Przyczyna, „nie przerywają- ca ciągłości" musi być okolicznością jak gdyby ze- wnętrzną, wyjątkową, która mimo niezachowania cią- 
głości, a więc mimo złamania ustawowego stosunku między ubezpieczeniem efektywnym a czasem kalenda- rzowym powoduje, żc ustawowe skutki przerwania cią- głości nie następują i utrata uprawnień ubezpieczenio- wych nic zachodzi. Za okoliczności takie uważa ustawa o ubezpieczeniu społecznym okoliczności wymienione w art. 15.3 ust. 2, jeżeli bowiem przerwanie ciągłości (p. wyżej pod 1) nastąpiło z tego powodu, że dana ilość tygodni ubezpieczenia przypadła na okresy kalendarzo- we dłuższe, niż ustawą wymagane, jednak to przedłu- żenie okresów' było wynikiem bezrobocia, choroby i t. d. to wówczas przyjmuje się, że ciągłość nie została przer- wana i uprawnień ubezpieczeniowych nie uważa się za utracone. W  ten .sposób okresy zastępcze,, według usta- wy o ubezpieczeniu społecznym mają wpływ' na ewen- tualne skracanie odpowiednich okresów' kalendarzowych i to tylko w ograniczonym zakresie (nie przy ciągłości, wyrażającej się w przebyciu w ubezpieczeniu % odpo- wiedniego okresu kalendarzowego), a nie zastępują okresów- efektywnego ubez,picczenia, jak to było prze- widziane przez ordynację ubezpieczeniową, która w § 1281 kazała okresy choroby, służby wojskowej, pobie- rania renty z zakładów odrębnych lub pobierania 15%- owej renty wypadkowej uważać za tygodnie składkowe, a więc podchodziła do zagadnienia okoliczności, wyply-

wających na nieprzerywanie ciągłości ubezpieczenia, od strony formalnie odwrotnej. (Ustawa bracka austriacka nie znała w ogóle okresów „zastępczych", ponieważ cho- roba nie wstrzymywała dalszego efektywnego ubezpie- czenia, a służba wojskowa lub dłuższe urlopowanie miało jedynie wpływ na odżycie ekspektatyw i w trak- cie urlopu lub służby wojskowej osoba interesowana nie miała uprawnień do świadczeń).V . Reasumując, stwierdzić należy, że dotychczaso- wa praktyka instytucyj ubezpieczeniowych, była słusz- na i jedynie odpowiadająca obowiązującym przepisom, ponieważ istotnie za „przyczyny", któro w myśl ustawy nie przerywają ciągłości ubezpieczenia" uznać należy okoliczności, wymienione w art. 153 ust. 2 ustawy. Uznanie za taką przyczynę prostego aktu zachowywania ciągłości ubezpieczenia, poza względami przytoczonymi powyżej, ostać się nie może i z tego również względu, że prowadziłoby w rezultacie do zaliczania okresów dawnego ubezpieczenia do okresów ubezpieczenia na za- sadach ustawy o ubezpieczeniu społecznym. Zaliczanie takie byłoby zasadniczo sprzeczne z duchem przepisów przejściowych ustawy, które znają tylko doliczanie okresów przebytych po 1 stycznia 1934 r. do okresów poprzednich, a nie odwrotnie. Oczywiście bowiem uwzględnianie, przy stosowaniu przepisu § 7 rozporzą- dzenia z 27 grudnia 1933 r., jedynie okresów ubezpie- czenia na zasadach ustawy byłoby bezprzedmiotowe, ponieważ przepis ten przede wszystkim dotyczy przy- padków, gdy osoba interesowana nie nabyła jeszcze w ogóle uprawnień na zasadach ustawy. Ponadto stano- wisko omówione wkraczałoby w dziedzinę restytucji uprawnień emerytalnych, zapowiedzianej w art. 313 ustawy o ubezpieczeniu społecznym, ponieważ ocenianie zachowania ciągłości ubezpieczenia według zasad tej ustawy wywołałoby w konsekwencji odżycie z tytułu takich okresów ubezpieczenia, które w myśl ustaw do- tychczasowych były bezpowrotnie utracone i jedynie wprowadzenie przywrócenia uprawnień może je reakty- wować.W ten sposób więc zarówno przesłanki teoretyczne, jak i rozważenie ewentualnych konsekwencyj odmienne- go stanowiska przemawiają za uznaniem za „przyczyny, które w myśl ustawy nie przerywają ciągłości ubezpie- czenia" jedynie okoliczności, określonych w art. 153 ust. 2 ustawy o ubezpieczeniu społecznym.

pi » Dr med, T. CH R A PO W ICK I

D Z IA ŁA LN O Ś Ć  K O LO N II LĘCZN IC ZEJ 
Z A K ŁA D U  UB. SPOŁ. DLA DZIECI W C IE C H O C IN K U  W ROKU 1936

* Uwagi ogólne.Rok 1936 stanowi nowy etap rozwoju pracy lekar- skiej w organizacji kolonii, jako placówki leczniczej dla dzieci. W roku sprawozdawczym ustalono minimalny czas pobytu dziecka na kolonii — na 40 dni. Jest to okres, który na podstawie doświadczeń i spostrzeżeń lekarskich może być uważany za wystarczający do przeprowadzenia kuracji zdrojowiskowej. Dziecko po

przeprowadzeniu odpowiedniego leczenia opuszcza kolo- nię w pełni sil, a nie w okresie istniejącego załamania fizycznego i zmniejszonej odporności na wszelkie zaka- żenia, wskutek trwającego jeszcze odczynu kąpielowe- go. Zmiana ta stanowi ważny moment w organizacji racjonalnego lecznictwa kolonijnego i sanatoryjnego dzieci. Po dotychczasowych dążeniach zapewnienia naj- większej liczbie dzieci lecznictwa zdrojowiskowego, obecnie chodzi o podniesienie jego jakości. Ta cecha491



wystąpiła wyraźnie w roku 1936 w pracach kolonii lecz- niczej w Ciechocinku.Pod względem organizacyjno-administracyjnym ko- lonia zyskała duże ułatwienie w pracy bieżącej, dzięki pewnemu usamodzielnieniu jej w stosunku do Centrali Zakładu w Warszawie w zakresie gospodarki finansowo- materiałowej.
Organizacja pracy.Organizacja pracy lekarskiej odpowiadała w zasa- dzie wytycznym z roku 1935.1) Uległa jednak wybitne- mu zwiększeniu ilość godzin pracy ze względu na ko- nieczność przeprowadzania częstych badań kontrol- nych, jak również skutkiem wprowadzenia po raz pierwszy wykonywania badań laboratoryjnych na ko- lonii (dawniej badania te były wykonywane w obcych laboratoriach). W  tym celu zmontowano własne labo- ratorium.

Praca wychowawcza była prowadzona na kolonii według wzoru lat ubiegłych. Zwrócono specjalną uwa- gę na powszechny udział dzieci w dalszych wycieczkach krajoznawczych, czemu sprzyjał budżet tegoroczny, przewidujący na te cele sumy większe, niż w roku ubiegłym.Wzbogacono bibliotekę kolonijną o dalsze 100 to- mów. Powiększono wydatnie sprzęt rozrywkowy, zwła- szcza dla dzieci młodszych, których ilościowo w roku sprawozdawczym było więcej niż w latach ubiegłych.
Program dnia, nie uległ zmianom w stosunku do łat ubiegłych.

Sprawozdanie szczegółowe.Kolonia była otwarta od 15 maja do 15 września włącznie. W  związku z wprowadzeniem 40-dniowego okresu leczenia dziecka, ilość turnusów zmniejszyła się do trzech, w granicach dotychczasowego okresu trwa-nia kolonii. Korzystało z które zostały skierowane czalnie społeczne: kolonii leczniczej 488 dzieci,przez następujące ubezpie-
Warszawa 194 dzieci Grudziądz 10 dzieciŁódź 64 „ Kalisz 10 „Ciechanów 20 „ Toruń 10 ..Kutno 20 ., Tczew 10Żyrardów 20 „ Częstochowa 10Radom 20 ., Pabianice 10 „Włocławek 20 „ Łomża 5 „Gdynia 20 Piotrków 4 „Lublin 16 „ Dzieci pozaPłock 16 „ kontyngentem 9 ,.Według turnusów i płci podział dzieci przedstawia się w następujący sposób:

Turnus I Turnus 11 Turnus III Razem
Dziewczęta 89 80 93 262Chłopcy . . 71 87 68 226Razem . . . 160 167 161 488Rozdzielnik kontyngentowy przewidywał 19.200 dni leczenia, wykorzystanie rzeczywiste wyniosło 18.183, co stanowiło 92,5% planu. Niewykorzystanie1) Patrz Przegląd Ub. Społ. Nr. 12 z r. 1935.

kontyngentu, w 7,5% powstało z tej przyczyny, że nie- które ubezpieczalnie, pomimo wielu dzieci nadających się do leczenia zdrojowiskowego, wysyłały mniejszą ich ilość, co mogło mieć miejsce ze względów niezależ- nych od ubezpieczalni.Ponadto zdarzały się wypadki zabierania dzieci z kolonii przez rodziców przedterminowo, bez umoty- wowania i bez wiedzy kierownictwa ubezpieczalni. Opróżnione miejsca pozostawały najczęściej wolne do końca turnusu. W roku sprawozdawczym rodzice za- brali 10 dzieci, co stanowi 2,09%. Odesłano do domu ze względów zdrowotnych zaledwie dwoje dzieci, (dycha- wica oskrzelowa, ciężki stan po zapaleniu płuc).
Wiek dzieci podajc poniższa tabela:

Wiek w latach Dziewczynki Chłopcy R a z e m4— 5 3 2 55 ,1 - 6 5 10 156 ,1 -  8 43 61 1048,1—10 79 65 14410,1—12 94 51 14512,1-14 35 34 69powyżej 14 3 3 6R a z e m 262 226 488Z  pośród poszczególnych turnusów najstarsze dzieci przebywały podczas Iłl-go turnusu. Przeciętna wieku w tym turnusie wypadła 9,5 lat, u dziewcząt nawet na 10 lat. Najmłodszy materiał dziecięcy zgrupował się podczas Ii-go turnusu,W stosunku do całego okresu kolonii wyniósł przeciętny wiek dziewcząt 9,5 lat, chłopców 9,12; ogól- na przeciętna 9,25 lat.W  porównaniu do lat ubiegłych wiek ogólny dzieci obniżył się, wskutek wprowadzenia na kolonię większej ilości młodszych dzieci. Dane dotyczące przeciętnego wieku z łat ubiegłych są następujące:19.33 r. — 9,65; 1934 r. 9,75; 1935 — 9,91 lat.Z  obniżeniem przeciętnego wieku pozostaje w ści- słym związku rozwój fizyczny dzieci, czego spraw- dzianem są; waga i wzrost.
Dziew-częta Chłopcy ŚredniaogólnaŚrednia rzeczywista waga 25,2 kg. 25,4 kg. 25,3 kg.„ prawidłowa „(wdg. wieku) . . . . 30,06 „ 30,8 „ 30,28 „Średni rzeczywisty wzrost 125,4 cm. 125,6 cm 125,5 cm.„ prawidłowy (wdg. wieku) . . . . 129,6 „ 133,5 „ 131,03 „Różnica przeciętna pomiędzy średnią rzeczywistą wagą, a prawidłową wynosiła 4,98 kg, a we wzroście — 5,53 cm.Największe odchylenie w wadze wykazały dzieci przebywające podczas I turnusu, różnica ta wyniosła 5,6 kg., we wzroście natomiast w łł turnusie odchyle- nie wyniosło 8,5 cm.Większe odchylenie od normy zarówno λve wzroście jak na wadze wykazują dziewczęta. Różnica wynosi na wadze u dziewcząt 4,86 kg., u chłopców 4,4 kg.; we wzroście u dziewcząt — 7,9 cm., u chłopców’ 4,2 cm po- mimo że odchylenia w wieku były minimalne.
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Zestawienie różnicy średnich wzrostu i wagi rze- czywistych do prawidłowych w porównaniu do lat ubie- głych wypadło nieco korzystniej w 1936 roku. W  roku 1934 — wynosiły różnice: — wzrostu 4.61 cm, wagi 4.21 kg.; w r. 1933 — wzrostu 6.46 cm, wagi — 5,56 kg.

v.∖
1

S ch o rze n ia  g łó w n eNazwa schorzenia Dziew-częta Chłopcy Razem
Niedorozwój fizyczny 57 74 131Niedożywienie . . . . 64 37 101Powiększenie gruczołówchłonnych........................ 22 15 37Gruźlica kości i stawów 6 10 16,, gruczołów obwo-dowych.............................. 5 9 14Gruźlica gruczołów oko-łoskrzelowych • . . 1 2 3Z o ł z y .................................... 14 ' 13 27G o ś c i e c .............................. 56 40 96Porażenia mięśni . . • 9 6 15Skaza wysiękowa . . . 6 — 6Inne schorzenia . . . 22 20 42Razem . . . . 262 226 488

S ch o rz e n ia  w s p ó łis tn ie ją c eNazwa schorzenia Dziew-częta Chłopcy Razem
Przerost migdałków . . 127 122 249Powiększenie gruczołówchłonnych........................ 103 88 191Zmiany pokrzywicze . . 9 10 19Próchnica zębów , . . 130 169 299Zołzowate zapalenie spo-j ó w e k .............................. 4 5 9Ropotok uszny . . . . 6 11 17Neuropatyczne moczenienocne . . .  . . 6 9 15O t y ł o ś ć .............................. 1 2 3Wykaz schorzeń dzieci z 1935 i 1936 r. stwierdzacoraz lepsze i bardziej racjonalne kwalifikowanie cho- rych na kolonię leczniczą w Ciechocinku. Potwierdza to poniższe zestawienie:

i ł

Nazwa schorzenia 1935 1936Niedorozwój fizyczny . . 43,50∕ 00∕ 0 35%%Niedożywienie. . . . . 12,3%% 20,6%%Gruźlica kości........................ 5,2%% 3,3%%Z o łz y .......................................... 16%% 5,05%%G o ś c ie c .................................... 15,1 %% 19,5%%Porażenia mięśni. . . 2,6%% 3,07%%Ze współistniejących schorzeń.Nazwa schorzenia 1935 1936Przerost migdałków . . 49,5% 49,4%Powiększenie gruczołówchłonnych . . . . 49,3% 62,5%Próchnica zębów . . . 82,3% 61,2%Nćuropatia.............................. 2,9% 3,07%Uogólniając, można pow iedzieć, iż na podstawieprocentowego zestawienia schorzeń w r. 1936 zwiększy- ła się ilość dzieci niedożywionych, zolzowatych, gośćco- wych i z porażeniami mięśni po chorobie Heine Medi- na> — zmniejszyła się natomiast ilość ogólnie niedoroz-

winiętych i ze zmianami gruźliczymi w kościach. Poza tym widać poprawę w uzębieniu, zmniejszenie próchni- cy zębów, natomiast, nieznaczne zresztą, powiększenie ilości neuropatów. Celem dalszego uzupełnienia dodam, iż w 67% stwierdziłem niedokrwistość wtórną i to bar- dzo znacznego stopnia; odczyn Pirquet*a u 328 dzieci II ; III turnusu, wypad! dodatnio u 190 dzieci, t. j. w 58%. — Podczas pierwszego turnusu odczynu Pirquet,a nie przeprowadzano.Pomimo dość skrupulatnego skierowywania dzieci przez ubezpicczalnie społeczne — przybyło na kolonię 37 dzieci posiadających tylko powiększenie gruczołów chłonnych, a zatem mogących przebywać na kolonii wypoczynkowej. Stanowi to 7,5%. Ta sama grupa „chorych" w roku 1935 stanowiła 13% ogólnej liczby dzieci, a w 1933 i 1934 r. — 30%. Dalsze wyjaśnienia i zarządzenia Działu lecznictwa Z . U. S. zmniejszą nie- wątpliwie i ten odsetek.
Leczenie.Leczenie kolonijne miało na celu usunięcie, względ- nie zmniejszenie nasilenia głównych schorzeń, poza tym podniesienie, tak bardzo zaniedbanego stanu odżywie- nia dzieci i rozwoju fizycznego. Jako zabiegi lecznicze stosowano kąpiele solankowe, borowinowe, inhalacje, masaże, naświetlania lampą kwarcową, oraz picie sola- nek ciechocińskich Nr. 8 i Nr. 10.Odżywienie — ilość posiłków dziennych — cztery, t. j. śniadanie, obiad, podwieczorek i kolacja. Jakość każdego posiłku omówiłem w P. U. S. Nr. 12 z 1935 r.Zmianę w odżywianiu dzieci i to wszystkich, wpro- wadzono w tym roku, ze względu na bardzo duży od- setek dzieci niedożywionych i źle rozwiniętych. Wpro- wadzone zostały drugie dania na śniadanie i kolację w postaci posiłków bardziej wartościowych pod wzglę- dem kalorycznym, a tym samym i odżywczym. Skaso- wano natomiast dodatkowe dożywianie dzieci, stosowa- ne głównie wobec niedożywionych. Dożywianie dzieci w roku sprawozdawczym stało się powszechne, sprzy- jały tym zmianom ważne okoliczności, jak możność uzyskania za tańszą cenę produktów spożywczych i owoców. Wpływ stosowania powyżej omówionego od- żywiania jak i zabiegów leczniczych, oddaje poniższa tablica:

P rz y b y te k  w ag iGramy Dziewczęta Chłopcy Razem0,1 — 500,0 . 23 21 44501.0 — 1000.0 . 48 43 911 001 — 1 500,0 . 51 31 821 501 — 2 000,0 . 40 52 92powyżej 2 kg. 84 50 134R a z e m 246 197 443Przybytek wykazało 90,8% dzieci, średnia prze- ciętna przybytku na wadze wyniosła 1,45 kg; u chłop- ców 1,4 kg., u dziewcząt 1,5 kg. — W  zestawieniu po- szczególnych turnusów, największy ogólny przybytek na wadze wykazał turnus Ill-ci — 1,55 kg, najmniejszy I-szy — 1,35 kg. W  porównaniu przybytku chłopców i dziewcząt stwierdza się częstsze i większe przybory na wadze u dziewcząt, największe osiągnięto podczas II i III turnusu — 1,6 kg.; u chłopców natomiast w tym czasie uzyskano 1,3 kg. i 1,5 kg., w I-szym zaś 1,4 kg.
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W zestawieniu liczbowym również widać poprawę u większej ilości dziewcząt, niż u chłopców, wskazuje na to stosunek 246 do 197.Bardzo korzystną ocenę wyników odżywienia daje zestawienie przeciętnego przybytku w roku 1936 z po- dobnym przybytkiem lat ubiegłych a mianowicie: rok 1933 - -  994 gr.; r. 1934 — 1043 gr.; r. 1935 — 1263 gr:; r. 1936 -  1450 gr.
Ubytek na wadze

Gramy Dziew-
częta Chłopcy Razem

01 — 500,0 3 7 10
501 — 10 000,0 2 4 6

1 001 — 1 500,0 1 2 3
1 501 — 2 000,0 — 1 1
powyżej 2 kg. 2 1 3

Razem . . 8 15 23Ubytek na wadze wykazało 23 dzieci, stanowiąc 4,7% ogólnej ilości. Z  tej liczby 8 dzieci przechodziło grypę, dając największe spadki na wadze po wyzdro- wieniu; 3 dzieci było specjalnie odchudzanych ze wzglę- du na otyłość, u pozostałych dzieci spadek wystąpił jako reakcja pokąpielowa.Nie wykazało zmian na wadze 22 dzieci, czyli 4,5%, w tym 8 dziewcząt i 14 chłopców.
Przybytek na wzroście

CM. Dziewczynki Chłopcy Razem

0,1 — 0,5 55 47 102
0,6 — 1,0 57 65 122
1,1 -  2,0 29 43 72
2,1 — 3,0 6 9 15

powyżej 3,0 2 2 4
Razem . . 149 166 315Przeciętny przybytek na wzroście 0,78 cm.; zwięk- szenie wzrostu wystąpiło u 64,6% ogólnej liczby.

Leczenie zdrojowiskowe.Leczenie zdrojowiskowe obejmowało stosowanie kąpieli solankowych w łazienkach i cieplicy wspólnej, kąpieli borowinowych, inhalacji ogólnych i specjalnych, masaży, naświetlań lampą kwarcową oraz picie wód mineralnych Nr. 8 i Nr. 10.Zasady stosowania powyższych zabiegów nie będę omawiał, podkreślę jedynie stosowanie po raz pierwszy kąpieli w cieplicy wspólnej, które jako zabieg inten- sywrniejszy w oddziaływaniu na ustrój ludzki mogą być wykorzystane jako dalszy stopień potęgowania bodź- ców leczniczych i jako właściwy zabieg dla dzieci starszych i lepiej odżywionych.
Ilość przyjętych zabiegów

Jakość zabiegów Dziew-
częta

Chłop-
cy Razem

Kąpiele solankowe . . . . 2 390 2 570 4 960
„ borowinowe . . . . 71 66 137

Inhalacje ogólno-solankowe . 1 685 2 071 3 756
„ aromatyczne . . . 5 45 50
„ specjalne . . . . 3 15 18

Naświetlania lampą kwarcową 120 70 190
Masaże.......................................... 126 123 249

W roku sprawozdawczym zwiększono ilość zabie- gów leczniczych w porównaniu do lat ubiegłych. O ile w roku 1935 ilość kąpieli solankowych, przypadających na jedno dziecko wyrażała się liczbą 9,4 o tyle w roku sprawozdawczym — 10,2; ilość zaś inhalacji wszystkich w r. 1935 — 5,6; w 1936 — 7,8.
Leczenie farmaceutyczne stosowano w7 postaci po- dawania preparatów odżywczych oraz pobudzających łaknienie i wzrost, otrzymywało: Biocalcol — 57 dzieci, Witawit — 112 dzieci, preparaty żelazo-arsenowe — 199 dzieci, Kresawit — 8 dzieci.
Badania dodatkowe przeprowadzono następująco: 382 badań krwi pełnych, obejmujących odczyn Biernac- kiego, ilość hemoglobiny, białych i czerwonych ciałek krwi oraz obraz morfologiczny; 22 badań rentgenolo- gicznych, 8 badań konsultacyjnych z lekarzem specja- listą — laryngologiem.
Z ambulatorium korzystało codziennie: w I-szym turnusie — 38 dzieci, w Il-gim turnusie — 63 dzieci, w 111-im turnusie — 40 dzieci. W roku 1936 — 28% dzieci korzystało z pomocy ambulatoryjnej, w roku 1935 — 30%. Zmniejszenie to było następstwem mniejszej ilości dzieci z ropieniem oczu i uszu.
Choroby zakaźne. W roku sprawozdawczym stwierdzono zaledwie 1 przypadek błonicy posocznico- wej u dziecka bardzo wycieńczonego, które pó skiero- waniu do szpitala na oddział zakaźny po 3-ch dniach tam zmarło.Pozostałe schorzenia leczono w szpitalu kolonij- nym. Przedstawiały się one następująco: Zapalenie płuc — 2 dzieci, zapalenie oskrzeli — 3 dzieci, zapale- nie migdałów — 40 dzieci, zapalenie ucha środkowego — 1 dziecko, grypa — 3 dzieci, pląsawica — 1 dziecko, czy- raczność skóry — 1 dziecko, stany podgorączkowe — 17 dzieci, różne inne — 9 dzieci. Dni szpitalnych — 1357.Liczba dni szpitalnych jest większa niż w roku ubiegłym, powstała ona wskutek endemii w Ill-im tur- nusie w grupie starszych dziewcząt — ostrego zapalenia mieszkowego migdałów u 31 dziewcząt. Ilość dni szpi- talnych w turnusie Ill-im wyniosło 206 dni, obejmując leczenie 43 dzieci. Zostało to spowodowane nagłymi oziębicniami powietrza i częstymi opadami, jak również nie posiadaniem przez dzieci ciepłego ubrania.

Wnioski ostateczne.

1) Wprowadzenie 40-dniowego pobytu dziecka na kolonii, jako najkrótszego okresu pobytu, czynią zadość podstawowym wymaganiom w organizacji lecznictwa zdrojowiskowego dzieci. Dodatnimi wynikami przedłu- żenia okresu leczniczego są — duża poprawa stanu ogólnego dzieci, zwiększenie wagi, wzrostu, jak również ustąpienie objawów schorzenia głównego oraz zmniej- szenie liczby zachorowań dzieci na kolonii.2) Kwalifikowanie dzieci pod względem zdrowot- nym do kolonii w roku sprawozdawczym wykazuje dalszą poprawę w doborze materiału ludzkiego do ko- lonii zdrojowiskowych.3) Karty zdrowia dzieci, przybywających na kolo- nię, w obecnej redakcji odpowiadają swemu przezna- czeniu. Winny być dokładnie wypełnione przez lekarza494



domowego, by mogły stać się świadectwem wpływu po- bytu dzieci na kolonii.4) Zabieranie przedterminowo dzieci z kolonii przez rodziców lub ich opiekunów winno odbywać się z wiedzą i za zgodą Ubezpieczalni Społecznej, skiero- wującej dziecko na leczenie.5) Nadsyłanie przez ubezpieczalnie obecnie słabsze- go pod względem zdrowotnym materiału dziecięcego

wymaga: a) zwiększenia ilości pracy lekarskiej i pielę- gniarskiej, b) dobrze zorganizowanej własnej pracowni analityczno-bakteriologicznej, t. j. zaopatrzonej λve wła- sną aparaturę pomocniczą, c) dostarczenia dzieciom bie- lizny i ubrań ciepłych, które powinna posiadać kolonia, jako swą własność i wypożyczać dzieciom na czas po- bytu na kolonii. Jest to jedyny sposób zapewnienia dzieciom posiadania odpowiedniego ubrania podczas stosowania zabiegów w dnie zimne i dżdżyste.
M, BU DZISZEW SKI — Warszawa

INSTRUKCJA K A S O W A  DLA UBEZPIECZALNI S P O ŁE C Z N Y C HUbezpieczalnie społeczne, administrujące w okre- ślonym właściwymi przepisami zakresie publicznymi funduszami ubezpieczeniowymi, powinny ustalić taki tryb postępowania w obrotach zasobami pieniężnymi, któryby zapewnia! dokładną i systematyczną kontrolę tych obrotów, a co za tym idzie — całkowite bezpie- czeństwo funduszów ubezpieczeniowych. W związku z powyższym, brak szczegółowych, obowiązujących na terenie wszystkich ubezpieczalni i dostosowanych do specjalnych warunków pracy w poszczególnych ubez- pieczalniach przepisów, normujących obroty zasobami pieniężnymi, stanowił poważną lukę, którą wypełnia opracowana ostatnio przez Zakład Ubezpieczeń Spo- łecznych i mająca wejść w życic z dniem l.IX . 1937 r. instrukcja kasowa.Długotrwałe prace przygotowawcze, jakie po- przedziły ostateczne opracowanie instrukcji, polegały, zarówno na ocenie gotowych wzorów, obowiązują- cych w szeregu instytucyj publiczno-prawnycb, jak i na szczegółowym badaniu warunków pracy w zakresie ob- rotów zasobami pieniężnymi w ubezpieczalniach spo- łecznych. Dążenie do wprowadzenia do instrukcji prze- pisów możliwie najlepiej odpowiadających wymogom zarówno celowej kontroli, jak i oszczędności w pracy, znalazło wyraz we współpracy z szeregiem ubezpie- czalni społecznych, które nadesłały uwagi krytyczne do projektu instrukcji; ostateczną redakcję ustalono przy współudziale przedstawicieli kilku ubezpieczalni. Re- zultat tych prac daje gwarancję, żc możliwie wszystkie przypadki o charakterze ogólnym zostały w instrukcji przewidziane i unormowane, wprowadzenie zaś in- strukcji w życie — nic nasunie żadnych poważniejszych trudności.Przepisy instrukcji noszą charakter częściowo ra- mowy, dopuszczając w określonych przypadkach za- stosowanie odmiennego trybu postępowania, niż prze- widziany instrukcją. Jest to koniecznością z uwagi na poważne różnice w warunkach pracy w ubezpieczal- niach dużych, średnich i małych. Ten odmienny tryb postępowania może być przez poszczególne ubezpie- czalnie zastosowany, pod warunkiem jednak, że nie bę- dzie on stal w sprzeczności z ogólnymi zasadami in- strukcji, a nadto zaś — po uprzednim uzyskaniu zgody Z. U. S.
Ramowy charakter instrukcji znajduje swoje uza- 

sadnienie również i w tym, że ubezpieczalnie społeczne 
Pθwinny na zasadzie § 7 swych statutów opracować

i wprowadzić w życie wewnętrzny regulamin kasowy. W związku z powyższym przepisy instrukcji ustalają niejednokrotnie tylko ogólne zasady, pozostawiając szczegółowe unormowanie trybu postępowania w okre- ślonym przypadku — przepisom regulaminu. Regulamin kasowy jest więc niezbędnym uzupełnieniem instrukcji. Ubezpieczalnie ustalając jego przepisy mogą wziąć pod uwagę wszystkie te okoliczności i warunki miejscowe, które w danej ubezpieczalni istnieją. Większość ubez- pieczalni opracowała już oddawna taki regulamin i wpro- wadziła, opierając się przeważnie na wzorze, ustalonym przez b. Zakład Ubezpieczenia na Wypadek Choroby (okólnik b. Z . U. Ch. Nr 22 z dn. 23.8.34 r.). Wobec wejścia w życic instrukcji kasowej, szereg przepisów w tych dotychczasowych regulaminach stało się zbęd- nymi; wzór regulaminu, stanowiącego uzupełnienie in- strukcji kasowej opracował Z U S, wykonanie więc tej pracy zostało ubezpieezalniom poważnie ułatwione.Szereg przepisów instrukcji;, mających charakter zasad organizacyjnych, wymaga, w szczególności dla tych ubezpieczalni, w których obroty zasobami pienięż- nymi nic były dotychczas uregulowane nawet regula- minem, pewnych wyjaśnień, mogących ułatwić wpro- wadzenie instrukcji w życic. Ponadto przepisy instruk- cji kasowej, normującej pewien określony dział pracy, nie zawierają wskazań w odniesieniu do czynności wtórnych, jakie na skutek zastosowania tych przepi- sów muszą być wykonane; odnosi się, to w szczegól- ności do rachunkowego ujęcia pewnych zaszłości, wy- nikających z obrotów zasobami pieniężnymi. Ułatwie- nie zrozumienia właściwej intencji' przepisów instrukcji, mogących budzić wątpliwości, jak również ułatwienie pracy ubezpieezalniom w pierwszym okresie po wejściu w życie instrukcji, jest celem niniejszego artykułu.*• *Przepisy § 2 instrukcji kasowej ustalają, że zarówno gotówka, jak i walory, mogą być przechowywane w kasach ubezpieczalni wyłącznie do wysokości kwoty ubezpieczenia tych kas od ognia i kradzieży z włama- niem; dalsze przepisy przewidują konsekwentnie obo- wiązek ubezpieczenia kasy (§ 56) oraz obciążają kasje- ra odpowiedzialnością za przechowywanie w kasie za- sobów pieniężnych tylko do wysokości kwoty ubezpie- czenia (§ 6 ust 1 pkt. g).
Przepisy powołanego paragrafu wprowadzają dwie 

zasady:
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1. płynne fundusze ubezpieczalni, przekraczające wysokość ubezpieczenia kasy, powinny być przechowy- wane zasadniczo w instytucjach bankowych, wymienio- nych w instrukcji; otwieranie kont w innych instytu- cjach bankowych wymaga zgody ZU S;2. wkłady ubezpieczalni społecznych w instytucjach bankowych muszą nosić charakter wkładów rozporzą- dzalnych w każdej chwili (rachunki1 bieżące lub oszczę- dnościowe —> bezterminowe).Wprowadzenie pierwszej z tych zasad podyktowa- ne jest troską o całkowite bezpieczeństwo omawianych wkładów; zamrożenie poważnych kwot, stanowiących własność instytucji ubezpieczeniowych, w instytucjach bankowych samorządowych, jest dowodem, że troska ta jest słuszna. W  przypadkach, w których otwarcie konta w innej instytucji bankowej, niż przewidziane instrukcją, uzasadnione jest zarówno warunkami miej- scowymi, jak i gwarancją całkowitego bezpieczeństwa lokowanych w instytucji tej funduszów. Ubezpieczalnie społeczne mogą uzyskać zgodę Z U S na odchylenie od tej zasady.Przy pewnym nadmiarze kapitałów płynnych ubez- p⅛ςzaιlnie społeczne, dążąc do uzyskania możliwie naj- większej rentowności tych kapitałów, lokują płynną go- tówkę w instytucjach bankowych na rachunkach termi- nowych (za wypowiedzeniem). Jest to oczywiście sprzeczne z postanowieniami art. 242 ustawy o ubezpie- czeniu społecznym. Ubezpieczenie chorobowe, jako ubezpieczenie krótkoterminowe, nie wymaga w zasadzie lokat, które przynosząc możliwie najwyższe a bezpiecz- ne oprocentowanie, stanowią gwarancję pokrycia zobo- wiązań przyszłych. W  ubezpieczeniu chorobowym mo- że być mowa tylko o rezerwach na wypadek okoliczno- ści nieprzewidzianych, zmuszających do dokonania wy- datków w kwotach wyższych, niż pozwalają na to do- chody bieżące. Ubezpieczalnie społeczne, które znajdu- ją się w tak korzystnej sytuacji, że wykonując całko- wicie ustawowe swoje zobowiązania wobec ubezpieczo- nych, mogą stwarzać z dochodów bieżących poważniej- sze rezerwy płynne, mają na uwadze wykorzystanie tych rezerw również i w kierunku rozszerzenia zakresu świadczeń, względnie polepszenia jakości świadczeń udzielanych. Jeśli ubezpieczalnie te nie mają chwilowo potrzeby wykorzystania takich rezerw, wydaj© się moż- liwem zużytkowanie ich na udzielanie oprocentowanych pożyczek ube∣zpieczalniom znajdującym się w warun- kach gorszych, bądź też takim, których specjalne oko- liczności zmuszają do pewnych inwestycji o charakte- rze ogólnym, a które rezerw takich dotychczas nie po- siadają.Przewidując możliwość powstawania takich rezerw, ustawa o ubezpieczeniu społecznym postanawia, że nadmiar gotówki powyżej rezerwy równej dwumie- sięcznym normalnym wydatkom ubezpieczalni, powi- nien być lokowany w Ogólnym Funduszu Ubezpiecze- nia na Wypadek Choroby i Macierzyństwa, w formie oprocentowanych lokat terminowych (bez. utraty tytułu własności ubezpieczalni do tych lokat, względnie moż- ności dysponowania nimi). Przepis ten nie został do- tychczas wprowadzony w życie, pozostawiona zaś ubezpieczalniom możność dowolnego dokonywania lo- kat, doprowadziła niejednokrotnie do sytuacji sprzecz- nych z własnym interesem ubezpieczalni, jak np. loko- wanie poważniejszych kapitałów płynnych w bankach na rachunkach terminowych przy oprocentowaniu 4 —

5%, przy równoczesnym istnieniu poważnych krótko- i długo-terminowych zobowiązań tych ubezpieczalni, oprocentowanie których to zobowiązań przewyższa rentowność dokonanych lokat.Wprowadzenie w życie omawianego wyżej przepi- su ustawy jest już przedmiotem prac przygotowawczych ze strony Zakładu Ubezpieczeń Społecznych; rozpo- częcie tych prac zostało zapowiedziane okólnikiem Z U S Nr 97 ex 1937, wprowadzającym instrukcję kaso- wą. Jak wynika z cytowanego przepisu ustawy, ubez- pieczalnie społeczne mogą przechowywać w instytu- cjach bankowych fundusze płynne w wysokości dwu- miesięcznych normalnych wydatków. Wspomniano już wyżej, że fundusze te stanowić mają rezerwę płynną, uniezależniającą ubezpieczalnię od pewnego sezonowe- go spadku wpływów, względnie wzrostu wydatków; aby rolę tę mogły spełnić muszą być one w pełnym zna- czeniu płynne. Z  powyższego wynika konieczność prze- chowywania ich w bankach na rachunkach bieżących lub oszczędnościowych (bezterminowych), umożliwiają- cych podjęcie tych kapitałów w dowolnym czasie.Omawiając sprawę lokat należy podkreślić, że po- jęcie „kapitały płynne" obejmuje również lokaty w papierach wartościowych; w związku z powyższym in- strukcja kasowa (§ 37) określa wyraźnie warunki, na jakich ubezpieczalnia upoważniona jest do lokowania gotówki płynnej w papierach wartościowych.Nawiasowo już dodać należy, że celową gospodar- kę kapitałami płynnymi, mającą na celu osiągnięcie przez każdą, z ubezpieczalni rezerwy płynnej w wyso- kości przynajmniej dwumiesięcznych normalnych wy- datków, uznać należy niewątpliwie za bezwzględnie ko- nieczną.Instrukcja postanawia, że personel kasy składać się powinien przynajmniej z dwóch osób. Przepis ten mógłby budzie wątpliwości, a to z uwagi na trudności, jakie pozornie wywołuje jego wprowadzenie i koniecz- ność ścisłego przestrzegania, zwłaszcza W ubezpieczal- niach małych. Przy bliższym rozpatrzeniu tego przepi- su trudności te nie wydają się istotne.Jest rzeczą niewątpliwą, że wykonywanie wszyst- kich czynności, jakie nakłada instrukcja kasowa na per- sonel kasy, nie wyczerpuje w ubezpieczalniach małych, a nawet i średniej wielkości, całego rozporządzalnego czasu tego personelu. Dlatego też instrukcja przewiduje wyraźnie możność zatrudnienia personelu kasy innymi czynnościami z tym jedynie zastrzeżeniem, że nie będą to czynności kontrolne w odniesieniu do obrotów pie- niężnych. Dla przykładu: nie można powierzyć likwi- datorowi, celem wykorzystania całkowicie jego rozpo- rządzalnego czasu, kontroli bloków asygnat kasowych zużytych, byłoby to bowiem sprzeczne z sarną zasadą kontroli. Wprowadzenie właściwego podziału czynności w sekcji rachunkowości w sposób, któryby zapewniał równomierne zatrudnienie całego personelu, przy rów- noczesnym ścisłym przestrzeganiu przepisów instrukcji, jest więc wyłącznie kwestią umiejętnych przesunięć w dotychczasowym etanie rzeczy.W  ubezpieczalniach większych i dużych przepisy instrukcji w tym względzie nie zmieniają istniejącej organizacji. Personel kasy w tych ubiezpieczalniach składa się z większej ilości pracowników, co jest natu- ralną konsekwencją poważnych obrotów pieniężnych-Przy rozpatrywaniu zasady dwuosobowości perso- nelu kasy nie należy zapominać o kwestii zasadniczej.
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Instrukcja kasowa wprowadza pewien system kontroli obrotów zasobami pieniężnymi; podstawą tego syste- mu musi być kontrola bezpośrednia obrotów pienięż- nych w samej kasie. W przypadku pozostawienia wszystkich czynności, związanych z przyjmowaniem 1 wydawaniem zasobów pieniężnych, w ręku jednego pracownika, kontrola ta polegała prawie wyłącznie na ocenie danych, wynikających z rachunkowości; jest to oczywiście nie wystarczające.Rozpatrując dalej sprawę dwuosobowego persone- lu kasy, nie podobna pominąć t. zw. kas pomocniczych, istniejących niezależnie od kasy w centrali — w od- działach ubezpieczalni, względnie w większych ośrod- kach w terenie. λVprowadzcnic zasady wyżej omawia- nej nasuwa tu trudności poważniejsze, niejednokrotnie bowiem personel takich ośrodków składa się w ogóle z dwóch osób, z których jedna, pełniąc funkcje inkasen- ta, jest przeważnie na miejscu nieobecna: w tych wa- runkach ścisłe stosowanie omawianego przepisu in- strukcji byłoby równoznacznym z koniecznością po- większenia personelu w tych ośrodkach, bez możności całkowitego wykorzystania czasu tego personelu.Zastanówmy się bliżej nad czynnościami wykony- wanymi przez t. zw. kasy pomocnicze. Gotówkę po- trzebną na wydatki bieżące otrzymują one bądź z wpły- wów bieżących (inkaso), bądź z miejscowego oddziału intsytucji bankowej, bądź wreszcie z przekazów centra- li. Wydatki codzienne ograniczają się prawie wyłącz- nie do drobnych wypłat gospodarczych, do wydatków zaś poważniejszych zaliczyć można tylko: świadczenia pieniężne .i wypłaty poborów miejscowemu personelo- wi: są to wydatki okresowe, których konieczność do- konania można ustalić z góry, przy czym podstawą tych wydatków są z reguły polecenia centrali.W  tych warunkach konieczność utrzymania kas pomocniczych wydaje się problematyczna i zmusza do rozpatrzenia możliwości zastąpienia ich urządzeniem prostszym, które czyniąc zadość wymogom instrukcji, umożliwiłoby jednocześnie uproszczenie czynności, związanych z obrotami pieniężnymi tych kas. Właści- we rozwiązanie przewiduje instrukcja kasowa w §§-ach, określających tryb postępowania przy udzielaniu awan- sów do λvyliczenia. Wprowadzając na miejsce t. zw. ka- sy pomocniczej — awans do wyliczenia, zmian zasadni- czych nie dokonujemy. Ośrodek dyspozycji pozostaje jak i poprzednio — w centrali, kwcstję zaś zaopatrywa- nia odnośnego pracownika w terenie w gotówkę po- trzebną w określone dni na pokrycie poważniejszych wydatków okresowych, zorganizować można w sposób dowolny, najbardziej odpowiadający warunkom miej- scowym; jednym z nich — przewidzianym w instrukcji — jest upoważnienie pracownika do zatrzymania w okre- ślonym terminie określonej kwoty z wpływów z inkasa; innym — złożenie pewnej kwoty w miejscowej insty- tucji bankowej z równoczesnym uprawnieniem pracow- nika do podnoszenia w określonych terminach określo- nej kwoty.Wprowadzając właściwy w danej ubezpieczalni tryb postępowania w tym zakresie, zwrócić trzeba szczególną uwagę na następującą sprawę: instrukcja przewiduje, że awans do wyliczenia obciąża konto osobiste pracownika, który awansem tym dysponuje. W  przypadkach upoważnienia pracownika tego do za- trzymywania w określonych terminach pewnych kwot z pływów z inkasa, względnie zaopatrywania go w in-

ny sposób w gotówkę w kwocie przewyższającej stałą wysokość awansu, konto osobiste tego pracownika win- no być systematycznie analizowane; należy przestrze- gać, aby rozliczenia z tytułu dokonanych przez wy- mienionego pracownika poważniejszych wydatków pe- riodycznych nadsyłane były niezwłocznie, tak, aby saldo tego konta, chwilowo przewyższające wysokość stałego awansu, powracało do stanu normalnego. Ponadto szczegółowy tryb postępowania przy udzielaniu awan- sów do wyliczenia w ramach wyżej omawianych, po- winien być szczegółowo ujęty w regulaminie kasowym.Wszystkie zamieszczone wyżej uwagi w sprawie kas pomocniczych nie dotyczą oczywiście tych więk- szych oddziałów ubezpieczalni społecznych, w których z uwagi na, ilość i wagę obrotów zasobami pieniężnymi, ośrodek dyspozycji tymi zasobami istnieje na miejscu. Jest już rzeczą kierowników ubez,pieezalni ocena, czy utrzymanie w oddziałach takich kas o pełnym zakresie działania jest rzeczą konieczną; z chwilą jednak, gdy kasa taka zostanie utrzymana, przepisy instrukcji ka- sowej muszą być w pełnym zakresie przestrzegane.§15 instrukcji ustala jednolity tryb postępowania przy przyjmowaniu, w kasach ubezpieczalni wpłat na- leżności ubezpieczeniowych od płatników. Przyjmowa- nie tej kategorii wpłat wyłącznie na podstawie pokwi- towań z bloczków inkasenckich pozwala na. automa- tyczną segregację dokonanych do kasy w ciągu dnia wpłat, co w poważnym stopniu ułatwia pracę dla ra- chunkowości i saldo-conti. Ubezpioczalnic społeczne, w których ilość codziennych wpłat płatników wymaga pewnego zmechanizowania związanych z tym czynno- ści, mogą za zgodą Z U S zorganizować przyjmowanie tej kategorii wpłat do kasy ubezpieczalni w sposób od- mienny.W  odniesieniu do wpłat płatników, dokonywanych za pośrednictwem inkasentów, instrukcja legalizuje jednoosobowe pokwitowanie inkasenta, pod stemplem ubezpieczalni. Kwestia rozliczania się inkasentów miej- scowych i zamiejscowych z kwot zainkasowanych ure- gulowana zostanie w sposób jednolity w instrukcji o poborze składek; do tego czasu winna ona być unor- mowana zarządzeniem władz ubezpieczalni, przy czym podkreślić należy konieczność ścisłego przestrzegania zasady codziennego rozliczania się wszystkich inkasen- tów, względnie punktów' przyjmujących wpłaty od płatników — z kwot zainkasowanych —- i codziennego wpłacania (przekazywania) tych kwot do ubezpie- czalni.W  myśl wydanych przez właściwe władze zarzą- dzeń urządy pocztowe obowiązane są, na żądanie ubez- pieczalni, do automatycznego przelewu kwot przeka- zów, przesyłanych do ubezpieczalni, na wskazane przez ubezpieczalnię konto w Pocztowej Kasie Oszczędności. Wykorzystanie tego uprawnienia, o ile bezpośrednie porozumienie się kierownictwa ubezpieczalni z miejsco- wymi urzędami pocztowymi daje gwarancję termino- wego załatwiania tych przelewów, upraszcza pracę personelu kasy, zapewniając równocześnie kontrolę te- go rodzaju wpłat. Z  uwagi jednak na stwierdzone przy- padki opóźnień, wynikłych z winy urzędów poczto- wych, odnośny przepis instrukcji nosi charakter fakul- tatywny.
Współpracę z urzędami pocztowymi w tym wzglę- 

dzie uważać należy za najbardziej wskazaną. W przy- 
padku niewykorzystania wspomnianego wyżej upraλv-
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nienia, ubezρieczalnie muszą z uwagi na stwierdzone przypadki nadużyć na tym tle, przewidzieć w regula- minie kasowym szczegółową kontrolę, wpływających do ubczpieczalni przekazów.Przepisy instrukcji (§ 18) ustalają czynności, zwią- zane z wypłatami, dokonywanymi na podstawie dowo- dów rachunkowych bezpośrednio w ciężar właściwych rachunków wynikowych.Jeśli idzie o wypłaty, dokonywane w ciężar rachun- ków osobowych, rola likwidatora ogranicza się oczy- wiście, do stwierdzenia, czy zlecający wypłatę jest do tego uprawniony w regulaminie kasowym, a następnie do przedłożenia asygnaty właściwym osobom do pod- pisu.Szereg ubezpieczalni społecznych stosuje obecnie system memoriałowej likwidacji poborów personelu, wymagający prowadzenia w ramach rachunku „Wierzy- ciele” osobistych kont personelu, na których uznaje się pracowników za należne im pobory i obciąża za doko- nane wypłaty. Z  punktu widzenia kontroli obrotów za- sobami pieniężnymi, jak również z uwagi na koniecz- ność właściwego rachunkowego ujęcia tej kategorii wypłat, system ten budzi zastrzeżenia; ponadto proble- matyczne korzyści, wynikające z jego stosowania, nie uzasadniają poważnej ilości pracy, jaką zmuszony jest przy systemie tym wykonywać personel rachunkowo- ści. W  związku z powyższym instrukcja ustala następu- jące zasady:a) podstawą asygnaty zlecającej wypłatę poborów jest lista płacy, przy czym zasadniczo każda lista płacy likwidowana być winna oddzielnym poleceniem wy- płaty,b) polecenie wypłaty opiewać powinno na kwotę poborów brutto; uwidocznione na liście płacy potrące- nia powinny być zaprzychodowanc do kasy na podsta- wie dowodu wpłaty,c) wypłacone pobory księguje się bezpośrednio w ciężar właściwego rachunku wynikowego, dokonane zaś potrącenia — na dobro właściwych kont w ramach rachunków „Wierzycieli” względnie „Dłużnicy” .Cytowane postanowienia, w zestawieniu z zasadą ustaloną w § 4 instrukcji, wyjaśniają również kwestię pozaustawowych, względnie nie wynikających z rozli- czenia pomiędzy ubezpieczalnią a pracownikami, po- trąceń z poborów. W przypadkach dokonywania wypłat poborów za pośrednictwem płatników, kasa wypłaca płatnikom kwotę poborów netto wg listy płacy (z po- trąceniem należności ustawowych i rat zobowiązań pracowników względem ubezpieczalni), przy czym kwe- stia dokonywania dodatkowych dobrowolnych potrą- ceń jest dla kasy ubezpieczalni z punktu widzenia prze- pisów rachunkowo-kasowych — obojętna. O ile jednak wypłaty poborów dokonywujc kasjer, wspomniane wy- żej dobrowolne potrącenia dodatkowe muszą być ujęte na oddzielnej liście potrąceń i zaprzychodowane do kasy na podstawie oddzielnego dowodu wpłaty.Zwrócone do kasy przez płatników pobory, względ- nie pobory niepodjęte z kasy (o ile wypłaty ich doko- nywuje kasjer), z powodu np. dłuższej nieobecności zainteresowanych pracowników, powinny być zaprzy- chodowane do kasy na podstawie dowodu wpłaty i księ- gowane na kontach osobistych pracowników.Jeśli idzie o operacje gotówkowe, omówić należy jeszcze sprawę innej kategorii wypłat zbiorowych, a mianowicie wypłaty świadczeń pieniężnych. Obowiązu-

jąee przepisy w odniesieniu do wypłaty zasiłków pie- niężnych ustalają, że wypłata zasiłków przez kasę ubez- pieczalni odbywa się na podstawie asygnat zasiłkowych i zbiorówek asygnowanych zasiłków. Wystawianie dla każdego zasiłku oddzielnego polecenia wypłaty jest zbędne, wypłata bowiem może być dokonana na pod- stawie asygnaty zasiłkowej, ogólna zaś kwota wypła- conych w ciągu dnia zasiłków — ujęta zbiorowym po- leceniem wypłaty; dowodem rachunkowym dla kasy i rachunkowości jest w tym przypadku zbiorówka asy- gnowanych zasiłków; na zbiorówce tej komórka świad- czeniowa powinna potwierdzić odbiór asygnat zasiłko- wych, na podstawie których zasiłki wypłacono. Podob- nie i przy wypłatach innych świadczeń pieniężnych (np. kosztów przewozu, przejazdów i t. p.), w przypad- kach większej ilości tych wypłat w ciągu dnia, wysta- wianie oddzielnych poleceń wypłaty byłoby niecelowe.W  związku z powyższym instrukcja zezwala na wypłatę tego rodzaju świadczeń pieniężnych na pod- stawie dowodów rachunkowych, ogólna zaś kwota wy- płaconych przez kasę w ciągu dnia świadczeń powinna być objęta zbiorowym poleceniem wypłaty. Zbiorowym dowodem rachunkowym, uzasadniającym tę asygnatę, powinna być specjalna zbiorówka (wykaz wypłaconych świadczeń pieniężnych), na którą likwidator wpisuje dokonane w ciągu dnia wypłaty. Należy tu podkreślić konieczność bezwzględnego przestrzegania przez per- sonel kasy zasady kasowania dowodów rachunkowych, a to celem uniknięcia nadużyć na tle przedstawiania ich do powtórnej likwidacji.Przewidziane instrukcją dokonywanie wypłat świad- czeń pieniężnych za pośrednictwem płatników, powinno być ograniczone do tych wyjątkowych przypadków, gdy z uwagi na warunki miejscowe ubezpieczalnia zmuszo- na jest do wysyłania płatnika w teren; tryb postępowa- nia i sposób rozliczania się płatnika z dokonanych wy- płat powinien być określony szczegółowo w regulami- nie kasowym.Przechodząc do operacji czekowych podkreślić na- leży znaczenie zasady, ustalonej w § 25 instrukcji, w myśl której czek kasowy winien być traktowany na równi z gotówką. Brzmienie powołanego przepisu nale- ży rozumieć dosłownie; nic tylko więc przyjęte przez kasę ubezpieczalni czeki kasowe obce są równoznaczne z gotówką, — taką samą wartość przedstawiają czeki kasowe, wystawione przez ubezpieczalnię, bez względu na to, czy są one realizowane na potrzeby kasy, czy też służą na pokrycie zobowiązania ubezpieczalni (wy- płata czekiem kasowym).W  związku z powyższym przyjęcie czeku kasowe- go obcego odbywa się na podstawie dowodu wpłaty, przy wystawianiu zaś przez ubezpieczalnię czeku kaso- wego likwidator obowiązany jest wypełnić równocze- śnie dowód wpłaty (w przypadku, gdy czek realizowa- ny jest dla potrzeb kasy), względnie dowód wpłaty i po- lecenie wypłaty (w przypadku pokrywania czekiem ka- sowym zobowiązania ubezpieczalni (przedstawiając asy- gnaty te do podpisu łącznie z czekiem).Pewną inowację stanowi wprowadzenie przez in- strukcję dziennego spisu czeków. Spis ten stanowi dla księgowości podstawę kontroli operacji czekowych, po- nadto zaś umożliwia ustalenie w dowolnej chwili stanu poszczególnych kont bankowych, co w konsekwencji zapobiega ewentualnemu wystawieniu czeku na kwotę przewyższającą pokrycie.
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Przepisy dotyczące operacji wekslowych likwidują istniejącą dotychczas w ubezpieczalniach społecznych w tej dziedzinie dowolność, wynikającą z różnego po- dejścia w poszczególnych ubezpieczalniach do tych operacji, w szczególności w odniesieniu do weksli pro- testowanych. Jeśli idzie o wykupywanie weksli w kasie ubezpieczalni instrukcja ustala następujący tryb postę- powania:a) przyjęcie przez kasjera sumy wekslowej nastę- puje bez asygnaty kasowej,b) odbiór sumy wekslowej kasjer kwituje przez wręczenie wpłacającemu wykupionego weksla,c) na podstawie sporządzonego przez kasjera wy- kazu dziennego wykupionych weksli likwidator wysta- wia zbiorowy dowód wpłaty.Ubezpieczalnie przyjmują weksle bądź na zabez- pieczenie odroczonych terminów płatności należności ubezpieczeniowych, bądź też na pokrycie swoich na- leżności (ewentualnie należności ubezpieczeniowych). Obowiązujące przepisy o rachunkowości przewidują, że weksle przyjęte na zabezpieczenie odroczonych termi- nów płatności składek księguje się nie bezpośrednio na kontach płatników, a na specjalnym rachunku „Płatni- cy za weksle"; uznanie konta płatnika następuje do- piero z chwilą wykupienia weksla. W związku z powyż- szym § 32 ust. (2) instrukcji podkreśla, że wykupienie przez wystawcę weksla, złożonego przez płatnika na zabezpieczenie odroczonego terminu płatności składek, stwarza w obrocie kasowo-rachunkowym dwie operacje:1) wpłatę należności ubezpieczeniowej („W-n Ka- sa —• Ma Płatnicy"),2) wydanie wykupionego weksla („W-n Płatnicy za weksle •— Ma — Weksle").Instrukcja przewiduje, że prowadzenie ewidencji i przechowywanie weksli protestowanych należy do wy- działu (sekcji — referatu) poboru składek. Przystępu- jąc do omówienia tego przepisu ustalmy przede wszyst- kim, że nie stoi on w sprzeczności z § 2 instrukcji, w myśl którego zasoby pieniężne przechowywane być mo- gą wyłącznie w kasie ubezpieczalni lub w bankach.Przyjęty przez ubezpieczalnię weksel, bez względu na to, w jakim celu został on przez wystawcę (indo- santa) złożony, zaliczyć należy niewątpliwie do zaso- bów pieniężnych, weksel bowiem stanowi specjalny, ustawowo uprzywilejowany rodzaj zobowiązania pie- niężnego, niewykonanie którego pociąga za sobą okre- ślone sankcje (protest weksla); ponadto weksel (z wy- łączeniem weksli gwarancyjnych) stwjarza możność umorzenia przy jego pomocy zobowiązania ubezpie- czalni, względnie uzyskania na jego podstawie gotówki płynnej. Weksel niewykupiony i zaprotestowany wspo- mniane wyżej cechy traci, przedstawiając wyłącznie wartość z punktu widzenia postępowania egzekucyjne- go; z chwilą rozpoczęcia postępowania sądowego wek- sel protestowany zostaje zatrzymany w aktach sądo- wych w zamian za wydany wierzycielowi nakaz zapła- ty. Jak z powyższego wynika, weksle protestowane po- jęciu „zasoby pieniężne" w rozumieniu instrukcji od- powiadać nie mogą, kwestia więc ich przechowywania może być uregulowana w sposób odmienny, od przewi- dywanego w § 2 instrukcji kasowej.Zastanówmy się teraz nad kwestią tą z punktu wi- dzenia przepisów instrukcji odnośnie wydawania zaso- bów pieniężnych oraz rachunkowego ujęcia wynikają- cych stąd zaszłości.

Weksle niewykupione i zaprotestowane przesyła- ne są do wydziału poboru składek przez kasę, bądź przez rachunkowość. W pierwszym przypadku kasjer przesyła niewykupiony weksel do notariusza, odbiera- jąc pokwitowanie w książce pokwitowań tymczaso- wych; z chwilą zwrócenia przez notariusza weksla z protestu kasjer odnotowuje fakt ten w książce pokwi- towań tymczasowych, likwidator zaś, po odnotowaniu protestu w księdze wekslowej, wystawia polecenie wy- dania (W-n —' „Weksle protestowane", Ma — „Weksle"), na którym upoważniony pracownik wydziału poboru składek powinien pokwitować odbiór weksla. W przy- padku przesyłania weksla do inkasa tryb postępowania jest odmienny; wydanie weksla do inkasa następuje na podstawie polecenia wydania (W-n „Weksle w inkasie", Ma — „Weksle"), czynności więc personelu Kasy, wo- bec wyjścia weksla z ewidencji kasy, są właściwie za- kończone. Z  chwilą zaprotestowania weksla przez in- stytucję bankową, której przesłano weksel ten do in- kasa, instytucja ta zwraca weksel zaprotestowany wraz z odnośną notą bankową do ubezpieczalni, gdzie skie- rowany jest on do wydziału rachunkowości. Zgodnie z przepisami instrukcji rachunkowość powinna przesłać z kolei weksel protestowany do wydziału poboru skła- dek, przeprowadzając na podstawie noty banku wła- ściwe księgowanie (W-n „Weksle protestowane", Ma— „Weksle w inkasie"). Wszystkie więc wymienione ope- racje grupują się ostatecznie na r-ku „Weksle prote- stowane", będącym dla rachunkowości kontrolą stanu weksli protestowanych, przesłanych do wydziału (sek- cji, referatu) poboru składek.Obowiązku „przechowywania" weksli protestowa- nych przez wydział poboru składek nie należy rozu- mieć w znaczeniu dosłownym, chyba że wydział ten rozporządza schowkiem (np. kasą), gwarantującym bez- pieczne ich przechowanie; weksle te mogą być również przechowywane w kasie ubezpieczalni, jako depozyt wydziału poboru składek, względnie pracownika za ich stan odpowiedzialnego.Podkreślić należy, że instrukcja nie wprowadza obowiązku protestowania niewykupionych weksli. Zda- rza się w praktyce, że ubezpieczalnie przyjmują od płatnika akcepty, które w terminie płatności zostają za zgodą ubezpieczalni zastąpione wekslami prolongacyj- nymi. Dokonanie protestu nie przynosi w tych warun- kach korzyści ubezpieczalni, a naraża jedynie płatnika na koszty protestu. Natomiast w przypadkach niewy- kupienia weksla opatrzonego indosami, powinien on zo- stać zaprotestowany, w przeciwnym bowiem razie ubez- pieczalnia naraża płatnika, który weksel ten złożył, na utratę regresu w stosunku do poprzednich indosantów i wystawcy.W części V I instrukcji, ustalającej tryb postępo- wania przy operacjach papierami wartościowymi, nie znajdujemy żadnych przepisów, określających czynno- ści związanych z wydawaniem papierów wartościowych. Zamieszczenie odrębnych przepisów w tym względzie uznano za zbędne, w praktyce bowiem będą miały za- stosowanie przez analogię odpowiednie przepisy, odno- szące się do operacji gotówkowych i wekslowych.
W związku z zasadą przechowywania walorów w 

kasie ubezpieczalni tylko do wysokości kwoty ubez- 
pieczenia kasy, liczyć się należy z możliwością prze- 
chowywania papierów wartościowych w instytucjach 
bankowych jako depozytu ubezpieczalni.499



Należy podkreślić konieczność ujęcia tego rodzaju operacji w rachunkowości ubezpieczalni (konto „Papie- ry wartościowe w -depozycie" w ramach r-ku „Papiery wartościowe"); pokwitowanie depozytowe powinno być przechowywane w kasie. Nie wymaga natomiast doko- nywania jakichkolwiek księgowań przechowywanie wa- lorów w schowkach bankowych, dostępnych w każdej chwili dla osób dokonywująeych kontroli kasy.W ubezpieczalniach społecznych praktykowane jest w szerokim zakresie przyjmowanie od pracowni- ków (kasjerzy, inkasenci) dostawców i t. d. weksli gwa- rancyjnych. Stwierdzić należy przede wszystkim, że weksle takie przedstawiają wartość realną tylko w tych przypadkach, gdy wystawcy ich są osobami majątkowo odpowiedzialnymi, co stwierdzone zostało odpowiedni- mi dokumentami, a nadto do weksla dołączono upo- ważnienie wystawcy i żyrantów do jego zrealizowania w przypadku zaistnienia określonych okoliczności (de- klaracja deponenta). Jeśli idzie o wystawianie tego ro- dzaju weksli instrukcja podkreśla konieczność zwróce- nia uwagi na wysokość opłaty stemplowej (blankiet wekslowy). W przypadkach przyjmowania przez ubez- pieczalnię weksla gwarancyjnego tytułem gwarancji lub kucji w określonej wysokości, weksel taki wystawiony być winien na blankiecie z opłatą stemplową, odpowia- dającą wysokości żądanej gwarancji. Jeśli jednak wy- sokość żądanej gwarancji lub kaucji przekracza kwotę zł. 10.000 względnie wysokości ewentualnej pretensji ubezpieczalni z góry określić nie można, należy żądać wystawienia weksla gwarancyjnego na blankiecie z opłatą stemplową zł. 30 nom. wart.; tego rodzaju weksel może być zgodnie z obowiązującymi przepisami wypełniony na dowolną kwotę z tym tylko warunkiem, że w przy-

padku, gdy kwota egzekwowanej z weksla gwarancyj- nego pretensji przekracza zł. 10.000, na wekslu musi- zo- stać skasowana odpowiednia dodatkowa opłata stem- plowa.Stosownie do zarządzeń Z U S (okólnik Z U S Nr 59 z 18 maja 1937 r.) ubezpieczalnie społeczne przyjmują od płatników na pokrycie zaległości z tytułu składek ubezpieczeniowych, powstałych przed dniem 1 stycznia 1936 r. papiery procentowe; przyjmowanie tych papie- rów odbywa się na rachunek Z U S, do czasu zaś prze- słania ich przez ubezpieczalnie do Zakładu stanowią one depozyt Z U S. W związku z powyższym -przepisy części siódmej instrukcji, normujące tryb postępowania w odniesieniu do przechowywania i ewidencjonowania depozytów mają tu właściwe zastosowanie.
Omówienie wszystkich zagadnień, jakie nasunie stosowanie w praktyce przepisów instrukcji kasowej, nie jest możliwe, z uwagi chociażby na podkreśloną po- przednio różnicę w warunkach i ilości pracy w zakre- sie obrotów pieniężnych pomiędzy poszczególnymi ubezpieczalniami społecznymi; dlatego też nie jest rów- nież możliwe wyczerpanie całokształtu zagadnienia kontroli obrotów zasobami piniężnymi w ramach ni- niejszego artykułu. Należy sądzić, że w dążeniu do uzyskania możliwie najlepszych i najcelowszych metod tej kontroli Zakład Ubezpieczeń Społecznych skorzysta chętnie z opracowanych w dowolnej formie uwag za- interesowanych pracowników ubezpieczalni społecz- nych, którzy ze sprawami tymi stykać się będą bezpo- średnio.

DZIAŁ ORZECZEŃ LEKARSKICH
Klinika Chirurgiczna 

Uniwersytetu Jagiellońskiego 
w Krakowie

O R Z E C Z E N I E

w sprawie wypadkow ej F. S. wydane na życzenie Zakładu Ubezpieczeń Społecznych

p. S., 30-letni górnik, leczący się z powodu kiły, miał się skaleczyć przy pracy dnia 18.XII. względnie 19.XI 1.1933 r. we wskazujący palec lewej ręki. Wspomi- na o tym S. w szpitalu, poza tym zeznają podobnie świadek oraz żona S. Ponieważ skaleczenie to było nie- znaczne, S. wypadku nigdzie nic zgłaszał, pracował da- lej do 22.XII.1933 r., aczkolwiek przez ten czas na bóle w ręce narzekał.Dnia 23.X II .1933 zgłasza się S. do dra S., który stwierdza u niego gorączkę 38",C  i z rozpoznaniem gry- py skierowuje go do szpitala. Tam rozpoznano, u cho- rego zapalenie gruczołów chłonnych pachy lewej i obja- wy ogólnego zakażenia. Ponieważ sprawa zapalna pa- chy postępowała coraz dalej, wykonano u S. dnia 25. X II .1933 r. nacięcie ropowicy pachy. Przy operacji stwierdzono mierną ilość ropy i niezropiałe gruczoły

limfatyczne pachy. S. jednak dnia następnego umiera wśród objawów zakażenia ogólnego.Ponieważ dr. M. uważał łączność między wypad- kiem przy pracy a chorobą S. za prawdopodobną, wy- konano na jego wniosek sekcję zwłok S. dnia 28.XIΓ. 1933 r.Na sekcji stwierdzono zmiany następujące:1) gruczoły limfatyczne pachy lewej trochę po- większone,2) ubytek skóry bez cech zapalnych pokryty stru- pem wielkości grochu na grzbiecie wskaziciela lewego,3) obrzęk galaretowaty pachy lewej, mięśnia pier- siowego i ropę około obojczyka,
4) obrzęk zapalny pod mięśniami piersiowymi 

i w pcwięziaeh ramienia lewego,500



5) około 300 cm3 płynu ceglastego w lewej jamie 
opłucnej, a w prawej kilkadziesiąt cm3 płynu surowi- 
czo-krwawego,6) zmiany miażdżycowe aorty,7) zmiany w narządach miąższowych odpowiadają- ce zakażeniu ogólnemu. Punktu wyjścia zakażenia obdu- cenci na pewno nie ustalili, nie wykluczyli jednak możli- wości, że zakażenie mogło wyjść z rany na grzbiecie .ręki lewej.Żona S. zgłasza wypadek dnia 29.X1I.1933 r. i do- maga się renty.Komisja lekarska dnia 30.X.1934, po rozpatrzeniu sprawy, nie przyjęła związku przyczynowego między wypadkiem a śmiercią S. na tej podstawie, że1) nie stwierdzono, czy skaleczenie nastąpiło przy pracy,2) że podczas sekcji nie znaleziono zmian zapalnych na ręce ani na przedramieniu lewym,3) że zakażenie ogólne u S. powstało prawdopodob- nie po iniekcji salwarsanu w rękę, wykonanej dnia 21.X1Γ.1933 r.Wyższy Urząd Ubezpieczeń jednak decyzją z dn. 15.VI1.1936 r. uznał związek przyczynowy między wy- padkiem a śmiercią S. i przyznał rentę wdowie.Z  historii choroby S. i z protokułu sekcji jego zwłok wynika, że śmierć S. była następstwem zakaże- nia ogólnego, którego źródłem było zapalenie gruczo- łów chłonnych i ropowica pachy lewej. Ponieważ jed- nak stwierdzono u S. na grzbiecie wskaziciela lewego małą rankę pokrytą strupem, a denat na tydzień przed śmiercią miał się skaleczyć przy pracy w lewą rękę, po- zostaje tedy do rozstrzygnięcia, czy uważać skaleczenie to jako pierwotne wrota zakażenia.Doświadczenie kliniczne uczy, że procesy ropne to- czące się w głębszych warstwach pachy spowodowane są prawie zawsze przez drobnoustroje pochodzące albo z ognisk ropnych albo z ran zakażonych nawet bardzo drobnych, znajdujących się na kończynie górnej odpo- wiadającej pasze lub na obszarze, skąd limfa odpływa do chorej pachy.Wobec bardzo częstych zranień lub zdarć naskór- ka na rękach istnieje duże niebezpieczeństwo dostania się przez te skaleczenia bakterii w głąb i posuwania się zakażenia dalej, szczególnie wzdłuż dróg limfatycznyeh. Przy tym nierzadko zdarza się tak, że na kończynie gór- nej zaznacza się jako wyraz zakażenia zapalenie na- czyń limfatycznyeh i w pasze zapalny obrzęk gruczołów, a odczyn zapalny ranki, przez którą wtargnęły drobno- ustroje ropne, może równocześnie być bardzo slaby, albo już zgoła niewidoczny. Kiedy indziej nie widać nawet odczynu zapalnego ani naokoło miejsca skalecze- nia ani wzdłuż przebiegu naczyń limfatycznyeh koń- czyny, a natomiast jako skutek wtargnięcia bakterii przez ranę zaznacza się ostre zapalenie gruczołów lim- fatycznych pachy. Proces ten może się — jak wiado- mo — ograniczyć w miejscu pachy, cofnąć się lub ulec zropieniu, może jednak przejść na otoczenie jako ro- powica, i stać się groźnym niebezpieczeństwem zakaże- nia ogólnego.Najczęstszą przyczyną ropnego zapalenia gruczo- łów pachowych jest wtargnięcie do nich bakterii przez nieraz całkiem nieznaczne ranki na ręce. Jest to rzeczą

tak znaną, że po stwierdzeniu ostrego stanu zapalnego gruczołów pachowych szuka się u chorego niemal odru- chowo jako wrót zakażenia jakiegoś zadraśnięcia lub sprawy ropnej na kończynie górnej, a w szczególności na ręce, tym więcej, żc chorzy nieraz nie przywiązują znaczenia Jo  małych skaleczeń i często je przcoczają. Niekiedy takie malc ranki mogą być już na wygoje- niu, a sprawa ropna w pasze jest dopiero w pełnym rozwoju.U S. stwierdzono ponad wszelką wątpliwość i w szpitalu ; potem na sekcji ropowicę pachy lewej i obja- wy zakażenia ogólnego oraz matą rankę na grzbiecie wskaziciela lewego, która odpowiadałaby skaleczeniu się przezeń przy pracy. Wprawdzie na sekcji nie stwierdzo- no już naokoło ranki rąbka zapalnego, o którym wspo- mina historia choroby, następnie nic zaobserwowano ani w szpitalu ani na sekcji zapalenia naczyń limfatycz- nyeh kończyny górnej lewej, — ale z wywodów po- przednich wynika, że obecność widocznego odczynu za- palnego samej rany i naczyń limfatycznyeh kończyny nie jest nieodzownym objawem wędrującego zakażenia z rany ku gruczołom limfatycznym pachy. Całość obra- zu chorobowego przy obecności na wskazicielu lewym ranki, która wyglądem swym na sekcji może odpowia- dać skaleczeniu odniesionemu przez denata na tydzień przed jego śmiercią, wskazuje, że skaleczenie to stało się pierwotnymi wrotami zakażenia.Należy więc z przeważającym prawdopodobień- stwem uznać związek przyczynowy między śmiercią S. a zakażeniem ogólnym, które miało punkt wyjścia z ra- ny na wskazicielu lewym. Jeżeli zaś się przyjm-ie za rzecz udowodnioną, że rana ta była następstwem ska- leczenia się S. przy pracy dnia 18.XI1. wzgl. 19.X11.1933 r., wówczas należy z przeważającym prawdopodobieństwem uznać łączność między wypadkiem S. przy pracy a jego śmiercią.Przypuszczenie, że zakażenie ogólne mogło powstać w następstwie iniekcji salwarsanu dnia 21.XII.1933 r. jest nieprawdopodobne. Z  aktów sprawy niewiadomo, czy zastrzyk wykonano na lewej kończynie górnej. Gdyby jednak salwarsan wstrzyknięto do żyły kończyny górnej lewej, to nawet przy niepewnej aseptyce zabiegu zaka- żenie tą drogą powstałe miałoby najprawdopodobniej inny charakter niż to, jakie rozwijało się u S. Gdyby bo- wiem przyjąć zakażenie drogą dożylnej iniekcji, wów- czas powstałoby odrazu zakażenie ogólne, a nie zapale- nie gruczołów' limfatycznyeh i ropowica pachy jako po- średnie ogniwo zakażenia ogólnego. A  ponieważ nie stwierdzono u S. na kończynie górnej lewej żadnego od- czynu zapalnego naokoło żyły użytej do iniekcji, odpada również przypuszczenie, że ewentualne dostanie się sal- warsanu do tkanki okolożylnej mogło być punktem wyjścia zakażenia.Orzeczenie w sprawie wypadkowej S. brzmieć bę- dzie następująco:Przyjąwszy za rzecz udowodnioną, że skaleczenie wskaziciela lewego było u S. następstwem wypadku przy pracy z dnia 18.X1I. wzgl. 19.X II .1933 r., należy z prze- 
ważającym prawdopodobieństwem przyjąć związek przy- 
czynowy między śmiercią F. S. a jego wypadkiem z dn. 
18.XΠ. wzgl. 19.XII.1933 r.Dyrektor Kliniki:

Prof. Dr. M. Rutkowski.
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K R O N IK A  KRAJO W A
RUCH SŁUŻBOW Y. 

SPROSTOWANIE:
W  zeszycie 6 P. U. S. str. 377 „Ruch służbowy ’ za- 

miast: Chrzanów Zenon Jabłoński (p. o.) pow inno być: 
K utno Zenon Jab łońsk i (p. o.).

I. Zmiany na stanowiskach dyrektów 
Ubezpieczalni Społecznych:

BOGDAŃSKI Mieczysław, dotychczas p. o. dyrektoraUbezpieczalni Społecznej w Białymstoku, powołany z dniem i czerwca 1937 r., w wyniku konκursu, na stanowisko dyrektora tej Ubezpieczalni Społecznej.B U R D A  Rudolf, p rzyjęty z. dniem 1 łipca 1937 r. w cha- rakterze p. o. dyrektora Ubezpieczalni Społecznej w Nowym Sączu.
BYKOWSKI Aleksander, dotychczas p. o. dyrektora Ubezpieczalni Społecznej w Brześciu n/B. powołany z dniem 1 maja 1937 r., w wyniku konkursu, na stanowisko dyrektora tej Ubezpieczalni Społecznej.
CHARKÓW  Eustachy, dotychczas p. o. dyrektora Ubez- pieczalni Społecznej w Czortkowie, powołany z dniem 1 czerwca 1937 r., w wyniku konkursu, na stanυw,isko dyrektora tej Ubezpieczalni Społecznej.
JA N IA K O W I Ludwikowi powierzono z dniem 1 sierp- nia 1937 r. pełnienie obowiązków dyrektora Ubez- pieczalni Społecznej w Grodzisku Wlkp.
Mgr ŚW ICA Aleksander, dotychczas p. o. dyrektora Ubezpieczalni Społecznej w Nowym Sączu, zwol- niony na własną prośbę z dniem 30 czerwca 1937 r. i przyjęty z dniem 1 łipca 1937 r. do Zakładu Ubez- pieczeń Społecznych na stanowisko inspektora.
SZTUKIEL Ryszard, dotychczas p. o. dyrektora Ubez- pieczalni Społecznej w Grudziądzu, powołany z dniem 1 czerwca 1937 r., w wyniku konkursu, na stanowisko dyrektora tej Ubezpieczalni Społecznej.
ZAKRZEW SKI Stanisław, dotychczas p. o. dyrektora Ubezpieczalni Społecznej w Grodzisku, zwolniony z dniem 31 łipca 1937 r. wobec ekspiracji umowy.

II. Zmiany na stanowiskach naczelnych lekarzy 
Ubezpieczalni Społecznych:

Dr D A CK IEW ICZ Konrad, przyjęty w charakterze p. o. naczelnego lekarza Ubezpieczalni Społecznej w Ciechanowie na czas określony od dnia 16 łipca do 15 sierpnia 1937 r.
Dr DASIEW1CZ Ludwik, naczelny lekarz Ubezpie- czalni Społecznej w Toruniu, zwolniony na własną prośbę z dniem 30 czerwca 1937 r. i przyjęty z dniem 1 łipca 1937 r. do Zakładu Ubezpieczeń Społecznych na stanowisko inspektora.
Dr DOBRZAŃSKI Karol, lekarz domowy Ubezpieczal- ni Społecznej w Krakowie, zwolniony na własną prośbę z dniem 30 czerwca 1937 r. i przyjęty do Ubezpieczalni Społecznej w Żyrardowie z dniem 1 łipca 1937 r. na stanowisko p. o. naczelnego le- karza.Dr D ZIUS Ludwik, naczelny lekarz Ubezpieczalni Spo- łecznej w Gdyni, zwolniony na własną prośbę z dniem 30 czerwca 1937 r. i przyjęty z dniem 1 łip- ca 1937 r. do Zakładu Ubezpieczeń Społecznych na stanowisko kierownika sekcji organizacyjnej Działu Lecznictwa.

Dr G R U SZE C K I Wojciech, naczelny lekarz Ubezpie- czalni Społecznej w Grudziądzu, zwolniony w dro- dze wzajemnego porozumienia się z dniem 15 łip- ca 1937 r. i przyjęty z dniem 16 łipca 1937 r. do Ubezpieczalni Społecznej w Gdyni na stanowisko p. o. naczelnego lekarza.Dr K A SPER O W ICZ Jan, naczelny lekarz Ubezpieczalni Społecznej w Tomaszowic mazowieckim, zwolniony na własną prośbę z dniem 30 czerwca 1937 r. i przy- jęty z dniem 1-go łipca 1937 r. do Ubezpieczalni Społecznej w Warszawie na stanowisko inspektora.Dr K LEM CZY N SK I Eugeniusz, naczelny lekarz Ubez- pieczalni Społecznej w Żyrardowie, zwolniony na własną prośbę z dniem 30 czerwca 1937 r. i przy- jęty z dniem 1 łipca 1937 r. do Ubezpieczalni Spo- łecznej w Warszawie, na stanowisko 2-go zastępcy naczelnego lekarza.
Dr M ICH A ŁO W ICZ Narcyz, naczelny lekarz Ubezpie- czalni Społecznej w Ciechanowie, zwolniony na wła- sną prośbę z dniem 15 łipca 1937 r. i przyjęty z dniem 16 lipca 1937 r. do Ubezpieczalni Społecznej w Grudziądzu na stanowisko p. o. naczelnego le- karza.
Dr RASZKĘ Janowi, lekarzowi domowemu Ubezpie- czalni Społecznej w Toruniu, powierzono z dniem 1 lipca 1937 r. — do odwołania — pełnienie obo- wiązków (p. o.) naczelnego lekarza tej Ubezpie- czalni Społecznej.
Dr SZYSZKOW SKI Witold, przyjęty z dniem 1 lipca 1937 r. do Ubezpieczalni Społecznej w Tomaszo- wie Maz. na stanowisko p. o. naczelnego lekarza.Dr U LA T O W SK I Kazimierz, dotychczas p. o. naczel- nego lekarza Ubezpieczalni Społecznej w Szamotu- łach, powołany z dniem 1 czerwca 1937 r., w wy- niku konkursu, na stanowisko naczelnego lekarza tej Ubezpieczalni Społecznej.

III. Zmiany na innych stanowiskach 
Ubezpieczalni Społecznych:

Dr AM BROŻEW ICZ Włodzimierz, zastępca naczelnego lekarza Ubezpieczalni Społecznej w Poznaniu, zwol- niony na własną prośbę z dniem 30 czerwca 1937 r. i przyjęty z dniem 1 lipca 1937 r. do Zakładu Ubez- pieczeń Społecznych na stanowisko inspektora.
CZAYKOW SKI Apoloniusz, kierownik sekcji Ubezpie- czalni Społecznej w Stanisławowie, zwolniony z dniem 30 kwietnia 1937 r. i przyjęty z dniem 1 ma- ja 1937 r. do Ubezpieczelni Społecznej w Tarno- polu na stanowisko kierownika sekcji.
D ENH OFF-GŁOGOW SKI Mieczysław, wicedyrektor Ubezpieczalni Społecznej w Pabianicach, zwolniony z dniem 31 lipca 1937 r.
MROWIŃSKI Adam, pracownik Ubezpieczalni Spo- łecznej w Radomiu, zwolniony na własną prośbę z dniem 30 kwietnia 1937 r. i przyjęty z dniem 1 maja 1937 r. do Ubezpieczalni Społecznej w Ko- łomyi na stanowisko p. o. kierownika sekcji.
Dr Rajszys Ryszard, inspektor Zakładu Ubezpieczeń Społecznych, zwolniony na własną prośbę z dniem
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30 czerwca 1937 r. i przyjęty z dniem 1 lipea 1937 r. do Ubezpieezalni Spoi, w Warszawie na stanowi- sko inspektora.
STYKA Andrzej, kierownik sekcji Ubezpieezalni Spo- 

łecznej w Sosnowcu, powołany na stanowisko kie- 
rownika wydziału tej Ubezpieezalni Społecznej.

ZAWADZKI Feliks, pracownik Ubezpieezalni Społecz- 
nej w Tarnopolu, zwolniony na własną prośbę 
z dniem 31 maja 1937 r. i przyjęty z dniem 1 czerw- 
ca 1937 r. do Ubezpieezalni Społecznej w Ciecha- 
nowie na stanowisko p. o. kierownika sekcji.

KOMISJA BEZPIECZEŃSTWA PRACY PRZY 
MINISTERSTWIE OPIEKI SPOŁECZNEJ.

Na podstaw ie decyzji M inistra Opieki Społecznej 
z dnia 27 listopada 1936 r. została utw orzona przy M. 
O. S. Komisja Bezpieczeństwa Pracy. Zadaniem tej K o- 
misji jest — zgodnie z brzmieniem regulaminu — w yda- 
wanie opinii oraz występowanie z inicjatyw ą w zakresie 
planow ania i koordynacji prac poszczególnych czynników 
publicznych i pryw atnych, prow adzących akcję zapobie- 
gania wypadkom w zatrudnieniu. W związku z tak  zakre- 
ślonym planem  prac komisji, w skład  jej wchodzą p rzed - 
stawiciele zainteresow anych m inisterstw  [Opieki Społecz- 
nej, Przem yślu i H andlu, Spraw  W ojskowych i in.j, Za- 
k ładu Ubezpieczeń Społecznych, Insty tu tu  Spraw Społecz- 
nych i Muzeum Techniki i Przem ysłu, przedstaw iciele o r- 
ganizacji przem ysłu i rolnictwa oraz związków technicz- 
nych, prow adzących s ta łą  akcję bezpieczeństwa pracy. 
Przewodniczącym  kom isji jest p. w icem inister W. J a - 
strzębski, zastępcą przewodniczącego — główmy In sp ek - 
to r Pracy p. K lott, sekretarzem  generalnym  — p. nacz. 
J. Zagrodzki.

Ze względu na szeroki zakres swych prac kom isja 
bezpieczeństwa pracy dzieli się na trzy  sekcje, a m iano- 
wicie: organizacyjną, techniczną i propagandy, przy czym 
każda z tych sekcyj posiada możność samodzielnego okre- 
ślenia metod pracy, zbierania opinii i poruczania opraco- 
wywania poszczególnych zagadnień odpowiednim fachow- 
com lub pow ołanym  w tym celu zespołom. W szystkie sek- 
cje odbyły już swoje zebrania konsty tuu jące i p rogra- 
mowe.

Pierwsze posiedzenie sekcji technicznej Komisji Bez- 
pieczeństwa P racy  odbyło się dnia 4 czerwca b. r. pod 
przewodnictwem Głównego Inspektora P racy  p. M ariana 
K lotta. N a zebraniu tym uchwalono podzielić sekcję tech- 
niczną na następujące podsekcje:

1) program ow o-statyslyczną (przew. inż. W ł. K u l- 
czycki) ;

2) przepisów ogólnych bezpieczeństwa i higieny p ra - 
cy (przew. dr. Z . Manow,a rd a ) ;

3) urządzeń technicznych (przew. dyr. A. H irszow ski);
4) transportu  (przew. inż. St. R odow icz];
5) do spraw  bezpieczeństwa i higieny pracy w ro l- 

nictwie (przew. inż. T. Pałkariski).
M ateria ł przepracow any w podsekcjach ,ma posłużyć 

do opracow ania norm  ustawowych z zakresu bezpieczeń- 
stwa i higieny pracy. Szczegółowy program  prac poszcze- 
gólnych podsekcyj został przedyskutow any na następnym  
posiedzeniu sekcji technicznej, odbytym  w dn. 30 czerw- 
ca b. r.

Zebranie sekcji organizacyjnej odbyło się dnia 8 lip- 
ca b. r. pod przewodnictwem p, dyr. T. Dyboskiego. Na

Zebraniu tym p. inż. W ł. Kulczycki wygiosił referat p ro - 
gramowy, w' którym  omówił rozwój i stan  obecny akcji 
bezpieczeństwa pracy w Polsce, zw racając równocześnie 
uwagę na jej aktualne potrzeby i braki. Na tle  powyż- 
szego zobrazowania p. inż. K ulczycki wysunął n astępu ją - 
ce zagadnienia, m ające być przede wszystkim przedm io- 
tem rozważań sekcji organizacyjnej:

1) koordynacja czynności poszczególnych czynników, 
prow adzących akcję bezpieczeństwa pracy oraz ustalenie 
zadań tych czynników;

2) metody organizacyjne centralnych i lokalnych ko- 
mórek „służb bezpieczeństwa pracy"; metody te w yka- 
zują obecnie szkodliwą różnorodność i charak teryzu ją  się 
często jednostronnym  zw racaniem wysiłków w pewnym 
kierunku z pominięciem innych ważnych elementów bez- 
pieczeństw a pracy;

3) konstrukcja  taryfy  niebezpieczeństwa w odniesie- 
niu do akcji bezpieczeństwa pracy; obecna taryfa ustala 
zbyt m ałą różnicę składki w odniesieniu do zakładów, 
k tóre prow adzą zorganizowaną akcję bezpieczeństwa, w o- 
bec czego pracodaw cy są tylko w niewielkim stopniu za- 
interesow ani finansow-o w prow adzeniu tej akcji;

4) podstaw y i sposoby ustalenia egzystencji cen tra l- 
nych organizacyj bezpieczeństwa pracy. O rganizacje te 
czerpały dotychczas swoje dochody z funduszów-- Z. U, S., 
udzielanych im na mocy specjalnych umów', k tóre wyga- 
sa ją  jednak z końcem roku bieżącego.

Powyższy plan  pracy sekcji organizacyjnej, został 
przez zebranych przyjęty . W celu zapewnienia lepszego 
w ykonania poszczególnych punktów  planu, podzielono 
sekcję organizacyjną na 3 podsekcje: organizacyjną pod 
przewodnictwem p. inż. Ihnatowicza, koordynacyjną pod 
przew. p. nacz. B runera i finan-sowo-taryfow'ą pod przew. 
p kier. Łomnickiego.

Sekcja propagandy komisji bezpieczeństwa pracy od- 
była swe pierwsze posiedzenie dn. 13 lipca b. r. pod p rze- 
wodnictwem p. W. Adamieckiego, w icedyrektora Instytutu 
Spraw  Społecznych. Na posiedzeniu tym omówiono p ro - 
gram prac sekcji, przy czym za główne jej zadanie zo- 
stało  uznane baczenie nad tym, aby: 1) wysiłki różnych 
instytucji, m ających na celu popularyzację idei bezpie- 
czeństwa pracy były ze sobą skoordynowane oraz aby 
2) stosowane były w sposób racjonalny i ekonomiczny 
najw ażniejsze nowoczesne środki propagandy. W dz ia ła l- 
ności swej sekcja będzie m usiała korzystać z pomocy 
rzeczoznawców- oraz osób, m ających bliższy kontak t z p ra - 
cą przem ysłową, ze środowiskam i robotniczymi, szkolnic- 
twem różnych typów, organizacjam i m łodzieży etc. K o- 
nieczne będzie również w spółdziałanie zarówno z in s ty - 
tucjam i oficjalnym i i społecznymi, zainteresowanym i a k - 
cją bezpieczeństwa pracy, jak i z instytucjam i, prow adzą- 
cymi działalność ku ltu ra lną  i wychowawczą (jak np. P. 
C. K., L. O. P. P.). W przyszłości przew idziane jest tw o- 
rzenie ekspozytur Sekcji propagandy na prowincji.

Sekcja propagandy została  podzielona na 4 podsek- 
cje, przy czym za kryterium  podziału przyjęto  nie śro- 
dowiska, na k tóre  propaganda ma oddziaływać, lecz środ- 
ki techniczne propagandy. Podsekcje te, dla których u s ta - 
lono już zresztą szczegółowy plan  prac na drugie pó łro - 
cze 1937 r. oraz na r. 1938, są następujące: 1) podsekcja 
wydawnictw; 2) podsekcja wystaw; 3) podsekcja filmów, 
odczytów i radio ; 4) podsekcja prasow a. Jako  naczelne 
założenie prac wszystkich podsekcyj przyjęto, że powin- 
ny one opracowywać zagadnienia proste i konkretne, un i- 
kając pozostawania w sferze ogólnikowych zaleceń.503



Dla ogólnej charak terystyk i prac kom isji bezpieczeń- 
stwa i jej sekcyj należy zaznaczyć, że prace te są zbli- 
żone do badań o typie koordynacyjne - naukowym. 
W  związku z tym ani plenum komisji, ani poszczególne 
sekcje nie rozstrzygają spraw  w drodze głosowania. 
Uchwały zapadają  w drodze wzajemnego uzgodnienia po- 
glądową a w razie nieosiągnięcia porozum ienia odmienne 
stanow iska członków lub grup powinny być — zgodnie 
z regulam inem  — zaznaczone w protokóle. Członkowie 
kom isji i sekcji pełnią swe funkcje honorowo. Jedynie  za- 
miejscowi członkowie kom isji i sekcji otrzym ują za zgodą 
przewodniczącego komisji zw rot poniesionych kosztów po- 
dróży według zasad, ustalonych dla urzędników  państw o- 
wych. Poza tym może być przyznane wynagrodzenie za 
wykonanie prac zleconych członkom sekcji lub zaproszo- 
nym fachowcom. W ydatki, związane z działalnością ko - 
misji, m ają być ponoszone z funduszów przeznaczonych 
na pokryw anie kosztów nadzoru nad insty tucjam i ubez- 
pieczeń społecznych.

Z powyższego zobrazow ania zadań i program u prac 
kom isji wynika, że działalność jej jest zakreślona na 
dłuższy przeciąg czasu. W szystkie dotychczasowe prace 
m iały charak ter wstępny i zm ierzały jedynie do zorgani- 
zowania wewnętrznego komisji oraz wyznaczenia p rogra- 
mu jej działalności. W łaściw e prace kom isji zostaną roz- 
poczęte na jesieni r. b., przy czym zasadniczą rolę będą 
w nich odgrywać niew ątpliw ie poszczególne podsekcje.

W. s.

Z  D Z IA Ł A L N O Ś C I S T O W A R Z Y S Z E N IA  
P R A W N IK Ó W  A D M IN IS T R A C Y JN Y C H .

Od szeregu la t istn iejące Stow arzyszenie Prawników 
A dm inistracyjnych, zrzeszające praw ników  zatrudn io - 
nych w adm inistracji, rozw ija ożywioną działalność, 
tworząc coraz nowe tereny swojej ekspansji organizacyj- 
nej, K oła Stow arzyszenia podjęły  prace ostatnio nad 
powołaniem  do życia w ich ram ach sekcyj fachowych, 
grupujących praw ników  z jednego działu adm inistracji 
w jedną ściślejszą komórkę.

W  wyniku tej akcji z inicjatyw y grona osób z M ini- 
sterstw a Opieki Społecznej i Zakładu Ubezpieczeń Spo- 
łecznych w ram ach warszawskiego ko ła  Stow arzyszenia 
pow ołano do życia sekcję, skupiającą praw ników  za tru d - 
nionych we w szystkich działach M inisterstw a Opieki oraz 
instytucyj nadzorow anych.

D ziałalność sekcji obejmie przede wszystkim  pracę 
nad pogłębieniem wiedzy o ustaw odaw stw ie socjalnym  i 
polityce społecznej. Zadania swoje sekcja pojm uje nie 
tylko jako studium  nad praw em  obowiązującym, jako 
dokładne przepracow yw anie ustaw odaw stw a pracy, u s ta - 
wodawstwa o ubezpieczeniach społecznych, o opiece i 
polityce społecznej, ale pragnie również objąć pracę nad 
udoskonaleniem  i przystosow aniem  coraz lepszym do 
wymogów p rak tyk i normy praw nej, rządzącej p racą  i za- 
daniam i tych wszystkich instytucyj, jakie pozostają w 
resorcie M inisterstw a,

Uznano za szczególnie w ażne podążać za biegiem 
tych przem ian, jakie  współcześnie tow arzyszą każdej 
norm ie praw nej. Nowe ujm owanie zadań  i funkcyj p ań - 
stw a ma bowiem wpływ doniosły szczególnie na dziedzi- 
nę ustaw odaw stw a społecznego. Jednym  więc z zadań 
sekcji będzie pełnienie roli re jestra to ra  nowych prądów

d o k tr y n a ln y c h , n iw e la to r a  lu k  ustawodawczych, niedo- 
ciągnięć logicznych i sprzeczności.

Obok pracy nad ustawodawstwem  socjalnym  również 
prawo adm inistracyjne w raz z jego najistotniejszym  dla 
prawników adm inistracyjnych działem  — postępowaniem 
adm inistracyjnym  — stanowi poważną pozycję -w pro- 
gramie naukowej działalności sekcji.

W  planach na najbliższą przyszłość sekcja przew i- 
duje obok stałej pracy na zebraniach miesięcznych — 
organizowanie zebrań dyskusyjnych, poświęconych ak tu- 
alnym zagadnieniom.

Tak więc we wrześniu hr. poza inauguracyjnym  ze- 
braniem sekcji odbędzie się prelekcja  poświęcona nowej 
ustawie o umowach zbiorowych, dalej pójdą sprawy są- 
dów ubezpieczeniowych, akcji oddłużeniowej i t. p. W 
drugiej połowie września na zebraniu inauguracyjnym  
sekcji, w którym  rozpocznie ta  badaw cza kom órka swoje 
prace, mgr. Tadeusz Orlewicz wygłosi refera t o w spół- 
czesnych tendencjach ustaw odaw stw a społecznego. N ad- 
to sekcja podejm ie większe prace dla celów M inisterstw a 
i insty tucji nadzorow anych w zakresie ustaw odaw stw a 
socjalnego i postępow ania adm inistracyjnego.

Zorganizowanie biblioteki sekcji, rozpisanie konkur- 
su naukowego, podjęcie działalności wydawniczej, celem 
umożliwienia ogłaszania drukiem  cenniejszych prac 
członków sekcji, czy leż jej w spółpracowników — oto 
zadania tego zrzeszenia, k tóre  postanow iło ożywić myśl 
naukową w śród prawników, zatrudnionych w działach 
M. O. S„ by powołać ich do pełn ien ia  właściwej ich za- 
wodowi w tych instytucjach roli.

Sekcja rozpoczęła prace, m ając na czele Z arząd 
w ybrany przez W alne Zebranie sekcji w dn. 21.V.1937 w 
składzie następującym : Przew odniczący — nacz. T. La- 
wendel (M. O. S .), W iceprzew. nauk. — mgr. T. Orlewicz 
(Z. U. S.). W ice-Przew odniczący O rganizacyjny — adw. 
J. Sobociński (M. O. S.). Sekretarz  — Mgr. Klein (M. O. 
S.). Członkowie Zarządu: Mgr. Bednarowicz (M. O. S.). 
Mgr. K olasa (Z. U. S.). Mgr. Latoszyński (Fundusz Pracy).

CHARAKTER CZYNNOŚCI KOMISARZY 
UBEZPIECZALNI SPOŁECZNYCH.

M inisterstwo Opieki Społecznej udzieliło pismem 
okólnym z 4 czerwca r. b. Nr Bpu. 68∫33-7 w yjaśnień co 
do charakteru  czynności kom isarzy ubezpieczalni spo- 
łecznych.

Pow ołanie kom isarza następuje  przez M inistra O pie- 
ki Społecznej na zasadzie art. 256 (1) pkt. 7 ustawy 
o ubezpieczeniu społecznym, a więc aktem  jednostron- 
nym, poruczającym  pełnienie, do odwołania, obowiązków 
z zakresu działania organów rady  i kom isji adm inistra- 
cyjnych ubezpieczalni społecznej. A kt taki nie stanowi 
ani naw iązania stosunku pracy o charakterze pryw atno- 
prawnym, ani nom inacji na urzędnika państwowego. Za 
czas p racy poświęcony sprawom ubezpieczalni społecznej 
otrzym uje komisarz zryczałtow ane odszkodowanie, p rze- 
w idziane dla przewodniczącego rady.

Wobec braku pryw atno-praw nego stosunku pracy 
komisarz nie podlega obowiązkowi ubezpieczenia spo- 
łecznego i nie podlega ustawodaw stwu ochronnemu p ra - 
cy. Nie ma zatem  m. in. praw a do płatnego urlopu wy- 
poczynkowego. K omisarz, chcący korzystać z urlopu 
wypoczynkowego, winien złożyć w te j spraw ie M inister-504



stwu Opieki Społecznej oświadczenie, w skazujące okres 
urlopu. W  okresie urlopu nie przysługuje ani ryczałtow e 
odszkodowanie, ani ryczałt przew idziany na pokrycie wy- 
datków związanych z przejazdem  do siedziby ubezpie- 
czalni; M inisterstw o Opieki Społecznej będzie u s ta n a - 
wiać na okres urlopu kom isarza — zastępcę komisarza.

AKCJA URLOPOWA W ZAKŁADZIE 
UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH.

Z początkiem  bieżącego roku Z akład Ubezpieczeń 
Społecznych opracow ał dla swoich pracow ników  zasady 
t zw. zbiorowej akcji urlopowej, której celem jest p rzy j- 
ście z finansową pomocą pracownikom Z akładu, przede 
wszystkim tym, którzy posiadają  najniższe i średnie 
uposażenie (do gr, VI up.).

Pomoc polega na opłaceniu awansem za pracow nika 
i jego najbliższą rodzinę pobytu w pensjonatach, udzie- 
leniu mu zaliczki na przejazd  koleją tam i z powrotem 
i zastosowaniu ulg w postaci bonifikaty części sum, wy- 
łożonych za pracow nika i jego rodzinę, sięgającej od 
25% — 75%, w zależności od stanu rodzinnego i w yso- 
kości uposażenia pracow nika. Pozostałą  różnicę Z akład 
strąca pracow nikow i z poborów w 4-ch ratach m iesięcz- 
nych.

W  pierwszym  etapie tego rodzaju  zamierzeń Z akład 
uzyskał kon tak t ze Spółdzielnią pracowników um ysło- 
wych „D etur", k tó ra  od kilku lat z powodzeniem um ożli- 
wia rzeszom pracow niczym  spędzenie urlopu, bodajże 
we wszystkich m iejscowościach wypoczynkowych i 
uzdrowiskowych w k ra ju  — po cenach przystępnych, w 
wielu w ypadkach kredy tu jąc  pracownikom opłaty  za 
pobyt.

„D etur" przedstaw ił Zakładow i prospekty  szeregu 
miejscowości, odpow iadających najbardziej zain tereso- 
waniom pracowników, z uwzględnieniem szeregu dwo- 
rów, na k tóre popyt od pewnego czasu stale się wzmaga.

Z ak ład , chcąc dać możność spędzenia swoim p ra - 
cownikom, zw łaszcza młodszym — urlopów  na obozach — 
skontaktow ał się ponadto z Zarządem  Głównym Ligi 
M orskiej i K olonialnej, w wyniku czego wszystkie im- 
prezy obozowe Ligi, u rządzane na terenie kraju , zostały  
objęte akcją urlopową, dając uczestniczącym  pracow ni- 
kom upraw nienia do korzystania z przew idzianych ulg.

Poza tym rów nolegle do imprez „D eturu" i L. M. i K. 
objęte zostały  akcją  urlopow ą poszczególne objekty, jak: 
Jadw isin, pensjonat „Lwowianka" w Kamieniu Dobosza, 
będący w dzierżawie przez Z. Z. P. U. S. O ddział we 
Lwowie, oraz pensjonat „Lwowianka" w Zakopanem, 
stanowiący w łasność funduszu em erytalnego pracowników 
b. Z. U. o .  w .

Ostatnio, po przedstaw ieniu przez „O rbis" szeregu 
prospektów  na pobyły w miejscowościach w ypoczynko- 
wych, na przystępnych w arunkach, przew ażnie za op ła- 
tam i zryczałtow anym i, Z akład  zam ierza w prow adzonej 
akcji urlopowej korzystać również z usług tego b iura tu - 
rystycznego.

Zainteresow anie akcją  zadaw ałniające. Do chwili 
obecnej w płynęło ponad 100 zgłoszeń z C entrali i O d- 
działów Z.U.S. łącznie.

Śledząc wyniki rozpoczętej w bieżącym roku akcji
urlopowej, można dojść do pewnych konkretnych kon-
kluzyj. Rok bieżący należy uważać za eksperym entalny.
Eksperym ent ten jeszcze z końcem bieżącego roku wi- r

nien dostarczyć m ateriału  do oceny, jak i charak ter n a - 
leży nadać w przyszłym  roku akcji urlopowej dla p ra - 
cowników Z akładu, a może i wszystkich instytucyj 
ubezpieczeń społecznych —• by uzyskać jak najlepsze re - 

zultaty.
Do rozpatrzenia będą m. in. kwestie, czy pozostać 

przy obecnym system ie korzystania z usług poszczegól- 
nych biur turystycznych i związków, co w rezultacie 
rozprasza nieco akcję, czy też spróbować może samo- 
istnej organizacji w tej formie, by zatrudnić  kilku orga- 
nizatorów  i otworzyć w kilku punktach kraju  nad mo- 
rzem, w górach, na W ileńszczyźnie obozy w ypoczynko- 
we, ulokow ane w pensjonatach, gdzie pracownicy Z akła- 
du mogliby spędzić beztrosko i tanio urlopy mając świa- 
domość, że obozy te tworzone są dla nich i nie są tra k - 
towane zarobkowo.

H. L.

ZBIOROWE UKŁADY PRACY.

Ogłoszona w Dzienniku Ustaw z 24 kw ietnia r. b. 
ustawa z 14 kw ietnia 1937 r, o układach zbiorowych 
pracy, u jm uje w ram y praw ne stan  faktyczny, istn ieją- 
cy już od dłuższego czasu na ziemiach polskich w za- 
kresie umów zbiorowych i u jaw niający sta le  tendencje 
obejm owania coraz większego terenu. Ponieważ zasady 
ujęte  w postanow ieniach ustawy dotyczą również p ra - 
cowników instytucyj ubezpieczeń społecznych, przeto 
omówienie ich na łam ach „Przeglądu Ubezpieczeń Spo- 
łecznych" w ydaje się pożytecznym.

U staw a stanowi niejako uzupełnienie rozporządzeń 
Prez. R. P . z 16.I I I .1928 r, o umowie o pracę robotników' 
i pracow ników  umysłowych. R ozporządzenia określają 
zasady, na jakich winny być oparte  indyw idualne umowy 
o pracę. U staw a o układach zbiorowych stanowo o szer- 
szym oddziaływ aniu umów zbiorowych na umowy indy- 
w idualne, ponieważ umowa indyw idualna, zaw arta na te - 
renie, na k tórym  obow iązuje pew na umowa zbiorowa, 
nie może zaw ierać dyspozycyj gorszych d la  pracowników, 
aniżeli to  przew iduje umowa zbiorowa. W  myśl ustawy 
układy  zbiorowe pracy u sta la ją  w arunki, jakim  powinny 
odpow iadać umowy indyw idualne i ok reślają  wzajemne 
zobowiązania stron, związane z pracą. Należy zaznaczyć, 
że ustaw a obejm uje szerszy zakres osobowy, niż powro- 
łane rozporządzenia o umowie o pracę. D ziałaniu jej 
podlegają dozorcy domowi i służba domowa.

Z pod działania ustawy są wyłączone przede w szyst- 
kim  osoby, których stosunek służbowy ma charak ter pu- 
bliczno-prawny, a więc osoby, zatrudnione w urzędach 
państwowych, w adm inistracji Lasów Państwowych, w pań - 
stwowych zakładach, funduszach i przedsiębiorstw ach, 
pracow nicy „Polskich Kolei Państwow ych" oraz „Pol- 
skiej Poczty, Telegrafu i Telefonu", pracow nicy związków 
sam orządu tery toria lnego  oraz ich zakładów  i p rzedsię- 
biorstw. Ponadto nie podlegają postanowieniom  ustawy 
uczniowie, p racu jący  w w arsztatach  szkolnych, term ina- 
torzy w zakładach rzem ieślniczych, robotnicy zatrudnieni 
w gospodarstw ach rolnych, leśnych i ogrodowych, i w 
przedsiębiorstw ach z nimi związanych, k tóre  nie m ają 
przew ażającego charakteru  przem ysłowego lub handlo- 
wego a znajdu ją  się poza obszaram i gmin miejskich. Co 
do członków załóg polskich statków  handlowych m or- 
skich, robotników  portow ych w portach morskich — te r- 
min objęcia ich działaniem  ustaw y ma zostać określony 
oporządzeniem ministerialnym .
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Stronam i zaw ierającym i zbiorowy uk ład  pracy mogą 
być ze strony pracodaw ców  indyw idualni pracodaw cy lub 
zrzeszenia pracodawców, ze strony pracowników związki 
zawodowe pracow nicze lub zrzeszenia związków. Ustawa 
w yłącza możność zaw ierania układów  przez tak zwane 
delegacje pracownicze, nie będące ew entualnie em anacją 
związków zawodowych, co jest charakterystycznym  w sto- 
sunku do dotychczasowego stanu faktycznego; mianowi- 
cie liczne z pośród dotychczas istniejących w terenie 
układów  były zaw ierane przez delegacje pracownicze. 
U kłady zbiorowe pracy zarejestrow ane zgodnie z posta - 
nowieniami ustawy, w iążą pracodaw cę również w stosun- 
ku do tych jego pracowników, którzy  nie są zrzeszeni 
w związku zawodowym, zaw ierającym  układ. Z drugiej 
strony tacy pracow nicy przyjm ują obowiązki w ynikają- 
ce z układu p racy  dla pracowników zrzeszonych.

W w ypadkach, gdy zakład  pracy, w którym  obowią- 
zuje uk ład  zbiorowy przechodzi na w łasność innej oso- 
by — ustaw a odsyła do praw a cywilnego dla oceny sto- 
sunków, w ynikających z umów o pracę. O dnośne posta - 
nowienia znajdujem y w kodeksie zobowiązań, w art. 476 
§ 1, który stanowi, że wr razie przejścia przedsiębior- 
stwa, gospodarstw a rolnego lub innego zakładu pracy na 
inną osobę, nabywca w stępuje mocą samego praw a w sto - 
sunki w ynikające z umów o pracę. Tak więc zarówno 
umowy indyw idualne, jak i umowy zbiorowe nie ulegają 
zmianie na skutek zmiany w łaściciela zakładu pracy.

Zachodzi pytanie, co się dzieje w w ypadku p o łą - 
czenia kilku zakładów  pracy w jeden, jeżeli na terenie 
jednego z zakładów  obowiązuje uk ład  zbiorowy. Is tn ie- 
jąca zasada praw na o sukcesji w w ypadku połączenia 
się przedsiębiorstw  pow oduje przejście praw  i obowiąz- 
ków, w ynikających ze zbiorowego układu, na przedsię- 
biorstwo sfuzjonowane. Oczywiście zakres sukcesji bę- 
dzie tu ograniczony zarówno pod względem terenu, jak 
i kręgu osób, do granic, zakreślonych układem  zbiorowym 
przed połączeniem  przedsiębiorstw .

W ażnym zagadnieniem  jest połączenie się dz ia ła ją - 
cych dwu lub k ilku  związków pracowniczych, z których 
jeden  jest uczestnikiem  układu  zbiorowego, i skutki po - 
łączenia w odniesieniu do układu zbiorowego. Otóż u sta - 
wa reguluje to zagadnienie w ten sposób, że postanow ie- 
nia układu zbiorowego pozostają w mocy, a w ynikające 
zeń praw a i obowiązki przechodzą na związek (stow arzy- 
szenie) pow stały na skutek połączenia. Szczegółowe w a- 
runki realizow ania tego postanow ienia ustawowego m ają 
zostać określone rozporządzeniem  M inistra Opieki Spo- 
łecznej.

U kład zbiorowy obowiązuje bądź od dnia następu- 
jącego po dacie podpisania go, bądź też od term inu w y- 
raźnie w nim  określonego, W myśl tej zasady należy 
przyjąć, że term in wskazany w układzie zbiorowym mo- 
że również podaw ać datę wsteczną w stosunku do 
chwili zaw arcia układu.

U kład zbiorowy oddziaływ uje na umowy indyw idual- 
ne w ten  sposób, że wszelkie jego postanowienia, k o - 
rzystn iejsze dla pracowników, w stępują z mocy praw a w 
m iejsce odnośnych postanow ień tych umów, natom iast, 
jeżeli umowy indyw idualne zaw ierają szczegóły korzyst- 
niejsze, niż to jest przew idziane w układzie zbiorowym, 
to pozostają one w mocy, W  zakreślonych w ten sposób 
granicach oddziaływ ania na umowy indyw idualne postano- 
w ienia układu zbiorowego znajdu ją  zastosow anie w odnie- 
sieniu do stosunków  pracy, istniejących już w chwili za - 
w arcia układu, od chwili w ejścia układu w życie, chy-

ba, że w układzie inaczej postanowiono. W  odniesieniu 
zaś do stosunków pracy, pow stających już w czasie obo- 
wiązywania układu zbiorowego, znajdu ją  jego postanow ie- 
nia zastosowanie od chwili pow stania tych stosunków. To 
zastosowanie ma miejsce również i do takich umów indy- 
w idualnych, których w arunki były ew entualnie ustalone 
orzeczeniami specjalnych instylucyj rozjemczych, dz iała- 
jących na podstaw ie szczególnych przepisów  prawnych.

Jeżeli układ  zbiorowy wygaśnie, umowy indyw idual- 
ne pozostają nadal w mocy z zachowaniem postanowień 
opartych na układzie zbiorowym. Mogą jednak ulec przy- 
wróceniu pierwotnego brzm ienia z zachowaniem w łaści- 
wych terminów wypowiedzenia (ustawowych lub umow- 
nych). W ypowiedzenie może nastąpić w takim  czasie, by 
koniec okresu wypowiedzenia zbiegał się z datą  ekspira- 
cji układu. W ypowiedzenie może mieć m iejsce zarówno 
w odniesieniu do umów zaw artych na czas nieograniczo- 
ny, jak i do umów zaw artych na czas oznaczony wzgl. na 
czas wykonania oznaczonej pracy.

W zakładach, w których obowiązują regulam iny p ra - 
cy, uk ład  zbiorowy może zawierać postanow ienia doty- 
czące zmiany regulaminu pracy. Jednakow oż wchodzą one 
W' życie dopiero po zatw ierdzeniu przez właściwego in- 
spektora pracy.

Może się zdarzyć, że na terenie zakładu pracy dzia- 
ła kilka układów  zbiorowych. Możliwość ta zachodzi 
wtedy, gdy w danym  zakładzie dzia ła ją  rozm aite związki 
zawodowe, i gdy skutkiem  nieuzgodnienia przez nie po- 
glądów na treść układu zbiorowego, pracodaw ca jest zmu- 
szony zawrzeć uk łady  zbiorowe oddzielnie z każdym 
związkiem. W takim  w ypadku ustaw a nak łada na p raco - 
dawcę obowiązek stosowania uk ładu  najkorzystniejszego 
dla pracowników.

Zbiorowy uk ład  winien zaw ierać wyraźne postano- 
wienia określające jego zakres w iążący, obszar działania, 
działy pracy i kategorie pracowników, których dotyczy, 
wreszcie siedzibę uczestników  zaw ierających układ. Do 
ważności układu wymagana jest bezwzględnie forma p i- 
semna. Wymóg ten dotyczy również przystąp ien ia  nowych 
uczestników do układu, przedłużenia czasu umowy wiążą- 
cej, zmian układu, jego wypowiedzenia, zapowiedzenia, 
zgaśnięcia oraz zgodnego rozw iązania układu.

U staw a ustala obowiązek re jestrac ji u w łaściwych in - 
spektorów  pracy układów, ich zmian, częściowego lub ca ł- 
kowitego rozw iązania układów , przystąp ien ia  nowych 
uczestników do układu i zmian uczestników  oraz p rzed łu - 
żenia mocy wiążącej układów. System re jestracy jny  jest 
niew ątpliw ie korzystnym  zarządzeniem , ponieważ re jestr 
układów  zapewnia przejrzystość stanu prawnego. Obowią- 
zek zgłaszania umów do re jestru  ciąży na wszystkich 
uczestnikach układu, jednakow oż układ  może przew idy- 
wać w ykonanie obowiązku przez jednego z uczestników. 
Niewykonanie obowiązku w ciągu 14 dni podlega karom 
porządkow ym  od 20 do 200 Zł. R ejestry  są dostępne dla 
wszystkich. Z a  wyciągi, w ydawane dla zainteresowanych, 
— poza pierwszym bezpłatnym  — m ają być pobierane 
drobne opłaty.

Inspektor pracy zarządza przyjęcie układu do re je - 
stru. W pis jest dokonany, jeśli inspektor p racy w ciągu 
14 dni od daty wniesienia podania o wpis nie zawiadomi 
stron, że zawiesza wpis. Zawieszenie następuje, jeżeli p o - 
stanowienia układu są sprzeczne z ustawam i, porządkiem 
publicznym lub dobrym i obyczajami, a uczestnicy u k ła - 
du zostają wezwani do poczynienia odpowiednich zmian. 
Jednakow oż w w ypadkach, gdy wadliwość dotyczy tylko
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niektórych, drugorzędnych postanowień, inspektor pracy 
może dokonać wpisu układu do rejestru  z pominięciem 
wadliwych postanowień, chyba, że zachodziłoby przypu- 
szczenie, iż strony nie zaw arłyby układu bez tych posta- 
nowień.

Jeżeli uczestnik układu domaga się re jestrac ji układu 
w pierwotnym brzmieniu, może zażądać od inspektora 
pracy, ażeby przekazał sprawę sądowi pracy lub w łaści- 
wemu sądowi okręgowemu. A kta sprawy winny być p rze- 
kazane sądowi w ciągu 7-iu dni, po czym sąd w ciągu d a l- 
szych 7-iu dni po wysłuchaniu inspektora pracy i uczest- 
ników układu w ydaje w postępowaniu niespornym  osta - 
teczną decyzję.

Przedstaw iony powyżej tryb postępow ania ma m iej- 
sce zarówno przy zasadniczym  wpisie układu, jak i przy 
wszelkich następnych zmianach.

Zarówno samo prow adzenie rejestrów , jak i tryb p o - 
stępowania inspektora p racy ma zostać szczegółowo u re- 
gulowane rozporządzeniem  M inistra Opieki Społecznej, 
wydanym w porozum ieniu z M inistrem  Sprawiedliwości.

Zbiorowe uk łady  pracy mogą być zaw ierane na czas 
oznaczony lub nieoznaczony. Jeżeli przy układzie zaw ar- 
tym na czas oznaczony wygaśnięcie jego nie zostanie za - 
pow iedziane na jeden miesiąc przed terminem ekspiracji, 
wtedy uważa się układ  za przedłużony na czas nieozna- 
czony, chyba że strony ułożyły się inaczej w układzie. 
Postanowienie to ma niew ątpliw ie praktyczny cel, ażeby 
uniknąć zbytecznych formalności w w ypadkach, gdy w 
ciągu okresu, na k tó ry  zaw arto układ, nie nastąp iła  zmia- 
na stosunków, k tóra  uzasadniałaby konieczność zmiany 
warunków układu. W ypowiedzenie układu, zaw artego na 
czas nieograniczony, musi, o ile uk ład  dotyczy p racow ni- 
ków fizycznych następie w term inie przynajm niej mie 
sięcznym, a w odniesieniu do pracow ników  umysłowych, 
w term inie 3-miesięcznym. W ypowiedzenie może dotyczyć 
bądź całego układu, bądź też poszczególnych jego posta- 
nowień, Postanowienie to jest bardzo dogodnym w w ypad- 
kach, gdy zachodzi potrzeba zmiany tylko pewnego szcze- 
gółu układu zbiorowego.

Całkowite rozwiązanie, wzgl. zagaśnięcie układu n a - 
stępuje, gdy wypowiedzenie zostało uskutecznione przez 
w szystkich uczestników jednej strony. Jeżeli natom iast 
tylko jeden uczestnik wymówił układ, pozostali uczestni- 
cy są nadal nim związani.

Członkowie związku zostają zwolnieni od w ykony- 
wania uk ładu  zbiorowego od dnia, w którym  uk ład  p rze- 
stał obowiązywać związek. Jeżeli pracow niczy związek 
zawodowy został rozw iązany przed upływem term inu mo- 
cy w iążącej uk ładu  zbiorowego, uk ład  ten trw a nadal do 
upływu term inu zgaśnięcia, o ile był zaw arty na czas 
oznaczony. Jeżeli natom iast układ  był zaw arty na czas 
nieokreślony, w tedy trac i on moc dopiero po upływie 
okresu wypowiedzenia przez uczestników  ze strony p ra - 
codawców,

W  odniesieniu do pracodawców, układ  wiąże uczest- 
nika, k tóry  w ystąpił ze zrzeszenia zaw ierającego układ, 
rak długo, jak długo uk ład  wiąże to zrzeszenie. Jeżeli 
natom iast zrzeszenie pracodaw ców  zostało rozw iązane — 
poszczególni jego byli członkowie s ta ją  się sam odzielny- 
mi uczestnikam i układu.

Rozwiązanie uk ładu  zbiorowego może nastąpić bez 
zachowania obowiązującego okresu w ypowiedzenia lub 
zapowiedzenia w ygaśnięcia przed term inem  o ile wszyscy 
uczestnicy w yrażą na to zgodę.

U stalenie da ty  wypowiedzenia lub zapow iedzenia wy-

gaśnięcia następuje drogą otrzym ania przez właściwego 
inspektora pracy dowodu wysłania do w szystkich ucze- 
stników pism z wypowiedzeniem, wzgl. zapowiedzeniem.

U staw a w prow adza instytucję rozjemców. Są nimi są - 
dy polubowne ustanowione przez uczestników  pracy, wzgl. 
organy przew idziane w przepisach praw nych dla rozstrzy- 
gania sporów, w yłaniających się na tle układów  zbioro- 
wych. Jeżeli ani odnośne przepisy prawne, ani uk ład  
zbiorowy nie przew iduje specjalnych rozjemców, wtedy 
specjalne upraw nienia przysługujące rozjemcom przecho- 
dzą na komisję, działającą pod przewodnictwem inspek- 
tora p racy przy  udziale stron. Rozporządzenie M inistra 
Opieki Społecznej ma określić sk ład  i sposób urzędow a- 
nia takich komisyj.

Co do specjalnych upraw nień rozjemców, polegają one 
na tym, że rozjemca, w odniesieniu do układu zawartego 
na czas oznaczony — może zwolnić przed upływ em  tego 
czasu zainteresowanego uczestnika na jego wniosek. Zwol- 
nienie takie  może nastąpić, jeżeli po rozważeniu in te re - 
sów obu stron  i zasad dobrej w iary rozjem ca nabierze 
przekonania, że jeden z uczestników strony przeciwnej 
dopuścił się wyraźnego uchybienia postanowieniom u k ła - 
du, wzgl., że od daty  zaw arcia układu nastąpiły  znaczne 
zmiany ogólnych warunków- gospodarczych, niemożliwe 
do przew idzenia d la stron.

O rzeczenie takie musi być ujaw nione w rejestrze.
W w ypadkach, gdy pewien uk ład  zbiorowy posiada 

wybitne znaczenie dla danej gałęzi pracy na obszarze, dla 
którego go zaw arto, może M inister Opieki Społecznej na 
wniosek uczestnika, albo na wniosek zainteresowanego 
stowarzyszenia, po uprzedzeniu wszystkich zainteresow a- 
nych wydać zarządzenie, nadające  układow i moc po- 
wszechnie obow iązującą na całym  obszarze, objętym przez 
uk ład  lub na jego części.

Moc uk ładu  zbiorowego usta je  z upływem terminu, na 
który  był zaw arty, — po wypowiedzeniu przez wszystkich 
uczestników' jednej strony układu, zaw artego na czas nie- 
oznaczony, — za zgodą wszystkich uczestników  obu stron, 
— w w ypadkach zwolnienia przez rozjemcę wszystkich 
uczestników  jednej strony — nareszcie w razie, gdy M i- 
nister Opieki Społecznej nada moc powszechnie obowią- 
zującą późniejszem u układow i zbiorowemu.

Pracodaw cy i pracownicy, związani układem , odpo- 
w iadają tylko osobiście za szkody, spowodowane niewy- 
konaniem  swych obowiązków, przyjętych w układzie.

Ustaw>a przewdduje możność stosow ania postępow a- 
nia polubownego, wzgl, rozjemczego dla rozm aitych spo- 
rów, w ynikających zarówno z w ykonania układu, jak i ze 
stosunków pracy, opartych na układzie.

Ustaw a weszła w życie z dniem 1 m aja 1937 r. na 
terenie całego państwa, z w yjątkiem  województwa śląskie- 
go, na terenie którego term in w ejścia w życie ustawy za- 
leży od w yrażenia zgody przez Sejm  Śląski.

XV ZJAZD LEKARZY I PRZYRODNIKÓW 
POLSKICH WE LWOWIE.

W dn. 4 — 7 łipca r. b, odbył się we Lwowie Zjazd 
Lekarzy i Przyrodników , na k tóry  przybyło z całej P o l- 
ski z górą 1500 osób i k ilkanaście osób, reprezentujących 
św iat naukow y z zagranicy. Na uroczystym  otwarciu 
zjazdu wygłosił p. M inister W. R. i O. P., prof. dr, Świę- 
tosław ski, w ykład inauguracyjny p. t. „P rzyrost ludności 
w Polsce i jego konsekw encje", w ykazując, że za p rzyro-
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stem naluralnyni nic może nadążyć rozbudowa szkolnic- 
twa i liczne rzesze dzieci pozbawione są w ogóle nauki.

Po otw arciu zjazdu nastąp iło  otwarcie na placu T a r- 
gów W schodnich specjalnie urządzonej wystawy przyrod- 
niczo-Iekarskiej i uzdrowiskowej, po czym odbył się 
pokaz lolniczo-przeciwgazowy w Sknitowie, pod Lwowem. 
Na czas zjazdu zorganizowano również wystawę przem y- 
słu chem iczno-farmaceutycznego, wydawnictw i aparatów  
naukowych w; klinice chor. wewn. i chirurg. U niw ersytetu 
Jan a  Kazimierza.

Oprócz szeregu wykładów  ogólnych, przeznaczonych 
dla ogółu uczestników  zjazdu, — prace toczyły się w 30 
oddzielnych sekcjach, w których wygłoszono liczne re - 
feraty.

Sekcja higieny, medycyny społecznej i opieki zd ro - 
wotnej studentów  obradow ała w zakładzie higieny Un. 
Jan a  Kazimierza. Między innymi wygłoszono tam nast. 
odczyty:

Dr. D anielski — Lublin: „Szkolenie lekarzy w zak re- 
sie higieny spoi, i adm inistracji san itarnej"

Dr. G lassner, Kraków: „Przesunięcie się statystyki 
śm iertelności od gruźlicy ku chorobom układu krążenia w 
ostatnich 5 latach".

Z. Rudolf — W arszawa: „Linia rozwojowa działu 
techniki sanitarnej w Polsce".

J . Cwojdzińska, Kraków: „Szkodliwość pracy w gór- 
nictwie węglowym".

B. G astołt, Kraków: „Przem ysł chałupniczy ślusarski 
pod względem higienicznym".

E. Paluch, W arszawa: „Popraw a odżywiania ludności 
robotniczej w Polsce".

S. Strum ieński, Szopienice: „Ołowica, jej leczenie i 
profilaktyka".

S. K arasiński, Kraków: „O zadaniach medycyny spo- 
łecznej w Polsce".

S. Łysakowski i T. S tryjecki, W arszawa: „Chemizm 
żołądka u pracowników tram w ajow ych m iejskich w W ar- 
szawie",

Dr. Jan Szumski.

KRONIKA ZAGRANICZNA
XI M IĘD ZYNAR O D O W Y KONGRES  

AK T U AR IU SZY.

W drugiej połowie czerwca b. r. odbył się w Paryżu 
XI M iędzynarodowy Kongres A ktuariuszy. Kongres ten 
program em  swym objął następujące tem aty:

1) B adanie statystyczne i techniczne ryzyka lotnicze- 
go w zakresie ubezpieczenia osobowego i rzeczowego.

2) Ewentualność zmian stopy oprocentowania i ich 
wpływ na zakłady ubezpieczeń życiowych i na instytucje 
ubezpieczeń społecznych.

3) Zagadnienie reasekuracji w ubezpieczeniu życio- 
wym, ogniowym, w ypadkowym  i w ubezpieczeniach in- 
nych ryzyk.

4) Zagadnienie ustalenia m iędzynarodowych zasad 
sporządzania sta tystyk i wypadków przy pracy, U sta la- 
nie w łaściwych taryf w ubezpieczeniach tych ryzyk.

5) W zajemny stosunek między ubezpieczeniam i gru- 
powymi, kasam i em erytalnym i i ubezpieczeniami społecz- 
nymi,

6) Ubezpieczenie ogniowe i ubezpieczenie rzeczowe.
7) Zagadnienie bezrobocia.
8) W jakich punktach można poszukiwać u jednosta j- 

nienia zasad nadzoru i kontroli ubezpieczeń w różnych 
k ra jach?

9) Badanie statystyczne ryzyk ze zwiększonym stop- 
niem niebezpieczeństwa (ryzyk poślednich).

10) P rzesiedlanie się robotników i pracowników um y- 
słowych z punktu w idzenia przepisów ustaw  o ubezpiecze- 
niach społecznych (w obrębie jednego lub wielu krajów ).

11) Oznaczanie kursów  pożyczek długoterm inowych.
Na powyższe tem aty zostało zgłoszonych ogółem 119

referatów , przy tym refera ty  te zostały  opublikowane 
w specjalnym  w ydawnictwie Kongresu,

Tem aty 1 — 6 były tem atam i dyskusyjnym i. D ysku- 
sjom nad tymi w łaśnie tem atam i poświęcone były posie- 
dzenia naukowe Kongresu. Szczegółowe spraw ozdanie

z przebiegu Kongresu zostanie zamieszczone w jednym 
z najbliższych numerów „Przeglądu Ubezpieczeń Społecz- 
nych".

W niniejszej notatce w ypada zaznaczyć, że problemy 
dotyczące ubezpieczeń społecznych są uwzględniane w p ro - 
gramach M iędzynarodowych Kongresów A ktuariuszy w co- 
raz szerszym zakresie, co napewno nie pozostanie bez 
wpływu na rozwój wiedzy o tych ubezpieczeniach.

Trzeba też podkreślić, że czynny udział Polaków 
w ostatnim  Kongresie był o wiele w ydatniejszy niż w p o - 
przednich. Na obecny bowiem Kongres zgłoszono z Polski 
9 referatów  a 5 osób brało  udział w  dyskusjach. Czynny 
udział Polaków  w 1934 r. w X  M iędzynarodow ym  K on- 
gresie A ktuariuszy ograniczył się do zgłoszenia 4 refe- 
ratów, a w poprzednich był zupełnie znikomy (w 1930 r.— 
1 głos w dyskusji, w 1927 r. — 1 referat).

A. K.

A N G L IA

Rząd angielski przedłożył parlam entow i w marcu r. b. 
projekt ustawy o dobrowolnym  ubezpieczeniu em erytal- 
nym  dla osób, posiadających ograniczone dochody i nie 
objętych obowiązkowym ubezpieczeniem em erytalnym . 
Ustawa ma wejść w życie z początkiem  r. 1938.

Dopuszczonymi do ubezpieczenia m ają zostać osoby 
pracujące sam odzielnie (na w łasny rachunek), wzgl. oso- 
by pracu jące na rzecz innych osób na podstaw ie stosun- 
ku pracy, lecz nieobjęte obowiązkiem ubezpieczenia. N a- 
leżą tu np. drobni przedsiębiorcy, rolnicy, nauczyciele 
muzyki, krawcy, urzędnicy biurowi zarab iający  ponad 250 
funtów na rek. Mogą również ubezpieczać się osoby bez 
zajęcia, dysponujące ograniczonymi dochodami osobistymi.

W arunki, od których uzależnione jest dopuszczenie 
do ubezpieczenia, dotyczą wieku, m iejsca zam ieszkania i 
wysokości dochodów. G órna granica wieku została  u sta - 
lona na la t 40, z tym, że w pierwszym  roku działalności
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ubezpieczenia zostaje przesunięta na la t 55. K andydaci 
do ubezpieczenia muszą zamieszkiwać na terenie Angli 
przynajm niej od 10 la t przed zgłoszeniem się do ubez- 
pieczenia. W ysokość dochodów' ma wynosić dla mężczyzn 
najwyżej 400 funtów rocznie, w tym najwyżej 200 fun- 
tów z innych tytułów  poza zarobkami, dla kobiet 250 fun- 
tów rocznie. To rozróżnianie płci jes t uzasadnione oko- 
licznością, że mężczyźni m ają zazwyczaj większą ilość 
osób na utrzym aniu. Poza tym mężczyźni, zatrudnieni w 
instytucjach publiczno-praw nych lub w przedsiębiorst- 
wach pryw atnych, a nieobjęci ubezpieczeniem przym uso- 
wym z tego powodu, że ich wynagrodzenie przekracza 250 
funtów rocznie, mogą ubezpieczać się tylko na wypadek 
śmierci za obniżoną składką.

W pływy ubezpieczenia będą składać się ze składek 
ubezpieczonych i z dotacji Skarbu państwa. Stawki sk ła - 
dek m ają być zróżniczkowane w zależności od płci, po- 
nieważ dla mężczyzn jest przew idziana większa różnorod- 
ność świadczeń, jak dla kobiet. O płacanie składek ustaje  
po ukończeniu 65 la t życia.

Składka dla osób dopuszczonych do ubezpieczenia w 
pierwszym roku działalności ubezpieczenia (podwyższona 
granica wieku z 40 na 55 lat) ma wynosić dla mężczyzn 
1 szyling trzy pensy, a dla kobiet 6 pensów' tygodniowm.

Dla mężczyzn przystępujących do ubezpieczenia w 
norm alnych granicach wieku składka w zrasta w zależno- 
ści od wieku od 1 szylinga 3 pensy λ v  wieku lat 21 (lub 
mniej) do 2 szylingów 11 pensów w wieku la t 40. Dla 
kobiet w ahają się sk ładki od 6 pensów w wieku lat 25 
(lub mniej) do 11 pensów  w wieku la t 40. Jak  z pow yż- 
szego widać — osoby z okresu przejściowego (w wieku 
lat 40 — 55) m ają opłacać składki w wysokości przew i- 
dzianej dla osób przystępujących do ubezpieczenia w wie- 
ku lat 21. Stanowa to dla nich specjalny przyw ilej, po- 
nieważ ich w płaty wyniosą drobną cząstkę przyszłych 
świadczeń. Składki przew idziane dla osób ubezpieczonych 
norm alnie zostały skalkulow ane w sposób przew idujący 
pokryw anie świadczeń do wieku la t 70, o ile nie zajdą 
okoliczności, p rzekreślające obliczenia aktuarialne.

Skarb państw a ma ponosić poza kosztam i adm inistra- 
cji ciężary, w ynikające ze świadczeń d la  osób wieku p rze j- 
ściowego (40 — 55 la t ) , ze świadczeń dla rencistów, k tó - 
rzy przekroczyli 70 la t życia i ze świadczeń, spowodo- 
wanych gorszym, niż przeciętny, stanem  zdrow ia poszcze- 
gólnych ubezpieczonych lub ilością członków rodziny, 
większą od przeciętnej, przy jętej w obliczeniach.

Oczywiście było niemożliwością obliczyć dokładnie z 
góry przypuszczalną ilość osób, k tó re  zechcą przystąpić 
do ubezpieczenia dobrowolnego. W  każdym  razie wycenio- 
no, że ilość ubezpieczonych okresu przejściowego (dopu- 
szczonych w wieku la t 40 — 55) wyniesie od 350.000 osób 
(250.000 mężczyzn żonatych i 100.000 kobiet niezam ęż- 
nych wzgl. wdów), do 700.000 osób. W artość obecna 
świadczeń tej kategorii osób została obliczona w w yso- 
kości 23 — 43 milionów funtów łącznie z kosztam i adm i- 
nistracyjnym i.

W  myśl postanow ień obecnego ustaw odaw stw a angiel- 
skiego, obyw atele w wieku ponad 70 lat, k tórzy  nie posia- 
dają dochodów w wysokości przyjętego minimum egzy- 
stencji, pobierają renty  bezskładkowe. W arunek ten (brak 
dochodów') odpada dla uczestników  projektow anego syste- 
mu ubezpieczenia. W artość dodatkowego obciążenia S kar- 
bu państw a z tego ty tu łu  została obliczona w wysokości 
14 — 26 milionów funtów w yłącznie w odniesieniu do 
ubezpieczonych okresu przejściowego. Co do obciążenia

Skarbu państw a świadczeniami na rzecz osób, rozpoczy- 
nających ubezpieczenie w norm alnych granicach wieku, 
po ukończeniu przez nie 70 lat życia, nie brano go na ra - 
zie pod uwagę ze względu na okoliczność, że obciążenie 
to może pow stać dopiero w 30 lat po wprowadzeniu ubez- 
pieczenia;.

Nie przeprow adzono również wyliczeń dla ustalenia 
dopłat Skarbu państwa z powodu przedwcześnie zapada- 
jących do w ypłaty świadczeń, ponieważ uznano, że to ob- 
ciążenie będzie drobne.

Zasoby finansowe ubezpieczenia dobrowolnego m ają 
być lokowane oddzielnie od funduszów ubezpieczenia obo- 
wiązkowego przy przyjęciu stopy technicznej w w:ysokości 
3⅛% . D eficyt pow stały z dopuszczenia do ubezpieczenia 
osób okresu przejściowego w wieku 40 — 55 lat ma byc 
pokryty w 30 ratach rocznych. W  okresie pierwszych 
trzech la t ra ty  m ają równać się sumie składek rocznych 
opłaconych przez tę kategorię osób, zwiększonej o )⅛. Po 
upływ ie pierwszych trzech lat działalności będzie można 
obliczyć początkowy deficyt i ustalić wysokość pozosta- 
łych 27 ra t rocznych.

Rząd przyjm uje odpowiedzialność za w ypłacalność 
ubezpieczenia. Co dziesięć la t począwszy od r. 1948 mu 
być sporządzany bilans techniczny.

Co do wydatków', związanych z w ypłatą rent dla 
członków ubezpieczenia dobrowolnego, którzy przekroczą 
70 la t życia, parlam ent ma co roku uchw alać kredyty, po- 
trzebne na pokrycie przypuszczalnych w ypłat.

Św iadczenia obejm ują renty  starcze, w'dow1ie i siero- 
ce. R enty starcze przysługują ubezpieczonym mężczyz- 
nom i kobietom  po ukończeniu 65 lat, tudzież żonom ubez- 
pieczonych. R enty wdowie przysługują wdowom po ubez- 
pieczonych, z tym, że p łatność ich ustaje, jeżeli wdowa 
w yjdzie ponownie za mąż przed ukończeniem 70 lat życia. 
Ponadto  przysługują dodatki na każde dziecko w wieku 
poniżej la t 14 wzgl. 16, o ile dziecko uczęszcza do szkoły.

R enty sieroce przysługują sierotom  poniżej lat 14 
wzgl. 16, osieroconym  przez wdowę ubezpieczoną lub przez 
wdowę po ubezpieczonym.

Po osiągnięciu 70 la t życia ren ta  starcza z ubezpie- 
czenia zostaje zastąpiona przez rentę bezsktadkow'ą, n a - 
leżną w myśl ustawy z r. 1936 o rentach starczych. W y- 
sokość renty  nie zmienia się bez względu na inne docho- 
dy rencisty. W  w ypadkach jednak, w których renta n a - 
leżna z ustaw y z r. 1936 byłaby wyższą od dotychczaso- 
wej renty  z ubezpieczenia, będzie w ypłacana ren ta  w wyż- 
szej kwocie.

Osoby, opłacające składki do ubezpieczenia, wzgl. 
pozostali po nich członkowie rodziny nabyw ają prawo do 
św iadczeń pod warunkiem , że w' ciągu określonego czasu 
opłacono przew idzianą ilość składek. W arunki uzależnia- 
jące praw o do św iadczeń i wysokości renty  zm ieniają się 
w zależności od tego, czy ubezpieczony w chwili zajścia 
zdarzenia losowego m iał zachowane upraw nienia s ta tu - 
towe lub nie.

D la zachow ania upraw nień statutow ych ubezpieczony 
jest obowiązany do opłacania corocznie przynajm niej 26 
składek tygodniowych aż do chwili zajścia zdarzenia lo- 
sowego, Jeżeli ubezpieczony nie spełn ił tego w arunku w 
ciągu danego okresu rocznego, zachow uje swoje upraw nie- 
n ia do końca roku następnego, musi jednak w ciągu tego 
okresu w płacić taką  ilość składek tygodniowych, by prze- 
ciętna 26 składek na rok by ła  utrzym ana. Ubezpieczeni, 
k tórzy  udowodnią zaistn iałą niezdolność do pracy w c ią- 
gu 13 tygodni, mogą być zwolnieni od opłacania składek
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za ten okres z tym, że nie może to dotyczyć osób, które 
w ykonują zajęcia dobrze p ła tne  i opłaciły  przynajm niej 
104 składek. Z chwilą ukończenia 65 lat ustaje  obowiązek 
opłacania składek. Dla uzyskania praw a do renty  starczej 
ubezpieczony zachow ujący swoje upraw nienia musi pozo- 
staw ać nieprzerw anie w ubezpieczeniu przez 10 la t i wy- 
kazać się opłaceniem  w tym czasie 260 składek tygodnio- 
wych.

R enty wynoszą po 10 szylingów tygodniowo dla ren- 
cisty i jego żony. W dowy otrzym ują również 10 szylingów 
tygodniowo oraz dodatek 5 szylingów na dziecko n a j- 
starsze i po 3 szylingi na każde dalsze dziecko. Sieroty 
otrzym ują tygodniowo po 7 szylingów 6 pensów. Są to l. 
zw. renty  pełne, k tó re  będą w ypłacane w tych w ypadkach, 
w których ilość składek opłaconych w ciągu roku od chwi- 
li p rzystąpienia do ubezpieczenia do chwili do spełnienia 
sę ryzyka w ynosiła przeciętnie przynajm niej 50.—.

Jeżeli przeciętna roczna ilość składek tygodniowych 
nie osiągnęła w chwili spełnienia się ryzyka cyfry p ięć- 
dziesięciu, wysokość ren t ulega redukcji w sposób nastę- 
pujący:

P rzeciętna 
ilość rocz- 

nych składek

Renta
starcza

wzgl.
w dowia

szyi, pensy

D o d a t k i

R enta
sieroca

dla naj- 
starszego 
z dzieci

szyi, pensy

dla k aż - 
dego z 

dalszych 
dzieci

szyi, pensy szyi, pensy

45 — 49 9 - 0 4 — 6 2 — 9 6 — 9
40 — 44 8 — 0 4 — 0 2 — 6 6 — 0
35 — 39 7 — 0 3 — 6 2 — 3 5 — 3
30 — 34 6 — 0 3 — 0 2 — 0 4 — 6
26 — 29 5 - 0 2 — 6 1 — 6 3 — 9

Ubezpieczony, k tóry  po upływ ie określonego okresu 
wyczekiwania, zaprzestał opłacania składek, może być 
utrzym any w ubezpieczeniu i zachować praw a do renty  wdo- 
wiej i sierocej oraz pod pewnymi w arunkam i, do zreduko- 
wanej renty  starczej. Do tej kategorii ubezpieczonych zosta- 
ją zaliczone osoby, k tóre w ciągu okresu 5 lat, opłacały 
przynajm niej po 26 składek tygodniowych rocznie, i k tóre 
następnie zaprzestały  opłacania składek z wymaganą regu- 
larnością. Zasięg upraw nień zachowanych przez tę k a te - 
gorię różni się zależnie od płci, od tego, czy chodzi o 
ubezpieczonego okresu przejściowego czy też o osobę ubez- 
pieczoną w norm alnych granicach wieku, nareszcie od 
przeciętnej ilości składek, opłaconych w okresie między 
przystąpieniem  do ubezpieczenia i spełnieniem  się ryzyka.

Ubezpieczeni wyżej opisanej kategorii zachow ują swe 
upraw nienia przez przeciąg dwu la t po upływ ie roku, w 
ciągu którego opłacili 26 składek. N astępnie m ężczyźni 
zachow ują jeszcze w ciągu dalszych trzech la t praw a do 
ren t wdowich i sierocych. Tak więc, jeżeli śm ierć ubezpie- 
czonego nastąpi w okresie 5 la t po upływ ie roku, w ciągu 
którego opłacił ostatnio 26 składek tygodniowych, pozo- 
sta li członkowie rodziny otrzym ają ren ty  norm alne, tak, 
jak gdyby ubezpieczony zm arł w roku, w którym  opłacił 
wymaganą ilość składek. Kobietom  nie p rzysługuje pow yż- 
szy ulgowy trzy le tn i okres, tak, że praw a do rent siero- 
cych po nich przepadają .

Ubezpieczeni norm alnie m ężczyźni, k tórzy  zaprzestali 
regularnego opłacania wymaganej minimalnej ilości sk ła - 
dek, ale w ykazują przynajm niej przeciętną 20 składek na 
rok od chwili przystąp ien ia  do ubezpieczenia do chwili 
spełnienia się ryzyka, zachow ują prawo do zredukow anej

renty starczej dla siebie i żeny, p łatnej po ukończeniu 
65 la t życia. Ponadto, w wypadku śmierci po upływie 
okresu utrzym ania w ubezpieczeniu, żona będzie mieć p ra - 
wo do renty  wdowiej po ukończeniu 65 la t życia.

W ysokość rent zredukow anych tej kategorii obrazuje 
poniższa tabela,

P rzeciętna roczna 
ilość składek

Tygodniowa ren ta  starcza 
wzgl. w dowia, przysługująca 
po ukończeniu 65 lat życia

45 — 49 7 szylingów
40 — 44 6
35 — 39 5
30 — 34 4
25 -  29 3
20 — 24 2

K obiety, k tóre zaprzestały  regularnego opłacania mi- 
nimalnej przeciętnej ilości składek, zachow ują prawo do 
zredukowanych rent starczych po ukończeniu 65 la t życia, 
jeżeli przeciętna roczna ilość składek w okresie od przy - 
stąpienia do ubezpieczenia do chwili spełnienia się ryzyka 
wynosi przynajm niej 10. W ysokość ren t w zależności od 
ilości składek obrazuje poniższa tabela.

Przeciętna 
roczna ilość 

składek

U bezpieczenie norm alne
Ubezpieczenie

okresu
przejściowego

P oni-
żej

26 lat

26—30
lat

31 - 3 5
lat

3 6 -4 0
lat

41—45
lat

46 lat 
i wię- 

cej

45 — 49 9 szył. 8 szyi. 7 szył. 6 szył. 4 szyi. 2 szył
40 — 44 8 „ 7 „ 6 5 „ 3 „ 2 „
35 — 39 7 „ 6 „ 5 4 „ 3 „ 2 „
30 — 34 6 „ 5 „ 4 11 3 „ 2 „
25 — 29 5 „ 4 „ 4 3 „ 2 „ —
20 — 24 4 „ 3 „ 3 2 „ — —
15 — 19 3 „ 3 „ 2 2 „ —
10 — 14 2 „ 2 „ 2 11 — —

Ubezpieczeni, którzy  opłacili przejściowo część 
swych uprawnień, a następnie skutkiem  opłacenia zale- 
głych składek, odzyskali swe upraw nienia w zm niejszo- 
nym zakresie (zredukow ana renta) — będą opłacać zni- 
żone składki za dalszy okres w uwzględnieniu okoliczno- 
ści, że posiadają  upraw nienia do ren ty  zredukow anej, i że 
pełna renta nie przekroczy 10 szylingów tygodniowo.

A dm inistracja ubezpieczenia dobrowolnego będzie 
spoczywać w ręku M inisterstw a Zdrowia Publicznego, po- 
dobnie jak i ubezpieczenia obowiązkowego, przy w spół- 
udziale urzędu kanclerskiego skarbu (adm inistracja lokat) 
i adm inistracji pocztowej (sprzedaż znaczków sk ładko- 
wych i w ypłata ren t).

(R eport by the goυernement on ihe financiał provi- 
sions of the widows, orphans and old age contributory  
pensions bill, 1937).

E S T O N IA

W  Estonii weszło w życie z dniem 1 m aja 1936 r. 
pizym usow e ubezpieczenie od w ypadków  robotników ro l- 
nych, adm inistrow ane przez w ydział M inisterstw a K o- 
m unikacji. D la spraw  rentowych zostały  pow ołane w 
każdym  okręgu inspekcji p racy kom isje orzekające. 
Przeciw  ich decyzjom można wnosić odw ołania do Za- 
rządu Głównego przy  Min. Komunikacji.
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W ypłaty  rent uskuteczniają rady gminne. P raco - 
dawcy są obowiązani do pokryw ania w ciągu 14 dni po 
wypadku wydatków  na opiekę lekarską i zasiłki choro- 
bowe, po tym term inie dalsze w ydatki pokryw a państwo. 
D zienna kw ota odszkodow ania wynosi zasadniczo % za- 
robku. W  w ypadku trw ałej niezdolności do pracy po- 
szkodowany otrzym uje rentę w wysokości % rocznego 
zarobku, — o ile poszkodowany potrzebuje cudzej po- 
mocy ren ta  wynosi 100% zarobkd. W  w ypadku śmierci 
w ypłaca się zasiłek pogrzebowy w wysokości 30 dzien- 
nych zarobków. R enty d la  pozostałej rodziny wynoszą: 
dla wdowy ⅛ , dla dzieci do la t 16 — ⅛, wzgl. ¼ (dla 
sierot zupełnych), d la  rodziców ⅛ rocznego zarobku. 
Jeżeli u tra ta  zdolności do zarobkow ania nie przekracza 
15% odszkodowanie może być zlikwidowane we formie 
odprawy.

Obowiązkowe ubezpieczenie od w ypadków dla m a- 
rynarzy, wprowadzone w styczniu 1935 r., przew iduje 
analogiczne św iadczenia.

Podstaw ę ubezpieczenia na w ypadek choroby i m a- 
cierzyństwa  stanow iły przepisy rosyjskie ustawy z r. 
1912. W  r. 1922 nastąp iła  reorganizacja systemu. Obo- 
wiązek ubezpieczenia obejm uje w szystkie osoby za tru d - 
nione w przedsiębiorstw ach przem ysłowych, w arsztatach 
rzemieślniczych, kopalniach, tow arzystw ach okrętowych, 
tram wajowych i budowlanych. Z pod obowiązku ubez- 
pieczenia są zwolnieni robotnicy, zatrudnieni w p rzed - 
siębiorstwach państwowych, kolejach publicznych, w 
rolnictwie, handlu i m arynarce w ojennej, służba domo- 
wa i chałupnicy.

A dm inistrację ubezpieczenia spraw ują kasy fabrycz- 
ne, pod w arunkiem , że liczba ich członków wynosi p rzy - 
najm niej 100 osób, i kasy wspólne d la  większej ilości 
przedsiębiorstw . O statnio działa  28 kas. Z arząd kas spo- 
czywa w yłącznie w ręku ubezpieczonych. Kasy podle- 
gają nadzorowi urzędów  ubezpieczeniowych, zorganizo- 
wanych w poszczególnych okręgach pod przewodnictwem  
sędziów pokoju. Najwyższym organem kontrolnym  jest 
R ada Ubezpieczeń Społecznych.

Świadczenia ustawowe obejm ują lecznictwo, opiekę 
położniczą i zasiłki pogrzebowe. Praw o do świadczeń 
pow staje od pierwszego dnia choroby i trw a w w ypadku 
niezdolności do pracy przez 26 tygodni, wzgl. w w ypad- 
ku recydyw y m aksym alnie przez 30 tygodni w roku. 
Świadczenia ustawowe obejm ują pierw szą pomoc w 
chorobie i w nieszczęśliwych w ypadkach, leczenie ambu- 
la to ry jne i szpitalne, opiekę położniczą, lekarską i ko- 
nieczne środki lecznicze. Opieka lekarska d la rodzin 
ubezpieczonych stanowi św iadczenie dobrowolne kas 
chorych. Zasiłek chorobowy wynosi 50% zarobku i p rzy - 
pada do w ypłaty  od 4-go dnia choroby. Św iadczenia p ie - 
niężne w razie w ypadku są w ypłacane od pierwszego dnia 
przez 13 tygodni. Kobiety, ubezpieczone przynajm niej 
przez 3 m iesiące przed porodem, otrzym ują w ciągu dwu 
tygodni przed rozwiązaniem i w ciągu czterech tygodni po 
rozwiązaniu zasiłk i połogowe w wysokości połow y za- 
robku. Z asiłki pogrzebowe wynoszą od 20 do 30 zarobków 
dziennych. K asy mogą w ypłacać członkom rodzin za- 
siłki chorobowe i połogowe z tym zastrzeżeniem , że 
kwoty odnośnych w ydatków  nie mogą przekraczać ⅝ 
sumy składek, należnej danej kasie.

Składki ubezpieczonych w ahają  się od 1% do 2% 
zarobków. Mogą być podniesione do 3%, jeżeli kasa  liczy 
mniej niż 400 członków. Pracodaw cy op łacają  składki

w tej samej wysokości. Koszty opieki lekarskiej ponoszą 
w całości pracodaw cy. Jeżeli kasa chorych udziela opie- 
ki lekarskiej we w łasnym zarządzie, w tedy pracodaw cy 
op łacają na ten cel składkę dodatkow ą w wysokości 
2% zarobków.

W  r. 1933 obejmowało ubezpieczenie 41.000 osób. 
W pływy ze składek wyniosły 908,200 koron; dodatkow e 
składki pracodawców na pokrycie kosztów opieki lekar- 
skiej wyniosły 368,300 koron1). W ypłata  zasiłków' p ie- 
niężnych pochłonęła 28% składek, widać więc z tego, 
że lwńą część w ydatków  stanowiły świadczenia w n a tu - 
rze. Na pokrycie kosztów opieki lekarskiej zużyto 25% 
składek, na koszty lekarstw  i środków’ leczniczych — 
24%, na koszty leczenia szpitalnego — 16%. Łącznie wy- 
niosły w ydatki w r. 1933 kwotę Koron: 1.360.900 tak, że 
ubezpieczenie chorobowe w ykazało w tym roku niedobór 
około 19.000 koron.

Ogólne ubezpieczenie inw alidzkie  nie istnieje w 
Estonii. W r. 1935 stworzono na zasadzie dobrowolnego 
przystąpienia ubezpieczenie rentowe dla pracowników 
umysłowych, do którego mogą należeć dziennikarze, li- 
teraci, muzycy, rzeźbiarze, m alarze, aktorzy i t. p. S k ład - 
ka ubezpieczeniowa wynosi 3% dochodów. Państw o do- 
p łaca pewne sumy. W  wypadku u tra ty  połowy zdolno- 
ści do pracy, otrzym uje ubezpieczony rentę.

Po 5-io letnim  okresie wyczekiwania i po 25-cio 
letniej działalności zawodowej w wieku la t 55 — otrzy- 
mują ubezpieczeni renty  starcze w granicach od 25 do 
120 koron.

W  w ypadku śm ierci pozostała rodzina otrzym uje 
jednorazow ą zapomogę.

(Die O rtskrankenkasse —  Nr. 15j 37).

L IT W A

Na Litwie przystąpiono do uregulow ania zagadnień 
ubezpieczeń społecznych w r. 1925. P rzede wszystkim 
wprowadzono ubezpieczenie na w ypadek choroby. W la - 
tach  1931, 1934 i 1935 dostosowano postanow ienia syste- 
mu tego ubezpieczenia do zasad międzynarodowej kon- 
wencji o ubezpieczeniu chorobowym robotników  przem y- 
słowych, Obowiązkowi ubezpieczenia podlegają osoby, 
pozostające w stosunku pracy, wzgl. w stosunku służbo- 
wym do pryw atnych pracodawców, instytucyj sam orzą- 
dowych wzgl. państwa. Obowiązek ubezpieczenia nie obej- 
muje osób, zatrudnionych przejściowo, noszących cha- 
rak te r urzędników  lub robotników  rolnych, oraz osób, 
zarabiających miesięcznie ponad 1000 litów .1) Zwolnio- 
nymi od ubezpieczenia zostali również pracow nicy fizycz- 
ni i umysłowi, którzy przed wejściem w życie ustawy z 
r. 1925 otrzym yw ali opiekę lekarską na koszt p rzedsię- 
biorców. W  r. 1931 nałożono na tych pracodaw ców  rów - 
nież obowiązek płacenia św iadczeń pieniężnych.

Do ubezpieczenia mogą przystąp ić  dobrowolnie 
wszystkie osoby w wieku do la t 50, o ile nie są inw ali- 
dami, wzgl. nie cierpią na chroniczną, nieuleczalną cho- 
robę.

Środki finansowe sk ładają  się ze składek ubezpie- 
czonych i pracodaw ców  oraz z dop ła t państwa.

A dm inistrację ubezpieczenia w ykonują powiatowe

1) 1 korona estońska — 1.30 zł.
’) 1 lit — 85 groszy.
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kasy chorych, wyposażone w osobowość praw ną. K on- 
trolę nad nimi spraw uje W yższy U rząd Ubezpieczeń 
Społecznych. K asy chorych mogą na podstaw ie uchwał 
swych rad  łączyć się w związki kas chorych, Organami 
kas są: rady, zarządy, oraz komisje rozjem cze i rew izyj- 
ne.

K asa zapew nia swym członkom bezpłatną pierwszą 
opiekę lekarską, leczenie am bulatoryjne, lekarstw a i 
środki lecznicze, leczenie szpitalne, dentystyczne i po- 
łożnicze. Ubezpieczonym służy w olny wybór lekarza 
z pośród lekarzy, wciągniętych na lisię kasy chorych. W 
w ypadku nagłej choroby ale tylko jednorazowo przy za- 
słabnięciu — może pacjen t zwrócić się do któregokol- 
wiek lekarza. D alsze leczenie należy do lekarza kasy 
chorych. W  zakresie dentystyki pokryw a insty tucja  
koszty w yrywania zębów, tańszego plom bowania zębów, 
oraz ew entualnie koszty wstaw iania zębów i operacyj w 
w ypadkach, w których insty tucja  uprzednio w yraziła na 
to zgodę. P rzy  specjalnych droższych zabiegach kasa 
przyznaje ubezpieczonym tylko zasiłki pieniężne.

D la uzyskania świadczeń w naturze wymagano po- 
czątkowo okresu wyczekiwania. W ysokość zasiłków  p ie- 
niężnych by ła  uzależniona od długości okresu ubezpie- 
czenia. U staw a z r. 1935 przew iduje opiekę lekarską bez 
względu na okres wyczekiwania przez okres co najw y- 
żej 26 tygodni w ciągu roku. Zasiłki pieniężne w ypłaca 
się przez taki sam okres począwszy od 4-go dnia choro- 
by. W ysokość zasiłków  zależy od stanu rodziny i waha 
się w granicach 50 — 100% zarobku, W  w ypadku um ie- 
szczenia chorego w szpitalu otrzym uje rodzina zasiłek 
domowy w wysokości połowy zasiłku chorobowego.

Położnice, ubezpieczone przynajm niej przez 6 m iesię- 
cy przed porodem , otrzym ują opiekę lekarską i położ- 
nej, jednorazowy zasiłek przed porodem  w wysokości 
50 litów, zasiłek połogowy w wysokości zasiłku choro- 
bowego przez dwa tygodnie p rzed i przez 6 tygodni po 
porodzie, oraz w ciągu 13 tygodni zasiłek pokarm owy w 
wysokości 80% najwyższego zasiłku chorobowego w 
pierwszej klasie zarobków. O statnio podwyższono zasi- 
łek pokarm owy dla m atek, m ających liczne potom stwo. 
K obiety ubezpieczone dobrowolnie m ają praw o do tych 
świadczeń, o ile przed porodem  były ubezpieczone nie- 
przerw anie przynajm niej przez rok p rzed  porodem . W  
wypadku śm ierci m atki przy porodzie w ypłaca się 
wszystkie św iadczenia osobom, obowiązanym do u trzy - 
mywania dziecka. Ubezpieczone, k tóre  — z zastrzeże- 
niem przytoczonych wyżej wymogów co do okresu ubez- 
pieczenia — doznały skutkiem  ciąży zm niejszenia zdol- 
ności zarobkowej przynajm niej o 60%, o trzym ują spe- 
c jalny  zasiłek w ciągu 6 tygodni.

Członkowie rodzin ubezpieczonych m ają praw o do 
opieki lekarskiej, oraz do lekarstw  1 środków  lekarskich, 
jednakże dopłaca ją  do każdej recepty 1 lita. Jeżeli ubez- 
pieczenie członka kasy trw ało  przynajm niej 3 miesiące, 
w tedy członkowie jego rodziny m ają praw o również do 
leczenia szpitalnego i sanatoryjnego. Żony ubezpieczo- 
nych m ają również praw o do świadczeń połogowych. Za- 
siłek pogrzebowy, p ła tny  w w ypadku śmierci ubezpie- 
czonego, wynosi 20 — 30 -krotność zasiłku  chorobowego.

D la zabezpieczenia się p rzed niespodziew anym  w zro- 
stem wydatków, kasy odk ładają  k ap ita ł rezerwowy do 
wysokości połowy rocznych w ydatków , obliczonej jako 
przeciętna w ydatków  z ostatnich trzech lat.

W  r. 1936 rozciągnięto obowiązkowe ubezpieczenie  
tpypadkowe na przedsiębiorstw a eksploatacji lasów, fli-

sackie, czyszczenia ulic, kanalizacji, pocztowe, telegra- 
ficzne, i telefoniczne, oraz przedsiębiorstw a budowy dróg 
lądowych i wodnych. D la rolnictwa zapewniono możność 
ubezpieczenia dobrowolnego. Kasy chorych ściągają 
składki dla ubezpieczenia od wypadków, w ykonują opie- 
kę lekarską i szpitalną dla poszkodowanych. Składki 
w ahają się od 0,6% do 6% zarobków, w zależności od 
klasy niebezpieczeństwa, do której zaliczono przedsię- 
biorstwo.

Stopień u tra ty  zdolności do zarobkow ania ustala 
lekarz powiatowy. R enta w ypadkowa wynosi normalnie 
⅜ zarobku. W  w ypadku trw alej u tra ty  zdolności do 
zarobkow ania wynosi ren ta  70% zarobku, w wypadku 
śmierci poszkodowanego — otrzym uje rodzina jednora- 
zowo zasiłek w wysokości 30-krotnego zarobku dzienne- 
go, a poza tym  świadczenia rentowe, w wysokości: dla 
wdów l i  a dla sierot wzgl. ⅝ (dla sierot zupełnych) 
renty ubezpieczonego.

Na terenie m iasta K łajpedy, na którym  działało 
uprzednio niemieckie ustaw odaw stw o ubezpieczeniowe, 
przeprow adzono z początkiem  r, 1937 nową organizację 
ubezpieczeń społecznych. A dm inistrację w ykonuje K ra- 
jowy Z akład  Ubezpieczeń Społecznych. Ubezpieczenia in- 
w alidzkiem u i chorobowemu  podlegają wszyscy, pozosta- 
jący w stosunku pracy, za w yjątkiem  osób k tóre  zajm ując 
stanowiska sam odzielne zarab iają  miesięcznie ponad 500 
litów. Zastrzeżone jest prawo dobrowolnego ubezpiecze- 
nia dla tej kategorii osób, — w ubezpieczeniu chorobo- 
wym, o ile roczny zarobek nie p rzekracza 8,400 litów, — 
w ubezpieczeniu inwalidzkim bez ograniczenia wysokości 
zarobku. Ubezpieczenie od w ypadków  obejm uje osoby, 
zarabiające do 8,400 litów w stosunku rocznym. M ożli- 
wość dobrowolnego ubezpieczenia n ie istnieje.

A dm inistrację ubezpieczenia chorobowego spraw uje 
K asa Ogólna, K asa W iejska i K asy Przem ysłow e, które 
pozostają w ścisłej zależności od Z akładu Ubezpieczeń. 
Kierownictwo Kasy Ogólnej i W iejskiej spraw ują u rzęd- 
nicy, wyznaczeni przez Z akład  Ubezpieczeń. K ierow nic- 
two kas przem ysłow ych spraw ują wyznaczone przez 
Z akład Ubezpieczeń osoby, z pośród personelu odnoś- 
nych przedsiębiorstw . W  każdym  oddziale Ogólnej Kasy 
Chorych funguje w ydział, złożony z 16 osób, a  to  8 wy- 
branych przedstaw icieli ubezpieczonych i 8 p rzedstaw i- 
cieli pracodawców, Do zarządu K asy W iejskiej odbyw ają 
się wybory członków Z arządu  przez sejmiki obwodowe. 
W  ten sposób dyrek to ria t K łajpedy  ma zastrzeżone p ra - 
wo w spółzarządu w zam ian za dopłaty  do wiejskiego 
ubezpieczenia chorobowego. W  kasach przem ysłowych 
w ybierają ubezpieczeni i pracodaw cy po 3 przedstaw icie- 
li do zarządu. Z arząd w ybiera ze swego łona komisję 
adm inistracyjną k tó ra  w raz z kierow nikiem  kasy, po - 
wołanym przez Z akład  Ubezpieczeń spraw uje adm ini- 
strację  kasy.

D la ubezpieczenia chorobowego może Z akład  Ubez- 
pieczeń sam ustalać składki i św iadczenia. D la innych 
rodzajów  ubezpieczeń składki są ustawowo ustalone.

W  zakresie opieki leczniczej o trzym ują ubezpieczeni 
opiekę lekarską od początku choroby i zasiłk i chorobo- 
we od 4-go dnia choroby, — przez okres 26 tygodni. W 
w ypadkach dłuższego okresu choroby może zarząd Kasy 
przyznać świadczenia na dalsze 13 tygodni. Opieka le- 
karska, lekarstw a, szkła, opaski przepuklinow e wchodzą
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w zakres opieki leczniczej. Na środki lecznicze udziela 
Kasa zasiłków w wysokości określonej statutem . W ra - 
zie potrzeby leczenia szpitalnego rodziny otrzym ują za- 
siłki domowe w wysokości połowy zasiłku chorobowego. 
Do recept dopłaca ją  ubezpieczeni 1 lita. K obiety ubez- 
pieczone przynajm niej przez 10 miesięcy w ciągu 2 lat 
przed porodem  otrzym ują zasiłek połogowy, pokarm owy 
i jednorazowe zapomogi. Żony ubezpieczonych w w ypad- 
ku porodu otrzym ują opiekę lekarską i położnej, zasi- 
łek pokarm owy i jednorazowe zapomogi, W  w ypadku 
śmierci ubezpieczonego otrzym uje rodzina zasiłki pogrze- 
bowe w wysokości 20-krolności podstawowego zarobku. 
Ponadto m ałżonka zm arłego i dzieci w  wieku do lat 15 
m ają prawo do opieki leczniczej w ciągu kw artału  na- 
stępującego po śmierci.

Praw o do świadczeń z ubezpieczenia chorobowego 
pow staje zasadniczo — po przebyciu w ubezpieczeniu 26 
tygodni w ciągu 12 ostatnich miesięcy. Jeżeli ubezpie- 
czenie trw ało od 12 — do 26 tygodni, przysługuje prawo 
tylko do świadczeń w naturze.

U bezpieczenie inw alidzkie  zapewnia na wypadek 
inw>alidztwa renty  inw alidzkie po 200 tygodniach op łaca- 
nia składek. Kwota zasadnicza i kwoty indyw idualne rent 
zależą od ilości i wysokości opłaconych składek. Dy- 
rek toria t dopłaca dodatki do rent w wysokości, określo- 
nej ustawrowo. Osoby, k tó re  ukończyły 65 la l życia i 
opłaciły  składki przynajm niej za 1000 tygodni, otrzym ują 
rentę starczą, obliczoną analogicznie do renty inw alidz- 
kiej, W  w ypadku śmierci ubezpieczonego otrzym ują wdo- 
wy i sieroty renty.

Świadczenia w ubezpieczeniu wypadkowym  nie za le- 
żą ani od okresu w yczekiwania, ani od wysokości i ilo - 
ści składek. W ysokość ren t wypadkowych zależy od 
stopnia zdolności do zarobkowania, spowodowanej w y- 
padkiem  przy pracy. D la przedsiębiorstw  przem ysłowych 
służy za podstaw ę do obliczenia renty  zarobek z okresu 
rocznego p rzed  zajściem  wypadku. D la gospodarstw  
rolnych, leśnych i domowych, oblicza się rentę na pod- 
staw ie zarobków miejscowych, ustalonych przez W yższy 
U rząd Ubezpieczeń. Najw yższy wymiar ren ty  wynosi 
"ii rocznego zarobku. W  w ypadku zm niejszenia zdolności 
do zarobkow ania poniżej 20%, ren ta  nie przysługuje. 
Renty dla pozostałych członków rodziny przysługują 
wtedy, jeżeli śm ierć nastąp iła  skutkiem  lub w toku wy- 
padku przy  pracy.

Składki na ubezpieczenie inw alidzkie i w ypadkowe 
są ustalone ustawowo. Jeżeli w ydatki ubezpieczenia wy- 
padkowego nie są pokryte przez dochody, w takim  razie 
usta la  się corocznie dopłaty  dla poszczególnych p rzed- 
siębiorstw. Składki na ubezpieczenie chorobowe łącznie 
ze składką dodatkow ą na ubezpieczenie członków ro - 
dziny określa się w procencie zarobków podstawowych, 
ustalonych w statucie. Istn ieje  10 k las zarobkowych, w 
obrębie których podstaw ow e zarobki są ustalone od 
1,50 — 11 litów. W  ubezpieczeniu inw alidzkim  ubezpie- 
czeni i pracodaw cy op łaca ją  sk ładki po połowie, sk ład - 
kę w ypadkow ą opłacają  tylko pracodaw cy, w ubezpie- 
czeniu chorobowym płacą ubezpieczeni % składki i 
składkę dodatkow ą na ubezpieczenie rodzin.

W  gospodarstw ach w iejskich osoby ubezpieczone są 
podzielone bez względu na zarobki na grupy zarobkowe. 
Składki na ubezpieczenie tych osób opłaca w połowie 
dyrek toria t K łajpedy. Osoby te nie otrzym ują z ubez- 
pieczenia chorobowego zasiłków  chorobowych, domowych 
i pokarm owych. W  miejsce tych świadczeń pieniężnych

są obowiązani pracodaw cy do dalszego udzielania miesz- 
kania, wyżywienia, deputatów  (dla żonatych) i do w ypła- 
ty ustalonej części zarobku gotówkowego. Poza tym 
pracodaw ca ponosi koszty przewozu chorego do leka- 
rza, wzgl. do szpitala.

W ydział Z akładu Ubezpieczeń składa się z p rzed- 
stawicieli pracodawców i ubezpieczonych, po 10 z k aż- 
dej strony. Członków wydziału w ybierają członkowie 
zarządów  kas chorych, Do ustawowych zadań wydziału 
należy wybór członków zarządu, ustalenie prelim inarza 
budżetowego, zatw ierdzenie rocznych zamknięć rachun- 
kowych i zmiany sta tu tu . Do statutow ych zadań w ydzia- 
łu należą uchwały w zakresie podw yższenia i zmian 
świadczeń ubezpieczenia chorobowego, sprzedaży i obcią- 
żania nieruchomości, ustalan ie  stosunków służbowych 
pracowmików Zakładu, budowy szpitali w łasnych i domów 
wypoczynkowych i sposobu ściągania składek.

Członkowie Zarządu i wybrani przez w ydział w 
składzie 4 ubezpieczonych i 3 pracodawców otrzym ują 
charak ter urzędniczy na  okres spełniania swych obo- 
wiązków. W ybór ich wymaga zatw ierdzenia ze strony 
dyrek toria tu  K łajpedy.

(Die O rtskrankenkasse Nr. 15^37).

Ł O T W A

P rzym usow e ubezpieczenie na w ypadek choroby i ma- 
cierzyństwa, w prowadzone w r. 1922 uległo w ciągu lat 
przem ianom organizacyjnym  drogą kilku rozporządzeń i 
opartych na nich przepisów wykonawczych. Ubezpieczenie 
obejm uje w szystkich fizycznych i umysłowych pracow ni- 
ków, pozostających zarówno w pryw atnym , jak i publicz- 
nym stosunku pracy, za w yjątkiem  pracowmików rolnych. 
A dm inistrację ubezpieczenia w ykonują fabryczne i zawo- 
dowe kasy chorych. D la zaistnienia kasy fabrycznej w' 
trzech najw iększych m iastach Łotwy wymagany jest stan 
przynajm niej 1000 ubezpieczonych, w pozostałych okrę- 
gach przynajm niej 500 ubezpieczonych. Dla kas chorych 
wspólnych dla większej ilości przedsiębiorstw  wymagany 
stan  ubezpieczonych wynosi 3.000, wzgl. 1000 ubezpieczo- 
nych, d la kas zawodowych 2.000 wzgl. 1.000 osób. N ad- 
zór nad instytucjam i ubezpieczeniowymi spraw uje mini- 
ster opieki społecznej. Ogólna liczba ubezpieczonych na 
w ypadek choroby w zrosła ze 150.000 w r. 1933 do 180.000 
w r. 1935.

Składki ubezpieczonych w ahają się w poszczególnych 
kasach od 1 do 2% zarobków Pracodaw cy op łacają  sk ład - 
kę 2% zarobków na pokrycie świadczeń w naturze. Po- 
czątkowo państw o dopłacało  sumy w tej samej wysokości. 
Od r. 1933 dop łaty  państw a zostały  zmniejszone o 25%. 
Suma składek w ubezpieczeniu chorobowym w yniosła w 
r. 1933 — 14,2 milionów fatów 1), a w ydatki — 14 m ilio- 
nów łatów  (łącznie ze świadczeniam i dla rodzin).

Świadczenia w naturze obejm ują w okresie 26 tygodni 
na rok  opiekę lekarską i położniczą, lekarstw a i leczenie 
szpitalne. Ubezpieczeni pokryw ają koszty lekarstw  w 
15%. O pieka lekarska nad rodzinam i ubezpieczonych na- 
leży do dobrow olnych świadczeń kasy. Czas trwania 
świadczeń w naturze i świadczeń pieniężnych może być 
przedłużony do 52 tygodni, jeżeli ubezpieczenie trwało
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przynajm niej rok przed wypadkiem choroby. Zasiłki p ie- 
niężne są w ypłacane od czwartego dnia choroby w wyso- 
kości 50 — 90% zarobków. W  wypadku pomyślnego po- 
łożenia finansowego mogą zasiłki pieniężne być przyznane 
również chorym członkom rodzin ubezpieczonych.

W zakresie opieki położniczej otrzym ują ubezpieczo- 
ne po przynajm niej 3-miesięcznym ubezpieczeniu zasiłki 
pieniężne w ciągu 4-ch tygodni przed i w ciągu 8-miu ty - 
godni po porodzie. W alne zebrania kas mogą uchwalać 
w ypłaty zasiłków  pokarm owych na przeciąg 8 miesięcy. 
Zasiłki pogrzebowe wynoszą 30 do 50-krolność dziennego 
zarobku.

Specjalna kom isja zajm uje się obecnie utworzeniem 
jednolitego ubezpieczenia od w ypadków i na w ypadek 
choroby oraz projektem  w prowadzenia ubezpieczenia ren - 
towego. W  myśl p rojektu  kasy chorych m ają w przyszło- 
ści zostać przem ianow ane na „Kasy Opieki Społecznej". 
Na czele ich m ają stać kierownicy, mianowani przez 
rząd. Obowiązek ubezpieczenia ma objąć pracowników 
rolnych i urzędników  przem ysłowych. Za ubezpieczenie 
członków rodziny ma zostać w prowadzona dodatkow a 
składka, a obciążenia pracodaw ców  m ają zostać zm niej- 
szone. Istn ieje zam iar ustalenia wysokości świadczeń w 
zależności od stosunków  rodzinnych. Zasiłki pokarm owe 
m ają zostać zaliczone do świadczeń obowiązujących i wy- 
nosić kwotowo jedną czw artą (¼ ) do połowy (M) zarob- 
ku dziennego.

Przy M inisterstw ie Opieki Społecznej ma pow stać 
R ada Ubezpieczeń Społecznych pod przew odnictwem  m i- 
n istra, w której sk ład  ma wejść po 4-ch przedstaw icieli 
ubezpieczonych, pracodawców, lekarzy i rządu.

W związku z planow anym  ubezpieczeniem rentowym 
m ają być przyznane renty  w wysokości 30 łatów  w szyst- 
kim osobom, liczącym ponad 65 la t życia i takim, które 
strac iły  przynajm niej połowę norm alnej zdolności zarob- 
kowej.

Obowiązkowe ubezpieczenie od w ypadków obejm uje 
również n iektóre choroby zawodowe, jak zatrucia  o ło- 
wiem, rtęcią i dw utlenkiem  węgla. U staw a odnośna, wy- 
dana w r. 1927, została  następnie zm ieniona w latach 
1929 i 1932. Obowiązkowi ubezpieczenia podlegają w szy- 
scy, zatrudnieni w przedsiębiorstw ach pryw atnych, pań - 
stwowych i sam orządowych, pracow nicy sam odzielni, ry - 
bacy dalekom orscy, gospodarze rolni w raz z rodzinami, 
rzem ieślnicy i drobni przem ysłowcy. D la poszczególnych 
z powyższych grup w ykonują adm inistrację ubezpieczenia 
bądź to K asy U bezpieczenia W zajemnego, bądź też spe- 
cjalny w ydział M inisterstw a Opieki Społecznej.

Poza norm alnym i świadczeniam i w naturze — ubez- 
pieczenie wypadkowe przew iduje renty w wysokości 70% 
zarobku (75% d la  robotników  kolejowych).

D la niektórych stopni u tra ty  zdolności zarobkowej są 
przew idziane jeszcze wyższe renty. W w ypadku śmierci 
otrzym uje pozostała rodzina zasiłki w wysokości 40-krot- 
ności zarobku dziennego. W dowa otrzym uje rentę w w y- 
sokości ⅛, dzieci do la t 16 w wysokości %, wzgl. ¼ (dla 
zupełnych sierot), a rodzice w wysokości ⅛ renty  ubez- 
pieczonego.

(D ie O rtskrankenkasse Nr. 15∣37).

N IEM C Y

W Niemczech jest rozpatryw anym  pro jek t noweli 
w zakresie ubezpieczenia inwalidzkiego  (emerytalnego 
robotniczego).

Pierw sza ze zmian dotyczy podw yższenia składek. 
Przed kilku laty niemieckie ubezpieczenie inwalidzkie 
(em erytalne robotnicze) znalazło się w niezwykle cięż- 
kiej sytuacji finansowej. Powagę zagadnienia doceniono 
w pełni i rezultatem  prac, podjętych dla uzdrow ienia te - 
go ubezpieczenia, była głównie ustaw a z dnia 7 grudnia 
1933, k tóra ciężar popraw y finansowej ubezpieczenia in- 
walidzkiego rozłożyła na w szystkich zainteresowanych 
t. j. ubezpieczonych, pracodawców i państwo. W  szcze- 
gólności podwyższono częściowo składki, obniżono 
świadczenia, a ponadto zwiększono dopłaty  państwa, któ 
re poza dopłatą  do każdej renty  w kwocie 72 mk wzgl. 
36 mk wpłaca na rzecz ubezpieczenia inwalidzkiego kwo- 
tę 200 milionów marek rocznie. Od tego czasu wysokość 
składek tygodniowych dla obowiązkowo ubezpieczonych 
wynosiła od 30 fenigów do 2,40 Mk w dziesięciu klasach, 
przy czym, najw yższa dla ubezpieczenia obowiązkowego 
klasa V III obejmowała zarobki' tygodniowe ponad 42 Mk. 
W prowadzono ponadto dwie klasy  IX i X dla ubezpie- 
czenia dobrowolnego ze sk ładką 2,70 Mk i 3,— Mk. P ro - 
jekt, który ma wejść w życie z początkiem  r. 1938, p rze- 
w iduje — jako dalszy etap sanacji finansowej ubezpie- 
czenia — podwyższenie wysokości składek we wszystkich 
klasach, a mianowicie na 40 fen. do 4,50 Mk tygodniowo. 
Składka wynosi dotychczas 5% zarobku, stanowiącego 
górną granicę każdej klasy zarobkowej, od nowego roku 
ma wynosić blisko 6,7%. W nioskodawcy tw ierdzą, że nie 
spowoduje to nowego obciążenia gospodarstw a, ponieważ 
równocześnie m ają być obniżone sk ładki w ubezpieczeniu 
na w ypadek braku pracy z 6,5% na 4,25%, co jest możli- 
we dzięki bardzo dużemu rzekomo spadkowi bezrobocia i 
wzrostowi zatrudnienia, a więc zmniejszeniu się liczby po- 
bierających św iadczenia a zwiększeniu liczby sk ładkują- 
cych.

Równocześnie z podwyższeniem składek ma nastąpić 
nowe unormowanie zakresu osób upraw nionych do kon- 
tynuow ania ubezpieczenia przez podwyższenie stawianych 
im wymagań. W  myśl dotychczasowych przepisów  prawo 
dobrowolnego kontynuow ania ubezpieczenia przysługuje 
każdemu, kto opłacił chociażby jedną składkę na podsta- 
wie obowiązku ubezpieczenia, przy czym niema przepisu, 
wymagającego podjęcie dobrowolnego ubezpieczenia w 
określonym czasokresie. Ograniczenia odnoszą się tylko 
do tych przypadków , gdy ubezpieczony podejm uje ubez- 
pieczenie dobrowolne po przerwie, w skutek której u tracił 
prawo do świadczeń, po ukończeniu wieku 40 względnie 
60 lat. Możliwość dobrowolnego kontynuow ania ubezpie- 
czenia zależy wówczas od uprzedniego przebycia w ubez- 
pieczeniu 500 lub 1000 tygodni, Do podtrzym ania prawa 
do świadczeń przez dobrowolne kontynuow anie ubezpie- 
czenia w ystarczało opłacenie 20 składek co dwa lata, co- 
najm niej w klasie II.

P rojektow ana nowela zmienia ten stan  o tyle, że 
prawo dobrowolnego kontynuow ania ubezpieczenia zam ie- 
rza przyznać tylko tym ubezpieczonym, k tórzy  opłacili 
na podstaw ie obowiązku ubezpieczenia conajm niej 26 ty - 
godni składkowych. Poniewτaζ zaś rów nocześnie mają 
ulec zmianie przepisy o w arunkach podtrzym ania prawa 
do św iadczeń w tym kierunku, że wymagane jesr opłace- 
nie w każdym  roku conajm niej 26 tygodniowych składek,514



Wzrosną też wymagania stawiane w tym zakresie ubez- 
pieczonym dobrowolnie.

Równocześnie z tymi zmianami zamierza się rozsze- 
rzyć zakres osób, uprawnionych do dobrowolnego przy - 
stąpienia do ubezpieczenia inwalidzkiego, na w szystkich 
obywateli Rzeszy w k ra ju  i zagranicą, którzy nie ukoń- 
czyli 40 roku życia.

Zmianie m ają również ulec postanowienia dotyczące 
okresu wyczekiwania, upraw niającego do poboru renty. 
Obecnie okres wyczekiwania wynosi zasadniczo dla ubez- 
pieczonych obowiązkowo 250 składek tygodniowych a je - 
żeli ubezpieczony nie opłacił 250 składek tygodniowych 
na podstaw ie obowiązkowego ubezpieczenia — 500 sk ła - 
dek tygodniowych. Do renty inw alidzkiej, przyznaw anej 
po ukończeniu 65. roku życia ubezpieczonego bez wzglę- 
du na stan jego zdolności zarobkowych wymagany jest 
okres 750 tygodni składkowych. Do okresu wyczekiwania 
liczy się także okresy zastępcze, t. j. tygodnie choroby i 
służby wojskowej. W ymagane okresy wyczekiwania m ają 
być podwyższone do 260, 520 wzgl. 780 tygodni sk ładko- 
wych, przy czym okresy zastępcze (tygodnie choroby i 
służby wojskowej) nie będą zaliczone do okresu w yczeki- 
wania. Ten wzrost wymagań tłum aczy się nietyle ten - 
dencjam i restrykcyjnym i, ile dążnością do zrów nania w 
tym zakresie postanowdeń ubezpieczenia inwalidzkiego z 
przepisam i ubezpieczenia emerytalnego pracowników 
umysłowych, w którym  okresy wyczekiwania wynoszą od- 
powiednio 60 miesięcy (260 tygodni) 120 miesięcy (520 
tygodni) wzgl. 180 miesięcy (780 tygodni).

Tą też zasadniczą tendencją tłum aczy się zam ierzona 
rew izja postanowień o podtrzym aniu ekspektatyw . W  myśl 
obowiązujących obecnie przepisów ordynacji ubezpiecze- 
niowej ubezpieczony winien dla podtrzym ania praw a do 
świadczeń opłacać co dwa la la  po 20 składek tygodnio- 
wych lub wykazać taką lub uzupełniającą liczbę tygodni 
okoliczności zastępczych względnie wykazać w sumie 
taką liczbę składek w okresie od daty w stąpienia do ubez- 
pieczenia do dnia wypadku ubezpieczeniowego jaka rów - 
na się conajm niej ⅜ liczby tygodni, przypadających  na 
ten okres. W  pierwszym w ypadku wrymaganie ma być 
zwiększone. Co roku mianowicie ubezpieczony będzie mu- 
siał opłacić conajm niej 26 składek tygodniowych (w ubez- 
pieczeniu pracowników umysłowych trzeba opłacać w tym 
celu conajm niej po 6 składek miesięcznych rocznie). D u- 
żym jednak złagodzeniem jest przepis, że praw o będzie 
również w tedy utrzym ane, jeżeli ubezpieczony opłacił 
składki nie za ⅜ lecz za '/: okresu kalendarzowego, który 
up łynął od początku jego ubezpieczenia.

W  razie u tra ty  praw a do świadczeń w skutek przerwy 
w ubezpieczeniu, ubezpieczony może przebyć nowy okres 
wyczekiwania. Jednak  upraw nienia ze składek z okresu 
poprzedzającego przerwę w tedy tylko będą odżywać, o ile 
ubezpieczony w ykaże się wspomnianą połow ą pokrycia 
składkam i okresu kalendarzowego, który  u p łyną ł od po- 
czątku jego ubezpieczenia.

Po lityką populacyjną państw a narodow o - socjali- 
stycznego tłum aczy się dalszą projektow aną zmianę w 
ubezpieczeniu inwalidzkim . Łączy się ona z akcją popie- 
rania zaw ierania małżeństw. Dotychczas w ubezpieczeniu 
inwalidzkim brak było postanowień upraw niających do 
zwrotu składek ubezpieczonym mążatkom, k tóre  z powo- 
du małżeństwa porzuciły zarobkowanie, a tym samym 
w ystąpiły  z ubezpieczenia przymusowego. Nowela p rze- 
w iduje zw rot połowy składek mężatkom, analogicznie 
jak  w ubezpieczeniu pracowników umysłowych.

O statnia wreszcie zmiana dotyczy gw arancji finanso- 
wej związków kom unalnych za ubezpieczenie inwalidzkie. 
W myśl postanow ień ordynacji ubezpieczeniowej, obo- 
w iązujących także w dzielnicach zachodnich Polski, 
związki kom unalne są w pierwszej linii gw arantem  w y- 
płacalności finansowej ubezpieczenia inwalidzkiego a w 
razie niedostateczności tej gw arancji w stępuje państwo. 
Tak samo jak  i u nas, postanowienie to nie ma p rak - 
tycznego znaczenia, ze względu na zły stan finansów 
związków komunalnych, wobec czego ustawodawstwo 
niemieckie zam ierza skreślić ten przepis, tak, że gw aran- 
cję bezpośrednio przejm uje państwo.

Powyższe interesujące zmiany są bardzo charak te- 
rystyczne, jako w yraz dążenia do ewentualnego scalenia 
ubezpieczenia em erytalnego pracow ników  umysłowych i 
fizycznych. P raw ie wszystkie bowiem zam ierzone zmiany 
ubezpieczenia inwalidzkiego m ają za zadanie podniesie- 
nie poziomu tego działu ubezpieczenia, aby w drodze 
ewolucyjnej doprow adzić do ujednolicenia emerytalnego 
praw a ubezpieczeniowego pracowników umysłowych i fi- 
zycznych a przez to umożliwić ew entualne złączenie obu 
rodzajów  ubezpieczenia. W yrazem  tego jest już obecne 
zaliczanie przy ocenie upraw nienia do świadczeń okresów 
ubezpieczenia pracowników umysłowych w ubezpieczeniu 
robotniczym i naodw rót, Dążności te m ają swe źródło za- 
równo w doktrynie państw a narodow o-socjalistycznego, 
jak i w motywach prak tyk i ubezpieczeniowej. Z drugiej 
zaś strony zauważono ucieczkę ubezpieczonych z ubez- 
pieczenia robotniczego do ubezpieczenia pracowników 
umysłowych, p rzybierającą na sile i m ającą, rzekomo, 
charak ter masowy. Tłum aczy się to tym, że upraw nienia 
pracow ników  umysłowych w zakresie ustaw odaw stw a p ra - 
cy (czas pracy, taryfy plac i i.) są wyższe niż robotni- 
ków' a więc każdy dąży do uzyskania kategorii pracow - 
nika umysłowego.

J. P.

Dodatkowe świadczenia z tytułu ubezpieczenia macie- 
rzyństwa dla rodzin o licznym potomstwie.

Okólnik m inistra pracy Rzeszy z daty 20 lutego 
1937 r. nadaje  nowy kierunek działalności niemieckich 
kas chorych w zakresie świadczeń dodatkow ych dla ro - 
dzin ubezpieczonych. D la zrozum ienia znaczenia okólni- 
ka rozpatrzym y przepisy praw ne o pomocy dla rodzin 
oraz ich daw ną i obecną in terpre tację .

W  myśl ordynacji ubezpieczeniowej każdy ubezpie- 
czony po okresie członkostw a kasy chorych, trw ającym  
przynajm niej 6 miesięcy — może ubiegać się d la człon- 
ków swej rodziny o opiekę lekarską w ciągu 13 tygodni. 
N astępnie ubezpieczony otrzym uje z kasy chorych zwrot 
połowy w ydatków  na lekarstw a dla członków rodziny. 
W reszcie kasa chorych udziela pomocy w w ypadkach po- 
łogu żony i córek ubezpieczonego.

K asy są upow ażnione do uzupełniania świadczeń 
obowiązkowych świadczeniam i dodatkow ym i w grani- 
cach przew idzianych w ordynacji. P rzepisy  ustawowe są 
w tej m ierze dość liberalne i zezw alają kasom na wybór 
wielkiej ilości możliwych rozwiązań. K ażda kasa chcąca 
udzielać dodatkow e św iadczenia swym członkom w sta- 
wia do swego sta tu tu  określenie w ybranych świadczeń. 
Oczywiście wszyscy członkowie kasy  muszą mieć zapew- 
nioną równość traktow ania. Dotychczas zasada równości 
traktow ania była tak  ̂ in terpretow ana, że kasy chorych
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mogły przew idyw ać w swych stasutach tylko jedno z roz- 
wiązań, przew idzianych w rozm aitych postanowieniach 
ordynacji, z tym, że p rzy ję te  rozw iązanie stosowano bez 
różnicy wobec wszystkich ojców, wzgl. m atek rodzin. Nie 
było dopuszczalnym, ażeby przyznaw ano odrębne św iad- 
czenia dodatkow e różnym grupom  członków, obarczonych 
rodzinami.

Z asada ta  została obaloną przez okólnik, który  za- 
w iera myśl przewodnią, że należy w celu popierania roz- 
rodczości, uprzystępnić ubezpieczonym, posiadającym  
liczne rodziny, rozm aite przyw ileje. O rdynacja, uw zględ- 
n iając w kalku lacji zasiłków  chorobowych członków ro - 
dziny, nie przew iduje w prow adzenia dodatkow ych św iad- 
czeń z ty tu łu  ciężarów rodzinnych. Otóż okólnik stw ier- 
dza, że ordynacja nie zabrania w prowadzenia dodatko- 
wych świadczeń dla członków posiadających rodziny. 
O dtąd każda kasa będzie mogła w konsekw encji stop- 
niować św iadczenia dodatkow e w∫g liczby członków ro - 
dziny ubezpieczonego.

Na tle  wyrażonej w ten zręczny sposób myśli p rze- 
wodniej okólnika, poda jemy również analizę jej sku t- 
ków, rozpatru jąc główne św iadczenia dodatkow e i w a- 
runki, od których zależy ich przyznanie.

B ezpłatna opieka lekarska przysługuje małżonkom 
i każdem u praw nem u dziecku, pozostającem u na u trzy - 
maniu ubezpieczonego. K asy mogą rozciągnąć bezpłatną 
opiekę lekarską na innych członków rodziny, pozostają- 
cych na przew ażnym  utrzym aniu ubezpieczonego, i żyją- 
cych we wspólnym gospodarstw ie, w szczególności na 
w stępnych i na dzieci m ałżonka z pierwszego m ałżeństwa.

K asy mogły uprzednio przyznaw ać to dodatkow e 
św iadczenie w szystkim swym członkom, dla w szystkich 
lub dla niektórych kategorii członków ich rodzin. Obec- 
nie będą mogły szeregować członków w/g rozm iaru cię- 
żarów rodzinnych i przew idyw ać różne rozw iązania dla 
poszczególnych kategoryj przy tym  założeniu, że rozw ią- 
zanie będzie tym korzystniejsze, im większą ilość człon- 
ków rodziny u trzym uje dany ubezpieczony.

O rdynacja nie przew iduje granicy wieku dla dzieci 
w zakresie pomocy leczniczej, ale kasy m ają możność 
ustalić taką granicę. W iele kas usta liło  granicę na la t 14, 
i to d la wszystkich ubezpieczonych. Okólnik upow ażnia 
kasy do określania różnych granic wieku w zależności 
od ilości dzieci w rodzinie. Kasy mogą również nie p rze- 
widywać żadnej granicy wieku dzieci d la  rodzin o okre- 
ślonej ilości członków.

O kres opieki leczniczej jes t ustalony przynajm niej 
na 13 tygodni. Okres len może być przedłużony w zna- 
czeniu św iadczenia dodatkow ego do 26 tygodni. Kasy 
m iały możność bądź to  nie przew idyw ać żadnego p rze- 
dłużenia, bądź też przew idyw ać przedłużenie okresu do 
14, 15, 16 lub 26 tygodni. Obecnie kasy będą mogły sto- 
sować różne okresy przedłużenia opieki leczniczej w za- 
leżności od ilości członków rodziny.

Ubezpieczeni m ają praw o do zwrotu przez kasę 
chorych połowy kosztów lekarstw , zakupionych w w ypad- 
ku choroby członka rodziny, objętego opieką leczniczą. 
K asy m ają jednak możność przew idyw ać w swych s ta tu - 
tach  wyższy odsetek zwrotu kosztów, aż do 70%, ale 
ten wyższy odsetek musi przysługiw ać w szystkim człon- 
kom kasy. Okólnik zezwala na stopniow anie wysokości 
procentu w zależności od ilości członków rodzin ubez- 
pieczonych.

K asy nie są obowiązane do udzielania leczenia szpi- 
talnego członkom rodzin. Mogą Jed n ak że  w w ypadku

Umieszczenia członka rodziny ubezpieczonego w szpitalu, 
udzielić tytułem  świadczenia dodatkowego, bądź to do- 
p ła ty  na pokrycie części kosztów szpitalnych, bądź też 
pokryw ać same te  koszty. Innym i słowy m iały do wybo- 
ru trzy  rozwiązania. Okólnik upow ażnia je do kombino- 
wania wszystkich trzech rozwiązań, zaznaczając, że roz- 
w iązania mniej dogodne powinno być stosowane do ubez- 
pieczonych, których rodziny nie dosięgają ustalonej ilo- 
ści osób, podczas gdy ubezpieczeni o licznych rodzinach 
będą korzystać z najbardziej korzystnego rozwiązania.

Okólnik zezwala również kasom określać według 
różnych stawek wysokość różnych zasiłków, przew idzia- 
nych w w ypadkach m acierzyństw a żony lub córki ubez- 
pieczonego. (zasiłek podczas ciąży, zasiłek połogowy, za - 
siłek pokarm owy). O rdynacja przew iduje zwiększenie 
tych zasiłków, wzgl. przedłużanie okresu ich poboru ja - 
ko świadczenie dodatkowe. Otóż związane z tym  stop- 
niowanie ma obecnie odpow iadać liczebności członków 
rodzin ubezpieczonych.

Oczywiście przyznaw anie świadczeń dodatkow ych 
zależy przede wszystkim od stanu finansowego poszcze- 
gólnych kas. Dotychczas wszyscy członkowie pewnej kasy 
korzystali na równi ze świadczeń dodatkow ych. Kasy 
mogły więc wprowadzać te św iadczenia tylko wtedy, gdy 
ich środki pozw alały na zaspokojenie roszczeń w szyst- 
kich ubezpieczonych, znajdujących się w podobnych w a- 
runkach. Okólnik, zezw alając kasom na przyznaw anie 
rozm aitych świadczeń dodatkowych, — w zależności od 
wielkości ciężarów rodzinnych, — ułatw ia tym samym 
pod względem finansowym w prowadzenie świadczeń do- 
datkowych.

(Amtliche N achrichten ftir Reichsversicherung 25/2/37).

W ĘGRY

U staw a z 23 grudnia 1936 r. w prow adziła obowiąz- 
kowe ubezpieczenie em erytalne (na w ypadek inw alidz- 
twa, na starość i na w ypadek śm ierci) pracowników  
um ysłow ych, zatrudnionych w rolnictwie.

System ubezpieczenia opiera się na zasadach analo- 
gicznych do zasad ustaw  z r. 1928 o ubezpieczeniu eme- 
rytalnym  pracowników umysłowych, zatrudnionych w 
przem yśle i handlu. Oba systemy są ściśle powiązane 
wzajemnie.

Obowiązek ubezpieczenia obejm uje w szystkich p ra - 
cowników umysłowych, zatrudnionych w gospodarstw ach 
rolnych, za w yjątkiem  osób, k tóre  w chwili w ejścia u s ta - 
wy w życie ukończyły 60 la t życia, wzgl. otrzym ały — 
na skutek przejściowych postanowień ustaw y — renty 
starcze, lub też m ają zapewnione em erytury na podsta - 
wie indyw idualnych umów, zaw artych przed wydaniem 
ustawy. Ubezpieczony, który  opuścił swe zatrudnienie w 
rolnictwie, może kontynuow ać ubezpieczenie w klasie 
zarobkowej, do której ostatnio należał, lub też w klasie 
niższej. Do kontynuow ania ubezpieczenia w klasie w yż- 
szej może zostać dopuszczony, o ile nie ukończył jeszcze 
55 la t życia, i cieszy się dobrym  stanem  zdrowia. To 
dobrowolne kontynuow anie nie może mieć miejsca, jeżeli 
dana osoba podlega ubezpieczeniu w myśl ustaw y z r. 
1928 o ubezpieczeniu pracowników, zatrudnionych w 
przem yśle i handlu, lub też nie posiada w myśl tej u sta - 
wy praw a do dobrowolnego kontynuow ania.

W  pierwszym w ypadku insty tucja rolniczego ubez-516



p ie c z e n ia  e m e r y t a ln e g o  p r z e k a z u je  r e z e r w ę  s k ła d e k  n o - 

w em u  u b e z p ie c z y c ie lo w i .

W drugim w ypadku osoby, k tóre przebyły już okres 
wyczekiwania, zachowują nabyte upraw nienia bez ogra- 
niczenia w czasie. Jeżeli natom iast nie przebyły okresu 
wyczekiwania — otrzym ują zw rot 80% w płaconych 
składek.

Ubezpieczenie czerpie swe dochody ze składek 
ubezpieczonych i pracodawców, którzy są odpow iedzialni . 
za w płatę całości składek. Poza tym państwo uskutecznia 
dopłaty, ustalane corocznie w budżecie.

D la obliczenia składek ubezpieczeni są podzieleni w 
zależności od zarobków na 9 klas, z których pierwsza 
obejmuje roczne zarobki nie p rzekraczające 1,500 pen- 
gó1). Dalsze klasy w zrastają  każda o 600 pengó. Do 9-ej 
klasy należą pracownicy, których roczny zarobek prze- 
kracza 5,700 pengó Zarobki policzalne obejm ują w yna- 
grodzenie w gotówce i w naturze.

Składka półroczna wynosi w pierwszej klasie 72 
pengó, i w zrasta w każdej następnej klasie o 36 pengó, 
dochodząc w klasie dziewiątej do 360 pengó. Składka 
przeciętna z w szystkich klas wynosi około 6% zarobków.

W ysokość należnej sk ładki określa się w/g klasy, do 
której ubezpieczony należy na początku danego pó łro - 
cza, bez względu na ew. zmiany zarobku w ciągu pó łro - 
cza, wzgl. na opuszczenie zatrudnienia. Sktadka za dane 
póirocze  podlega ściągnięciu również w w ypadkach, gdy 
zatrudnienie, uzależniające obowiązek ubezpieczenia, 
zaistniało w ciągu półrocza.

W pewnych w ypadkach ubezpieczony może ubezpie- 
czyć się w klasie wyższej od tej, do k tórej należy w∫g 
zarobku, i dopłaca w tedy sam różnicę składki.

Insty tucja  ubezpieczeniowa tworzy fundusz rezer- 
wowy oraz fundusz bezpieczeństwa, przeznaczony na po- 
krycie ewentualnego deficytu technicznego. Ponadto 
tw orzy się jeszcze trzeci fundusz, służący na w ypłatę 
nadzw yczajnych zapomóg w w ypadkach niezdolności do 
pracy lub śmierci ubezpieczonych, którzy nie przebyli 
okresu wyczekiwania.

Ubezpieczeni m ają praw o do rent inw alidzkich i 
starczych, a członkowie rodzin w w ypadku śmierci ubez- 
pieczonego otrzym ują również renty. Okres wyczekiwa- 
nia wynosi 20 półroczy. Do okresu ubezpieczenia zalicza 
się wszystkie półrocza, za k tóre należą się sk ładki z ty - 
tułu ubezpieczenia obowiązkowego, wzgl. zostały o p ła - 
cone z ty tu łu  kontynuow ania ubezpieczenia. U bezpie- 
czeni, k tórzy  stali się niezdolnymi do pracy przed u p ły - 
wem okresu wyczekiwania, a członkowie rodzin w w y- 
padku śmierci takich ubezpieczonych, otrzym ują odpra- 
wy w wysokości 80% w płaconych składek.

R enty osób, przebyw ających zagranicą bez zezwole- 
nia M inistra Rolnictwa, ulegają zawieszeniu na czas po - 
bytu. Renciści cudzoziemcy, przebyw ający zagranicą 
mogą uzyskać jednorazow ą odpraw ę w wysokości rocz- 
nej renty, nie stosuje się jednak tego przepisu w w y- 
padkach stosowania wzajemności w ypłaty rent z danym

’) 1 pengó — 1.20 zł.

krajem , wzgl. gdyby to było przeciwnym konw encji m ię- 
dzynarodow ej.

W iek upraw niający do renty starczej wynosi 65 lat.
M inister Rolnictwa może określić warunki, pod 

którym i ubezpieczeni mogą otrzym ać renty  starcze już 
w wieku 60 lat.

Za niezdolnego do pracy uznaje się ubezpieczonego, 
który  skutkiem  nadw erężenia stanu zdrow ia lub sku t- 
kiem ułom ności fizycznej nie może w zakresie zawodu 
rolniczego zarobić ⅛ norm alnego zarobku, uzyskiwanego 
przez roinych pracow ników  umysłowych, zdrowych i po- 
siadających analogiczne wykształcenie, stanowisko i do- 
świadczenie.

R enty inw alidzkie i starcze sk ładają  się z kwoty za- 
sadniczej, wynoszącej 120 pengó w stosunku rocznym, i 
z kwoty indyw idualnej, wynoszącej 13% opłaconych 
składek. Do tego dochodzą ew entualne dodatki na dzieci. 
W ten sposób obliczona ren ta  roczna wynosi minim alnie po 
20 półroczach ubezpieczenia w najniższej k lasie zarobko- 
wej — 393,60 pengó, i w najwyższej 1,488 pengó. Do- 
datki na dzieci wynoszą, jeżeli rencista ma na u trzym a- 
niu przynajm niej 3 dzieci w wieku poniżej 18 lat, po 
5% renty.

R enty wdowie wynoszą połowę renty płynnej, wzgl. 
renty, do której m iał praw o ubezpieczony w chwili 
śmierci.

Wdowy otrzym ują na dzieci w wieku poniżej 18 lat 
dodatki w wysokości 30% renty  wdowiej z tym, że suma 
renty  wdowiej z dodatkam i nie może przekraczać kwoty 
renty, należnej zm arłem u ubezpieczonemu.

Sieroty zupełne w wieku poniżej 18 ła t wzgl. koń- 
czące studia, o trzym ują renty  w wysokości 60% renty 
wdowiej. Suma ren t sierocych nie może przekraczać 
podwójnej kw oty ren ty  wdowiej.

A dm inistrację spraw uje Z akład  Ubezpieczenia R ol- 
niczego. P rzy  Z akładzie funguje kom isja ubezpieczenio- 
wa, k tóra  rozpatru je  odw ołania od decyzji dyrektora 
w spraw ach ubezpieczeniowych. Komisja sk łada  się z 
przewodniczącego, mianowanego przez M inistra Rolnic- 
twa i z 8 członków, w tym  4 przedstaw icieli ubezpieczo- 
nych i 4 przedstaw icieli pracodawców, wyznaczonych 
przez dyrekcję Zakładu z pośród ubezpieczonych i ubez- 
pieczających pracodaw ców. Komisja poza odwołaniam i 
rozpatru je  sprawy bieżącej adm inistracji, przedstaw iane 
przez dyrektora. W posiedzeniach muszą przyjmować 
udział przedstaw iciele pracodaw ców  i ubezpieczonych w 
równej ilości. Uchwały zapadają  zw ykłą równością gło- 
sów, w razie równości głosów rozstrzyga prezes. D y- 
rek to r Z akładu podejm uje w pierwszej instancji decyzje 
w spraw ach świadczeniowych. Od tych decyzyj służy 
odw ołanie do zakładow ej kom isji ubezpieczeniowej. Za- 
równo dyrektor, jak i zainteresow ane osoby, mogą od- 
woływać się od decyzji kom isji do trybunałów  ubezpie- 
czeń społecznych, k tóre  rozpa tru ją  również spory między 
ubezpieczonymi i pracodaw cam i w spraw ach wysokości 
i opłacania składek.

(Inform ations sociales t. LX1I Nr. 8).
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K S I Ą Ż K I  I C Z A S O P I S M A

STATYSTYKA UBEZPIECZONYCH ZA 1934 R. 
Nakładem Zakładu Ubezpieczeń Społecznych r. 1937

str. 84.

Znaczenie posiadania liczb statystycznych u jm ują- 
cych dane zjawiska, k tóre chcemy badać, jest n iew ątpli- 
we, K ażda zorganizowana dziedzina życia wymaga, aby 
przy jej planow aniu można było przewidzieć różne możli- 
wości, które w przyszłości — na okres planow ania — 
zdarzyć się mogą.

Takie planowanie, związane z przew idyw aniam i 
przebiegu pewnych zjawisk, k tóre w zależności od róż- 
nych elementów, czynników i sił u legają w czasie k ró t- 
szym lub dłuższym  różnym wahaniom, ma szczególnie 
doniosłe znaczenie w ubezpieczeniach. Przecież wszelka 
kalku lac ja  wysokości sk ładki do wysokości mających 
być udzielanych świadczeń ze strony instytucji ubezpie- 
czającej oparta  jest na planow aniu przebiegu zjawisk, 
których am plitudę wahań określa się w sposób więcej 
lub mniej dokładny. Aby móc z całym  spokojem  i z 
dokładnością ścisłego rozum owania przewidzieć w 
przyszłości przebieg zjaw isk należy dysponować całymi 
szeregami liczb, ilustru jących dane zjaw iska z p rze- 
szłości. Liczby więc i tylko liczby w tych wypadkach 
są podstawą.

D latego podejm uje się wysiłki, prow adzi się prace 
żmudne z dużym nieraz nakładem , aby uzyskać jaknaj- 
większą ilość liczb możliwie dokładnych. Zbieranie m a- 
teriałów  statystycznych musi być ciągłe a nie sezonowe 
i przypadkow e; ta  ciągłość pracy powoduje, że jesteś- 
my św iadkam i i czytamy często spraw ozdania roczne lub 
naw et w ydawane nieraz z krótszych okresów czasu.

B iuro U bezpieczeniowo-Techniczne Z. U. S. zgodnie 
ze swoim zadaniem  zajm uje się pomiędzy innymi zb iera- 
niem m ateriałów  statystycznych ze wszystkich praw ie 
dziedzin ubezpieczenia społecznego w Polsce. Surowy 
m ateriał uzyskiwany z ubezpieczalń społecznych podlega 
kontroli i przeróbce, w wyniku czego otrzym uje się pe- 
wien p roduk t statystyczny w formie tablic.

Omawiane wydawnictwo wzbogaca w tym zakresie 
lite ra tu rę  polską, podając do wiadomości wyniki badań 
przeprow adzonych nad struk tu rą  osób pozostających w 
zatrudnieniu  w końcu 1934 r., a objętych obowiązkiem 
ubezpieczenia na wypadek choroby i m acierzyństwa, in - 
walidztwa, starości i śmierci. Słusznie czytam y w p rzed- 
mowie tej książki, że „znajomość struk tury  grupy p ra - 
cowników najem nych jest, zwłaszcza w obecnych w arun- 
kach, niezbędnym elementem wszelkich posunięć go- 
spodarczych i społecznych, a dotychczasowe badania 
m ają bądź to charak ter opracow ań fragm entarycznych 
pewnych ściśle, określonych grup zawodowych lub spo- 
łecznych, bądź też są przeprow adzane na marginesie in- 
nych szerszych badań i zaw ierają dane najogólniejsze". 
W yniki zebrane w postaci tablic są tym  bardziej cenne, 
ponieważ badania obejm ują przew ażającą część pracow - 
ników najem nych, a więc oparte  są na stosunkowo licz- 
nej masie i przez to wyeliminowane zostały zjaw iska 
przypadkow e.

Zebrany m ateriał został ugrupow any i podzielony 
na trzy części:

1. ubezpieczenie na w ypadek choroby i m acierzyń- 
stwa,

2. ubezpieczenie em erytalne robotników oraz
3. ubezpieczenie em erytalne pracow ników  Umysło- 

wych.
K ażda z tych grup została poprzedzona częścią opi- 

sową, podaną w sposób treściwy a zaw ierającą cechy 
liczbowe najbardziej charakterystyczne dla zjawisk 
zaobserwowanych w danym  rodzaju  ubezpieczenia. W 
zakończeniu każdej ze wspomnianych grup umieszczone 
zostały  wykresy, ilustru jące w sposób obrazowy prze- 
bieg niektórych zjawisk zachodzących w tym ubezpie- 
czeniu.

W  ubezpieczeniu na wypadek choroby i m acierzyń- 
stwa badanie przeprow adzono na ilości 1418 tys. osób, 
t. j. na czynnych ubezpieczonych pozostających w końcu 
roku 1934. R ozkład ubezpieczonych według płci w yka- 
zuje, że odsetek kobiet wśród ubezpieczonych wynosił: 
w r. 1930 — 31.6, w r. 1931 — 32.7, a w r. 1934 — 37.3. 
Zachodzi więc zjawisko stałego procentowego wzrostu 
zatrudnienia kobiet w stosunku do ogółu pracowników. 
Liczny udział kobiet, bo 38,7%, w ykazują województwa 
centralne, następnie idą Śląsk Cieszyński i województwa 
zachodnie, najm niej — wojew. wschodnie. Je s t to  norm al- 
ne zjawisko coraz większego zatrudnian ia  kobiet w n ie- 
których rodzajach przem ysłu a szczególnie w handlu. 
C harakterystyczny jest udział kobiet w kategoriach p ra - 
cowników i tak: w grupie robotników na 100 robotników 
pracu je  39 kobiet, a na 100 pracowników umysłowych — 
29 kobiet! Kobiety zaczynają pracę — jak widać z 
umieszczonych zestawień we wcześniejszym wieku niż 
mężczyźni i z tego powodu odsetek ich w młodszym 
wieku jest bardzo znaczny. Osiąga on swoje maksimum 
w wieku 22 lat życia, gdzie na 100 pracow ników  ubez- 
pieczonych zatrudnionych jest około 60 (dokładnie 59.9) 
kobiet. W latach życia dalszych następuje silny spadek 
udziału kobiet, lecz począwszy od wieku 33 lat daje  
się zauważyć pewna stabilizacja mniej więcej na pozio- 
mie 29.5% z tendencją zniżkową dla lat starszych.

Przeciętny wiek ubezpieczonych jest różny w za- 
leżności od kategorii pracow nika i od płci; dane te 
charakteryzuje  nam następująca tabelka:

Wiek przeciętny

Ubezpieczeni Ogółem Robotnicy Pracow nicy
umysłowi

Razem . . 33,5 33,0 35,7
M ężczyźni . 35,1 34,5 37,4
K obiety . . 30,8 30,7 31,7

Przeciętny wiek kobiet jest naogół niższy od wieku 
mężczyzn; jest to wynikiem wczesnego rozpoczynania 
p racy przez kobiety i wcześniejszego w ystępow ania z 
pracy. Analogicznie można stwierdzić, że przeciętny 
wiek pracow nika umysłowego jest wyższy od tegoż wieku 
robotnika. Ta pierwsza grupa pracow ników  naogół póź- 
niej w stępuje do pracy najem nej od robotnika naskutek 
dłuższego przygotowyw ania się do pracy związanej ze 
swoim zawodem.

W statystyce ubezpieczonych umieszczono jeszcze 
tablice dotyczące rozkładu ubezpieczonych według po- 
szczególnych ubezpieczalni. A naliza tych tablic prow a-
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dzi do ciekawych wyników, k tóre interesow ać mogą cały 
szereg osób, interesujących się tym i zagadnieniami.

D la całości ogólnych rzutów  związanych ze s ta ty - 
styką ubezpieczonych w zakresie ubezpieczenia chorobo- 
wego należy wspomnieć, że aczkolwiek źródłowy m ate- 
riał, na którym  opracowano tablice jest zupełnie do- 
kładny, to jednak dotyczy on tylko samych ubezpieczo- 
nych bez członków rodzin. A wiemy, że ubezpieczenie 
chorobowe obejm uje nie tylko ubezpieczonych; z ubez- 
pieczenia tego — w prawdzie w mniejszym stopniu — 
korzystają  i członkowie rodzin. B rak danych chociażby 
ilości członków rodzin nie pozwala na stwierdzenie, jaką 
ilość osób obsługują ubezpieczalnie i jaka jest waga 
tego działania w odniesieniu do caiej ludności kraju. 
Dane szacunkowe oparte  na przeciętnych wziętych ze 
statystyki ogółu ludności nie mogą być w tym  względzie 
m iarodajne. Należy żywić nadzieję, że następne prace 
w tym zakresie uzupełnią te braki i zostanie opracow ana 
sta tystyka osób korzystających z ubezpieczenia choro- 
bowego.

P rzy  sporządzaniu sta tystyk i robotników pod legają- 
cych ubezpieczeniu em erytalnem u starano się w yelim ino- 
wać z ogólnej ilości grupę pracowników zatrudnionych 
w górnictw ie i hutnictw ie a to dlatego, że pracownicy, 
zatrudnieni w tych zaw odach znacznie różnią się od 
ogółu ubezpieczonych pod wzlędem wieku, wysokości 
zarobków i stałości zatrudnien ia  oraz odmiennym ksz ta ł- 
towaniem się pewnych cech biom etrycznych. Różnice te 
pow odują konieczność sporządzania dla tej kategorii 
ubezpieczonych oddzielnej kalku lacji technicznej, a więc 
posiadania niezbędnych dla celów aktuarialnych danych 
statystycznych.

Ilość robotników ubezpieczonych w zakresie em ery- 
talnym, na których dokonano badań stanowi 1123 tys. 
osób; grupa ta jest m niejsza od poprzednio podanej, a 
wynika to z ograniczeń ustawowych, ŵ ‘g których nie 
wszyscy zatrudnieni mogą podlegać obowiązkowi ubez- 
pieczenia. R ozkład według wieku jest jednym  z podsta - 
wowych elementów konstrukcji uzasadnienia lub b ilan- 
su technicznego ubezpieczenia emerytalnego, ^Ścisła za- 
leżność od wieku praw dopodobieństw  inw alidztw a śm ier- 
ci oraz przeciętnych podstawowych stanu rodzinnego p o - 
woduje, że badania nad rozkładem  według wieku m ają 
dla ubezpieczenia em erytalnego specjalne znaczenie. 
R ozkład ubezpieczonych według wieku w naszych w a- 
runkach ma specjalne znaczenie, ponieważ uzasadnienie 
techniczne do ubezpieczenia emerytalnego robotniczego 
budowano na m ateriale statystycznym  mniej lub więcej 
dokładnym , a w każdym  razie  dostosowanym.

Porów nanie przeciętnego wieku uzyskanego z własnej 
statystyki z końcem r. 1934 z przeciętnym  wiekiem we- 
dług uzasadnienia technicznego wskazuje, że przeciętny 
wiek zarówno dla mężczyzn i dla kobiet uzyskany na 
podstaw ie w łasnych m ateriałów  jest wyższy od p rzy - 
jętego. Różnica ta uw ydatnia się w sposób rażący przy 
ilości ubezpieczonych w wieku od 16 — 20 la t życia. 
Jeśli sta tystyka  z dalszych lat potw ierdzi to zjawisko, 
wówczas niew ątpliw ie będzie to miało wpływ na wyso- 
kość ustalonej sk ładki przy sporządzaniu bilansu tech- 
nicznego.

W  odniesieniu do przeciętnych zarobków, to k sz ta ł- 
tu ją  się one niejednolicie w poszczególnych wojewódz- 
twach.

Przedstaw ia to niżej podane zestawienie:

W ojewództwa
P rzeciętne tygodniowe zarobki w zł

Mężczyźni K obiety

Centralne . . 28,80 15,62
W schodnie 17,68 9,78
Zachodnie . . . 26,97 11,78
Południow e . . 23,81 11,29
Ogółem . . . . 26,47 13,69

Jak  wynika z tego zestawienia przeciętny ogólny 
zarobek kobiety jest praw ie o połowę mniejszy od za- 
robku mężczyzny.

Z tablicy o przeciętnych zarobkach tygodniowych w 
zależności od wieku można stwierdzić, że wzrost zarobku 
w zrasta proporcjonalnie do wieku; wzrost ten jest za- 
trzym any w okresie 40 — 44 la t życia, gdzie przeciętny 
zarobek mężczyzny wynosi — 31.89 zł., kobiety 16.86 zł., 
następnie przez k ilka lat następuje stabilizacja, a póź- 
niej w latach  starszych zarobek spada. Przebieg tak i jest 
praw ie jednakow v zarów no dla mężczyzn, jak i dla ko- 
biet.

D la całości ubezpieczenia em erytalnego robotniczego 
podano zestawienie czasu trw ania ubezpieczenia w za- 
leżności od wieku ubezpieczonego. Poniew aż badania 
dotyczyły praw ie d la  ogółu osób jednego roku ubezpie- 
czenia nie można stąd  wysnuć jeszcze jakichkolwiek 
wniosków tym bardziej, że w badaniach zostali w yłą- 
czeni pracownicy zatrudnieni sezonowo.

Najwięcej m ateriału  porównawczego mamy już dzi- 
siaj z ubezpieczenia em erytalnego pracowników um y- 
słowych, a to ze względu na trw anie tego ubezpieczenia 
od r. 1928, Liczby dotyczące ilości ubezpieczonych we- 
dług płci wskazują, że stosunek procentowy udziału ko- 
biet z roku na rok nieznacznie maleje. W  roku 1931 
procentowy udział kobiet w śród ubezpieczonych w yrażał 
się liczbą 30,2, a w roku 1934 — 29,6. Je s t to praw do- 
podobnie wynik ogólnej konstrukcji na rynku pracy oraz 
tendencji zw alniania z pracy przede w szystkim kobiet w 
m iarę pogarszania się ogólnej sy tuacji ekonomicznej.

Jak  poprzednio wspomniano przeciętny wiek p ra - 
cownika umysłowego jest wyższy od robotnika, n a j- 
większy odsetek zatrudnionych mężczyzn pracowników 
umysłowych jest w wieku od 30 — do 49 la t (ponad 
58% ), a kobiet znowu — w wieku do 30 la t (ponad 55%). 
Porów nane liczby z kilku la t w ykazują, że przeciętny 
wiek ubezpieczonego mężczyzny wynosi mniej więcej 36 
lat, kobiety 31 lat, różnica więc wynosi około 5 lat.

Silna zależność w śród pracowników umysłowych za- 
robków od wieku znajdu je  potw ierdzenie w opracow a- 
nej statystyce, gdzie widzi się liczny udział młodych 
pracow ników  w grupach o niskich zarobkach i ich p rze- 
suwanie się z wiekiem do grup wyższych. Zarówno 
mężczyźni jak i kobiety najczęściej posiadają  p łace w 
granicach 120 — 180 zł. miesięcznie, jedyne na terenie 
Górnego Śląska najczęstsze zarobki mężczyzn wynoszą 
od 180 — 240 zł. miesięcznnie. W grupach pracowników 
m łodych pełniących przew ażnie funkcje niesamodzielne, 
p łace mężczyzn i kobiet oraz płace w poszczególnych 
dzielnicach różnią się nieznacznie; w zrastające z wiekiem 
zarobki osiągają swoje maksimum w wieku la t 50 — 54 
zarówno mężczyzn jak i kobiet. N ajw yższe zarobki ce- 
chują G órny Śląsk, najniższe — województwa wschodnie, 
gdzie płace mężczyzn wynoszą 35% wysokości płac z 
Górnego Śląska.

Na ogól w porównaniu z latam i poprzednim i obser-519



w uje się spadek zarobków i tak: w końcu 1932 r. prze- 
ciętny zarobek mężczyzny (przy istnieniu p łac podsta- 
wowych) wynosił 317.90 zł. a w r. 1934 — 294,08 zł. ana- 
logicznie d la kobiet — 199,40 zł. i 181,31 zł. W sp ra- 
wozdaniu zostały podane dane dotyczące długości czasu 
ubezpieczenia tylko z r. 1934. Ze względu na istnienie 
ubezpieczenia pracowników umysłowych od r. 1928 dane 
te nie posiadają  istotnego znaczenia i nie mogą w całej 
pełni charakteryzow ać stabilności lub sezonowości.

Omawiane wydawnictwo odda niew ątpliw ie duże 
usługi tym wszystkim, którzy  in teresują się nie tylko 
ubezpieczeniam i społecznymi w Polsce, lecz również za- 
gadnieniam i związanymi z życiem gospodarczym i spo- 
łecznym kraju . Zarówno uk ład  w ydawnictwa w yrażający 
się powiązaniem części opisowej z tablicam i i wykresam i 
jak i forma pozw alają na łatw e korzystanie z książki, 
oraz na szybkie orientowanie się i posługiw anie się nią.

M. Br.

PR ZEG LĄD  PRASY Z A G R A N IC Z N E J.

INFO RM ATIONS SO CIALES — tygodnik, Gene- wa.
Tom LXII. Zeszyt 13 z dn. 28.VI.1937.
Ltude de l1assurance-invalidite-vieillesse-deces des 

travailleurs independants en Tchecoslovaquie. (Studia nad ubezpieczeniem emerytalnym pracowników samo- dzielnych w Czechosłowacji).Tom LXII1. Zeszyt 1 z dn. 5.VII.1937.
La łoi de securite socisle aux Etats-Unis. (U staw a o zabezpieczeniu społecznym w S tanach Z jed n o czo - nych Ameryki Póln.).
IN T ER N A T IO N A LE R U N D SCH A U  DER AR- 

BEIT — miesięcznik, Genewa.
Nr. 6 z czerwca 1937.
Bruno Bisgi: Die Familienzulagen in Italien. (Do- datki rodzinne we Włoszech). Dokończenie w Nr. 7.Nr. 7 z lipca 1937.
H. B. Butler: Wirtschaftsaufschwung und interna- 

tionale Sozialpolitik. (P opraw a sytuacji gospodarczej a międzynarodowa polityka społeczna).
DIE R EICH SV ER SICH ER U NG — miesięcznik, Berlin.Nr. 5 z maja 1937 r.
Die Kapitalanlagen des Sczialversicherungstrager 

in den lateinamerikanischen Landern. (Lokaty kapita- łowe instytucji ubezpieczeń społecznych w krajach 
Ameryki Łacińskiej).

Ausbau der britischen Rentenversicherung. (Roz- budowa angielskiego ubezpieczenia rentowego).
Dr. Gerhard Biskup: Die Rechtsprechung zum 

Wegeunfall. (Orzecznictwo w sprawie wypadków w drodze z pracy i do pracy).

DIE ORTSKRANKENKASSE - dekada, Berlin.
N r. 17 z r. 1937.
Dr. Kreil: Die Meldung der Arbeitsunfahigkeit 

nach § 216 Abs. 3 R. V. O. (Zgłoszenie niezdolności do 
pracy, zgodnie z § 216 ust. 3 ordynacji ubezpieczenio- 
wej).

Koster: Nachtragliche Erhebung von Kranken- 
kassenbeitragen. (Spóźnione ściąganie składek w ubez- pieczeniu chorobowym).

Nr. 18 z r. 1937,
Dr. Hermann Strebel: Bau und Kauf von Gebauden 

und Grudstiicken im Jahre 1936. (Budowa i kupno bu- dynków . oraz kupno placów przez kasy chorych w r. 1936).
Dr. II. Schraft: Der Ermessensbegriff: Wandel und 

Grundsatze. (Pojecie swobodnego uznania: jego zasa- dy i przemiany).
Wagner: Umlage der Kcsten des vertrauensarztli- 

chen Dienstes. (Podział kosztów służby lekarzy zaufa- nia).
Kroschewski: Krankenhauskosten und Preisstopp- 

verordnung. (Koszty szpitalne a rozporządzenie o sta- bilizacji cen).
ZEITSCHRIFT FUR DIE GESAM TE VERSICHE- 

R U N G S - W ISSENSCHAFT — kwartalnik, Berlin.Nr. 3 z r. 1937.
Dr. Karl LeibI: Das Wesen der Versicherung. (Po- jęcie ubezpieczenia).
DIE DEUTSCHE ERSATZKASSE — dwutygod- nik, Berlin.Nr. 6 z dn. 15 czerwca 1937.
Die Kórperschaft óffentlichen Rechts. (Kasy za- stępcze jako osoby prawa publicznego).
Georg Niethammer: Steuerfragen der Kranken- 

kasse. (Zagadnienie opodatkowania kas chorych).
Franz Schweighauser: Zur Stellung des Lehrlinns :n 

der Krankenversicherung. (Położenie uczniów w ubez- pieczeniu na wypadek choroby).
DIE BETRIEBSKRANKENKASSE — dwutygod- nik, Berlin.Nr. 12 z dn. 25 czerwca 1937.
Dr. W. Braun: Der Erlass iiber Familienhilfe und 

die Betriebskrankεnkasse. (Rozporządzenie o pomocy 
dla członków rodziny ubezpieczonych a zakładowe ka- sy chorych).

Beitragsberechnung in der Kranken-und Arbeitslo- 
senversicherung. (Obliczenie składek w ubezpieczeniu na wypadek choroby i na wypadek bezrobocia).Nr. 13 z dn. 10 lipca 1937 r.

Dr. Carl Weiss: Rheumatismus und Krankenversi- 
cherung. (Reumatyzm a ubezpieczenie na wypadek choroby).

Dr. Aleksander: Betriebliche Gesundheitsfiihrung. (Opieka nad zdrowiem w zakładach pracy).
DIE BERUFSGENOSSENSCHAFT — dwutygod- nik, Berlin.Nr. 12 z czerwca 1937.
F. Crantz: Die Versagung des Schadenersatzes fur 

Wegeunfalle. (Odmowa odszkodowania wypadków, zaszłych w drodze z pracy i do pracy).Nr. 13 z lipca 1937.
K. Gebhardt: Erziehungsfragen im Behandlungsgang 

versicherungspflichtiger Kranker. (Zagadnienie wycho- wawcze, związane z przebiegiem leczenia ubezpieczo- nych).
M ONATSCHRIFT FUR AR B EITER -U ND  AN- 

GESTELLTEN VER SICH ER U N G — miesięcznik, Ber- lin. Nr. 7(8 za lipiec — sierpień, 1937.
Dr. Hartrath: Die Stellung des Obervertrauenssrz- 

tes in der Krankenversicherung. (Stanowisko naczelne-520



go lekarza zaufania w ubezpieczeniu na wypadek cho- 
roby).

Dr. Schulte-Holthausen: Erwerbsunfahigkeit und 
Jahresverdienst bei Berufskrankheiten. (Niezdolność do 
zarobkowania i zarobek roczny w przypadkach chorob 
zawodowych).

Dr. Otto Siegel: Die Ausdehnung des Obligato- 
riums in der schweizerischen Arbeitslosenversicheτung). 
(Rozszerzenie przymusu ubezpieczeniowego w szwaj- 
carskim ubezpieczeniu na wypadek bezrobocia).

VOLKSTUM LICHE ZEITSCHRIFT FUR DIE 
GESAM TE SO ZIALVER SICH ER UN GS — dw uty- 
godnik, Berlin.

Nr. 12 z dn. 13 czerwca 1937.
Friedrich Schultze: Der Einfluss des deutschen 

Wahrungsschutzes auf die Reichsversicherung. (Wpływ 
zarządzeń o ochronie niemieckiej waluty na ubezpie- 
czenia społeczne).

SOZIALE PRAXIS — tygodnik, Berlin.
Nr. 24 z dn. 11 lipca 1937.
Dr. Adam: Das Arbeitsbuch. (Paszport pracy).

SO CIALN I REVUE — miesięcznik, Praga.
Nr. 5 z r. 1937.
Jarcslav Koudelka: Sccialni renta v Kanadę. (Ren- 

ty społeczne w Kanadzie).
Judr. Francisek Preis: Problem faktickeho pojiśteni. 

(Problem ubezpieczenia faktycznego).

SO ZIALE RU N D SCH A U  — miesięcznik, Praga.
Nr. 6/7 z r. 1937.
Der Fiirsorgeminister iiber die Bedeutung der So- 

zialversicherung. (Minister Opieki Społecznej o zna- 
czeniu ubezpieczeń społecznych).

Dr. Adalbert Gattermann: Die finanzielle Grund- 
lage der Krankenversicherung vom Standpunkt der 
Heilfiirsorge. (Podstawy finansowe ubezpieczenia na 
wypadek choroby z punktu widzenia opieki lekarskiej).

DEUTSCHE ZEITSCHIHFT FUR OFFENTLICHE  
VERSICH ERUN G U N D  VOLKSW OHLFAHRT - - 
miesięcznik, Praga.

Nr. 7 z lipca 1937.
Franz Eduard Sazum: Die soziale Frage im Alter- 

tum. (Kwestia społeczna w starożytności).
Dr. G. Augustin: Die Sozialversicherung in Bel- 

gien). Ubezpieczenie społeczne w Belgii).

DIE SO ZIA LV ER SICH ER U N G — miesięcznik, 
Wiedeń.

Nr. 7 z lipca 1937.
Dr. Josef Resch: Die Stellung Osterreichs in der 

internationalen Sozialpolitik. (Położenie A ustrii na tle 
międzynarodowej polityki społecznej).

Dr. Karl Forchheimer: Die Aufsicht iiber die fi- 
nanzielle Gebarung der Sozialversicherung. (Nadzór 
nad finansami ubezpieczeń społecznych).

SUPPLEMENT DE LA  REVU E LES ASSURAN- 
CES SO CIALES — dwumiesięcznik, Rzym.

Nr. 2 — marzec — kwiecień 1937.
Bruno Biagi: La prevoyance sociale, dix ans apres 

la proclamation de la Charte du Travail. (Stan opieki 
społecznej we W łoszech w dziesięć lat po ogłoszeniu 
barty pracy).

Aldo Buffa: L,assurance contrę les accidents de 
1‘agriculture dans 1‘organisation corporative. (Ubezpie- 
czenie od wypadków w rolnictwie w ramach organi- 
zacji korporacyjnej).

Joseph L. Cohen: The growth of the Social Servi- 
ces in Great Britain. (Rozwój służby społecznej w 
Anglii).

J. J. Heagerty: Health Insurance in Canada. (U bez- 
pieczenie na w ypadek choroby w Kanadzie).

SECURITAS — miesięcznik, Rzym.
Nr. 5 z r. 1937.
Orientamento e direttive internazionali per 1‘assi- 

curazione contro gli infortuni sul lavoro. (M iędzynaro- 
dowe tendencje w ubezpieczeniu od wypadków).

PR ZEGLĄD  PRASY C O D ZIEN N EJ.

Glos Poranny z dn. 21.VI. b. r. poświęca artykuł p. t. 
„Obowiązki lekarza domowego” wyszczególnieniu obo- 
wiązków lekarza domowego, opierając się na przepisach 
dotyczących lekarzy domowych, wydanych przez Z akład 
Ubezpieczeń Społecznych. W  myśl tych przepisów udzie- 
lenie pomocy lekarskiej przez lekarza domowego oparte 
jest na stałej łączności i bezpośrednim  dostępie chorego 
do lekarza domowego i na ciągłości opieki nad chorym 
we wszystkich chorobach i ich fazach.

Pracownik P olski z 18.VTI, b. r. zamieszcza wzmian- 
kę poświęconą sprawie zapomóg dla bezrobotnych, k tó - 
rzy uzyskają pracę poza miejscem zam ieszkania. Zapo- 
mogi udziela się według udowodnionych kosztów p rze- 
jazdu według najniższej taryfy  dla bezrobotnego i człon- 
ków jego rodziny. Ten sam dziennik omawia jednorazową 
odprawę, do której ma praw o pracow nik umysłowy, k tó - 
ry  w czasie trw ania ubezpieczenia lub w 18 miesięcy po 
jego ustaniu u trac ił trw ale 50% zdolności do pracy. O d- 
praw a przysługuje osobom, k tóre z powodu braku 60 
miesięcy składkowych nie mogą pobierać renty  inw a- 
lidzkiej.

Jutro  Pracy z dn. 18 lipca b. r. zamieszcza art. p. t. 
„Przez ubezpieczenia do podniesienia zdrow otności”. A u- 
to r jako przyczynę niezadow alniającego stanu zdrow otne- 
go w Polsce w skazuje nieskoordynow aną akcję służby 
zdrowia, wykonywaną przez szereg instytucyj. Zdaniem 
au to ra  kierownictwo tej akcji powdnno spoczywać w jed- 
nym ręku. Dalej podkreśla au tor konieczność ubezpiecze- 
nia pracowników rolnych na terenie wsi. Ubezpieczenia 
społeczne muszą objąć szerszy teren, uzyskać większe 
możliwości i poparcie w zwalczaniu istniejącego stanu.

Radom ski D ziennik Poranny i D ziennik B iałostocki 
z 15 lipca b. r. w art. p. t. „Jak ie  są obowiązki lekarza 
domowego” om aw iają obowiązki i system leczenia p a - 
cjentów przez lekarza domowego. Przez wprowadzenie 
systemu le-karza domowego chory nie musi wyczekiwać 
po am bulatoriach, a lekarz mogąc chorego częściej p rzy - 
jąć w domu własnym, poświęca mu więcej czasu, może 
poznać w arunki życia pacjen ta  — służy mu rad ą  i opie- 
ką w walce ze środowiskiem sprzyjającym  rozwojowi 
chorób.

D ziennik K resow y  (Grodno) z dn, 14 lipca b. r. za- 
mieszcza artyku ł p. t. „Geneza i zasady ubezpieczeń spo- 
łecznych”. A utor przedstaw ia nam cały  rozwój ubezpie- 
czeń społecznych od samego początku do czasów dzi- 
siejszych. D opatru je się błędu w nieprzeprow adzeniu 
w Polsce scalenia ryzyk, a przeciwnie, dopuszczenia do 
rozproszkowania ubezpieczeń.

521



Kurier Zachodni (Sosnowiec) z dn. 14 lipca b. r. 
w art. p. t. „Robotnik zagłębiowski na obozach w ypo- 
czynkowych nad  polskim  morzem" donosi, że Ubezpie- 
czalnia Społeczna w Sosnowcu zorganizowała w roku 
bieżącym obozy wypoczynkowe dla pracowników fizycz- 
nych nad morzem. Pobyt dwutygodniowy wraz z p rze- 
jazdem kolejowym z Sosnowca do Gdyni wynosi 20 zł. 
Niezależnie od zdrow,ego spędzenia tego czasu i nabra- 
nia sił, robotnik zagłębiowski miał okazję zobaczyć nad 
morzem w ysyłany okrętam i w świat ten sam węgiel, jaki 
w Zagłębiu ładu je  do wagonów kolejow ych

Express z dnia 2 czerwca b. r. zamieszcza artykuł 
p t. „Nowy schron przeciwgazowy w Łodzi". W podzie- 
miach nowego gmachu Ubezpieczalni Społecznej przy ul. 
Leczniczej w Łodzi wybudowany zostanie pierwszy w tym 
mieście kom pletny schron przeciwgazowy. Schron może 
pomieścić kilka tysięcy osób. W gmachu tym również 
znajdą pomieszczenie od 1 lipca b. r.: ap teka ubezpie- 
czalni, południowy obwód leczniczy, dział wodolecznic- 
twa, oddział przeciwgruźliczy i t, p.

Codzienna Gazeta H andlowa  z dn. 3 lipca b. r. ogło- 
siła artykuł p. t. „Spraw a leków' w U bezpieczalni Spo- 
łecznej". A utor w yjaśnia czytelnikowi stanowisko Ubez- 
pieczalni Społecznej, k tó ra  na podstaw ie ustaw i statutu 
obowiązana jest dostarczać ubezpieczonym lekarstw  
i wszelkich środków' leczniczych ubezpieczonym. Mimo 
częstych ataków, jakie spada ją  na ubezpieczenia społecz- 
ne w Polsce, obiektywnie stw ierdzić należy lepszy ich stan 
jak w niektórych innych państwach, gdzie jak np. w Szwe- 
cji zdobycze socjalne mas pracujących obejm ują b. licz- 
ne kręgi i posiadają  pod tym względem pierwszorzędną 
opinię — kasy chorych nie da ją  wcale ubezpieczonym le- 
ków i ci muszą je na w łasny koszt — bez zwrotu — na- 
bywać wr aptekach. W  gospodarce lekami władze ubezpie- 
czalni w prowadziły pewne oszczędności, nie są one jed- 
nakże w żadnym  w ypadku  połączone z krzyw dą dla ubez- 
pieczonego.

Ju tro  Pracy  z dn. 11 lipca 1937 r. w artykule p. t. 
„Pomoc dla najsłabszych" —, przedstaw ia nam dobro - 
dziejstwo ubezpieczeń społecznych dla wielotysięcznych 
zastępów  ludzi w Polsce, którym  niesie pomoc jedynie 
ta instytucja. Są to: inwalidzi, starcy, wdowy i sieroty. 
R enty otrzym uje w Polsce 70.C00 wdów, 11.000 sierol, 
42.000 starców.

Kurier Czerwony  z dn. 13.\ II. b. r. w reportażu p. t. 
„R atujm y dzieciom w zrok" w ykazuje jasno jakie zasługi, 
na skutek swych możliwości docierania do wszystkich 
w arstw  społecznych, ma Ubezpieczalnia w walce z k lę- 
ską ślepoty.

K urier Poranny z dn. 2 lipca b. r. zamieścił ko re- 
spondencję p. t. „I w P iastow ie podciąga się Polskę 
wzwyż". Dzięki inicjatyw ie kilkunastu  dobrych obywa- 
teli i pomocy Ubezpieczalni Społecznej W arszawskiej 
oraz Polskiego Czerwonego K rzyża pow stała w P ias to - 
wie stacja  opieki nad m atką i dzieckiem. Ubezpieczalnia 
da je  obecnie 2.500 zł. rocznie na  utrzym anie stacji.

R eportaż Kuriera Porannego z czerwca b. r. p. t. 
„Zaś, ale w Sw arzędzu je ciężko" przedstaw ia ciężkie 
życie m ajstrów  stolarskich Sw arzędza, którzy nie będąc 
ubezpieczonymi nie mogą korzystać w bezpłatnej pomocy 
lekarskiej i leków. W  lepszym położeniu są ich czelad- 
nicy ubezpieczeni, k tórzy  zarab iają  mniej więcej tyle sa- 
mo co m ajster, t. j. 20 zł. do 25 tygodniowo i podlegają 
obowiązkowi ubezpieczenia.

K orespondent Kuriera Poznańskiego  z dn. 7 lipca b. r. 
w korespondencji p. t. „Cywilizujemy prow incję" podkre- 
śla akcję ośrodka zdrow ia w Swarzędzu Ubezpieczalni 
Społecznej w Poznaniu. Ośrodek obejm uje Swarzędz 
i okoliczne wsie (około 15 lys. ludzi), przew ażnie ele- 
ment robotniczy. W ośrodku prow adzi się poradnię dla 
matki i- dziecka, kuchnię mleczną dla niemowląt, p o rad - 
nię higieny szkolnej, spcrtow o-łekarską, przeciwgruźliczą, 
przeciwjagliczą, przeciwwenei yczną, gabinet dentystyczny 
oraz szeroko zakrojoną akcję oświatową z dziedziny h i- 
gieny. Działalność ośrodka obejmuje w szystkich mie- 
szkańców i jest bezpłatna.

Express Poranny z dn. 11 lipca b. r. podaje wywiad 
z dr. Rabinowiczem, kierownikiem działu opieki nad mło- 
docianymi w U bezpieczalni Społecznej w W arszawie. 
Ubezpieczalnia Społeczna jest jedyną insty tucją  w P o l- 
sce prow adzącą racjonalne i system atyczne badanie m ło- 
docianych. K ażdy pracodaw ca przed zatrudnieniem  m ło- 
docianego musi na mocy ustawy zasięgnąć opinii lekarza 
czy zdrowie przyszłego pracow nika podoła wykonaniu da- 
nego zawodu. O ile kandydat okaże się słabym fizycz- 
nie lub niezdolnym do pracy, chociażby nie miał praw  
do świadczeń, nie zoslaje na łasce losu, lecz oddaje  się 
go pod kuratelę miejskich instytucji opieki społecznej. 
M łodociany, który uzyskał pracę musi się poddaw ać pe- 
riodycznym  badaniom  lekarskim  co pół roku.

Frani Robotniczy  z dn. 20 lipca b. r. zamieszcza a r- 
tykuł p. t. „Ochrona oczu przed wapnem". A utorka zwra- 
ca uwagę na częste w ypadki szczególnie oczne, na sku- 
tek oparzenia niegaszonym wapnem, przy budowach mu- 
rarskich. Z akład Ubezpieczeń Społecznych prow adzi od 
r 1934 ogromnie celową akcję walki z wypadkam i przy 
pracy, przez w ysyłanie na jej front specjalnych instruk- 
torów, licząc się ze znaczeniem bezpośredniego słowa — 
2:mierza ona do wyników o k tóre zabiega oddaw na In - 
spek torat Pracy, prasa i t. d.

Express Poranny z dn. 7 lipca b. r. w reportażu p. t. 
„W izyta w Zakładzie Chirurgiczno - O rtopedycznym " d a - 
je czytelnikowi obraz pracy tej placów ki ubezpieczeń 
społecznych, P raca zakładu polega na zaopatryw aniu cho- 
rych w aparaty  ortopedyczne, nastaw ianiu zwichniętych 
kończyn, leczenie złam ań czy kuracji zewnętrznych obra- 
żeń powstałych na skutek nieszczęśliwych wypadków, 
leczenie wszelkich zniekształceń kości, stawów i mięśni, 
oraz walczy z gruźlicą kości. Z akład Chirurgiczno-Orto- 
pedyczny w gmachu Ubezpieczalni przy ul. W olskiej 
udziela rocznie ponad 20.000 porad. W w ypadkach gru- 
źlicy kostnej udziela się rocznie około 3.000 porad.

Kurier Poranny z dn. 13 lipca b. r. korespondencja 
p t. „S. O. S. ze w si“. K orespondent daje  obraz ciężkiej 
doli robotnika rolnego w poznańskim  koło Śremia. Przy- 
c?;yną jest w yłączenie ich z pod wszelkich ubezpieczeń 
za w yjątkiem  ubezpieczenia od wypadków przy pracy. 
W praw dzie w myśl ustawy każdy m ajątek ziemski za- 
trudniający  więcej niż 5 robotników ma obowiązek za- 
kontraktow ania lekarza, jednakże niesumienność n iektó- 
rych pracodawców' pow oduje różne nadużycia na szkodę 
robotnika rolnego.

Jutro  Pracy z dnia 25.VII w reportażu „Troglodyci 
na W oli" i M ały D ziennik  z dnia 11 lipca b. r. w repor- 
tażu p. t. „Dom niosiący śm ierć na W oli" przedstaw iają 
tragiczną wegetację mieszkańców domu przy ul. W olskiej 
nr. 185. Są to bezrobotni pozbawieni w,szelkich praw  do 
świadczeń, a tym samym opieki lekarskiej. M ieszkają
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w jaknajgorszych w arunkach urągającym  najprym ityw niej- 
szym zasadom  higieny.

Express Poranny z dn. 18.VII. w reportażu p. t. „Sy- 
zyfowa praca  lekarza domowego, nędza mieszkaniowa 
w W arszaw ie" da je obraz beznadziejnej aczkolwiek su- 
miennej walki lekarza domowego z chorobami, którego 
wysiłki i owoce pracy niszczą nieodpowiednie, zle w a- 
runki w jakich żyje i mieszka ubezpieczony.

Frβnt Robotniczy  z dnia 1 lipca umieścił reportaż 
p t. „Opuszczona m atka". Ciężka dola pracownicy d o - 
mowej, której jedyną pomocą, opieką i radą  służy lekarz 
domowy.

Kurier Poranny z dnia 1 lipca b. r. w reportażu p. t. 
„Kupujemy za bezcen" zapcznaje czytelnika z życiem 
na kolonii w Kiekrzu pod Poznaniem, prow-adzonej i u trzy - 
mywanej przez Z akład  Ubezpieczeń Społecznych. Czynna 
jest kolonia przez cały rok i ma stale 75 miejsc dla dzieci, 
które oprócz higienicznych, jaknajlepszych warunków 
zdrowotnych m ają norm alną naukę szkolną. W m iesią- 
cach letnich ze względu na łatwość pomieszczeń liczba 
dzieci dochodzi do 100.

Jutro  Pracy w reportażu p. t. „Nawiedzona rodzi- 
na" przedstaw ia tragedię rencistki, k tó ra  ma w praw - 
dzie sama praw a do leczenia w Ubezpieczalni, jednakże 
tych praw  są pozbawione jej dzieci. Gdy wprowadzona 
zostanie w czyn wielka idea powszechności ubezpieczeń 
społecznych niezawodnie pozw,oli na zabezpieczenie po- 
mocy leczniczej również i członkom rodziny rencistów.

M ały D ziennik  z dn. 1 lipca b. r, umieści! reportaż 
p. t. „U ratow ane życie" z życia robotnika, którego z g ru- 
źlicy w yleczyła staranna opieka lekarza domowego i po - 
byt w szpitalach i sanatoriach Ubezpieczalni. Zdrowy 
z nowymi zapasam i sił w raca młody robotnik do pracy.

Republika  łódzka w- numerze z 10 czerwca 1937 r. 
omawia zjazd kom isarzy ubezpieczeń społecznych, który 
obradow ał w M inisterstw ie Opieki Społecznej w dniu 
9 czerwca dla omówienia wyników- pracy komisarzy, 
i zwraca uwagę na zaw artą w przemówieniu p. m inistra 
Kościałkowskiego zapowiedź przyw rócenia sam orządu 
w instytucjach ubezpieczeń społecznych.

RESUME DES ARTICLES IMPORTANTS 
INHALTSBERICHTE DER WICHTIGSTEN AUFSATZE

A N D R Z E J K O ŻN IE W SK I.

L1N FLU E N C E  DU CHO M AGE SU R D A S S U R A N C E  
IN V  A L ID IT E  - V IE IL L E SSE  - DECES AU  PO IN T DE 

VUE A C T U A R IE L .

En se basant sur des exemples prises dans les etudes 
actuarielles, recem ment effectuees en Pologne en m atiere 
de 1‘assurance invalidite - vieillesse - deces, Γauteur du 
present memoire demontre, qu ‘il esl possible dans tine 
certaine mesure de p rendre en consideration dans les cal- 
culs actuariels Γinfluance du chómage.

D 'apres Γopinion de Γauleur le risque - chómage ne 
pouvant pas etre objet des calculs actuariels, pourlan t 
les travaux actuariels relatifs a 1‘assurance invalidite - 
vielllesse - deces, Γassurance - m aladie et 1‘assurance - 
accident peuvent et doivent meme ten ir compte de l‘in- 
fluence du chómage sur lesdites branches d ,assurance.

Deux problemes de 1‘assurance - invalidite - vieilles- 
se - deces sont traites dans le memoire en question, no- 
tam ment: celui de la ccnstruction  et du choix des proba- 
bilites de Γ invalidite - phenomene dont la dim ension se- 
lon 1‘au teur depend dans une large mesure des condi- 
tions du m arche de travail, plus loin le probleme de la 
construction d 'un bilan technique dassurance, capable de 
refleter les phenomenes se ra ttachan t au chómage des 
assures.

En exam inanl la prem iere question, Γauteur prouve, 
a Γappui d ,exemples prises dans les travaux actuariels 
polonais, la necessite de prendre en consideration la si- 
tuation  economique du pays en genei al et Γetat du m ar- 
che de travail en parlicu lier dans les etudes actuariels 
ainsi que dans la construction des bases techniques.

A N D R Z E J K O ŻN IE W SK I.

E IN F L U SS D ER A R B E IT SL O SIG K E IT  A U F  IN V A L I-  
D E N -K R A N K H E IT S-U N D  U N F A LLV E R SIC H E R U N G  
VOM ST A N D P U N K T  DER VERS1C H ERU N G SM ATH E- 

M A T IK .
Der V erfasser des A rlikels nimml zum G rund seiner 

B etrachtungen einige polnische W erke, der Frage der 
Invalidenversicherung gewidmet, und zeigt auf die Be- 
lucksichtigung der A rbeitslosigkeit in den ahnlichen 
W erken. Trotzdem , dass der V erfasser sich negativ zur 
M óglichkeit der m athem atischen Prazisierung des A rbeits- 
losi.gkeitsrisiko selbst ausspricht, meint er, dass man in 
den m athem atischen W erken, die Invaliden-K rankheits- 
oder U nfallversicherung betreffend, den Einfluss der 
A rbeitslosigkeit auf solche A rten  der Versicherung in 
Riicksicht nehmen soli.

Der V erfasser befasst sich prinzipiell mit zwei Pro- 
blemen betreffend Invalidenversicherung: mit dem P ro - 
blem der K onstruktion und A npassen der Invalid itats- 
w ahrscheinłichkeit, Erscheinung, dessen In tensita t in der 
gegebenen Invalidenversicherungs — periode von den Ver- 
haltnissen des A rbeitsm arkles abhangt — und mil dem 
Problem  der K onstruktion der technischen Versicherungs- 
bilanz, mit Beriicksichtung der Erscheinung, verbunden 
mit der A rbeitslosigkeit der Versicherten.

Der V erfasser bespricht zuerst das erste  Problem 
und zeigt auf den, aus den polnischen dieser Frage ge- 
widmeten W erken, genommenen Beispielen, dass die Be- 
riicksichtigung in den Forschungen und in der K onstruk- 
ticn der technischen G rundlagen der w irtschaftlichen 
K onjunktur und insbesondere des Standes des A rbeits- 
m arktes absolut notwendig ist.

Bei der Besprechung des zweiten Problem s zeigt der 
V erfasser auf die Notw endigkeit der Berucksichtigung bei523



En passan t au d tuxiem e probleme 1'auleur dem ontrc 
la necessite d ,englober dans les tιavaux  acluariels le 
groupe des personnes conservant leurs droits d 'assures, 
En periode d 'une crise cconomique ce groupe manifesle 
lin accroissem ent considerable, vu que de nombreux rć- 
gimes d 'assurance adm ettent la conservation des droits 
pendant la duree du chómage.

L 'au teur indique le inoyen qui fut employe pour in- 
troduite ce groupe dans le bilan technique d 'assurance 
invalidite - vieillesse - dćces des employes en Pologne et 
dans celui de la menie branclie d ,assurance des mineurs 
de la H aute - Silesie. La methode adoptee consiste dans 
une distinction de ces deux groupes: les assures actifs et 
ceux, qui conservent leurs droits. Tous les droits acquis 
apres la datę du bilan sont d 'apres cette methode a ttri- 
buees aux assures actifs. Les droits acquis et conserves 
par les assures sont consolide a la datę du bilan et ce 
groupe continue a ćtre tra ite  comme soumis au risque.

L 'au teur reconnait 1'imperfecti.on de la methode expo- 
see dans son memoire mais il signale en meme temps les 
dilficultes qui s 'opposent au rassem blem ent et a 1‘emploi 
des m ateriaux statistiques qui auraien t perm is Γutilisa- 
tion pra tique  de methodes plus precises.

der B ilanjiarbeiten der Personcngruppc, dereń E xpektati- 
ven behalten sind. Diese G ruppe wird in den Perioden 
der w irtschaftlichen Krisen besonders zahlreich, da viele 
Versicherungsgesetzgebungen das B ehalten der E xpekta- 
tiven in der Periode der A rbeitslosigkeit vorsehen. Der 
V erfassεr gibt nahere Erkliirungen, wie diese G ruppe in 
der technischen Vcrsicherungsbilanz der Angestelltenin- 
validenversicherung in Polen und in der Bilanz der 
K nappschaftsversicberung O berschlesiens beriicksichtigt 
wurde. Die angew andte M ethode teilt die V ersicherten 
auf zwei G ruppen: die aktiven und die, welcher Expekta- 
tiven am Bilanztage behalten sind.

A lle  Expektativen, die nach dem Bilanztag erworben 
wurden, werden laul dieser M ethode den A ktiven Versi- 
cherten beigeschrieben. Die E xpektativen der Personen- 
gruppe, welche sie behalten hat, w erden auf den B ilanz- 
tag angehalten und diese Personengruppe w ird w eiter ais 
unter Risiko stehend, betrachtet.

D er λ^erfasser m acht uns auf die Unvollkommenheit 
der in seinem A ufsatze beschriebenen M ethode aufmerk- 
sam, dabei aber unterstreich t die Schwieriggeiten, welche 
die Sammlung und Ausniitzung der statistischen M ateria- 
lien, die eine praktische A usniitzung mehr prazisen Me- 
thoden ermóglichen kónntenbegleiten.

Mgr. F R A N C ISZ E K  K L A S.

L A  D IM E N SIO N  DES P R E S T A T IO N S  D A N S L‘A S S U -
R A N C E  IN V A L ID IT E -V IE IL L E SSE , DECES DES 

OUNR1ERS.

L 'au teur examine la question de la rationalite  du sy- 
steme m ettan t en dependance la dimensiou de la rente 
dans 1‘assurance - invalidite - vieillesse - deces des ou- 
vriers des gains individuels des assures y compris toule 
la periode de leur assurance.

L,au teur soum el a la critique le systeme introduit 
par la loi sur 1‘assurance sociale en lui reprochant qu ‘il 
est par trop complique au point de vue de la technique 
de la dim ension des rentes, et par consequant, lout en 
prenan t en consideration la necessite d 'une evidence pre- 
cise exigee par le systeme en question des gains indivi- 
duels des assures au cours de toute leur periode d ‘assu- 
rance — voila un systeme bien couteux.

L ‘au teu r insisle sur ce que d ‘un systeme de la d i- 
mension des p restations trop  com plique resu lten t des 
reclam ations futiles frequentes, parce que 1‘assure igno- 
ran t la  m ethode de la fixation des p restations est su jet— 
surtou t lorsqu*il reęoit la  p restation  pas elevee — a soup- 
ęonner qu ,il soit lese par l ,institu tion  d ,assurance.

A insi la dependance de la dim ension de la rente 
dans 1‘assurance invalidite — vieillesse, deces des gains 
individuels des assures 1‘au teur considere comme irra- 
tionnelle surtou t que ces gains individuels n in fluencen t 
que tres peu la dim ension des rentes ouvrieres. II resul- 
te calculs effectues du m ontant des rentes ouvrieres que 
pour 87% de ces rentes devrait servir de base le gain 
moyen s ,elevant de 6 a 36 zł par semaine, la difference 
dans les m ontants mensuels des dites rentes ne surmon- 
tan t pas 10 zł et pour 70% de ces rentes les differences 
ne s‘eleveraient qu ‘a 5 zł 80 gr.

M g r .  F R A N C ISZ E K  K LAS.

L E IST U N G E N A U SM E SSU N G  IN  DER A R B E IT E R -  

IN V A L ID E N  VERSIC IIERU N G .

Der Verfasser des A ufsatzes crw agt die Frage, ob 
das System, laul welchem die R eutenausm tssung bei der 
A rbeiter - Invalidcnversicherung von den individuellen 
V erdiensten des V ersicherten fiir die ganze Versiche- 
rungεperiodε abhangig ist, seine Begriindung findet.

Das von dem Sozialversicherungsgesetz festgestellte 
System wird von dem V erfasser der K ritik unterworfen, 
da dieses System seiner Meinung nach, von dem Stand- 
punkt der Technik der Leistungenausm esung zu kompli- 
z iert ist; zu gleicher Zeit ist die Anwendung dieses Sy- 
stems kostspielig, da es eine genaue Feststellung und 
Evidenz der individuellen V erdienste des V ersicherten 
fiir die ganze V ersicherungsperiode erfordert. Der Ver- 
fasser unterstreich t weiter, dass dieses kom plizierte Sy- 
stem der Leistungenausm essung immer eine Quelle der 
unbegriindeten Reklam ationen und U nzufriedenheit der 
V ersicherten bildet, insbesondere wenn die letzten, man- 
gels geniigender O rientierung, im F alle der E rhallung 
geringschiitziger Leistungen, geneigt sind zu behaupten, 
dass sie von dem V ersicherungstrager schlecht behandelt 
wurden.

Der V erfasser findet ais unbegriindet, dass die Ren- 
tenausmessung in der A rbeiter - Invaliden - versicherung 
von den individuellen V erdiensten abhangig ist, wenn 
man ganz geringen Einfluss der individuellen V erdienste 
auf die A usspannung der V erdienstenskala der A rbeiter 
in B etrach t nimmt. Von den durchgefiihrten Berechnun- 
gen der Hohe der A rbeiterren ten  resu ltie rt namlich, dass 
fur 87% von R enten D urchschnittsw ochenverdienste von 
6 Zł bis 36 Z ł ais G rund der Ausmessungen dienen wiir-
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L 'indcpendance de la dim ension des rentes des gains 
individuels des assures serait celon l'avis de Tauteur 
bien fondće aussi du point da vue social.

Dans les conditions economiques actuelles les possi- 
bilites des gains sont souvent com pletem ent independan- 
tes de la volonte du travailleur, de ses desirs et de ses 
capacitćs.

L 'a ttribu tion  des rentes dans le nieme montanl aux 
personnes possćdant les memes periodes d 'assurance se- 
rait dans une cerlaine mesure la rem uneration de ceux 
des travailleurs qui dans la periode de leur capacite dc 
gain furent leses par 1 im possibilite de trouver un travail 
mieux paye.

L 'auteur prend en consideration la possibilite d'in- 
troduire Γun de systemes de la dim ension des rentes 
comme il suit:

1) le systeme des rentes uniformes, la duree de la 
periode d ,assurance et le m ontant des gains individuels 
n‘y en tran t pas en jeu;

2) le systeme des groupes des rentes en adm ettant 
que les dimensions seraient les memes dans certaines 
periodes donnees d ‘assurance;

3) le systeme ou la rente serait composes d 'une som- 
ne de base fixe et d 'une somme de m ajoration  fixee dans 
le m ontant egal pour chaque annee d 'assurance;

4) le systeme de la dimension des rentes relative a 
Tage de Tassure — au moment de la cessassion de 1'assu- 
rance.

L ,au teur se prononce pour la conservation du p rin - 
cipe de m ajoration  des rentes et c'est pourquoi il re- 
nonce au prem ier systeme s,opposant aud it principe.

D,autres systemes Tauteur trouve les plus des co- 
tes faibles dans le dernier systeme, c 'est a dire dans ce- 
lui de la dimension des rentes en relation  a Tage de 
Tassure au moment de la cessassion de son assurance.

Dans la deuxieme partie  de son articlc Tauteur exa- 
mine le probleme d ‘un reglement different des droits des 
personnes soumises au regime d ,assurance en vertu des 
lois anterieurem ent en vigueur (Γancienne loi allemande, 
la łoi concernant les caisses minieres) et en vertu de la 
πouvelle loi. Ce dernier probleme est lie avec les dispo- 
sitions transito ires de la loi sur Γassurance sociale.

Dans la partie  troisiem e de son article Tauteur en- 
visage la question de la dim ension d ,allocation au deces 
ayant la formę de presta tion  forfaitaire attribuee aux 
membres de la fam ilie de Tassure ou bien du beneficiaire 
de renie.

L 'au teur se prononce pour la fixation de la dim en- 
sion de cette prestation  dans un m ontant uniforme.

den, und der U nterschied in der M onatshóhe dieser Ren- 
ten die Summę von 10 Zł nicht iibersteigt, — fiir 70% 
von Renten dieser U nterschied iibersteigt nicht die Sum- 
mę von 5 zł 80 gr.

Die Unabhangigkeit der Rentenausm essung von den 
individuellen V erdiensten der V ersicherten w are auch 
vom sozialen S tandpunkl wohl begriindet. In den gegen- 
w artigen w irtschaftlichen V erhaltnissen sind die Ver- 
dienstm óglichkeiten oft von dem W illen des A rbeiters, 
seiner A rbeitsm óglichkeiten und Fahigkeiten absolut 
unabhangig. Die Bewilligung der R enten in gleicher Hó- 
he denjenigen Personen, dereń V ersicherungsperioden 
gleich sind, w are einigerm assen eine R eparation  des Un- 
rechts jener, die in der Periode der A rbeitsfahigkeit kei- 
ne besser bezahlte Beschaftigung finden konnten.

Der V erfasser erw agt die Einfuhrungsmóglichkeit 
eines der folgenden Rentenausm essungssysteme:

1) das System der R enten in gleicher Hóhe abgese- 
hen von der Lange der V ersicherungsperiode und der in- 
dividuellen Verdienste;

2) das System der R entenklassen un ter Bedingung, 
dass die A usmessungen fiir gewisse A bschnitte der Ver- 
sicherungsperioden gleich waren;

3) das System, in welchem die Rente von dem 
G rundbetrag in gleicher Hóhe und dem Steigerungsbe- 
trag, der fiir jedes V ersicherungsjahr in gleicher Hóhe 
festgesetzt sein sollte, — zusam m engestellt wiirde;

4) Ausmessung der Renten, abhangig von dem A lter 
des V ersicherten im Moment des Versicherungsaufhoren.

Der V erfasser e rk la rt sich als A nhanger der Behal- 
tung des R entensteigerungsprinzip und spricht sich des- 
wegen gegen das erste System, welches dieses Prinzip 
nicht beriicksichtigt, aus. Von den anderen Systemen 
scheint dem V erfasser das letzte System am meislen 
zweifelhaft.

Im zweiten Teil seines A ufsatzes bcriihrt der V erlas- 
ser die Frage einer anderen Regulierung der Anwart- 
schaften dieser Personen, die auf G rund vormals binden- 
der G eselze (V ersicherungsordination und K nappschafts- 
versicherung) und auf G rund des neuen G esetzes versi- 
chert waren. Die Frage steht mit den U ebergangsverord- 
nungen des Sovialversicherungsgesetzes im Zusammen- 
hang.

Im d ritten  Teil des A rtikels eró rtert der V erfasser 
die Frage der Ausmessung der Todesunterstiitzungen, die 
eine einmalige U nterstiitzung fiir die H interbliebenen bil- 
den. Der V erfasser spricht sich fur eine Ausmessung die- 
ser Leistung in gleicher Hóhe aus.

Dr. EU G ENIU SZ P IO TR O W SK I.

LE PRO BLEM E DE U EU G EN IQ U E D A N S LA  M e D I-  

CINE D‘A SSU R A N C E  SO CIALE.

Au dćbut de son article T auteur nous in troduit dans 
le probleme de Γeugenique en resum ant les resu lta ts des 
etudes effectues jusqu 'a p resent dans ce domaine.

II nous cite les opinions des represenlants du monde 
medical quelquefois diverses concernant 1'application

Dr. med. EU G ENIU SZ P IO T R O W SK I

D A S PRO BLEM  DER EUGEN1K IN  D ER N ERSICH E- 
RUNGSM EDΓZ,IN.

Der V erfasser des A rtikels fiihrt uns in der Einlei- 
tung in das Problem  der Eugenik ein, indem er die Re- 
su lta te  der bisherigen Forschungen auf dem G ebiete d ie- 
ser verhaltnism assig neuen medizinischen W issenschaft 
bespricht. Dabei analysiert er die verschiedenen A nschau-
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pratique des methodes resu llan t des principes de cette 
branche de la science m edicale relativem ent neuve.

L 'au teu r a ttire  notre a tten tion  sur deux terrains, ou 
cerlains m elhcdes oni elć experim entees (ΓAmerique) ou 
in troduites par la loi relative comme par exeπιple la loi 
alfem ande de la sterilisalion  du 10 ju ille t 1933, in troduite 
par A dolphe H itler, arrive au pouvoir.

L ,au teur parle en suitę du pro jet de la loi polonaise 
d'eιιgenique, presente par la Socićte Polonaise d'Eugeni- 
que en avril 1935 au reglement du Conseil Suprem e 
d 'E ta t de la Salubrite.

L 'au teu r cite les fragments des travaux des repre- 
sentants du monde m edical polonais notam ment ceux du 
dr. Łuniewski, du dr. Pieńkowski et du dr. W ernic en 
p rćsen tan t leurs ccnclusions ccncernant le pro jet de la 
loi sus-mentionnće.

En concluant Γauteur examine Ie probleme de 1‘euge- 
mque en rap p o rt avec la mćdicine d ,assurance sociale et 
se prononce pour Γintroduction de la loi eugenique en 
Pologne donl l ,execution doit ćlre confiee a la mćdicine 
d 'assurance sociale.

Le nombre au dessus de 5 millions de personnes 
soum ises∙a 1 'assurance-m aladic obligatoire donnę ,a meil- 
leure possibilite d 'app licalioπ  par les mćdicins de maison, 
appuyes par la collaboration d^hygienistes (cette idćc 
ć tan t a realiser dans Γavenir le plus proche par la rae- 
dicine d ,assurance sociale) des prem isses, resu ltan t de la 
science cugenique aux m alades et a  leurs familles.

Les assurances sociales en Pologne presentent le 
p lus grand employeur des medecins avec un vaste champs 
d ,activite, qu'ils puissent resoudre le probleme populistę 
afin de donner a 1‘E tat et a la  communaufć des individus 
physiquem ent sains avec exclusion en merne temps de la 
possibilite de la m ultiplication des individus charges he- 
reditairem ent par les types des m aladies, precises par 
l'eugcnique.

C ette action doit ćtre developpee par voie de Γorga- 
nisation de service des mariages rationnels, eventualle- 
ment par voie des operations convenables, les operations 
chirurgicales non exclus.

En procedant de cette m aniere les assurances so- 
ciales agiraient en meme temps dans 1‘in terel propre, car 
la thcrapeutique presente toujours le m eilleur calcul en 
coniparaison avec le payem ent des rentes d ,accident ou 
d 'invalidite.

La reaction contrę les naissances des individus m a- 
lades, soumis pour longtemps aux soins bien couteux de 
la prevoyance sociale, perm etterait de dim inuer les ch a r- 
ges, portćes par toute la comm unante dans ce but.

ungen der V ertreter der medizinischen W elt, betreffend 
der Anwendung der praktischen Methoden, die ais Folgę 
der H auptlhesen zu betrachten  sind.

Der V erfasser m acht uns besonders auf zwei Lander 
1’ufmerksam: einerseits auf Am erika, wo verschiedene 
M ethoden der Prufung unterzogen wurden, andererseits 
auf D eutschland, wo der F iihrer Adolf H itler das Steri- 
lisationsgesetz am 10.VΠ. 1933, nachdem er das Am t des 
Reichskanzlers libernommen hatte, eingefiihrt hat.

D er V erfassεr bespricht w eiter das P ro jek t des po l- 
nischen eugenischen Gesetzes, das von dem Polnischen 
Eugenischen Verein im A pril 1935 auf Tagesordnung der 
Sitzung des Oberen Staatsgesundheitsrates eingetragen 
wurde.

Indem  der V erfasser einige Ausziige aus den der 
Frage der Eugenik gewidmeten W erken von Dr. Łuniew- 
!.ki, Dr. Pieńkowski und Dr. W ernic zitiert, befasst er 
sich mit der Stellung, die oben erw ahnten A erzte zum 
P ro jek t des polnischen eugenischen Gesetzes genommen 
haben.

Der V erfasser erwagt das Problem  der Eugenik im 
V erhaltnis zur V ersicherungsm edizin und spricht sich 
ganz entschieden fur die Einfiihrung in Polen des euge- 
nischen Gesetzes aus; die Durchfiihrung des Gesetzes 
diirfte der sozialen V ersicherungsm edizin anvertrau t wer- 
den. "7"

Ueber 5 M illionen Personen, die der sozialen Zwangs- 
versicherung unterliegen, geben den H ausaerzten (welche 
in der nachsten Zukunft planm assig von der M,itarbeit 
der H ygienisten unterstiitz t werden) die besten Móglich- 
keiten, alle betreffenden M ethoden, die von der W issen- 
schaft der Eugenik resultieren, den K ranken und ihren 
Fam ilien anzuwenden.

Die Sozialversicherung kann ais der grósste A rbeits- 
geber der A erzte  in Polen betrach tet w erden und ihre 
Tatigkeit erstreck t sich auf genugend grosses Gebiet, um 
die Lósung der Frage der Eugenik móglich zu machen.

Zweckmassige O rganisierung der Institu te  die sich 
mit dem Problem  der rationellen  Eheschliessung befassen 
werden, w ird die Populationsfrage in der Richtung losen 
kónnen, dass auf dem Wege der entsprechenden Opera- 
tionen, die chirurgischen O perationen nicht ausgeschlos- 
sen, die M ultiplizierung der erblich belasteten  Individuen 
unmóglich sein w ird und in der Konsequenz dem S taate 
und der G em einschaft der Zuwachs nur physisch gesunder 
Individuen gesichert wird.

Die Tatigkeit der Sozialversicherung in der oben be- 
schriebenen Richtung sichert ihr die beste Bewahrung 
eigener Interessen, denn die K osten der Heilung stellen 
sich immer bedeutend niedriger, ais die Zahlung der Un- 
falls-und Invalidenrenten,

Das W irken gegen G eburt der K ιanken Invaliden, die 
zur Last der langen und teuren Pflege der sozialen Fiir- 
sorge fallen, kónnte die V erm inderung der Belastung bei- 
bringen, die von der ganzen Gemeinschaft der gesunden 
V ersicherten fur diese Zwecke getragen wird.

Dziś płacisz ty— jutro płacą tobie
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S T A T Y S T Y K A
Z e s t a w i e n i a  o g ó l n e

I. Z a kł a dy pracy i ubezpiecz eni 1934—1937

O k r e s y

Zakłady 
pracy ",

na w ypadek 
choroby

eczalniach sp

Pracow nicy

em erytal-
nemu

robotników

ołecznych

podlegający ubezpieczeniu

których
pracow nicy
ubezpieczeni

są

w ubezpi

em erytal-
nemu

pracowników

w

na w ypadek 
braku pracy

umysłowych

c a ł e j  P o 1s

od w ypad- 
ków w za- 
trudnieniu

c e

P rz e c ię tn a  w  1934 r. <• 395 603 1 637 492 1 332 895 267 632 267 406 1 828 528
P rz e c ię tn a  w  1935 r. . 401141 1 678 635 1 385 028 278 592 277 645 1 890 330
P rz e c ię tn a  w  1936 r. . . . 410 753 1 767 832 1 470 632 293 980 292 359 1 972 956

Stan w końcu kw ietnia 1936 r. 412 225 1 694 256 1 400 868 289 673 289 253 1 890 788
„ „ maja „ 412 441 1 794 336 1 498 969 292 756 291 198 1 996 018
„ ,, czerw ca 410 953 1 825 905 1 529415 293 499 291 871 2 030 161

„ lipca 407 471 1 845 039 1 548 547 293 095 291482 2 057 092
„ „ sierpnia „ 405 671 1 881 092 1 584 648 292 649 290 977 2 095 437
„ „ września „ 408 106 1 906 203 1 604 510 298 150 296 393 2 121 953
„ „ października „ 413 594 1 941 237 1 636 073 301 711 299 878 2 156 509
„ „ listopada „ 415 304 1 878129 1 571 947 303 681 301 817 2 088 927
,, „ grudnia 421 591 1 703 949 1 400 561 300 398 298 298 1 914 588
„ „ stycznia 1937 r. 427 754 1 678 708 1 373 942 302-850 300 705 1 876 246

lutego 429 269 1 702 621 1 395 335 305 253 303 061 1 903 727
. n m arca „ 436 650 1 769 381 1 458 879 308 121 305 883 1 975 051
„ „ kwietnia 438 004 1 874 821 1 564 564 282 790 307 472 2 089 632

II. S k ła d k i (w tysiącach złotych) 1934—1937

O k r e s y Ogółem
na w y- 
padek

choroby 
w ubezpi∈

n
em ery tal- 

ne robo t- 
ników 

czai. społ.

a u b e z p i e c z e n i e
emerytalne

pracowników

na wypadek 
braku pracy

umysłowych

w ca

od w ypadków  w zatrudnieniu
razem

łe  j P o l

w przemyśle

s c e
wie

A. Przypis składek <ł

W 1934 r. r . 274 760 94 500 61 099 58 487 21 705 38 969
w  1935 r. 318 313 104 979 71163 66 784 21 455 53 932
W 1936 r. . . 293 901 105 566 62 424 56 776 18114 51 021 42 324 8 697

w marcu 1936 r. . . . 23 988 8 935i 4 963* 4 543 1 486 4 061 3 294* 767
kw ietniu 20 829 7 521 4 105 4 408 1 443 3 352 2 871 481
maju 21 091 7 635 4 157 4 583 1 499 3 217 2 861 356
czerw cu 24 671 9 538* 5 466* 4463 1 459 3 745 3 592* 153
lipcu 22 847 8 283 4 846 4 605 1 504 3 609 3 094 515
sierpniu 24 786 8 500 4 978 4 537 1 478 5 293 3 303 1 990

we wrześniu . . . . 27 896 10 477* 6 141* 4 583 1 479 5 216 3 956* 1 260
w październiku „ . . . . 27 533 9 320 5 647 4 689 1 525 6 351 3 031 1 321

listopadzie ł» . . . . 27 820 10 778* 6330* 4 598 1 491 4 623 4 188* 435
grudniu 24 818 9 259 5 464 4 723 1 535 3 837 3 691 146
styczniu 1937 r ..................... 22 945 8 322 4 693 4 789 1 567 3 574 3 326 248
lutym 24 953 9 268* 5 054* 4 762 1 553 4316 3 630* 686
marcu 23 071 8 084 4 471 4 731 1 549 4 236 3 349 887

B. W pływ y z ty tu łu  składek i odsetek zwłoki

W 1934 r. . . 277 890 105 621 48 776 57 908 20 961 44 624
w 1935 r. . . 294 560 101 609 65 782 62 672 19 680 44 817 40 036 4 781
w 1936 r. . . 290 102 105 721 62 086 57 176 18191 46 928 40 384 6 544

w m arcu 1936 r ..................... 23 886 9195 4 991 4 768 1 527 3 405 3 039 366
kw ietniu n . . . . 20 931 7 735 4 269 4 480 1 451 2 996 2 731 265
maju 21 647 7 857 4 370 4 767 1 537 3 116 2 706 410
czerw cu II . . . . 22 866 8 873 5 001 4 353 1 424 3 215 3 037 178
lipcu U . 23 174 8 428 4 951 4 584 1 497 3 714 3 023 691
sierpniu 22 928 8 353 4 920 4419 1 435 3 801 3 363 438

we w rześniu 25 701 9 926 5710 4 348 1 419 4 298 3 763 535
w październiku <l . . . . 26 599 9 663 5 756 4 851 1 577 4 752 3811 941

listopadzie 27 460 9 931 5 761 4 385 1 422 5 961 5 083 878
grudniu ,, . . . . 26 643 9 772 5 727 5 065 1 644 4 435 3 938 497
styczniu 1937 r ...................... 23 319 8 284 4 604 4 642 1 483 4 306 3 262 1 044
lutym „ . . . . 23147 8 932 4 762 4 432 1 438 3 583 3 107 476
marcu 24 775 9 274 5 085 5 053 1 645 3718 3 258 460

Ct B et gospodarstw  rolnych i leśnych, b Bez pracow ników  rolnych. C P rzeciętna za 10 m iesięcy (111 — XII) 
d  P rzypis sk ładek w danym  m iesiącu obejmuje zasadniczo przypis sk ładek za m iesiąc poprzedni z w yjątkiem  przy- 
pisu na ubezpieczenie od w ypadków  w rolnictw ie, w którym  przypis sk ładek dokonyw any jest za okresy  półroczne 
wzgl, roczne (za producentów  rolnych w w ojew ództw ach zachodnich), e Za 11 miesięcy 1934 r. (I—XI), Celem 
otrzymania przypisu składek za 12 m iesięcy 1934 r. należy dodać do przypisu na ubezpieczenie: na w ypadek choroby 
zł. 10 259 tys., em erytalne robotników  zł. 6 204 tys., em erytalne pracowników umysł, zł. 5 705 tys., na w ypadek braku 
p racy  pracow n, umysł, zł, 2 119 tys., od w ypadków  w zatrudnieniu  zł. 4 208 tys.



Ul. ŚwiadczeniaCiąg dalszy tablicy 1936, 1937

W yszczególnienie
1 9  3 6 1 9 3 7— , ------- 7.......... . ........... — ---------—  ----- —

IV V VI VII VIII IX X XI XII I II III IV

Ubezpieczenie na 
wypadek choroby./ Świadczenia (w tysiącach złotych)

1. O gółem  z  . . . . i 75 077! 19 645\ I 22 090 6 0I6 \ 6 989 7 181 7 126
2- opieka lekarska ' 6 797 7 256 7 310 2 288 2 403 2511 2 441
3, środki leczn. i pomocn 3 269 ' 2 989: 3 505 1 099! 1 348 1 266 1 217
4. szpitale i z a k t leczn. 4 806 5 382! 6310 1 466 1 777 1 852 2 078
5- zasiłki pieniężne . . i 2 531 2 864! 3 270 1 001 1 258 1 31S 1 130
6- lecz, w bratnich ubezp ! 233 239' 447 35! 57 67 90
7. profilakt. i cele sanit. 1 441 1

i l 915 1 248 127j 146 172 170
Liczby udzielonych świadczeń (w tysiącach)

S. Porady lekarskie ogół. 1 181,6(1 303,2 1 203,711 307,0 1 249,9:1 323,9! 1 438,8(1 440,6 1 372,2 1 448,3 1 507,2ii 475,8 1 584,4
9. „ lekarzy dom. 886,2 l 980.5 908,6: 994,1 952,0! 992,9! I 080,5,1 093,8,1 053,2 1 070,5 1 133,9; 1 078,8 1 142,0

10. „ „ specjał- 295,31 322,7 295,0 312,9 297,9; 330,9  358,3! 346,8 i 319,0 377,8 373,3 397,0 442,4
11. Zabiegi dentystyczne 103,2} 106,9 95,7 94,3 102,2! 117,8 121,6 119,8 108,5 102,5 106,3 116,1 131,5
12. Leki i środki opatrunk 1 351,9:1 458,4 1 355,7 1 464,5 1 463.2 1 547,0 1 674,3 1 710,7:1 737,7 1 773,1 1 893,4 1 725,2 1 814,4
13. Zabiegi fizyko-terap . 169,7 168,2 123,0 78,6 79,2} 127,5 179,8 201,2! 190,9 180,9 172,7 197,8 221,7
14. „ rentgenowskie 32,3: 35,9 32,2 28,4 28,1 31,9 33,7! 36,0: 32,3 32,1 33,4 37,7 43,4
15. P rzekazy do szpitali* 10,2 11,8 12,1 13,9 13,5 14,5 14,6 14,2 13.0 14,6 12,9 13,7 15,6
16. P rzyrost chorych we

w łasnych szpitalach 4,4 5,1 5,1 5,5 5,1 5,1 5,2 4,8 4,9 4,7 4,5 4,6: 5,2
17. Dni szp ita lne ' . . 69,0. 79,9 78,3 79,9 78,1 , 75,9 78,9 78,0 74,2 77,3 72,7 76,8 76,5
18. Dni zasiłkowe* . . . 855,3 891,4 839,2 1 000,6 978,7! 1 058,2 1 184,5 1 091,8 1 256,2 973,1 1 085,0 1 179,7(1 099,4
19, Zasiłki pogrzebow e 2,3 2,6 2,7 3,3 3,2 3.1 3,3 3,0 3,0 2,9 2,9 2,9 2,9
Ubezpieczenie emeryt, 

robotników 1 Świadczenia (w tysiącach złotych)

20. O gółem  . . . . 1578 1639 1615 1603 1499∖ 1536 1641 1715 j 1645 1609 1676 1696 1 695
21. r e n t y ........................... 876 880 840 803 791 ' 771 869 856 849 832 869 885 905
22. zaopatrzenia 682 695 704 699 688 } 712 732 745. 756 776 765 795 790
23. św iadcz.jednorazow e"' 20 64 71 101 20} 53 40 114} 40 1 42 16 0

Liczby wypłaconych świadczeń
24. R e n t y ........................... 39 874 40 379 40 8881 41 115! 41 435 41 593 43 490] 44 155 44 318 44 493 44 858 45 203 45 628
25- zaopatrzenia 3l 153I 31 983 32 707 33 195! 33 497 33 938 34 425 34 954! 35 490 36 066 36 378 37 052 37 509
26. św iadcz,jednorazow e'" 184 577 580 512 138 468 570} 965! 195 11 411 118 4

Ubezpieczenie pra- 
cowników umysłów. św iadczenia (w tysiącach złotych)

27. O g ó łe m .................... 4 614 4 016 4 212 4 078 4103 4149 4 181 4 317 4 237 4 008 4 260, 4 635 4 093
28. ren ty  . . . . . . 3 414 2 827 3 096 3 085 3 097 3 098 3 155 3 321 3 235 3 145 3 276 3 580 3 118
29. zaopatrzen ia" . , . 98 101 109 104 112 109 113 114 108 111 110 111 111
30. świadcz, jednorazowe" 130 164 154 77 91 122 1201 111 112 52 115 114 89
31. zasiłki bezrobotnych. 972 924 853 812 803 820 793 771 782 700 759 830 725

Liczby wypłaconych świadczeń
32. R e n t y ........................... 23 634 23 7101 24 252 24 255 24 651 25 114, 25 574 25 992 26 553 26 662 26 958| 27 404! 27 696
33. zaopatrzen ia" . . 1 986 1 999 2 041 2 041 2 081 2 107 2135 2 157 2 150 2 146 2 157; 2 167 2 167
34. świadcz, jednorazow e "
35. Zasiłki z pow odu bra-

123 118 124 70 74 103 116] 102 124 85 93∣11
123 121

ku p racy  ...................... 12 830 11 969 11 132 10 788 10 379 11 215 11 087' 10 547 10 605 9 726 10 535 11 534 10 350
36. Bezrobotni, którym i

9 579!w ypłacono zasiłki/’ . 10 484 9 9671 9 292 8 801 8 526 9 045∣' 9 197 8 879 8 787 8 420 9 103; 9 069
Ubezpiecz, od wypadk. Świadczenia (w tysiącach złotych)
37. O g ó łe m .................... 3 914 4 105 3 764 3 798 3 855 3 999 3 710 3 947 3 955 3 582 3 801 4134∖ 3 868
38. r e n t y ...................... 3 547 3 687} 3 463 3 516} 3 526 3 649, 3 602 3 592, 3 596 3 463} 3 601 3 864: 3711
39. świadcz, jedn .irzecz .,' 367 418 301 282) 329 3501 108 355 359 119) 2001 270! 157

Liczby przyznanych świadczeń
40. R e n t y ........................... 2 216 2 013} 1 677} 1 7601 1 775} 1 860 1 934! 2 173! 1 9161 1 967] 2415 2 5311 2 568
41. Św iadcz, je d n o ra z .'. 94: 119 99! 66 81 87' 84} 88} 94∣ . 1 •

f  Bez Górnego Śląska, g  W ydatki na przew óz chorych i lekarzy mieszczą się częściowo w poz. 2 oraz w poz. 4. 
h Przekazy do obcych szpitali, zakładów  położniczych i sanatoriów , i  względnie sanatoryjne we własnych szpitalach 
i sanatoriach , k  Chorobowe, połogowe i dla karm iących. I Św iadczenia funduszu ubezpieczenia em erytalnego ro - 
botników  Z. U, S. m  O dpraw y wdowie i sieroce, zasiłki pogrzebow e i zapomogi pośm iertne, n Na rachunek S k ar- 
bu Państw a, O Jednorazow e odpraw y inw alidzkie i pośm iertne oraz zasiłki pogrzebow e, p  Liczba bezrobotnych, 
którym  w ypłaca się zasiłki, jest mniejsza od liczby w ypłaconych zasiłków w danym miesiącu, poniew aż nieje- 
dnokro tn ie  bezrobotny otrzymuje łą c zn ie  zasiłki za okres dłuższy niż jeden miesiąc, r  Zapomogi pośm iertne, od - 
praw y w dowie oraz koszty protez i lecznictw a. Λ O dpraw y i zapomogi pośm iertne.

U w a g a .  Dane za ostatnie miesiące są częściowo tym czasow e. Kwoty oznaczone gwiazdkam i obejmują 
przypis sk ładek za miesiące 5-ciotygodniowe.

Ź r ó d ł o :  Dane Zakładu U bezpieczeń Społecznych.
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Zakłady pracy i obowiązkowo ubezpieczeni w Ubezpieczalniach Społecznychw/g rodzajów  u b ezp ieczen ia"
Stan w końcu miesiąca ]V — 1937

Ł.
P-

(1)

U bezpieczalnia

Społeczna

12)

Zakłady

pracy

?3)

Ogólna 
liczba 

ubezpie- 
czonych b

(4)

P r a c

na
wypadek
choroby

(5)

o w n i c y  p o d l e g a j ą c  
em erytalnem u robotników

y u b e z p i e c z e n i u

em erytal- 
nem u p ra - 
cowników 

umysłowych

18)

od w ypad- 
ków

w zatru - 
dnieniu

razem

(6)

w tym gór- 
nicy i hutnicy 

(skł. emer.
5,8%)

(7) (9)

O gó łem  . . . . 438 004 1 920 393 1 874 821 1 564 564 48 725 282 790- 1 907 533"

woj. centralne . . 201281 1017 537 989 785 843 316 35595 143 645 1 013 796

woj. warszawskie
1 C ie c h a n ó w ..................... 3 239 11 174 11 005 8 942 — l 568 11 039
2 K u t n o ........................... 3 959 17 491 17 187 14 644 — 2 201 17 228
3 Płock ........................... 3 705 11 471 11 299 9 248 — 1 608 11 312
4 W a r s z a w a ..................... 85 175 353 196 344 751 272 200 _ 69 955 352 836
5 W łocław ek . . . . 4310 16 798 16 445 13 683 — 2 320 16 552
6 Żyrardów  . . . . . 3 640 19 301 19 066 16 932 — 1 772 19 154

woj. łódzkie
7 Kalisz ........................... 495 15 981 15 730 12 666 — 2 120 15 768
8 Ł ó d ź ................................ 28 221 184 696 183 012 162 923 — 17 907 184 671
9 Pabianice . . . . . 3 860 26 109 25 938 23 769 — 1 759 26 012

10 Piotrków  ..................... 3 502 20 273 20 068 17 635 — 1 933 20143
11 Tomaszów Mazowiecki 2 643 22 228 22 056 20 000 i$7 1 703 22125

woj. kieleckie
12 Częstochowa . . . . 7 601 44 460 43 968 39 559 5 895 3 413 44 384
13 Kielce .......................... 5 025 24 222 23 944 20 151 — 3171 23 959
14 Ostrowiec . . . . . 2 057 19391 19 066 16 840 2 884 2 251 19 275
15 R a d o m ........................... 4 437 36 410 25 881 31435 — 4 172 36 296
16 S o s n o w ie c ..................... 11 192 80 358 79 462 71 450 26 659 7 570 80 326

W'oj, lubelskie
17 Lublin .......................... 8 439 34 422 33 609 27 376 5815 34 086
18 Siedlce . . . . . 3 045 10 926 10 629 8 399 — 2 053 10 647
19 Z a m o ś ć ........................... 3 365 13 032 12 737 10186 — 2191 12 746

woj. białostockie
20 B i a ł y s t o k ..................... 5 098 27 352 26 508 22175 — 4 235 27 151
21 G r o d n o ........................... 4 657 17 577 17 430 14216 — 2 447 17 573
22 Łomża . . . . . . 3 616 10 669 9 994 8 887 — 1 481 10513

woj. w schodnie . . 33 740 148 083 145 660 114 880 _ 27 025 146 104

woj. wileńskie
23 W ilno ........................... 11 630 46 199 45 728 35 039 — 8 932 45 824

woj. nowogródzkie
24 Baranowicze . . . . 2 898 11 519 11 205 8 836 — 2149 11 226
25 L i d a ................................ 2 654 12 540 12260 9 706 — 2 439 12 272

woj. poleskie
26 Brześć .......................... 3 621 15 083 14 946 11 451 — 2 974 14 981
27 Pińsk ........................... 1 595 11 739 11 561 9 825 1 619 11 576

woj. wołyńskie
28 Ł u c k ................................ 4 782 17 608 17 306 13 097 — 3 604 17 348
29 Równe ........................... 6 560 33 395 32 654 26 926 — 5 308 32 877

P a tr z  u w a g i na  s tron ie  następnej.
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Ciąg dalszy iablicy IV 1937

L.
p.

(1)

U bezpieczalnia

Społeczna

(2)

Zakłady

pracy

Ogólna
liczba

ubezpie-
czonych

P r a c o w n i c y  p o d l e g a j ą c y  u b e z p i e c z e n i u

na
wypadek
choroby

em erytalnem

razem

(6)

u robotników
em erytal- 

nemu p ra - 
cowników 

umysłowych

od w ypad- 
ków w zatru- 

dnieniu

w tym gór- 
nicy i hutnicy 

(skł. emer, 
5,8%)

(7)(3) (5) (8) (9)

woj. za ch o d n ie  . . 64 722 271 784 262 251 202 245 IT2 50383 267 720

woj. poznańskie

30 Bydgoszcz . . . . 7 065 36 096 33 846 27 991 — 6 088 35 760
31 Gniezno , . . 4 125 14 267 13 439 10 561 — 2 354 13 844
32 G rodzisk . , , 3 287 10941 10 454 8 141 — 1 807 10 505
33 Inowrocław . . . . 3 058 13 482 12 933 10155 — 2 327 13 181
3-1 L e s z n o ........................... 3 448 11 051 10 244 8 223 — 1 890 10 638
35 O s t r ó w ........................... 5 085 16 937 16 397 11 858 — 2 744 16 423
36 Poznań . . . . . . 17 228 72 134 70 992 52 526 __ 15 938 71 792
37 Szam otuły . . . . 4 162 13 681 13 093 10 325 — 2319 13105

woj. pomorskie

38 G d y n i a ........................... 4 937 30 520 29 907 23 843 — 5 675 30 402
39 G r u d z ią d z ..................... 2 790 12 535 11 794 8 660 — 2 267 12 535
40 Tczew  ........................... 5 202 22 983 22 276 17 435 109 3 474 22 546
41 Toruń ........................... 4 335 17 157 16 876 12 525 3 3 500 16 989

woj. po łudn iow e . 131513 445 461 457 883 570 450 / /  727 57 523 440 470

woj. krakow skie

42 B iała ........................... 5 908 32 321 32115 28 448 1 661 2 782 32 206
43 C h r z a n ó w ..................... 2 609 21 280 21 059 19 147 5 360 1 771 21 226
44 K r a k ó w .......................... 26 809 85 816 84 850 71924 1 Ol I 11 488 85 743
45 Nowy Sącz . . . . 5 130 18 201 18 009 15 625 — 2 080 18105
46 Zakopane ..................... 8 889 10 260 10017 8 529 — 1 252 10 233
47 T a r n ó w ........................... 5 432 21 700 21 482 18 734 378 2 191 21618

woj. lwowskie

48 Drohobycz ..................... 5 817 26 644 26 288 22 674 758 3 280 26 482
49 K r o s n o ........................... 2 873 15911 15 830 14017 — 1 417 15 862
50 Lwów ........................... 26 987 83 468 82 732 66 415 — 14 052 83 103
51 P r z e m y ś l ..................... 6 845 21 939 21 608 18 435 76 2 597 21 667
52 Rzeszów ..................... 3 642 10 492 10 339 8 526 — 1 438 10 351
53 Tarnobrzeg . . . . 1 868 7 125 6 857 5 545 — 1 283 6 938

woj. stanisławow skie
54 K o ł o m y j a ..................... 3 903 11 352 11 255 9 375 53 1 513 11 269
55 Stanisław ów  . . . . 6 041 19 064 18 848 15 325 159 2 426 18 888
56 Stryj ........................... 4 680 21 743 21 451 18 855 1 723 2 078 21 535

woj. tarnopolskie
57 B r z e ż a n y ..................... 3 033 6 739 6 599 5 238 — 1 129 6 601
58 C z o r t k ó w ..................... 3 098 9 765 9 378 7 678 — 1750 9 399
59 Tarnopol ..................... 4 201 10017 9 795 8 162 148 1 577 9 831
60 Z ł o c z ó w ...................... 3 748 9 624 9 371 7 798 — 1 419 9 413

Ś lą s k  C ie szy ń sk i . 6 748 39 528 39 242 33 675 1 0ρ6 4 214 39 443

61 B i e l s k o ........................... 6 748 39 528 39 242 33 675 1 096 4214 39 443
a P racow nicy rolni ubezpieczeni od w ypadków  w zatrudnieniu  oraz pracow nicy górnośląskiej części woj. Śląskiego 

nie są objęci niniejszym zestaw ieniem . l> P o n iew a ż u b e zp ie c ze n i p o d le g a ją  rów nocześn ie  k ilk u  ro d za jo m  u b e z - 
p ie cze n ia , ko lum na  (4) nie je s t sum ą ko lum n (5), (6), (8), (9). c Poza tym było 26 964 pracow ników  umysłowych 
ubezpieczonych w oddziale Z. U. S. w Chorzow ie, d P oza  tym było 182 099 pracow ników  zatrudnionych w przemyśle 
ubezpieczonych  w oddziale Z. U. S. w Chorzowie.

Ź r ó d ł o :  Dane Zakładu U bezpieczeń Społecznych.

530



Przypis składek na poszczególne rodzaje ubezpieczeń
za  m -c  lu ty  1937 r . "

w złotych

P r z y p i s k ł a d e k

L. p . U bezpieczalnia Społeczna
Razem na w ypadek  

choroby

na

em erytalne
robotników

ubezpieczenie
pracow ników  umysłowych

em erytalne 1 .na .w5,Padek1 i braku pracy

od
w ypadków  
w przem yśle

(1) (2) (3) (4) (5) (6) (7) (8)

O g ó łe m 22 183 186 8 084 867 4 470 570 4 730 646 1 548 583 3 348 520
% . 100,0 56,4 20,2 21,5 7,0 15,1

woi. centralne 11855 165 4 755 002 2 724 075 2 294 779 756 751 1 524 578
% 100,0 40,1 25,0 19,4 6,4 11,1

woj. warszawskie
1 Ciechanów 80 971 33 693 16712 17211 5 358 7 997
2 Kutno . . . . 144120 61 058 34 239 26 207 8 269 14 347
3 Płock . . . . 75 634 30 545 13 007 18 565 5 780 7 737
4 W arszawa 5 115 140 2 001 085 962 718 1 227 230 408 810 515 297
5 W łocławek . 158 565 63 890 36 043 30 133 9 624 18 875
6 Żyrardów 169 879 71 871 44 166 27 489 8 901 17 452

woj. łódzkie
7 Kalisz . . . . 119071 50 587 25 376 23 905 7 496 11 707
8 Łódź . . . . 2 212 343 959 574 605 356 328 742 108 904 209 767
9 Pabianice 226 824 102 576 69 676 25 964 8 465 20143

10 Piotrków 165 630 68 147 39 704 27 114 8 637 22 028
11 Tomaszów Maz. . 222 025 97 854 66 803 25 392 8 196 23 780

woj. kieleckie
12 Częstochowa 383 779 161 830 110 987 48 443 15 803 46 716
13 Kielce . . . . 140 360 58 933 32 723 20 903 6 586 21 215
14 Ostrowiec 295 255 119 642 76 193 42 496 14 246 42 678
15 Radom 320 948 83 291 102775 62 829 20 669 51 384
16 Sosnowiec 1 080 380 408 834 290 499 143 399 49 016 188 632

woj. lubelskie
17 Lublin . . . . 303 439 119 605 58 835 71 718 22 506 30 775
18 Siedlce 83 426 33 839 14 494 21 716 6 720 6 657
19 Zamość 102173 38 689 18 238 23 754 7 484 14 008

woj. białostockie
20 B iałystok 274 956 112 048 64 700 48 875 15 192 34 141
21 Grodno 112889 48 656 27 093 18 874 5 826 12 440
22 Łomża 65 356 26 755 13 736 13 820 4 243 6 802

woj. w schodnie . 1189 424 475 114 210 688 279 674 86 086 159862
% . 100,0 59,8 17,7 25,5 7,2 11,8

woj. wileńskie
23 W ilno . . . . 376 345 157 456 66 860 88 529 26 975 36 525

woj. nowogródzkie
24 Baranowi cze 97 962 38 591 14 927 25 575 7 875 10 994
25 Lida . . . . 71 151 27 918 12 179 19 243 5 934 5 877

woj. poleskie
26 Brześć . . . . 142 147 57 151 26 444 34 236 10 601 13715
27 Pińsk . . . . 88 427 34 401 16 877 18 658 5816 12 675

28
woj. wołyńskie

Łuck 157 305 62 317 25 112 40 285 12 448 17 143
29 Równe 256 087 95 280 48 289 53 148 16 437 42 933

P a tr z  u w a g i na  stron ie  następnej.
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Ciąg dalszy tab licy

L. P- U bezpieczalnia Społeczna
Razem na w ypadek 

choroby

P r z y p i s
n a  u

s k ł a d e k
b e z p i e c z 
pracow nikov

em erytalne

e n i e
umysłowych
na wypadek 
braku pracy

emerytalne
robotników

od
wypadków 

w przem yśle
0 ) (2) (3) (4) (5) (6 ) (7) (8)

woi. za ch o d n ie  . 2 768 081 1045 464 527 104 685 293 27P 490 296 730
% . 100,0 37,8 18,8 24,8 7.9 10,7

woj. poznańskie

30 Bydgoszcz 344 287 127 692 74 820 75 698 24 463 41 614
31 Gniezno 119982 38 825 19 368 30 689 9 697 21 403
32 G rodzisk 78101 28 853 14 377 21 024 5 594 7 253
33 Inowrocław 100 272 35 781 20 384 25 355 8 120 10 592
34 Leszno 63 097 24 806 12712 21 765 6 822 — 3 008
35 Ostrów 114 677 43 593 19 431 29 307 9 087 13 259
36 Poznań 849,935 331 579 153 780 218 133 71 044 75 399
37 Szamotuły 113 745 42 018 22 413 28 864 8 990 11 460

woj. pomorskie

38 G dynia 466 652 169 456 92 854 103 018 33 497 67 827
39 G rudziądz 182145 72 396 34 630 43 410 13 692 18 017
40 Tczew. 167 173 64 929 27 092 44 233 13 775 17 144
41 Toruń . . . 168 015 65 536 29 243 43 757 13 709 15 770

woj. południow e . 4 034 035 1627 517 901984 788 646 253 169 462 719
% . 100,0 40,3 22,4 19,5 6,3 11,5

woj, krakow skie

42 Biała . . . . 276 702 113 797 72 888 39 757 12731 37 529
43 Chrzanów 286 681 106 929 69 217 46 414 16 004 48 117
44 Kraków 899 923 373 211 212 156 167 103 53 519 93 934
45 Nowy Sącz 152 842 63 311 37 045 25 727 8 122 18 637
46 Zakopane 77 346 32 117 16128 17175 5 298 6 628
47 Tarnów 161 738 65 611 38 776 30 042 9 710 17 599

woj. lwowskie
48 Drohobycz 307 846 121 639 72 704 53 327 17 717 42 459
49 Krosno 148 416 59189 36 699 23 590 7 558 21 380
50 Lwów . . . . 822 538 333 839 154644 196 892 63 806 73 357
51 Przem yśl 144 129 59 120 30 919 30 226 9 433 14 431
52 Rzeszów 68 024 27198 12 640 16 669 5 200 6 317
53 Tarnobrzeg . 50 258 18 552 8 690 13 572 4211 5 233

woj. stanisławow skie
54 K ołom yja 80121 32 741 15 883 17 568 5 431 8 498
55 Stanisławów 146 488 60 255 32 322 28 001 8 782 17 128
56 Stryj . . . . 176 569 68 428 44 516 26 525 8 385 28 715

woj. tarnopolskie
57 Brzeżany . . 47 474 18 765 10 390 9 937 3 057 5 325
58 Czortków 66 146 25 689 13 396 16 731 5 125 5 205
59 Tarnopol 65 692 26 367 12 976 15 385 4 743 6 221
60 Złoczów 55 102 20 759 9 995 14 005 4 337 6 006

woj. ś lą s k ie 2 338 483 755 770 772 727 682 254 233 107 1124 631
% . 100,0 7.9 4,8 29,2 10,0 48,1

61 Bielsko 453 689 185 770 112721 76 354 24 757 54 087
62 Oddz. Z. U. S. w Chorzow ie i 1 884 794 — — 605 900 208 350 l 070 544

a Zestaw ienie obejmuje przypis dokonany tylko w U bezpieczalniach Społecznych oraz w oddziale Z. (J. S. 
w Chorzowie (na ubezpieczenie pracow , umysł, i od w ypadków ), b Dla braku danych za luty 1937 r. powtórzono 
dane za styczeń 1937 r.

Źródło: Dane Z akładu U bezpieczeń Społecznych.
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Wpływy z tytułu składek i odsetek zwłoki na poszczególne rodzaje ubezpieczeń
w złotych w  m -cu  m a rc u  1937 r. «

W p ł y w y  s k ł a d e k  i o d s e t e k

L. p. U bezpieczalnia Społeczna
n a  u b e z p i e c z e n i e

Razem na wypadek 
choroby

emerytalne
robotników

pracowników

em erytalne

umysłowych
na wypadek 
braku pracy

od
w ypadków 

w przem yśle
(1) (2) (3) (41 (51 ( 0 (V (8)

O g ó łe m 24 314 618 9 274 059 5 084 656 5 052 926 1 645100 3 257 877
0//0 100,0 38,1 20,9 20,8 (?,« 13,4

woj. cen tra lne 13 631555 5 548 502 3 135 725 2 600 314 856594 1490 420
°z/0 100,0 40,7 23,0 19,1 6,3 10,9

woj. warszawskie
1 Ciechanów 97 061 40 267 20 979 19 905 6213 9 697
2 Kutno . . . . 141 191 60 313 33 761 25 229 7 959 13 929
3 Płock . . . . 91 881 37 828 16 942 21 280 6 599 9 232
4 W arszawa 5 740 659 2 242 926 1 089 926 1 375 048 457 437 575 322
5 W łocław ek . 161 297 65 013 37172 30 341 9 761 19010
6 Żyrardów 198 805 86 489 51 732 30 620 9 927 20 037

woj. łódzkie
7 K alisz . . . . 131 744 55 759 28 853 25 984 8145 13 003
8 Łódź . . . . 2 678 952 1 202 785 720 586 384 018 127 498 244 065
9 Pabianice 272 846 122 553 84 799 31 107 10 154 24 233

10 Piotrków 194 061 79 304 48 400 31 729 10148 24 480
11 Tomaszów Maz. . 253 301 110 901 77 046 28 837 9 305 27 212

woj. kieleckie
12 Częstochowa 433 922 182 769 126 376 54 661 17 861 52 255
13 K ielce . . . . 265 922 117 564 55 711 43 991 13 763 34 893
14 Ostrowiec 450 956 178 889 118 306 67 709 22 555 63 497
15 Radom 340 235 93 631 106 328 65 513 21 235 53 528
16 Sosnowiec 1 116 359 440 379 292 841 144 605 49 458 189 076

woj. lubelskie
17 Lublin . . . . 335 928 135 701 65 706 76 916 24 145 33 460
18 Siedlce . . 93 119 38 319 16 694 23 251 7 205 7 650
19 Zamość 134 297 50 850 25 485 30 842 9 737 17 383

woj. białostockie
20 Białystok 292 768 119 470 69 872 51 165 15 905 36 356
21 Grodno 133 879 56 977 32 442 22 820 7 041 14 599
22 Łomża 72 372 29 815 15 768 14 743 4 543 7 503

woj. w schodnie . 1 334 735 532564 242 501 308 625 95 383 155 662
% 100,0 39,9 18.2 23,1 7,1 11,7

woj. wileńskie
23 W ilno . . . . 419 765 174 982 75 936 98 656 30 403 39 788

woj. nowogródzkie
24 Baranowicze 103 415 41 530 16515 26 069 8 027 11 274
25 Lida . . . 88714 34 569 15 835 23 375 7212 7 723

woj. poleskie
26 Brześć . . . . 141 499 56 947 26 775 33 569 10 401 13 807
27 Pińsk . . . . 84 613 32 898 16 266 17 822 5 557 12 070

woj. wołyńskie
28 Łuck . . . . 181 919 72147 30 048 46 004 14211 19 509
29 Równe 314810 119 491 61 126 63 130 19 572 51 491

P a tr z  u w a g i na  stron ie  następnej.
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C ią g  d a ls z y  ta b lic y

L. P'

(1)

U bezpieczalnia Społeczna

(2)

Razem

(3)

W p ł y w y  s k ł a d e k  i o d s e t e k
ubezpieczenie

na w ypadek 
choroby

(4 )

na
em erytalne j 
robotników

(5) [

od
wypadków 

w przemyśle

pracow m kov
em erytalne

(6)

/ umysłowych 
na wypadek 
braku pracy

(77 (8)

woj. zachodn ie  . 3 225 350 1 245 317 611535 i 772 439 246 886 349 153
% 100.0 38,6 19,0 23,9 7,7 10,8

woj. poznańskie

30 Bydgoszcz 367 560 136 665 79 764 80 283 25 903 44 945
31 Gniezno 143 862 56 794 22 229 32 560 10 294 21 985
32 G rodzisk 83 224 31 306 15 430 21 865 6 862 7 761
33 Inowrocław 101 692 38 123 20 260 I 24 841 7 944 10 524
34 Leszno 91 472 37 723 17 304 : 27 453 8613 379
35 Ostrów 145 482 62107 23 308 33 352 10 350 16 365
36 Poznań 996 394 389 293 181 590 254 157 81 932 89 422
37 Szamotuły 124 448 49 051 23 717 30 062 9 391 12 227

woj. pomorskie

38 G dynia 588 302 214617 121 822 125018 40 777 86 068
39 G rudziądz 195 065 77 097 37712 46 004 14 528 19 724
40 Tczew . . . . 190 582 75 095 32 450 47 694 14 871 20 472
41 Toruń . . . . 197 247 77 446 35 949 49 150 15 421 19 281

woj. południow e 4 272 250 1 746 018 971023 807 836 259 374 487 979
% 100,0 40,9 22,7 18,9 6,1 11,4

woj. krakowskie
1

42 Biała . . . . 322 304 137 601 83 349 44 637 14 309 42 408
43 Chrzanów 351 266 130 480 88 423 53 948 18521 59 894
44 Kraków 918 777 378 485 226 627 164 772 52 720 96173
45 Nowy Sącz 151 844 62 851 37 246 25 291 7 988 18 468
46 Zakopane 86 917 36 218 19 184 I 18 063 5 572 7 880
47 Tarnów 170 097 70 276 40 618 ' 30 936 9 992 18 275

woj. lwowskie

48 Drohobycz 316 521 125860 75 130 54 312 18 037 43182
49 Krosno 148 857 59 566 36 915 23 608 7 578 21 190
50 Lwów . . . . 826 662 336 893 157 394 196 004 63 550 72 821
51 Przem yśl 151 752 65 133 32 264 30 294 9 471 14 590
52 Rzeszów 66 512 26 472 13 038 15 809 4 937 6 256
53 Tarnobrzeg . 66 304 31 426 9 975 14 695 4 551 5 657

woj. stanisławow skie

54 Kołomyja 82 656 33 454 17 288 17 673 5 473 8 768
55 Stanisławów 154 652 65 262 34 100 28 394 8916 17 980
56 Stryj . . . . 181 782 71 920 45 479 25 864 8 497 29 022

woj. tarnopolskie

57 Brzeżany 44 700 19 365 9 054 8 929 2 749 4 603
58 Czortków 78 006 32 591 15 731 18 239 5 583 5 862
59 Tarnopol 80 033 32 925 16 037 18 038 5 560 7 473
60 Złoczów 72 588 29 240 13 171 17 330 5 370 7 477

woj. ś lą s k ie 1 850 768 201 658 123 872 565 712 186 863 774 663
% 100,0 10,8 6,7 30,5 10,1 41,9

61 Bielsko 493 563 201 658 123 872 82 222 26 687 59 124
62 Oddz. Z. U. S. w C horzow ie6 1 357 205 — — 481 490 160 176 715 539

a Zestaw ienie obejmuje w pływ y w U bezpieczalniach Społecznych oraz w oddziale Z. U. S- w Chorzowie 
(na ubezpieczenie pracow n. umysł, i od w ypadków), b Dla braku danych za marzec 1937 pow tórzono dane za luty 1937 r.

Ź r ó d ł o :  Dane Zakładu U bezpieczeń Społecznych.

534



Świadczenia ubezpieczenia na wypadek choroby"w złotych I — IV 1937

L. p. U bezpieczalnia
Społeczna

Razem
św iadczenia

Zasiłki
pieniężne

Opieka
lekarska

Środki 
lecznicze 

i pomocnicze

Szpitale 
i zakłady 
lecznicze

Leczenie 
w bratnich 

ubezpieczal-
niach 

i zwroty 
ubezp.

Profilaktyka 
i cele 

sanitarne

(1) (2) (3) (4) (5) (6) (7) (8) (9)

O g ó łe m  . . . 27 317 962 4 707 801 9 642 761 4 930199 7 173 445 248 916 614 840
% 100,0 17,2 55,5 18,0 26,5 2,3

woj. cen tra lne  . . 15 973 180 2 753 326 5 765 704 2987527 4 052 641 128 485 287 697
% ..................... 100,0 17,2 56,6 18,7 25.4 0,0 i,s

woj. w arszaw skie
1 C iechanów  . . . 103 144 11 715 41 791 24 419 21 501 3 040 678
2 Kutno . . . . 200 038 24 022 75 309 48 103 37 411 3 106 12 087
3 Płock . . . . 102 993 11 889 41 443 24 730 20 634 1 157 3 140
4 W arszawa . . . 6 881 620 1 087 563 2 606 610 1 317 882 1 776 775 40 707 52 083
5 W łocław ek 192 467 36 671 70 460 33 951 41 685 3 360 6 340
6 Żyrardów  . 275 117 47 451 99 934 44 288 67 497 2 683 13 264

woj. łódzkie

7 Kalisz . . . . 153 422 22162 54 270 34 686 33 290 1 192 7 822
8 Ł ó d ź ..................... 3 030 221 594 979 1 046 598 505 691 801 604 7 994 73 355
9 Pabianice 345 566 58 339 114716 67 765 87 202 1 732 15812

10 Piotrków 217 858 41 822 72 737 41 289 54 259 2 093 5 658
11 Tomaszów Maz. . 317 365 66112 114 924 59 246 64 677 3812 8 594

woj. kieleckie
12 Częstochowa . . 523 733 107 390 185 700 92 377 119 7C0 4 870 13 696
13 Kielce . . . . 247 353 31 183 88 281 54 286 48 633 14 271 10 699
14 O strowiec . . . 334 599 77 569 97 557 63 655 86 594 4 338 4 886
15 Radom . . . . 324 519 49 351 125 671 66 469 67 258 4 961 10 809
16 Sosnow iec . 1 506 450 308066 485 049 270 951 415817 9 859 16 708

woj. lubelskie

17 Lublin . . . . 371 871 54 436 136 212 56 845 109 616 4 921 9 841
18 Siedlce . . . . 105 349 14 688 36 533 25 001 26 242 1 579 1 306
19 Zamość . . . . 118 175 9 638 42 545 26 607 31 603 4 991 2 791

woj. białostockie

20 Białystok . . . 351 004 61 051 122189 80136 74 433 3 334 9 861
21 Grodno . . . . 189 598 27 254 68 059 35 059 51 318 3 091 4817
22 Łomża . . . . 80 718 9 975 37 116 13 891 14 892 1 3945 3 450

woj. w schodnie . 1493 961 174 956 557 612" 304 424 422 506 25 032 29 451
% 100,0 11,7 56,0 20,5 28,3 1,7 2,0

woj. w ileńskie

23 W ilno . . . . 528 467 70 764 183 780 94 540 160 736 4616 14 031

woj. nowogródzkie

24 Baranow icze . . 85 692 8 066 34 384 21 435 18 469 1 302 2 036
25 L i d a ..................... 110 156 10 723 35 997 31 410 23 409 7 414 1 203

woj. poleskie

26 Brześć n/B . . 158 210 19015 53 558 26 932 52 916 2 672 3 117
27 Pińsk ..................... 114 564 13 102 46 383 22 278 29 580 1 197 2 024

woj. wołyńskie

28 Ł u c k ..................... 177 775 15 057 69 261 40 751 45 315 4 359 3 032
29 Równe . . . 319 097 38 209 114 249 67 078 92 081 3 472 4 008

P a trz  u w a g i na  s tron ie  następnej.
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Ciąg dalszy tablicy I — IV 1937

L. p. U bezpieczalnia
Społeczna

Razem
św iadczenia

Zasiłki
pieniężne

O pieka
lekarska

Środki 
lecznicze 

i pomocnicze

Szpitale 
i zakłady 
lecznicze

Leczenie
w bratnich 

ubezpieczal- 
niach 

i zwroty 
ubezp.

Profilaktyka 
i cele 

sanitarne

(1) (2) (3) (4, (5) (6) (7) (8) (9)

woj. zach o d n ie  
%

3 685 084 
100,0

520 639 
14,1

1364 570 
37,0

588 523 
16,0

1033 573 
28,1

29 934 
0,8

147 845 
4,0

woj. poznańskie

30 Bydgoszcz . . . 433 540 53 763 154153 71 954 129 059 2 145 22 466
3! G niezno 151 298 16 383 67 241 19 533 38 078 2 510 7 553
32 Grodzisk 93 426 14 704 42 069 14615 15 770 901 5 367
33 Inow rocław  . . 126 875 17 059 58 990 19 643 28 491 1 913 779
34 Leszno . . . . 106 206 . 11 679 50 309 14 559 26 579 924 2 156
35 Ostrów . . . . 153 860 17 603 69 944 25 466 35 402 985 4 460
36 Poznań . . . . 1 173 921 . 161 879 395149 180 259 401 118 8 724 26 792
37 Szamotuły . . . 156 541 16 467 63 682 37 255 33 930 1 536 3 621

woj. pomorskie

38 Gdynia . . . . 643 395 125 760 207 845 99 674 163 600 5 082 41 434
39 G rudziądz 243 062 33 009 99 753 44 510 52 450 912 12 428
40 Tczew . . . . 191 579 20 736 72 015 29 692 54 846 1 069 13 221
41 Toruń . . . . 211 381 31 597 83 420 31 363 54 200 3 233 7 568

woj. południow e  
%

5 516 364 
100,0

1 065 552 
19,3

1 788 217 
32,4

957801 
17,4

1517 173 
27,5

53 738 
1,0

133 883 
2,4

woj. krakow skie

42 Biała ..................... 379 976 110 506 131 206 54 489 69 888 4 350 9 537
43 Chrzanów 412 959 127 769 116 773 51 241 107 060 5103 5 013
44 Kraków . . . . 1 392 504 247 036 415 690 195 309 492 099 9 870 32 500
45 Nowy Sącz 178 655 31 699 64 150 33 608 38 730 6719 3 749
46 Zakopane 116 476 14218 40 676 19 982 37 081 1845 2 674
47 Tarnów  . . . . 213 54, 42 552 77 659 39017 46 296 2120 5 897

woj. lwowskie

48 Drohobycz . . 436 512 106 753 143 767 75 168 100 983 1 669 8172
49 Krosno . . . . 188 003 46 882 57 667 37019 41 480 1 972 2 983
50 Lwów . . . . 1 221 427 198 118 350 354 252 742 374 683 8 495 37 035
51 Przem yśl . . 168 306 21 577 71 528 37 187 29 349 1 095 7 570
52 Rzeszów 72 508 9 781 28 882 11 168 19 580 465 2 632
53 Tarnobrzeg 56 553 5 582 25 024 10109 11 623 3 461 754

woj,
stanisławow skie

54 Kołomyja 72 187 9 391 29 948 14 284 16 720 804 1 040
55 Stanisławów 165 747 21 370 63 630 43 956 32 359 1 893 2 539
56 Stryj ..................... 200 553 43 089 70 833 31 280 46 181 1 880 7 290

woj. tarnopolskie

57 Brzeżany 45 312 4 995 19 390 9617 10512 317 481
58 Czortków 69 236 10 265 27 773 15 760 13 101 573 1 764
59 Tarnopol 72 370 8 140 29 001 17 575 15 349 748 1 557
60 Złoczów 53 539 5 829 24 266 8 290 14 099 359 696

Ś lą s k  C ie szy ń sk i  
%

649 373 
100,0

193 348 
29,8

188 658 
29,0

92 124 
14,2

147 552 
22,7

11727
1,8

15964
2,5

61 Bielsko . . . . 649 373 193 343 188 658 92 124 147 552 11 727 15 9Ć4
a Zestaw ienie nie obejmuje w ydatków  na św iadczenia Kas C horych Górnego Śląska. 
Źródło: Dane Zakładu U bezpieczeń Społecznych.
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Świadczenia emerytalne robotników v  1937

Rodzaj świadczenia

P r z y z n a n o ' 1 W y p ł a c o n o
rent,

odpraw,
zasiłków,

zaopatrzeń 
i zapomóg

na sumę b 
(w złotych)

przeciętna
miesięczna
wysokość

świadczenia
1—V

ilość osób 
(rencistów )

na sumę 
(w złotych)

O g ó ł e m ...................................................... 1 661 814,59
I. Z ustawy austr, o urządzeniu stosunków bractw  górniczych

(z dn. 23.VII 1889 r.) — Renty górników i hutników prze- 
jęte przez Z. U. S z małopolskich Kas Brackich:

Renty i n w a l i d z k i e ..................................... 24 463,33 25,00' 3 112 80 267,57
,, w d o w ie ...........................................................
,, sierot n i e z u p e łn y c h ................................

17
23

|  295,14 12,50' 
6,25 ‘

1 719 
855

|  26 620,34

., „ zupełnych 4 25,00 12,50' 199 2 471,42
,, w s tęp n y ch ................................................ — — — 2 12,50

Odprawy w d o w ie .....................................................
Zasiłki p o g rzeb o w e ................................................

•

11. Z ordynacji ubezpieczeniowej Rzeszy Niemieckiej (z dn.
19.VII 1911 r.) oraz umowy polsko-niemieckiej (z dnia 11.VI 
1931 r.) — Renty przemysłowe przejęte przez Z. U. S. 
z U bezpieczalni Krajowej w Poznaniu: li

Renty i n w a l i d z k i e ................................................ 331 8 829,50 26,51 21 961 540 007,75
„ s t a r c z e ........................................................... 66 1 191,20 19,14 2 859 64 610,74
„ w d o w ie ................................ .......................... 81 755,50 9,51 7 728 80 334,05
„ s i e r o c e ...........................................................

O dpraw y w d o w i e ................................................
124 846,55 12,19 5 483 26 000,19

1 90,00 115,14 1 90,00
„ s i e r o c e ........................................... — — 30,80 — —

III. Z ustawy o ubezpieczeniu społecznym (z dn.28 m arca 1933 r,):
Zaopatrzenia in w a lid z k ie ..................................... 775 15 396,91 20,00 ‘ 35 988 786 277,64

.. w d o w ie ......................................................
,, sierot n i e z u p e ł n y c h ...........................

98
8

|  1 004,50 10,00'
4 ,00 '

1 843 
77 24 122,25

,, ,, z u p e ł n y c h ................................ 20 101,00 7,00 ' 174 1 970,25
Renty inw alidzkie e ................................................ 1 11,82 11,82 21 928,15

,, sieroce e ......................................................
Jednorazow e zapomogi pośmiertne . . . .

2 23,56 11,78 9 555,06

IV. Kasa B ratnia Zagłębia Dąbrowskiego:
Renty i n w a l i d z k i e ................................................ — __ 19,47 620 12 868,78

„ w d o w ie ...........................................................
„ siero t n i e z u p e ł n y c h ................................

4
1

|  39,87 12,41 967
25

|  12 824,04

„ z u p e ł n y c h ..................... ..... 2 29,00 12,11 139 1 853,86
a Pozycje „R enty” i „Zaopatrzenia" obejmują zarówno św iadczenia now oprzyznane, jak i przyw rócone. 

b W pozycjach „Renty" i „Z aopatrzen ia” podane są kw oty m iesięczne przyznanych św iadczeń, c W ysokość św iadczeń 
stała, d Łącznie z dodatkam i państwow ym i, k tóre w ynoszą dla ren t inw alidzkich, starczych i w dow ich po 50 zł. oraz 
dla ren ty  sierocej—25 zł. rocznie. Sumy ren t inw alidzkich podane są łącznie z dodatkam i rodzinnym i, c Renty przyznane 
z uw zględnieniem  art. 293—294 ustawy o ubezpieczeniu społecznym,

Ź r ó d ł o :  Dane Z akładu U bezpieczeń Społecznych.

Świadczenia emerytalne pracowników umysłowych ι v - - v  1937

I r z y z n a n o W y p ł a c o n o

rent, odpraw, ilość osób

Rodzaj św iadczenia
zaopatrzeń na sumę (w złotych) (rencistów) na sumę (w złotych)

przeciętna
miesięczna

wysokośćIV V IV « V " IV V IV V
świadczenia
od 1 — V

O g ó ł e m ........................... 3 318 216,29 3 431 779,82
Renty inw alidzkie . . . . 200 183 31 306,40 27 038,40 151,91 11 538 11 666 1 851 363,24 2 004 053,76

„ s t a r c z e ........................... 65 36 11 666,20 7 942,65 176,41 3 885 3 884 605 402,76 599 295,87
„ w d o w i e ......................
„ s i e r o c e ...........................

115
35

122
18

14 456,34 
1 230,10

15 398,70 
518,20

113,84
29,40

6 413 
4 949

6419 
5 007

|  549 788,80 |  560 709,39

R enty z umowy polsko-niem .
,, inw alidzkie . . . . 10 11 913,10 1 020,40 87,73 470 479 69014,50 70 548,50
„ starcze ........................... — 2 — 114,50 79,32 160 162 22 443,90 22 535,10
„ w d o w i e ...................... 5 6 270,401 290,40 47,25 198 203 14 617,30 14 823,50
„ sieroce ........................... — 2 — 21,50 6,42 83 84 5 223,50 5 230,10

Zaopatrzenia starcze . . . 24 27 1 200,00 1 350,50 50,00'- 1 893 1 901 101 695,00 102 820,00
,, wdowie 8 10 240,00 300,00 30,00'- 266 275 9 140,00 9 090,00
„ sieroce — 1 20,00 20,00'- 8 9 150,00 260,00

Jednorazow e odpraw y 62 30 90 306,30 47 984,60 1 458,49 57 24 72 280,10 37 921,50
Zasiłki pogrzebowe . . . . 65 20 17 292,39 4 392,10 275,69 64 21 17 097,19 4 492,10

a  W  pozycjach „Renty" i „Zaopatrzenia" podane są kw oty miesięczne przyznanych św iadczeń, b W ysokość 
św iadczeń stała.

Ź r ó d ł o :  Dane Zakładu U bezpieczeń Społecznych.
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Świadczenia na wypadek braku pracy pracowników umysłowych
V 1937

W o j e w ó d z t w a
Liczba bezrobotnych, 

którym wypłacono 
zasiłki

Liczba wypłaconych 
zasiłków

miesięcznych a

Kwoty w ypłaco- 
nych zasiłków 

(w złotych)

Przeciętna mie- 
sięczna wysokość 

zasiłku
1—V

O g ó ł e m ................................................................ 8 758 9 960 722 428,54 71,04
C entralne . ............................................................. 3 851 4126 310 616,35 74,85

M. st. W arszaw a
W arszaw skie

|  2 149 2 241 180 178,70 80,00
Łódzkie ........................................................... ..... 718 779 58 632,10 74,85
K i e l e c k i e ........................................................................... 468 550 37 405,05 66,50
L u b e l s k i e ..................................... ..... 252 270 17 436,60 64,85
B ia ło s to c k ie ........................................................... 264 286 16 963,90 58,29

W s c h o d n i e .............................................................. 758 872 51041,81 59,97
W ile ń s k ie ........................................................................... 236 273 16 101,00 58,80
N o w o g r ó d z k ie ................................................................. 109 124 6 297,30 53,81
P o l e s k i e ........................................................................... 133 153 9 711,81 65,47
W o ły ń s k ie ........................................................................... 280 322 18 931,70 61.17

Z achodnie ......................... ..... 2 594 3 082 245 659,90 74,07
P o z n a ń s k i e ...................................................................... 1 205 1 359 83 827,60 59,94
P o m o rs k ie ........................................................................... 514 584 37 050,10 64,97
Ś ląskie6 ................................................................................ 875 1 139 124 782,20 106,75

P o łu d n io w e ............................................................. 1555 1880 115 110,48 62,63
K r a k o w s k ie ..................... ................................................ 599 704 45 672,90 68,14
L w o w s k ie ................................................ .......................... 706 869 52 651,02 61,06
S ta n i s ł a w o w s k ie ........................................................... 112 143 8 772,20 62,41
T a rn o p o ls k ie ........................................... .......................... 138 164 8 014,36 48,90

a L iczba w ypłaconych zasiłków w danym  miesiącu jest w iększa od liczby bezrobotnych, którym  w ypłacono zasiłki 
poniew aż niejednokrotnie bezrobotny otrzymuje łącznie zasiłki za okres dłuższy, niż jeden miesiąc.

Ź r ó d ł o :  Dane Zakładu U bezpieczeń Społecznych.

Świadczenia ubezpieczenia od wypadków w zatrudnieniu i chorób zawodowych
V 1937

R o d z a j  ś w i a d c z e n i a
Przyznano a W ypłacono 4

rent, odpraw , 
zapomóg ilość osobr na sumę (w złotych)

O g ó ł e m ...................................... 3 867 335,17
I. Z ustaw y austriackiej z dn. 28 grudnia 1887 r. 

i ordynacji ubezpieczeniow ej Rzeszy Niemie- 
ckiej z dn. 11 lipca 1911 r.:

R enty p o s z k o d o w a n y c h ..................... 65 69 689 1 717 955,73
„ w d ó w ........................................... 4 11 212 464 709,42
„ sierot z u p e ł n y c h ...................... 2 6 572 269 953,33
„ dalszej r o d z i n y ........................... 3 956 24 835,26

O dpraw y i zapomogi pośm iertne .
II. Z ustaw y o ubezpieczeniu  społecznym  

z dn. 28 m arca 1933 r.:
Renty p o s z k o d o w a n y c h ...................... 1 989 25 024 999116,29

„ wdów . . . . . . . . 60 1 957 91 052,13
„ s i e r o t ........................................... 68 3 543 100 527,98
„ dalszej r o d z i n y ........................... 8 146 3 798,48

O dpraw y i zapomogi pośm iertne . . 62 17 485,93
Koszty protez i lecznictw a 177 900,62

a Renty tylko n o w o p rzyzn a n e . b Zarówno z tytułu ren t now oprzyznanych , ja k  i  ren t z  la t ubiegłych, 
c Dane tymczasowe.

Ź r ó d ł o :  Dane Zakładu U bezpieczeń Społecznych.
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Świadczenia emerytalne Ubezpieczalni Krajowej w Poznaniu iv  1937

Rodzaj św iadczenia
P r z y z n a n o W y p ł a c o n o

rent
! na sumę

(w złotych) a
ilość osób 
(rencistów )

! na sumę
1 (w złotych) b
1

R enty inw alidzkie i chorych 365 7 910,90 28146 I

„ starcze ...................................... 135 2 142,90 6 176 i
894 910,56„ wdowie i wdów chorych . 219 1 668,50 13 787 !

„ s i e r o c e ...................................... 174 683,35 6 530 i
a —b Łącznie z dodatkam i państwowym i, które w ynoszą d la rent pełnych inw alidzkich, starczych i wdowich 

po 50,—zł. oraz dla renty  sierocej—25 zł. rocznie.
U w a g a :  Dane obejmują rów nież rencistów , którzy  pob iera ją  renty  cząstkow e na podstaw ie umowy ubezpie- 

czeniowej polsko-niemieckiej z dnia 11 czerw ca 1931 r.
- Ź r ó d ł o :  Dane U bezpieczalni Krajowej w Poznaniu.

Świadczenia emerytalne Kasy Emerytalnej dla Robotników
Kolei Państwowych w b. dzielnicy pruskiej i v  1937

Rodzaj św iadczenia

O d d z i a ł  „A“ O d d z i a ł  „B “
Przyznano " W ypłacono 6 Przyznano W ypłacono

rent
odpraw ,
zapomóg

na sumę 
(w złotych)

liczba
osób

na sumę 
(w złotych)

ren t ' 
odpraw . ! 
zapomóg

na sumę 
(w złotych)

liczba j 
osób |

na sumę 
(w złotych)

Renty inw alidzkie i cho
r y c h ........................... 51 1 482,05 5 052 186 955,50 — — — —

Renty do d a tk o w e. . . — — — — 59 ! 2 655,50 4 846 i 266 737,91
„ starcze . . . . — — 22 2184,17 — : — — —
„ wdowie i wdów

chorych ..................... 19 211,55 1 869 25 951,81 22 817,80 3 297 112 515,44
Renty sieroce . . . . 29 178,25 2 541 20 112,96 25 378,95 3 297 : 56 336,26
Zapomogi pośm iertne 8 1 390,99 8 1 390,99 42 8 295,00 42 j 8 295,00
O dpraw y wdowie . . — — — — 1 741,60 1 ! 741,60

a  Łącznie z dodatkiem  państwow ym , który wynosi rocznie do renty inw alidzkiej, starczej i wdowiej kwotę 
50 zł, w W ydziale Obwodowym Nr. 1 i 2 (pomorskie, poznańskie), a w W ydziale Obwodowym Nr. 3 (śląskie) 100 zł., 
natom iast do ren t sierocych 25 zł. w W ydziale Obwodowym Nr. 1 i 2. a 50 zł. w W ydziale Obwodowym Nr. 3, b Łącz- 
nie z dodatkiem  państwowym do rent, który w ynosił w m iesiącu kw ietniu zł. 41 572,86.

Uwaga: Dane obejmują również rencistów , którzy pobierają renty złożone (cząstkowe) na podstaw ie umowy 
polsko-niem ieckiej z dnia 11 czerw ca 1931 r.

Ź r ó d ł o :  Dane K asy Em erytalnej dla Robotników Kolei Państw ow ych w b- dzielnicy pruskiej.

Świadczenia emerytalne Spółki Brackiej w Tarnowskich Górach i —1111937

R o d z a j  ś w i a d c z e n i a
P r z y

1
r e n t

z n a n o

na sumę 
(w złotych)

W y p ł a c 0 n 0

na sumę 
(w złotych)ilość osób

Renty
O g ó ł e m ............................................

i n w a l i d ó w .............................. ....... 752 27 792,77 32 468
5 575 920,36 

|  4 153 515,31
in w a lid ek ............................................................ 14 216,79 1 178
w d ó w .................................................................... 441 1 10 970,08 20 252 1 183 957,74
sierot n ie z u p e łn y c h ..................................... 338 2 249,12 7 736 150 011,60

u „ z u p e łn y c h ............................................. 29 326,16 525 14 616,44
Pogrzebow e po in w a l i d a c h ...................................... —

— 372 39 918,18
» „ inw alidkach, żonach inwalidów 

i w d o w a c h ................................ 341 33 083,77
n „ dzieciach inw alidów  i sierotach — — 19 817,32

Ź r ó d ł o :  Dane Spółki Brackiej w T arnow skich Górach.

Świadczenia emerytalne Kasy Bratniej Zagłębia Dąbrowskiego i v —y  1937

Rodzaj św iadczenia

W y p ł a c o n o
IV V

rent,
odpraw

na sumę 
(w złotych)

rent,
odpraw

na sumę 
| (w złotych)

O g ó ł e m ...................................................................... ..... 40 [ 37 248,00 34 24 115,00
O dpraw y p o ś m ie r t n e ........................... ............................................... 11 8 405,00 11 7 850,00

„ inw alidzkie , . . ............................................................ 9 5 005,00 10 4 796,00
„ z pow odu redukcji . . . .  ................................ 16 20 302,00 12 10 139,00
„ dla dobrow olnie opuszczających p r a c ę ..................... 4 3 536,00 1 1 330,00

Ź r ó d ł o :  Dane K asy Bratniej Zagłębia Dąbrowskiego.
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UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA W WARSZAWIE 
niniejszym ogłasza

k o n k u r s

na stanowiska:

1. lekarzy domowych w okręgu Ubezpieczalni 
Społecznej w W arszawie,

2. lekarzy specjalistów .

K andydaci winni posiadać kw alifikacje i w arunki 
określone dla tego rodzaju  stanowisk w § 2 „W y- 
tycznych do umów z lekarzam i w K asach Cho- 
rych", ogłoszonych w Dzienniku Urzędowym Izb 

Lekarskich Nr. 9 z 1933 r.

Szczegółowe w arunki pracy, w ynagrodzenie, okre- 
ślone obow iązującą umową zbiorową, oraz term in 
objęcia stanowisk — będą ustalane przy zaw iera- 

niu umowy o pracę.

Podania w raz z dokum entam i należy nadsyłać pod 
adresem  D yrekcji U bezpieczalni Społecznej w 
W arszawie, przy ul. Polnej Nr. 30, II piętro, do 
B iura Głównego, w term inie do dnia 15 sierpnia 

1937 r. do godziny 12.

K andydaci zakw alifikow ani do objęcia stanowisk 
wyżej przytoczonych zostaną pisemnie pow iado- 

mieni przez Ubezpieczalnię.

U bezpieczalnia Społeczna 
w W arszawie.

UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA W TCZEWIE ogłasza
k o n k u r s

na stanowisko lekarza domowego w Zblewie (pow. 
starogardzkiego ).

K andydaci na to stanowisko winni posiadać kw a- 
lifikacje i warunki określone w § 2 „W ytycznych 
do umów z lekarzam i w b. K asach Chorych",

' ogłoszonych w Dzienniku Urzędowym Izb L ekar- 
skich Nr. 9 z 1933 r. oraz winni dołączyć do podań 
następujące dokum enty lub uw ierzytelnione odpisy:

m etrykę urodzenia, dowód obyw atelstw a polskie- 
go, dyplom lekarski, dowód p raw a wykonywania 
prak tyk i lekarskiej, św iadectwo zdrowia, św ia- 
dectwo z poprzedniej pracy, śwadectwo przesłu - 
chania kursu przeciwgazowego, w łasnoręcznie na- 
pisany życiorys, fotografię bez nakrycia głowy, 

dokum ent wojskowy.

•Szczegółowe wτarunki p racy  i p łacy  zostaną u sta - 
lone przy zawarciu umowy o p łacę na podstaw ie 
umowy zbiorowej, zaw artej między U bezpieczalnią 
Społeczną w Tczewie a Związkiem Zawodowym 

Lekarzy P. P. obwodu Kaszubskiego.

Podania wraz z dokum entam i należy nadsyłać pod 
adresem  Ubezpieczalni Społecznej w Tczewie, w 
kopertach zapieczętowanych, z napisem  „Konkurs 
na stanowisko lekarza domowego w Zblewie" w 
term inie do dnia 15 sierpnia 1937 r. godz, 12 w 

południe.

Nie uwzględnione oferty pozostaną bez odpowiedzi.

Lekarz. Naczelny:
(Dr. Z. Szym kiew icz)

D yrektor: 
(W . Sokol)

UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA W BRZEŚCIU n. B. ogłasza
k o n k u r s

na stanow isko lekarza domowego z siedzibą w B ia- 
łej-P odl., oraz lekarza specjalistą ginekologa z sie- 

dzibą w Brześciu n. B.
K andydaci na stanowisko winni dołączyć do po- 
dania następujące oryginalne dokumenty, lub ich 

uw ierzytelnione odpisy:
1) m etrykę urodzenia, 2) dowód obyw atelstw a po l- 
skiego, 3) świadectwo z poprzedniej pracy, 4) d y - 
plom lekarski, 5) dowód praw a w ykonywania 
p rak tyk i lekarskiej, 6) w łasnoręcznie napisany ży- 
ciorys, 7) świadectwo z w ysłuchania kursu obrony 

przeciwgazow ej.
K andydaci winni posiadać kw alifikacje i w arunki 
określone d la tego rodzaju  stanowisk w § 2 „W y- 
tycznych d la  umów z lekarzam i", ogłoszonych w 
D zienniku Urzędowym Izb Lekarskich Nr 9 z 

1933 r.
Szczegółowe w arunki p racy i p łacy  zostaną poda- 

ne przy zaw ieraniu umowy.
Podania  w raz z dokum entam i należy nadsyłać 
pod adresem  D yrekcji U bezpieczalni Społecznej 
w Brześciu n. B. w term inie do dn. 1 września  
godz. 12 w  południe, -w kopertach zapieczętow a- 
nych z napisem  „K onkurs na stanowisko lekarza 
domowego w B iałej-P odl."  lub „K onkurs na s ta - 
nowisko lekarza specjalisty  ginekologa w B rze- 

ściu n. B."
Podania  pozostawione bez odpowiedzi do dn. 10 
w rześnia 1937 r. należy uw ażać za nieuwzględnione.

L ekarz Naczelny: D yrektor:
(— ) Dr. A . W asilew ski. (— ) A . B ykow ski.

UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA W ŁODZI
k o n k u r s

na stanowisko lekarzy: 2 ml. asystentów  oddz. p o - 
łożniczo-ginekologicznego szpitala im. Prezydenta  

Prof. I. Mościckiego w Łodzi.
P łace  i w arunki p racy obowiązują według norm, 
ustalonych umową zbiorową ze Związkiem  Lekarzy 
P. P. Obwodu Łódzkiego z dnia 17.III.34 r., oraz 
umową dodatkow ą z dnia 24.IV.35 r. i regulam i- 

nem dla mł. asystentów.
Do podań należy dołączyć następujące dokum enty 

w oryginałach, lub ich uw ierzytelnione odpisy:
1) w łasnoręcznie napisany życiorys, 2) m etrykę 
urodzenia, 3) dowód obyw atelstw a polskiego, 4) 
dyplom  lekarski, ważny na terenie R zplitej P o l- 
skiej, 5) prawo na w ykonywanie prak tyk i lek a r- 
skiej w Państw ie Polskim, 6) św iadectwo lek a r- 
skie, wystawione przez lekarza urzędowego, 7) sto - 
sunek do służby wojskowej (z uwzględnieniem par. 
5 p. 2 umowy zbiorowej), 8) św iadectw a z po - 
przedniej pracy, 9) dowód z przesłuchania kursu 

przeciwgazowego.
Lekarze asystenci nie mogą obejmować żadnego 
płatnego stanowiska, ani pełnić funkcyj p łatnych 

bez osobnego zezwolenia lekarza naczelnego. 
Posada do objęcia od dnia 1 października 1937 r. 
Podania należy składać do D yrekcji Ubezpieczalni 
Społecznej w Łodzi, ul. W ólczańska N r 225, do 
dnia 20 sierpnia 1937 r. godziny 12 w południe, w 

zam kniętej kopercie, z napisem.
K onkurs na stanowisko . . , .

Podania bez dołączenia wyżej podanych dokum en- 
tów rozpatryw ane nie będą.Dyrekcja

U bezpieczaln i Społecznej 
w Łodzi.

s
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UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA W TARNOWIE ogłasza
k o n k u r s

na stanowisko lekarza domowego z siedzibą w Tar- 
nowie (rejon pełnow artościow y) od 1 stycznia 1538 r.

K andydaci na to stanowisko powinni dołączyć do 
pcdań następujące dokum enty lub ich uw ierzytel- 

nione odpisy:

1) m etrykę urodzenia, 2) dowód obyw atelstw a P ań - 
stwa Polskiego, 3) dyplom lekarski, 4) dowód wy- 
konyw ania prak tyk i lekarskiej, 5) świadectwa od- 
bytej p rak tyk i szpitalnej (wymagane położnictwo),
6) świadectwo poprzedniej pracy, 7) zaświadczenie 
o ukończeniu kursu przeciwgazow-ego, 8) dokument 
stw ierdzający stosunek do służby wojskowej, 9) 

w łasnoręcznie napisany życiorys.

K andydaci wonni posiadać kw alifikacje i warunki 
określone dla tego rodzaju stanowisk w § 2 w ytycz- 
nych do umów' z lekarzam i, ogłoszonych w D zien- 

niku Urzędowym Izb Lekarskich Nr 9 z 1933 r.

Szczegółowe w arunki pracy i płacy będą ustalone 
przy zaw ieraniu umowy.

Podania  wraz z dokumentami należy nadsyłać pod 
adresem  D yrekcji Ubezpieczalni Społecznej w T ar- 
nowie w term inie do dnia 25.IX . 1937 r. godz. 12-ta, 

z zaznaczeniem  na kopercie, „konkurs".

UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA W RADOMIU ogłasza
k o n k u r s

na wakujące stanowiska lekarskie, mianowicie: 
1. na stanowisko lekarza domowego w Kozienicach,

2. na stanowisko lekarza domowego w Pionkach.

K andydaci na te stanowiska winni posiadać kw ali- 
fikacje określone w § 2 wytycznych do umów z le- 
karzam i Ubezpieczalni Społecznej ogłoszonych w 
Dzienniku Urzędowym Izb Lekarskich Nr 9 z r. 1933.

Do podań należy dołączyć następujące dokum en- 
ty lub uw ierzytelnione ich odpisy:

1) metrykę urodzenia, 2) dowód obyw atelstw a po l- 
skiego, 3) dyplom lekarski, 4) dowód praw a w yko- 
nywania prak tyk i lekarskiej, 5) św iadectwa z od- 
bytej praktyki, 6) dokument wojskowy, 7) w łasno- 
ręcznie napisany życiorys, 8) świadectwo p rzesłu - 

chania kursu gazowego.

Szczegółowe w arunki pracy i płacy zostaną u sta lo - 
ne przy zaw ieraniu umowy. Stanow iska są do obję- 

cia od 1 października b. r.

Podania wraz z wymienionymi wyżej dokumentami 
należy nadsyłać do Ubezpieczalni Społecznej w R a- 
domiu (ul. P iłsudskiego 12) w terminie do dnia 
26 września b. r. w zamkniętej kopercie. Podania 
bez odpowiedzi do dnia 10 października b. r. n a le- 

ży uważać za nieuwzględnione.

Lekarz Naczelny:
(— ) Dr Czesław K ossobudzki

D y r e k t o r :  

(— ) Jan Pilarz
L e k a r z  N a c z e l n y  

Dr. S te fa n  G a jd ziń sk i
D yrektor 

W iktor P ietrusiewicz


